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Zia rn i ca  złoś l iwa,  d awn ie j  u w a ż a n a  za  s p r a w ę  dość  r z a d ­
ka,  j es t  j ed n ak  s p r a w a  c h o r o b o w a  dziś w ca l e  c zę s t o  r o z p o z n a ­
w ana .  P r z e k o na no ,  Się nadto,  że  p o j aw i a  się ona  nie t ylko j ako  
s y s t e m o w a  s p r a w a  uogólniona,  a le  m o ż e  t akż e  p r z e d s t a w i a ć  
ob ra z  kl iniczny i a n a t o mi c zn y  sc ho r ze n ia  mi e j sc oweg o,  tj. 'Ogra­
n iczonego  ty lko do p e w n e g o  na rza du .  Nie w c h o d z ą c  na razie  
w  r o z p a t r y w a n i e  pyt ani a ,  c z y  t ego  r od z a j u  odo sobni one  pos t ac i e  
z ia rn icy  -z c z a s e m  nie s t a j ą  się z ia r nicą  uogólnioną  n a l e ż £ . \ z a -  
z n ac zy ć ,  że  w e d ł u g  d a n y c h  z p i śmi enn i c t wa  i s po s t r z e ż e ń  z t u ­
t e j sz ego  Z ak ł ad u  Anatomi i  Pa t ol og i czne j  mo że  ona z a j m o w a ć  
r o zma i t e  n a r zą d y .

1 t ak  w  roku 1.913 na Zieźdz i e  n iemieckich l e k a r z y  i p r z y ­
r o d n i kó w p r z e d s t a w i a  S c li 1 a n g e n h a u f e r  po raz  p i e r w s z y  
od osob ni oną  z ia r nicę  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  S p r a w a  tzw.  o d o ­
sobnionej  z i a r n i cy  'źtośl iw:ei jes t  z ag adn i en i em  i n te r e s u j ą c y m  z a ­
r ó w n o  ze  s t a n o w i s k a  p a t o g e n et y c ^n c go ,  j ak i kl inicznego,  ma 
ona  ró wn ie ż  z n ac ze ni e  pod w z g l ę d e m  p r a k t y c j n o - l e k a r s k i m .  P r z y  
om aw ia n iu  p a t o g e n e z y  . z i a r n i cy  z łoś l iwej  nasuw a się pytanie ,  c zy  
is totnie m o ż n a  m ó w i ć  o jej odosobni one j  a i ia tomiczuo-kl i ihczi ie j  
postaci .  W ia d o m o ,  że  s p o s t r z e g a  się p r z y p a d k i  za j ęc i a  s p r a w ą  
z ia rn ic zą  ty lko pewmych grup  gruc zo ł ów chłonnych,  j ak np. g r u ­
czołów'  s z y j ny ch ,  n a d o b o j c z y k o w y c h ,  p a c h o w y c h  lub p a c h w i n o ­
wych.  lub ty lko  gruczołów'  ś ródpiers ia ,  k r e z k o w y c h ,  wn ęk i  w ą ­
t roby,  o ko l icy  t rzus tk i ,  n e r ek  i g ruczołów'  u s a d o w i o n y c h  na 
mięśn i u l ę d ź wi o w ym .  Z aj ę t e  g r u p y  g r u c z o ł o w e  m o g ą  dochodzie  
n a w e t  do z n ac z n y c h  r o z mi a r ó w,  a ich z m i a n y  z ia rn i cz e  o g r an i ­
c za ją  się zaw' sze  lub p rz e z  c za s  d ł uż s zy  ty lko  do nich, p o d c za s  
gd y g r u c z o ł y  innych mie j sc  m o g ą  b y ć  m e p o w i ę k s z o n e  i h i s t o ­
logicznie m o g ą  nie w y k a z y w a ć  z m i a n  z ia rn iczych.

Należy! się sp yt ać ,  czy'  t ego rodz aj u  p r z y pa dk i  z ia rn icy  nie 
są t ylko p r z e j ś c i o w y m  o k r e s e m  z i a r n i cy  uogólnionej .  W e d ł u g  
d a w n i e j s z y c h  poglądów z ia r nica  mia ła  z a j m o w a ć  p r ze de  w s z y s t ­
kim- jstnne g r u c z o ł y  chłonne,  j ed na k  w  m ia r ę  o g ł as za ni a  c or az  
w i ęk sz e j  l iczby p r z y p a d k ó w  z ia r n i cy  n a r z ą d ó w ,  s p r a w a  z a c z ę ­
ła p r z e d s t a w i a ć  się zupeł ni e  inaczej .  Z t ego  t eż  p o w o d u  p r z y ­
padki  o dosobni one j  z i a r n i c y • n a r z ą d ó w  b u d z ą  n ie wą tp l iw ie  w i ę k ­
sze  z a i n t e r es owa ni e .

Z a r ó w n o  na  p od s t a w i e  p i śmienni ct wa ,  j ak i na  p od s t a w i e  
w ł a s n e g o  doświa dc ze nia ,  mo g ę  powiedzieć ,  ż e  z ia r nica  rnożę z a j ­
m o w a ć  ty lko  p ewi en  n ar ząd ,  j ako  Sp r awa  w y ł ą c z n i e  do n iego 
o gr an ic zona ,  a  wi ęc  może  ona  z a j m o w a ć  p os zc ze gó l ne  odcinki  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  g ó rn e  części  d ró g  o d d e c ho wy c h ,  części  
n a r z ą d u  moo zo - p ł c i o we g o  i skórę .  W  t u t e j s z y m  Z akł adz i e  m i e ­
l i śmy s p os o bn o ść  b i o p ty c z n e go  b a da n i a  hi s t ologi cznego z ia r nicy  
Powieki  m ło d eg o  m ę ż c z y z n y ,  u k tó r eg o  nie m o ż n a  by ł o w y k a ­
zać  ż m i a n  z ia rn ioz yc h  gdzie  indziej  usad iwi onych .  W  tego  ro­
dza j u p r z y p a d k a c h  odosobni one j  z ia rn icy  n a r z ą d u  jes t  zw. t kl c  
z a j ę t a  sąs iednia ,  a na to mi cz ni e  do niego na le żą c a  g ru pa  g r u c z o ­
łów' ch łonnych .  Za l edwie  w  niewie lu p r z y p a d k a c h  z ia r n i cy  o d o ­
sobnionej  o d powi e dn ie  g ru czo ł y  nie b y ł y  powi ęk sz on e.

Jeżel i  się pr zy jmi e,  że  p r z y c z y n ą  z ia rn i cy  z łoś l iwej  jest  
P r z y c z y n a  i mr ga n iz owa n a ,  a wi ęc  jakiś,  dz® jes zc ze  n ie zn an y  
z ar aze k ,  to na leża ł o  b y  pr zy j ąć ,  że  od powi edni  n a r z ą d  s t a n o w i ł ­
b y  w  chwil i  z ak a że n ia  szczególn i e  k o r z y s t n e  pole dla t ego  z a ­
razka .  Na leża ł o  b j  p r zy j ąć ,  że  wł a snoś c i  biologiczne  t ego z a ­
razka,  a wi ęc  t ak że  jego j adowi t ość ,  b \ ł u  niewielka,  sk oro  z m i a ­
ny o g r a n i c z y ł y  się tj Iko do pewmego mie j sca ,  d a ją c  w  wy n i k u  
Pos tać  odosobni one j  z ia rn icy .  Na p o d s t a w i e  p r a c  os t a t n i o  og ł o­
szonych,  w k t ó r y c h  opisairo kl iniczne pLfypadki  z ia r nicy  o d o s o b ­
nionej,  o b s e r w o w a n e  p r zez  ki lka lat, wi emy,  że s p r a w a  n a s t ę p ­
nie m o że  się uogólnić  w  c a ł y m  ustroi li .

■. -Najwcześniej  p o z na ne  i na j l i cznie j sze  są p r z y pa dk i  o d o s o b ­
nionej  z ia rn i cy  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  Możl iwe  jest ,  ż e  przy.-.

padki  od osobni one j  z ia rn ic y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  po znano  
dlatego,  p o n i ew a ż  z m i a n y  w  nim usa dowi one ,  np.  p r z ez  z w aż e n i e  
lub pr zeb i ci e  s z y b k o  wi o d ą  do ze j śc ia  śmi er te lnego ,  a t ym s a ­
m y m  nie p o z w a l a j ą  na  uogólnienie  się z i a r n i cy  w  c a ł y m  u s t r o ­
ju. P o s z c z e g ó l n e  p r z yp ad k i  z za j ęc iem o t ocz en i a  p rz ewo dów'  żół ­
c i o w y ch  i gruczołów'  c h ło nn y ch  około  ż y ł y  w r o t n e j  wmtroby,  z e ­
b r a n e  p rz e z  C o  r o n i  n i na le ży  p r z y p i s a ć  n a jp r awd o po d ob n ie j  
z aka że n iu  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .

Na jczęś ci e j  (65%) j es t  z a j ę t y  ż o łą d ek  i jel i ta  cienkie,  a  c z ę ­
sto j edno i drugie.  Ka żd a  c zę ś ć  ż o łą d ka  m o że  b y ć  z a j ę t a  p r z ez  
z mi a ny ,  z ia rnicze.  Na jczęśc i e j  w  jeli tacli  z m i a n y  s a d o wi ą  się 
w' d w u n a s t n ic y ,  w  g ór n y c h  od cinkach  jel i ta czczego,  b i od r ow e go  
o r az  w  ok ol i c y  zaś taw'ki  Bauli ina.  P i e r w o t n e  z m i an y  z ia rn icze  
p r z e ł y ku  na le żą  do n a d z w y c z a j  r z ad ki ch ;  w  pi śmienni ct wi e  
ogłosi ł  .zaledwoe j eden p r z y p a d e k  w' r oku  1936 Cl i  i o- 
1 e r o Zi arnica  w  p o w y ż s z y m  p r z y p a d k u  u sa d owi ł a  się w  ś r o d ­
kowe j  częśc i  p r ze ł yk u,  p o w o d u j ą c  b a r d z o  si lne zwęż enie ,  a w y ­
g l ąd em p r z y p o m i n a ł a  zupeł ni e  r a k a  włóknis tego.  W  jelicie g r u ­
b y m  s t w i e r d z a  się z m i a n y  ty lk o  wr p r z y p a d k a c h  uogólnionych,  
w  pos taci  n iek i edy  r oz le głyc h o w r z od ze ń .  W  p i śmienni ct wi e  
z n a n y  j es t  t ak że  z a l ed wi e  j eden p r zy p a d e k ,  o p i s a ny  w  roku 
193<5 p r z ez  P  o p e, w  k t ó r y m  b y ł o  z a j ę t e  !ew'e zgięcie  o k r ę ż ­
ni cy.

P os t a c i e  odosobni one j  z ia r n i cy  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  m o ż ­
na podziel ić  na pos t ac i e  g uz o wa te ,  wr zodzie . i ące  i na ci ekowe .  
W  postaciacl i  g u z o w a t y c h  są  g u z y  . różne j  wielkości ,  od wiel-  
kości  glów'ki  szpi lki  do wie lkośc i  m a nd a ry nk i ,  na jczęśc i ej  s t e r ­
czą  one w' świ e t l e  jeli ta,  p o wi e rz ch n i a  icli j es t  mniej  lub b a r ­
dziej  n i e r ówna ,  g u z k ow a .  Na p r z e k r o j u  są b i a ł a w n - s z a r a w e  bez  
w y r a ź n e j  St r uk t ur y,  gdz ien i egdz ie  z a z n a c z a j ą  się b ar dz i e j  ż ó ł t a ­
we  miej-śca m a r t w ic ze .  G u z y  t akie  m o g ą  w i eś ć  do b łędne go  
r o z po zna ni a  n o w o t w o r u ,  co r z e c z y w i ś c i e  z d a rz a ł o  się n i e j edn o­
krot nie  w  p r z y p a d k  icli z n an y c h  z p i śmienni ct wa .

W  postaciacl i  w r z o d z i e j ą c y c h  wrzodj ,  m o g ą  b y ć  p o w i e r z ­
c h o wn e  lub m o g ą  p r z e n i k ać  pr z ez  w s z y s t k i e  w a r s t w y  jel i ta lub 
ż o łądka ,  za l eżn i e  od roz ległości  zmian.  Ma j ą  one  c e c h y  dość 
c h a r a k t e r y s t y c z n e ;  p r z e d e  w s z y s t k i m  nacieki  z ia rn icze  s a d o wi ą  
się w p r a w d z i e  w  g r u d k a c h  ch ło nny ch  i k ę pk ac h  P e y e r a ,  nie 
o gr an i cza ją  się j ed n ak  ty lko  do nich, lecz na ci ek a j ą  n i er egu la r ni e  
otoczenie .  Br zeg i  w r z o d ó w  są  w yw i n i ę t e ,  w a ł o w a t o  wzni es ione ,  
t wa r de ,  na  p r z e k r o j u  s z a r a w e .  Dno  w r z o d ó w  jes t  n ie r ówne,  
p r z e w a ż n i e  m ar t w i c z e .  W  o dr óżn ien iu  od gr uź l i cy  nie s t w i e r d z a  
się  g r uz e ł k ów.  W r z o d y  m o g ą  p r zeb i j ać .  W  obr ęb i ę  icli mo gą  
w y s t ę p o w a ć  też  zwężenia . .

T r z e c i a  postać ,  p o s t a ć  n a c i e k o w a  p r z e d s t a w i a  b i a l a w o - s z a -  
r a w e  z gr ub i en ia  ś c i an y  jeli ta,  m o g ą c e  d ochodzi ć  do grubośc i  
1— 2 cm,  p r z y  c z y m  zupełn ie  z ac ie r a  się r y s u n e k  w a r s t w o w y  
p r z e kr o j u  ś c i an y  jeli ta.  Nacieki  m o g ą  p r z y p o m i n a ć  t k an k ę  mię-  
s a k o w ą  lub r a k o wą .  P o w i e r z c h n i a  n ac i eku  j es t  n i e r ó w n a  i p r z e d ­
s t a w ia  s p ł a sz cz o ne  gu zo wat oś ci .  W  s ą s i e d z t w i e  w s z y s t k i c h  p o­
s ta c i  zmi an  z i a rn ic zy ch  p o w s t a j ą  z r os t y .

W e . . ' w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  o dosobni one j  z ia r n i cy  p r z e w o ­
du p o k a r m o w e g o  sąs i edn ie  g r u c z o ł y  ch łonne  z a w s z e  sa  z a j ęt e  
i d oc h od zą  do wie lkośc i  m ał e j  fasolki  lub o r ze ch a  włoskiego,  
n iekiedy z aś  mo g ą  t w o r z y ć  pak ie t y ,  d oc h o dz ą c e  do wielkości  
m a n d a ry n ki .  W  p r z y p a d k a c h  odosobni one j  z ia r n i cy  jelit, n iekie­
d y  s t w i e r d z a  się p o wi ę ks z en i e  g r u c z o ł ó w  s z y j n y c h  lub p a c h w i ­
nowy ch ,  co kl inicznie j es t  waż.ne,  g d yż  m o że  u ł a t wi ć  r o z p o zn a ­
nie s pr awi ' .  T eg o  rod za j u  s p r a w y  u w a ż a m  ju> za z i a rm cę  uogól ­
nioną,  bo o d os ob ni on ymi  p r z y p a d k a m i  są ty lko  te p rz ypadki  
w  k t ó r y c h  z m i a n y  są o gr a n i cz on e  ściśle do p e w n e g o  n a r zą d u  
i do najbl iżej  p o ło żo nyc h g ru c zo ł ów.

His tologicznie  w  z a j ę t y c h  n a r z ą d a c h  i w sąs iednich g r u ­
czo ł ach  w  p r z y p a d k a c h  o d os ob ni on yc h  są p ra wi e"  z a w r z e  ś w i e ­
że o k r e s y  z ia rnicy .  K o m ó r e k  t y pu  Ś t e r n b e r g a  w  ogóle  j e s t  nie­
wiele.  J e d yn i e  w' t ych  pos tac iach ,  w k t ó r y c h  p o w s t a j ą  z w ę ż e ­
nia, p o j aw ia  się już obficiej  t k an k ą  ł ąc zn a  i k om ór k i  Ś te r nb er g a .  
Komórk i  Ś t e r n b e r g a  w y s t ę p u j ą  obficiej  w  p r z y p a d k a c h  dłużei  
się p r z e c i ą ga j ą cy c h .  W ś r ó d  nacieków'  z ia rn ic zy ch  s t w i e r d z a  się 
mie j sc ami  o gn i sk a  m a r t wi cz e ,  a i lość ich jes t  dość  znaczna ,  
z w l ą ę z c z a  w p os t ac ia ch  wr z od z i e ją c yc h .
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Podobnie, ,  j ak  w p r z y p a d k a c h  odosobni one j  z ia rn i cy  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o ,  te w s z y s t k i e  po st ac i e  p o j a w ia j ą  się t ak że  
w  p r z y p a d k a c h  z ia r n i cy  uogólnionej .  His to logicznie  mo g ą  się one 
nieco różnić,  p o n i ew a ż  w p r z y p a d k a c h  o do so bn i on y ch  s t w i e r d z a  
się p r a w i e  z a w s z e  t y l ko  śwńeże zmi an y,  n a to m i as t  w  p os t ac i ac h 
uogól n ion yc h widzi  się r óż ne  okr esy .

W  m at e r i a le  t u t e j sz eg o  Z ak ł ad u  Anatomi i  Pa to log i czne j  
mie l iś my t r z y  p r z y p ad k i  odosobni one j  z i a r n i cy  jel i ta i j eden r ó ­
w no c z e s n e j  z ia rn ic y  ż o ł ą d k a  i jelit  w  p r z y p a d k u  uogólnionej  
z ia rn icy .

W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  prof.  N o w i c k i e g o  z a j ę t y  był  
odc inek jel i ta c ienkiego w  odległośc i  2 m od z a s t a w k i  Ba ulun a  
na p r z e s t r z e n i  oko ł o 15 cm, p r z y  c z y m  ś w ia t ło  jego b y ł o  t ak 
silnie z wę ż o n e ,  że  z t r ud noś c ią  p rz ep u s z c z a ł o  o ł ówe k.  P o  r oz ­
cięciu w  mie j scu  z wę że n i a ,  g r u b o ś ć  ś c ian y doclrodzifa do 1 cm, 
w y t w o r z o n a  z t kanki  j ed nos ta jn i e  b ia ł awej .  Z gr ub ia ła  b ł on a  ś l u­
z o w a  i p o d ś l u z o w a  t w o r z y ł a  g r u b e  fa łdy  popr zec zne ,  k t ó re  
w m ia r ę  zbl i żania  się do p r a w i d ł o w e j  b ło n y  ś l uzowej  s t a w a ł y  

śrię c o r az  mnie j sze .  W  mie j scu  z w ę ż e n i a  z n a j d o w a ł o  się o w r z o ­
dzenie,  p rz eb i ja j ąc e  m ię d zy  b l a s zk a mi  k rezk i  do j a m y  o t r z e w ­
nej,  z n a s t ę p o w y m  jej o g ó l n ym  r o p n y m  zapa len i em.  ( P r z y p a d e k  
p o w y ż s z y  z os t a ł  o p i sa ny  w  Pol .  Gaz.  Lek.  w  roku 1930, st r .  
733).

P r z y p a d e k  drugi  (z Kliniki Ch i rur gic zne j  U. J. K.).
W y c i ą g  z  h is torii  c h o ro b y :  Oj c iec  z m a r ł  na  zapa len i e  płuc.  

M a t k a  i r od zeń st w '0  zdr owi .  W  dz ie ci ńs t wi e  p r z e b y ł  odrę .  P r z e d  
d w o m a  lary c h o r o w a ł  na  żołądek,  p rz e z  4 dni z o b j a w a m i  sil­
nego,  n a p a d o w o  w y s t ę p u j ą c e g o  bólu w okol icy  doł ka  po ds e r co -  
wego ,  k t ó r y  nie w y k a z y w a ł  p r o mi e n i ow a ni a  i t r w a ł  p r z ez  ki l­
ka dz i es ią t  minut ,  po c z y m  na  j akiś  c za s .  u s t ę p o w a ł  i pono wni e  
w ra ca ł .  R ó w n o c z e ś n i e  w y s t ę p o w a ł y  k i lka kr ot n ie  w y m i o t y  t r e ś ­
cią ż ó ł c i o w ą  o r a z  s i lna b iegunka ,  n iek i edy  z d om ie sz k ą  krwi .  
O s ta t n i a  c h o r ob a  z a c z ę ł a  się na  d w a  mies i ące  p r z ed  śmi er ci ą  
u cz uc ie m pełności ,  s i l nym w z d ę c i e m  b r z u c h a  o r a z  b r a k i e m  a p e ­
tytu.  C h o r y  z a u w a ż y ł  p ow i ę k s z en i e  się b r z u c h a  i s ł ysz a ł  g ł ośne  
b u rc ze n ie  i p r z e l ew a ni e  się w  jami e  b r zu szn ej .  S t ol ce  i wdat ry  
o dc ho dz i ł y  normalnie ,  b y ł a  n a w e t  sk ł on n oś ć  do r ozwol nień .  P o ­
w y ż s z e  o b j a w y  w y s t ę p o w a ł y  p r z ez  t r z y  m ie s i ące  z o k r e sa mi  
b ą dź  z aos t rz en ia ,  b ą dź  p o p r a w y .  P o g o r s z e n i e  w y s t ą p i ł o  n iedaw­
no, k i e d y  za l eżn i e  od r od z a j u  pożywdeni a  i c zęs t ośc i  j edzen i a  
do łąc za ł  się ból  w  górne j  części  j a m y  b rz u sz ne j ,  pod o b u  pod-  
żeb r zami ,  k t ó r y  n i ek i ed y p r zec ho dz i ł  od s t r o n y  l ewej  ku p r a ­
we j  i o dwr o t n i e .  Os ta t n i o  ból  umie j scowdł  się w  dołku po dse r -  
c o w y m  i n a d  pępkiem.  Z am i as t  b i egun ek  w y s t ą p i ł o  zaparcie ,  
s to lce  co dr ug i  dzień.  W i a t r y ,  k t ó r e  da wn ie j  odc hodz i ły  n o r ­
malnie,  obe cn i e  o d c h o d z ą  z t r u dn oś c ią  a b r z u c h  się p owi ęk sz a .  
P o d  koniec  w y s t ą p i ł  s t a ł y  ból  w  k r z y ż a c h  i o br z ęk i  nóg  do k o ­
lan. Z m a r ł y  s a m  wy czu wmł  r ę k ą  w  b r z u c h u  w yp u k l e n i e  w i e l ­
kośc i  j ab ł ka  w  po ł owi e  odległośc i  m i ę d z y  pę pk i em a w y r o s t k i e m  
m i e c z y k o w a t y t n .  Nie pił, nie palił.  C h or ó b  w e n e r y c z n y c h  nie 
przechodzi ł .  C i ep ł ot a  c ia ła  do 37,2", b e z  ż a d n y c h  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y c h  cech.

B adan ie  k rw i :  c i a ł ka  b ia łe  6.100, c z e r w o n e  4.970.000. O d ­
c zy n  W a s s e r m a n n a  u j emny.

Ze w z g lęd u  na  w z m a g a n ie  się ob jaw ów ' w 'ykonano  z ab ieg  
o p e r a c y jn y  i o t w a r to  jam ę  b rz u szn ą .

R o zp o zn a n ie  k l in iczn e:  T u m o r  mesen ter i i .  S e kc ję  z w ł o k  w y ­
k on an o w' 14 godzin  po śmierci .

R o zp o zn a n ie  a n a to m o -p a to lo g ic zn e :  S ta tu s  p o s t  la p a ro to m ia m  
c xp lo ra i iva m .  L y m p h o g r a n u lo m a to s is  m a ligna  in tes t in i  tenu i  et  
g londu larum  m e sa ra ica ru m .  P er i ton i t is  f ih r inoso -puru lcn ta  d i ffu  
sa. T i m o r  licnis a c u tu s .  Pleuri t is  f ihr inosa  umhUateralis  (ad  ba- 
seos  p u lm o n u m ) ,  A n a em ia  et ca ehexia  un iyersa lis .  P r o t .  sekc.  
191/36.

Opis zm ian .  Z m i a n y  z ia rn icze  z a j m o w a ł y  jel i to c zc ze  w  o d ­
ległości  około  70 cm od  d w u n a s t n i c y  na  p r ze s t r z e n i  oko ł o 25 cm 
Od c in ek  jel i ta p r z e d s t a w i a ł  s z t y w n ą  r o z s z e r z o n ą  rurę ,  k tóre j  
ś c i any  b y ł y  silnie zgr ub ia łe ,  n ac i ec zon e  b i a ł a wy  t k a n k ą  a g r u ­
bość  ich w a h a ł a  się od 8— 15 mm.  B ł ona  ś l uzowa/  b y ł a  n i e r e ­
gularnie  zgr ub ia ła ,  f a łd y  p o p r z e c z n e  mie j scami  z g rub i a ł e  i w y n i e ­
sione,  m ie j s cami  p r z y p o m i n a ł y  p r z y p ł a s z c z o n e  guzowat ośc i ,  
O w r z o d z e ń  na po wi e rz chn i  nie było.  W  p i e r ws ze j  chwil i  m y ś l a ­
no o mi ęs a ku  jel i ta c z c z e go  z p r z e r z u t a m i  w g r uc z o ł a c h  k r e z ­
k o w y c h  lub o m ię sa k u  w y c h o d z ą c y m  z g r u c z o ł ó w  ch ł onn yc h 
(ryc.  1).

Ba d a n i e  hi s t ologi czne  us ta l i ło  w ł a ś c i w a  r ozpoznanie .  P r z y ­
c zy na  śmierc i  b y ł o  p o o p e r a c y j n e  z ap alen i e  o t r z e w n e j .

P r z y p a d e k  tr zec i  d o t y c z y ł  ż o n y  rolnika,  k t ó r a  z o s t a ł a  p r z y ­
jęta  n a  Klinikę Cho r ób  W e w n ę t r z n y c h .

W y c i ą g  z  h is tori i  c h o ro b y :  W y w i a d y  rod zin ne  bez  z n a c z e ­
nia, po o s t a t n i m porodz ie ,  a p r z e b y ł a  ich 5. na  t rzy '  l a t a  p r ze d  
Śmiercią  wy s tą p i ł o  ogól ne  osłabienie,  b ladoś ć  skór y ,  b i egu nka

(4 do 6 wo l nyc h s t ol ców)  o k r e s o w o  się u t r zy m uj ąc a .  Na pięć 
mi es i ęcy  p r ze d  z g o ne m z m a r ł a  o d c z u w a ł a  gniecenie  i t ępe  bóle 
w dołku o o d s e r c o w y m  po j edzeniu,  pu st e  i k w a ś n e  odbi jania,  
c zę s te  nudnośc i  i w y m i o t y ,  a pod koniec  s zu m w uszach,  ć mi e ­
nie p r z ed  oc zy ma ,  d us z no ść  i b.cie  s er ca .  Ud e rz a ł o  si lne w y ­
chudnięcie.

R y c .  / P o sta ć  n a c ie ko w a  z ia rn ic y  jel i ta  c ienkiego  
( p r z y p a d e k  drugi)

M oc z  bez  zmian.  Ci ep ł ot a  do 38,4" ’o typie  continua  Po 
k ró tk im  p oby c i e  w kl inice c ho ra  umar ł a .

R o zp o zn a n ie  k l in iczne:  L y m p h o g r a m i lo m a  m a l ig n u m  giand.
re troperi tonea l ium . A n a a i r a  grawis. A nasarca .  Asc i tc s .  A d y n a -  
mia nuiseuli  cordis.

S e k c j ę  z w ł o k  w y k o n a n o  w  15 godzin po śmierci .

R y c .  2. P o s ia ć  g u z o w a ta  z ia rn ic y  jeli ta  b iodrow ego  
( p r z y p a d e k  t r z e c i )

R o zp o zn a n ie  a n a to m o -p a to lo g ic zn e :  L y m p h o g r a m i lo m a  ma-
l ignum  in test in i  ilci et g la n d n la n u n  m asen ter ia l ium . T u m o r  p n -  
m a g n u s  licnis.  A se i t e s  h y lo s u s  et per i ton i t is  f ihr inosa recens  
e per fora t ione  in test in i  ilei loco in ii l tra tionis.  D egenera tio  et in- 
rihratio  ad ipośa hepatis ,  m y o c u r d i i  mniurOfue. Dilatatio  eord i$. 
A n a em ia  uniyersalis .  Pr o t .  sekc.  617/36.
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Opis zm ian .  P r z y p a d e k  ten b yt  zupełnie  o d m ie n ny  od p r z y ­
p a d k ó w  popr zedni ch .  D o t y c z y ł  cffl kob i e t y  lat  3o. W  k o ń c o w y m  
o dc inku  jel i ta b i o d r o w e g o  na p r z es t r z en i  około  50 cm z n a j d o ­
w a ł y  się s z a r a w e  s p ł a sz cz o ne  g uz y  w  obrobi ę  g r u d e k  c h ł on ­
nych  i kę pe k  P e y e r a ,  p r z e k r a c z a j ą c e  mie jsc ami  wi e l ko ść  50-gro-  
szówk. .  J e d en  z t y c h  g u z ó w  uległ  m a r t w i c y  i przebi ł  do j a m y  
o t r ze w ne j ,  p o w o d u j ą c  w o toczen i u miejs'ca p rz eb i c i a  o g r a n i c z o ­
ne z apa len i e  o t rz e w n e j .  Gr u c z o ł y  k r e z k o w e  i około  ż y ł y  w r o t -  
nej b y ł y  silnie po wi ę ks z on e ,  b i a ł awe ,  miękkie.  W s k u t e k  p o ­
wi ę ksz en ia  g r u c z o ł ó w  około ż y R  w r o t n e j  p o ws t a ł o  z a s t o m o w e  
p owi ę ks z en i e  ś l e dz i ony  i puchl ina  j a m y  b rz uszne j .  Gr u c z o ł y  
o b w o d o w e  i ś l edz i ona  w e  w s z y s t k i c h  t r ze ch  p r z y p a d k a c h  nie 
b y ł y  z ia r niczo  zmienione .  T a k  w i ę c  w  d wó c h  pierwnszych p r z y ­
p a d ka ch  b y ł a  to n a c i e k o w a  p o s t a ć  z iarnicy,  w t rzec i m zaś  po ­
s t ać  g u z o w a t a  ( ryc .  2).

R o zp o zn a n ie  k l in iczne:  L y m p h o g r a n u lo m a to s is .  In f i l t rauo  cos-  
ta ru m  la tcris  s in i s ln .  i r u c iu r a  co s ta ru m  sub sequen(e  pneum o-  

O h o ra ce  sin is tro .  E m p h y se m i i  subcu taneum .  A d y n a m ia  mttsculi  
cordis.

S e k c je  z w ło k  w y k o n a n o  w  42 godzin  po śm ierc i .
R o zp o zn a n ie  a n a to m a -p a to lo g ic zn e :  L y m p h o g r a n u lo m a lo s is

g iandular iun  colli,  su p ra c la v icu la rm m  akil lark tin ,  tnorac is ,  abdo- 
minis ,  ventric id i ,  in te s tm i  tenu is  crass iaue. Prac tura  cos tarum  
IV — X  la teris  sinistri .  PlcurUis f ibr inoso-piiru lenia  s inistra.  Bron  
chopncum ctiia  c o n fh w n s  lobi in ferioris sin is tr i .  D ua ta t io  cordis  to-  
tius. T u tn o r  l ienis lym p h o g ra n u lo m a to su s .  A trop ina  cordis re- 
numciui.  Cholcli thiasis.  P ro t .  sekc.  817/37.

Opis zm ia n  W  częśc i  odżwiernikow' ej  i p r z e d o dź w i er n i k ow e j  
ż o łą d ka  b y ł y  w i d o cz ne  pł askie  wy ni os ł ośc i  o g r an ic ac h  nieco 
roz lanych,  d o c ho dz ą c e  do w y m i a r u  7,5X5,5 cm,  w ys o k i e  na

R y c .  3. Z m ia n y  w  ż o łą d k u  u> p r z y p a d k u  uogóln ione j  z ia rn icy  
( p r z y p a d e k  c z w a r t y )

His to logicznie  w e  w s z y s t k i c h  t r ze ch  p r z y p a d k a c h  s t w i e r d z o ­
no śwue-ż-e z m i a n y  ziarnicze.

P r z y p a d e k  c z w a r t y  z ia r n i cy  ż o łą d k a  i jeli t  w  uogólnionej  
pos t ac i  z ia rn i cy  z łoś l iwej  d o t y c z y ł  k ob ie ty  lat  56, ż o n y  s t ol arza .

W y c i ą g  z  h is torii  c h o ro b y :  Z m a r ł a  p r z e d  ś mi er c i ą  p r z e b y ­
w a ła  na  Klinice C h o r ób  W e w n ę t r z n y c h  U. J. K. W  w y w i a d a c h  
podała ,  że  rodz ice  jej zmar l i  w  p o d e s z ł y m  wieku.  Ojc iec  z p r z y ­
c z y n y  nieznanej .  Ma tk a  z p o w o d u  r a k a  sut ka .  Z p i ęc i orga  r o ­
d z e ń s t w a  d w o j e  zma r ł o ,  t ro je  ż y j e  z d r o w y c h .  W  d ziec i ńs t wi e  
P r z eb y ł a  wyłuszcz-enie  migdałków' ,  z c h or ób  . z a k a ź n y c h  k r z t u ­
siec. P i e r w s z ą  m ie s i ącz kę  mia ł a  w  13 ro ku  życia,  t r z y  dni  t r w a -  
iacą,  me bo le s ną ,  mie r ni e  obfi tą.  Na s tę p ne  b y ł y  zupeł ni e  p r a w i ­
dłowe.  O s ta t n i a  w  45 ro ku  życ i a.  W  21 r oku  ż y c i a  w y s z ł a  za-  
oiąż,  c z t e r y  r a z y  rodziła,  dzieci  ż y j ą  z d r ow e.  D w a  r a z y  mia ła  
Sz tuczne  poronienia .  M ą ż  ży.je i j es t  - zupeł ni e  z d r ów .  W  31 r o ­
ku ż yc i a  p r z e b y w a ł a  na  Oddz ia l e  Ch or ób  U m y s ł o w y c h  P a ń s t w o ­
we g o  Sz p i t a l a  P o w s z e c h n e g o  w e  L w o w i e  z powmdu p s y c h o z y  
religi jnej.  W  51 ro ku  tżycia p r z es z ł a  o p e r ac ję  pol ipa k r tani  
i zauwmżyła  os łabienie  słuchu.  Na  d w a  l ata  p rzed śmi er c i ą  c i e r ­
piała  na  si lne w y dę c i a  jeli t  i o d d a w a ł a  c zę s t o  m ę t n y  inoąz,  
z w ł a s z c z a  w  n o c y  w  m a ł y c h  i lościach z pa r ci em.  W  9 mi es i ęcy  
nr zed  śmi er c i ą  z a u w a ż y ł a  po wi ę k s z e n i e  g r u c z o ł ó w  s z y j n y c h  po 
s t roni e  p r a w e j ,  a w  2 t y g o d n i k / p r z e d  śmi er c i ą  po s t ron i e  lewrnj. 
W  t v m  czas i e  s t wi e rd z i ł a  r ó w ni e ż  u t r udnie ni e  p o ł yk an ia  i g łoś ­
nej m o w y .  P r z e z  c a ł y  cza's c h o r o b y  s w ę d z e n i a  s k o r y  nie o d ­
czuwa ła ,  poc i ł a  się obficie,  c iep ł oty  c ia ła  nie m ie rzy ła .  Se n  i a p e ­
ty t  mia ła  d ob ry ,  znac zn i e  t rac i ł a  na  wa d ze .  Mocz  i s tolec  o d d a ­
w a ł a  p r awi d ł ow ' 0 .

Krew-’: c ia łek  b ia ły ch  3.500, c ia łek  c z e rw o n y c h  3,610.000, 
h em oglob iny  (Salili) 73%.

O b r a z  k r wi  w  b a r wi en i u  m e t o d ą  P a p p e n h e i m a  p r a w i d ł o w y .  
O d c z y n y  P i r ą u e t a  i W a s s e r m a n n a  uj emne.  Op a da n i e  c ia łek  c z e r ­
w o n y c h  (Biernacki )  (>(, rym po godzinie.

7— 10 mm,  'o p owi e r zc hn i  p r a w i e  gładkie j .  J e d y ni e  na  jednej  
wyni os ł ośc i  s t w i e r d z a ł o  siy ki lkai  :mały-ćh u b y t k ó w  w  błonie  ś lu­
zo wej ,  o b r z e g a c h  dos'ć o s t r yc h .  Bł on a  ś lu z owa  i p od ś l u zo wa  
s a me go  o d ź w i er n i ka  r ówn ie ż  b y ł a  na c i ec z on a  i t wmrzył a  z g r u ­
białe fałdy.  Na  p r z e k r o j u  p i o n o w y m  w yni os ł oś c i  te b y ł y  nacie-  
c zone  s z a r a w o - r ó ż o w  a w ą  m ię kk ą  t k a n k ą  n a c i e k a j ą c ą  w s z y s t ­
kie w a r s t w y  i s k u t k i e m  t ego  g r an ic e  icli b y ł y  zupełnie  z a t a r t e .  
W  d w u n a s t n i c y  s t wi er dza ,  s i ę  s z e r e g  miękki ch  b i a ł a w o - s z a r a -  
w y c h  g u z kó w,  bą dź  l is tew'kow'atycl i  z g r ub i eń  Z mi a n y  w  jelicie 
c ienkim i g r u b y m  p r z e d s t a w i a j ą  się r ó wn i e ż  w  pos taci  mniej  lub 
ba rdz i ej  p r z y p ł a s z c z o n y c h  guzkówr r o z mi e s z c z o n y c h  w  g r u dk a ch  
c hł on nyc h i k ę p k a c h  P e y e r a .  Z mi a ny  z ia rn icze  w  p o w y ż s z y m  
p r z y p a d k u  z a j ę ł y  p r a w i e  wmzystkie  g r u c z o ł y  chłonne,  w y w o ł a ł y  
z m i an y  w  żeb ra ch ,  p o w o d u j ą c  icli ł ama ni e  się o r a z  z m i a n y  w  płu­
cach.  P r z y c z y n a  śmi erc i  w  p r z y p a d k u  p o w y ż s z y m  b ył o  odo- 
sk r z e l o w e  zapa len i e  płuc u o s o b y  w y n i s z c z o n e j  ( ryc.  3).

Sz cze gó ln i e  g od n e  u wa g i  są p r zy p a d k i  z ia r n i cy  z łoś l iwej  
g a rd ła  i j a m y  n o s o w o - g a r d ł o w e j ,  z w ł a s z c z a  ze  w z g l ę d ó w  pa-  
t o g e ne t yc zn yc h .  W  ro ku  1935 G r a f f  z eb r a ł  12 p r z y p a d k ó v  
z ia r nicy  g a r d ł a  i j a m y  nóśo wm- ga rd ło wej ,  w  c z y m  był o 2 p r z y ­
padki  odosobni one j  z ia rn icy .  Kl inicznie b y ł y  ty lko  p owi ę ks z on e  
g ru c z o ł y  szyi ,  a  dop i ero  b a da n i e  r en tge no log ic zn e  w s k a z a ł o  
z m i an y  b o c z n y c h  j a m nosa.  J e de n  z t y ch  p r z y p a d k ó w  b a dan o 
pr z ez  ki lka lat ;  w d w a  i pół  ro ku  sprawca się uogólniła.  A więc  
pozor nie  pierwmtne  z m i a n y  w  g r u cz o ł ac h  s z y j n y c h  b y ł y  z mi a ­
nami  wTórnymi,  poniew:aż  sprawm p o w s t a ł a  w  nosie.  P r z y p a d k i  
te m a j ą  z n ac ze ni e  kl iniczne,  a t a kż e  r o z s z e r z a j ą  i pog ł ęb i a ją  n a ­
sze  w i a do mo ś c i  o p a to g en ez i e  z ia r n i cy  z łoś l iwej .  Zdan iem a u t o ­
ra, w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  m ie j sc em p i e r w o t n e g o  s c h o r z e ­
nia b y ł y  gó rn e  c zęśc i  j a m y  i rosowo-gardłow^ej .

T a k  s a m o  b a r d z o  p o u c z a j ą c y  j es t  p r z y p a d e k  tej niby  o d o ­
sobnionej  z ia r n i cy  ś l edziony,  p r z e d s t a w i o n y  p r z ez  S  t e r u b e r- 
g a  na p os i edzen iu  l e k a rz y  wi edeńs kich  w  roku 1933. W  p r z y-
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pa u k u  t y m  s e kc y j n i e  s t w i e r d z o n o  z ia rnice  ty lko  ś l edz i ony  i kil­
ku p r z y l e g ł y c h  g r u cz o ł ó w,  a dop i ero  z histor i i  c h o r o b y  d o w i e ­
dz iano się, że  z n i a r t y  p r z e d  d w o m a  l a t y  by ł  l e c zo n y  op er ac yj -*  
nie z p o w o d u  j akichś  w y o u j a l o ś c i  w nosie  i n a ś w i e t l a n y  z p o ­
w o d u  p o w i ę k s z e n i a  g r u c z o ł ó w  s z y j n y c h  tak,  że  p r a w d o p o d o b ­
nie w  t y m  p r z y p a d k u  p i e r wo tn i e  p o w s t a ł a  z ia r nica  t a kż e  w  j a ­
mie n o s o w o - g a r d ł o w e j .

W  p r z y p a d k u  z ia r n i cy  n e r e k  b y ł y  r ó w n o c z e ś n i e  p o w i ę k ­
sz one  g r u c z o ł y  z a o t r z e w n e  i śledziona.  W  p r z y p a d k u  t y m  p i e r ­
w o t n y  z mi a ną  b y ł y  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  z m i a n y  w ner kach .

O d o s o bn i on ą  z ia rnicę  s u t k ó w  opisali  K ii k e n s i J a g i c. 
W  p r z y p a d k u  J a g i c a, s p r a w a  zupeł ni e  p r z y p o m i n a ł a  f;raka 
wł ó kn i s t eg o  i t ak ie  b y  to p od e j r z en i e  kl iniczne.  S p r a w a  w y s t ą ­
piła n a j p i e r w  w s u t ku  p r a w y m ,  k t ó r y  w  całośc i  o p e i a c y j n i e  
usunię to.  R ó w n o c z e ś n i e  b y ł y  p o w i ę k s z o n e  g r u c z o ł y  p a c h o w e  po 
s t ron i e  p r a we j .  W  ki lka m ie s i ęc y  p o t e m  w y s t ą p i ł y  z m i a n y  
w  g ru c zo l e  p i e r s i o w y m  l e w ym ,  t akż e  z p o w i ę k s z e n i e m  g r u c z o ­
ł ów p a c h o w y c h .  Tym r a z e m  s u t k a  już nie u suwano ,  lecz  n a ­
świ e t l a no  z w y n i k i e m  p om y ś l n ym .

T a k  wi ęc  na  p o d s t a w i e  b a da n i a  p r z y p a d k ó w  odosobni one j  
z i a r n i cy  p r zy c h o d z i  się do wn iosku ,  że  z m i a n y  w  g ruc zo ł ac h  
c h ło nn yc h  są  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  z mi a n a m i  w t ó r n y m i ,  a  zmi an  
p i e r w o t n y c h  n a l eż y  s z u k a ć  w  p r z y le g ł y c h  n a r z ą da ch ,  co jes t  
w a ż n e  z a r ó w n o  pod w z g l ę d e m  kl inicznym,  j ak  a n a t o m o- p a t o l o -  
g i cz nym.  J a k k o l w i e k  nie m o ż n a  zupeł ni e  w y ł ą c z y ć  zmi an  p i e r ­
w o t n y c h  w  gru czo ł ac h ,  to j ed n a k  w p r z y p a d k a c h  zmi an  w  p e w ­
n yc h ty lk o  g r u p a c h  g r u c z o ł o w y c h  na le ży  dok ładn i e  z b a d a ć  , Są­
siednie n a r z ą d y ,  g d y ż  one  m o g ą  b y ć  p i e r w o t n y m  mi e j sc em  w y j ­
ścia z ia rn icy .

Na p o d s t a w i e  b a d a ń  o d o so bn i on y ch  p r z y p a d k ó w  z ia r n i cy  n a ­
leży p r zy ją ć ,  że  s p r a w a  z ia rn ic za  t o cz y  się d r og a mi  chłonnymi ,  
na  p o d s t a w i e  z a ś  b a d a ń  h i s t olog i cznych  na le ży  s t wi erdz i ć ,  że  
p rz y p a d k i  o dosobni one j  z ia r n i cy  są  s p r a w ą  świe żą ,  k t ó r a ,  j ak  
w y n i k a  z przyrpad ków dtnżej  kl inicznie s p o s t r z e g a n y c h ,  m o że  
się uogólnić.

Jeżel i  się p r zy jmi e ,  że  z ia r nica  z ło ś l i wa  j es t  w y w o ł a n a  
p r z ez  p r z y c z y n ę  u o rg a n iz o w a n ą ,  to w  p r z y p a d k a c h  z ia rn ic y  
odosobni one j  na leża ł o by  u w a ż a ć  n a r zą d  z a j ę t y  z i a r n i c ą R z a  m ie j ­
sce  p i e r w o t n e g o  dz ia ł an i a  t e j że  p r z y c z y n y  lub za  w' rota  jej 
p i e r w o t n e g o  w t a r g n i ę c i a  do tkanki .

P r z y p a d k i  kl iniczne z ia r nicy  .złośl iwej  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  n a l eż y  podziel ić  na  p rz ypadk i ,  k t ó r e  m o ż n a  roz po zna ć,  to 
jes t  na  p r z y p a d k i  s p o t y k a n e  W uogólnionej  pos t ac i  z ia r n i cy  i na 
p r z y p ad k i  o dosobni one j  z ia rn icy ,  k t ó r e  kl inicznie,  mimo d uż eg o 
p os tę p u  m e t o d  b a d a w c z y c h ,  p r a w i e  nie da ją  się r oz pozna ć.

P r z y p a d k i  odosobni one j  z i a r n ic y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  
m o g ą  d a w a ć  t akie  o b j a w y ,  j ak  rak,  mięst ik,  p o w o d u j ą c  w  o b r a ­
zie r e n t g e n ol o g i c z ny m  ubyt ki  cienia.  S k u t k i e m  r o z p ad u  ognisk 
m a r t w i c z y c h ,  c z y  to w jel i tach,  czy  w  ż ołądku,  m o g ą  w y s t ę ­
p o w a ć  si lne k r wo to ki ,  p od ob n e  j ak w  p r z y p a d k a c h  w r z o d ó w  t r a ­
wi e nn y ch  P o do b ni e  w p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  p o w s t a j ą  z w ę ­
żenia,  p o w s t a j ą  o b j a w y  niedrożnośc i .  P r z y  p r zeb i c i ach  o b j a w y  
ze  s t r o n y  o t r z e w n e j  nie różnią  się zupeł ni e  od o b j a w ó w  p o w ­
s t a j ą c y c h  w i n ny ch  s p r a w a c h .

Ni ek ie dy  m o g ą  p o w s t a w a ć  c h a r a k t e r y s t y c z n e  p o d w y ż s z e n i a  
c iepłoty,  p od o bn e  do c i ep ł o t y  w  p r z y p a d k a c h  uogólnionej  z i a r n i ­
cy.  J e d n a k ż e  z n a ne  są  z p i śm ie n n i c t wa  p r z y p a d k i  z ia rn i cy  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o ,  w  k t ó r y c h  p o d w y ż s z e n i a  c ie p ł o t y  w  ogóle  
nie b y ł o  lnb p r z y p i s y w a n o  je i n nym p r z y c z y n o m .

O b r a z  krwi ,  pod obn ie  j ak w  po s t a c i ac h  uogólnionych,  nie 
da je  niezbi tych d o w o d ó w  i s t nieni a  z ia rn icy .  W  t ego  rod za j u  
p r z y p a d k a c h  o r oz po zn a n i u  r o z s t r z y g a  się dop i ero  na s tole  o pe ­
r a c y j n y m  lnb s e k c y j n y m .

Inaczej  p r z e d s t a w i a  się . -sprawa,  jeżel i  chodzi  o p rz ypadk i ,  
w  k t ó r y c h  j es t  p o w i ę k s z o n a  c h o ć b y  ty l ko  j ed na  g r u p a  g r u c z o ­
łó w o b w o d o w y c h .  I u taj z b ad a n i e  w y c i ę t e g o  j edne go  z p o w i ę k ­
s z o n y c h  g r u c z o ł ó w  p o z w a l a  na w ł a ś c i w e  rozpoznanie .
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O leczeniu schizofrenii insuliną

/. Oddz ia ł u  VI C h or ó b  N e r w o w y c h  i U m y s ł o w y c h  Szpi ta l a  św.
Ł a z a r z a  w  K ra k ow ie  

O r d y n a t o r :  Prof .  M. Z i e l i ń s k i

Dokończen i e

P r z e d s t a w i a j ą c  t r udn ośc i  leczenia,  a  są  one,  j ak  widać,  dość  
l iczne, nie w y c z e r p a l i ś m y  "jeszcze ws z ys tk i ch .  W  toku s lunego 
leczenia  w y s t ą p i ć  mo gą  powi kł ani a ,  n a z w i j m y  je p owi kł an i ami  
n i ższego rzędu- k t ó re  u jemni e  mo gą  wp ł yn ą ć ,  jeżel i  już  nie ria 
życie,  to na s t an  z d r o w o t n y  chorego.  W  czas i e  z a p a d u  p r z y ­
c h od z i  do z n ac z n e g o  obni żeni a  się c iep ł oty  ciała,  do s i lnych p o ­
t ó w i t y m  s a m y m  c ho r y  m o że  b y ć  n a r a ż a n y  na  p o w a ż n e  p r z e ­
ziębienia  się. C z ę s t a  z mi a na  biel izny,  o dp owi e dn ie  o k r y w a n i e  
cho r eg o  j es t  w  tych  w y p a d k a c h  b a r d z o  w s k a z a n e .  W  o kr es i e  
n i ep r zy to m no ś c i  na  sku t ek  b a r d z o  w z m o ż o n e g o  ś l iniema p rz y j ś ć  
m o że  do p o w s t a w a n i a  ogni sk z ap a ln y ch  w p ł ucach  i j edyni e  
o dp o w i e d n i e  ułożenie  chorego,  s t a le  k o n t r o l ow a ne ,  w a r u n k u j e  
d o s t a t e c z n y  o d p ł y w  śl iny:  S a m o  ka rmi en ie  n a s t r ę c z a ć  m oż e  p e w ­
ne t rudnośc i .  I t ak  t r ze b a  się p r z ed e  w s z y s t k i m  upewnić ,  czy  
s onda  z n a j du j e  się na  w ł a ś c i w y m  miej scu,  już to p r z ez  u p u ­
s zczen ie  t reśc i  ż o ł ąd k owe j ,  już to p r z ez  obSferwowame o d d e ­
chu,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  razie  w y r z ą d z i ć  m o ż n a  wielkie 
s z kod y.  C z ę s t e  w p r / j wa d za n ie  s on d y  s p o w o d o w a ć  może,  j ak to 
mie l iś my s p os o bn oś ć  z a o b s e r w o w a ć  w  2  p r z y p ad k a c h ,  p r z y k r e  
k r w a w i e n i a  z nosa.  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  z p o w o d u  c zę s te go  
ka rmi en ia  Sondą wy s tą p i ł o  zapa len i e  ucha  ś ro d k o w e g o .  Nie­
j edn okr o t n i e  o b s e r w o w a l i ś m y  z w y ż k ę  ciepłoty w godz inach  
wi e cz or ny ch ,  nie p r z e k r a c z a j ą c ą  j ed n ak  37,5U.

Jeżel i  chodzi  o p r z e c i w w s k a z a n i a  co do insul iny,  to mus i ­
m y  się k i e r o w a ć  s z e re g i em  c z y nn i kó w.  W s z e l k i e  p rzypadki ,  
d o t kn i ę t e  już to o s t r ym ,  już to p r z e w l e k ł y m  s c h o r ze n ie m w a ż ­
nych  n a r z ą d ó w  nie m o g ą  b y ć  l eczone  insuliną.  1 t ak  np. p r z y  
gru ź l i cz yc h  s p r a w a c h ,  p r z y  sc ho r ze n ia ch  nerek ,  p r z y  na dc i ś­
nieniu nie s t o s u j e m y  insuliny.  R ówn ie ż  da leko p osuni ę te  f o r my  
n a d c z yn n oś c i  t a r c z y c y  nie p o w i n n y  b y ć  p o d d a w a n e  leczeniu 
insuliną.  Mi e l i śmy Sposobność  z a o b s e r w o w a n i a ,  że  osoby ,  u k t ó­
r ych  c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  j es t  n i eznaczn ie  w z mo żo n a ,  gor ze j  z n o ­
szą  l eczenie  i w y m a g a j ą  •szczególnej  opieki ,  z w ł a s z c z a  uwa gi  na
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z ac h ow a ni e  sic u k ł ad u n a cz y n i o w e g o .  W y r ó w n a n e  w a d y  s e r c a  
nie p o d d a j e m y  leczeniu insulina,  w b r e w  z dan i u nie l i cznych a u t o ­
rów.  S c h o r z e n i a  m ię śn ia  s e r c o w e g o  n i ez n ac z ne go  s topnia ,  p r z y  
P r a w i d ł o w y m  E KU m o g a  h y c  p o dd a ne  leczeniu,  j ed na k  w y m a ­
c a j ą  ści s łej  kont rol i .  W i e k  o so b n i k ó w  lec zon yc h nie powinie: )  
P r z e k r a c z a ć  lat  40.

Zani m p r z y s t ą p i m y  do podania  w y n i k ó w  leczenia,  os i ągn ię ­
tych  na  n a s z y m  mat er i a le ,  m u s i m y  p o r u s z y ć  s z e r e g  zagadnień,  
d o t y c z ą c y c h  s a m eg o  cierpienia.

P r z e d e  w s z y s t k i m  c ierpienie  to, k t ó re  l ec zymy,  nie j es t  c i e r ­
pieniem j ednol i tym.  Z d a j e m y  sobie  z t ego dokł adni e  s p r a w ę ,  że 
Pomimo wspólne j  n a z w y  różn ice  mo gą  b y ć  n i era z  b a r d z o  z n a c z ­
ne, c z ę s t o  za l eż ne  od s z e r e g u  s p r a w  n i ew ia dom yc h.  W p ł y w  
c z y nn i ka  g en e t y cz n eg o ,  s a m a  o s o b o w o ś ć  chor ego ,  p o s t a ć  c i e r ­
pienia,  w p ł y w a j ą  i d e c y d u j ą  n i e j edn okro t n i e  o s a m y m  p r z e b i e ­
gu i a c z k o l w i e k  s t a r a m y  się dziś  g r a n i ce  schizofreni i  do ść  os t ro  
zakreś l ić ,  to j e d n a k  n i e j edn okr ot n i e  s p o t y k a m y  o b r a z y  c h o r o b o ­
we  t ak  n i e t y p o w e  i ł ą c z ą c e  się z i nnymi  psy c ho z am i ,  że  ścis łe  
ro zg ra ni cz en i e  n i e z a w s z e  j es t  możl iwe .  W  wic iu  p r z y p a d k a c h  
dopi ero  d a l s zy  r o z wó j  c ie rpienia  p o z w a l a  na  ustalenie,  czy  o b j a ­
w y  n o sz ą  c h a r a k t e r  p s y c h o n e r w i c o w y ,  reakc j i  . schizofrenicznej  
w ujęciu B l e u l  e r a ,  c zy  t eż  są  p r z e j a w e m  powol i  t ocz ąc eg o 
się p r o c e s u  schizof ren icznego .  S a m  wiek,  w  k t ó r y m  c ierpienie  
po raz  p i e r w s z y  wy s t ąp i ł o ,  pos i a d a  n i e r z ad k o  w p ł y w  na  k s z t a ł ­
t owa ni e  się c ierpienia.  P o n a d t o  w i a d o m e  jest ,  że  schizof renia  
da je  s a m o is tn e  p o p r a w y ,  że  w  p r z eb i eg u  cierpienia,  s zc zególn i e  
w  o kr e s i e  w c z e s n y m ,  m o ż e  p r z y j ś ć  nie t y l ko  do z a t r z y m a n i a  
się p r oc esu ,  a le  do  cofnięcia  się w s z y s t k i c h  o b j a w ó w  tak,  że  
nie p o z o s t a w i a j ą  ż a d n y c h  ś l ad ów.  W  innych  z n o w u  p r z y p a d ­
k ach  nie o s i ąga  p r o c e s  p o p r a w y  t ak  wi doc zne j ,  ale p r z y j m u j e  
c h a r a k t e r  ł ag o dn y  i t ak  ma ło  z a z n a c zo n y ,  że  p om im o t r w a n i a  
p ro ce su  c h o r ob ow eg o ,  c ł i or zy  i s totnie  uchodzić  m o g ą  za  z d r o ­
wych .  S twi e r dze ni e ,  j ak  c zę s t o  te s a m o is tn e  w y l e cz en i a  w y s t ę ­
pują,  jest ,  p r z y  ocenie  wyni ków'  l ec zn i czyc h insuliną,  okol icz­
nością  b a r d z o  w a żn ą .  P r o c e n t  w y l e c z e n i a  sa mo is tn e go  jes t  p r z e z  
r óż ny ch  a u t o r ó w  r óżnie  p o d a w a n y .  D u s s i k z na l az ł  w  94 p r z y ­
p adk ac h  p r z y  p ó ł r o c z n y m  t r w a n i u  c ie rpienia  20,2 % wyl ecz eń ,  
S c h m i d t  16,5% wyl ecz eń ,  a  15,5% p op r aw,  B u m k e  w y k a ­
zał,  ze  w  p i e r w s z y m  o kr e s i e  c h o r o b y  p r zy c h o d z i  do w y l e cz en i a  
- 0,9%,  do p o p r a w  15,7%. R u t k o w s k i  z W i l n a  ocen i a  i lość 
p o p r a w  i w y l e c z e ń  na 35 %.

W p r o w a d z a j ą c  po jęc i e  p o p r a w y  i remisj i  m u s i m y  d okł adni e  
określ ić ,  co p r z ez  te o kr eś l en i a  r o z um ie my .  O c e n a  p o p r a w y ,  j ak 
■ remisj i  p o w i n na  b y ć  p o z b a w i o n a  c zy nn i ka  p od mi o t o we g o .  M u ­
s i my się s t a r a ć  s t w o r z y ć  t akie  s p r a w d z i a n y ,  k t ó r e  b y  mo g ły  b y ć  
s t a t y s t y c z n i e  p o r ó w n y w a n e .  Nie p o s i a d a m y  tu tak,  j ak  w innych 
sp ec ja lnoś c i ach  p r z e d m i o t o w y c h  s p r a wd z ia n ów 7. L e ż y  to w  n a ­
t ur ze  c ierpienia,  że p r z ed e  w s z y s t k i m  sk az an i  j e s t e ś m y  na  d ł u­
gą  o o s e r w a c j ę  badan eg o,  m u s i m y  się z ad owo l ić  j ego  z apoda nia mi  
a lbo z a p od a n i a mi  jego o toczenia .  J u ż  t y m  s a m y m  ocena  nie jes t  
zupełnie  śc is ła  i nie p o z b a w i o n a  p odmi ot owo śc i .  Do ść  c zę s t o  
t r ze ba  b y  b y ł o  z n a ć  d a w n i e j s z y  c h a r a k t e r  i ś r o d o w i s k o  b a d a n e ­
go z o kr e su  p r z c d c h o r o b o w e g o ,  a  b a r d z o  c z ę s t o  tego us ta l i ć  nie 
Pot raf imy.  J a k o  s p r a w d z i a n  w y l e c z e n i a  nie m o ż e  s ł uż y ć  p o­
w r ó t  b a d an e go  do po pr zedn ich  zajęć ,  do w y k o n y w a n i a  p r a c y  z a ­
wod ow ej .  Ni e wą tp l i wi e  w  p r z y p a d k a c h  tych,  gdzie  pozos t ał ośc i  
c h o r o b o w e  są  dość  znaczne ,  w y k o n y w a n i e  z a w o d u  będzie  
ut rudnione.  Z dr ugiej  z aś  s t r o n y  z d a r z y ć  się może ,  że  chor zy ,  
u k t ó r y c h  o s t r y  o k r e s  c h o r o b o w y  ustąpił ,  w y k o n u j ą  za j ęc ia  s w e  
zupełnie  po p ra wn i e ,  a m o że  n a w e t  lepiej,  niż w  okres i e  p o p r z e ­
d z a j ą c y m  p o c z ą t e k  cierpienia,  pomimo,  że  p os i a da ją  s z e r e g  z a ­
s a dn icz ych  cecli  c ho ro by .  Np. chora ,  k t ó r a  po pr ze j śc iu  l ecze-  
,lla i nsu l inowego  p o p r a w i ł a  się t ak znacznie ,  że  o b j ąć  m og ł a  
s wo je  d a w n e  s t a n o w i s k o  i p r a c o w a ł a  ku  z adowo le n i u  p r z e ł o ­
żonych,  a  p r z ez  r odzinę  n a w e t  u w a ż a n a  b y ł a  za  z d r o w s z ą ,  niż 
ki edykol wi ek ,  w  bl iższej  r o z m o w i e  z b a d a j ą c y m  podała ,  że  Sta­
te s ł y s z y  g łosy ,  k tó r e  ją p r z eś l a du ją .  J a s n e  wi ęc  jest ,  że ta  c ho ­
ra. k tó r ą  na  p o d s t a w i e  k a t a m n e z y  z a l i cz yl i ś my  do g r u p y  c a ł k o ­
wicie w y l ec zo n ej ,  na leża ł a  do g r u p y  p op r a w i o n y ch .  T y l k o  w  tych 
Prz yp ad kac h ,  g d y  na s t ąp i ł a  c a ł k o w i t a  r e a k t y w a c j a  ż yc i a  p s y ­
chicznego i pe łna  zdolt rość n a w i ą z y w a n i a  k o nt ak t u  u cz uc io we go  
z o t oczen i em,  b e z w z g l ę d n a  k r y t y k a  s w e g o  s t an u c h o r o b o w e g o  
1 pe łna  z a r a d n o ś ć  ż y c i o wa ,  p r z y  b r a k u  o b j a w ó w  z a r ó w n o  ze 
sfe ry  uc zuc iowej ,  j ak i m yś lowe j ,  m ó w i ć  b ę d z i e m y  o remisj i ,  
0 wyl eczen i u.  P o p r a w y  r o z p o z n a w a ć  b ę d z i e m y  w ó w c z a s ,  j e ­
żeli c h o r y  po p r ze b y c i u  leczenia  jes t  c a ł kowi c i e  z d o ln y  do p r a ­
cy. a le  w  p o r ó w n a n i u  z o k r e s e m  p r z e d c h o r o b o w y m  o k a zu j e  już 
to p e w n e  z m i a n y  c h ar a k t e r u ,  już  to z m i a n y  s fe ry  u czuc iowej ,  
gdy o d c z u w a  p e w n ą  d y s h a r m o n i ę  m i ę d z y  s w o j ą  o s ob ą  a o t o ­
czeniem.  J ak  b a r d z o  z a t a r t e  i n i es ta ł e  są g ra ni ce  m i ę d z y  p o j ę ­
ciem remis j i  a poj ęc i em p o p r a w y ,  w y n i k a  do sa dn ie  z p r z y t o c z o ­
nych p o w y ż e j  ok re ś l eń  i ty lko  d łu żs z a  o b s e r w a c j a  c h or e g o  m o ­

że  na s  uchr on ić  p r z e d  pope łn i en iem tak i ego  błędu,  k t ó r y  b y  mógł  
u t r ud ni ć  w s z e l k ą  ocen ę .  Wi e l o kr o t n ie  po o pu sz cze ni u  szpi tala,  
po p ow r oc i e  c h o r eg o  do w a r u n k ó w  d o m o w y c h  s t a n  p s yc hi cz ny  
nadal  m oż e  u l egać  p e w n y m  zmi an om,  z a r ó w n o  jako  p o p r a w a ,  j ak 
i pogor sz en i e .  W i d a ć  więc,  że  o cena  l eczenia  na t r af ia  na t r u d ­
ności .  Dane  s t a t y s t y c z n e ,  o p a r t e  na  m a ł y m  m at e r i a le  o w y n i ­
kach  c z y  to d ob ryc h ,  c zy  to z łych,  p o s i a da ją  m a ł e  z naczen i e  
i ty lko  w  t ych  p r z y p ad k a c h ,  gdzie  s u ma  l e c z on yc h  c ho r yc h  jes t  
dość  znac zna ,  gdz ie  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  popełnienia  błędu,  
w y n i k a j ą c e g o  z m a ł y c h  ilości p r z y p a d k ó w  jes t  małe ,  s t a t y s t y k a  
m a  wa r to ść .

P r z y  ocenie  w y n i k ó w  l ec zn i czyc h  b a r d z o  w a ż n e  z naczen i e  
po si ad a  c z a s  t r w a n i a  cierpienia.  M u s i m y  tu o dr óż ni ć  p rz yp ad ki  
ś w ie ż e  od p r z y p a d k ó w  d ł u g o t r w a ł y c h .  M. M ii 1 I e r zwr óc i ł  
uwa gę ,  że  m i ę d z y  l ec ze ni em insul iną,  a c z a s e m  t r w a n i a  chorob.\  
i stnieje b a r d z o  śc i s ł y  z w i ąz ek .  Im k róce j  t r w a  cierpienie,  t y m  
wi ę ks z e  s z a n s e  w yl ecz en ia .  P r z y  p o r ó w n y w a n i u  w y n i k ó w  lecz­
niczych,  m u s i m y  podziel ić  c ie rpienie  w e d l e  j ego  c za s u  t rwania .  
M u l l e r  s t w o r z y ł  tu t r z y  g r u p y :  do p i e rw s ze j  zal i cza  c ie rp ie­
nie, t r w a j ą c e  mniej  niż pół  roku,  do drugiej  za l i cza  p r z yp ad k i  
t r w a j ą c e  p ó ł to r a  roku,  a  do t rzecie j  pon ad  pó ł to r a  roku.  Nie 
w s z y s c y  j ed n ak  a u t o r z y ,  p o d a j ą c y  wy ni ki  os i ągn ię t e  insuliną,  
uwz gl ędn ia j ą  c za s  t r wa n ia .  T y m  s a m y m  p r z y  ocenić  p o p r a w  
nie p o s i a d a m y  tych  s a m y c h  w a r u n k ó w  p o r ó w n a w c z y c h ,  a w y ­
niki m o g ą  tu b y ć  t y lk o  p o r ó w n y w a n e  z  p e w n y m i  z a s t r z e ż e n i a ­
mi. Nie b ę d z i e m y  na t ym m ie j s cu  p o d a w a ć  w s z y s t k i c h  s t a t y ­
s t y k ;  i lość icli j es t  dość  z na cz na ,  o g r a n i c z y m y  się p r zed e  
w s z y s t k i m  do tych,  k t ó r e  o p a r t e  s ą  n a  wi ęk sz ej  l iczbie p r z y ­
pa dków.  W a ż n ą  j es t  tu s t a t y s t y k a  w i ed eń sk a.  Na 107 chor ych ,  
p r z y  c zas i e  t r w a n i a  c h o r o b y  do pół  roku,  o t r z y m u j ą  a u t o r z y  
78,2% w y l e cz eń ,  17,6% p o p r a w ,  t ak  d aleko  i dących,  że  c h o rz y  
mo g ą  p o wr ó c i ć  do w y k o n y w a n i a  p ra cy .  W  p r z y p a d k a c h  t r w a ­
j ąc y ch  dłużej  niż pół  roku,  p r o c e n t  p o p r a w  da leko s i ęg a j ąc y ch  
wyn os i  47,8%.

Mui  11 e r w  S z w a j c a r i i  z eb r a ł  m at e r i a ł  z 11 z a k ł a d ó w  
i o t r z y m a ł  n a s t ę p u j ą c e  wy n ik i :

w y l e cz en i a :
p o p r a w y :

C z a s tr w a n ia  c ie r ­
p ie n ia  do p ó ł  ro k u

73%
16%

C z a s tr w a n ia  
do 1 i/o rok u

53,8%
82%

C z a s tr w a n ia  
p o n a d  1 1 /2  ro k u

0,5%
45%

P r z y p a d k ó w  w  p o w y ż s z e j  s t a t y s t y c e  b y ł o  136.
A u t o r z y  n i em iec cy  o t r z y m y w a l i  w y n i k i  nieco g or sze ,  aniżel i  

podaje  s t a t y s t y k a  M u l l e r a ,  w a h a j ą c e  się ok oł o  60%.  K ii p- 
p e r s  o t r z y m a ł  w  36 p r z y p a d k a c h  II) wy l ec ze ń ,  15 p o p r aw ,  u II 
c hor ych  nie z a u w a ż y ł  w p ł y w u  leczenia.  W  t y m  m at e r i a le  m i e ­
s z a n y m  s k ł a d a j ą c y m  się p r z e w a ż n i e  z p r z y p a d k ó w  d ł u g o t r w a ­
łych,  o t r z y m a ł  okoł o 54% t ak  da leko i d ąc ych  p o pr a w ,  że  m ó ­
wi o s p o ł e c z n y m  wyl ecz en iu .

Au t or  wę gi er sk i ,  P a p  p od a je  39% po p ra w,  p r z y  c z y m  
j edn ak  s p r a w d z i a n y  p o p r a w y  są  u a u t o r a  t ak  znaczne ,  że  m o ż ­
na je u w a ż a ć  z a  wy le cz en ia .

S t a t y s t y k a  j ap o ń s k a  o p a r t a  na  m a ł y m  mat er i a le ,  bo  z a l ed ­
wie 27 p r z y p a d k a c h ,  w y k a z u j e  8 3% w y l e c z e ń  w  p r z y p a d k a c h
ś wieżych ,  a  47% w  p r z y p a d k a c h  s t a ry ch ,  2 c h o r y c h  z m a r ł o  
W czas i e  l eczenia.

W  Finlandi i  na  85 p r z y p a d k ó w  l iczba p r z y  k r ó tk im  czas ie  
t r w a n i a  c ierpienia  w y n o s i  70%.

I s a b e l  u .  H. W  i 1 s o n w  of i cj al nym donies ieniu zal eca  
l eczenie  insul iną j ako  z as ł u g u j ą c e  na  s t oso wan ie .

S t a t y s t y k a  j u g o s ł o w i a ń s k a  n a  p o d s t a w i e  83 p r z y p a d k ó w
o t r z y m u j e  n a s t ę p u j ą c e  w yn i k i :  70% w y l e c z e ń  w p r z y p a d k a c h
świe żych ,  w  p r z y p a d k a c h  s t a r y c h  27,7%.

P r z y t o c z o n e  wyniki ,  j ak  wi da ć ,  ś w i a d c z ą  o k o r z y s t n y m  
dzia łaniu  insul iny i s t w i e r d z a j ą  zgodnie ,  że  na j l ep sze  p o p r a w y
o t r z y m u j e  się w  p i e r w s z y m  p ół r ocz u  t r w a n i a  c ho ro by ,  a  w  mi a­
rę długośc i  c ie rpienia  wi doki  z n a c zn i e  się p o ga r sz a j ą .  Na j lepszy  
o dse tek  p o p r a w  p od a je  W i e d e ń  i S z w a j c a r i a .

I stnieje j e d n a k  s z e r e g  a u t o r ó w ,  k t ó r y c h  wy ni k i  nie są t a­
kie dobre .  Nie m o ż e m y  u wz gl ęd n ić  w y n i k ó w  L a n g f e l d a  
z Kliniki w Oslo,  p o n i e w a ż  m a t e r i a ł  op i er a  się z a l ed wi e  na 8 
p r z y p ad ka ch ,  gdzie  a u t o r  ż a d n y c h  w y n i k ó w  nie os iągnął .  Do 
g r u p y  w y n i k ó w  n i e k o r z y s t n y c h  m u s i m y  za l icz yć  wyniki  kl ini ­
ki wi leńskiej .  Kl inika w i l eń s ka  za  c z a s ó w  prof.  K u s e g o ,  j ed ­
na z p i e r w s z yc h ,  r o zp oc zę ła  l eczenie  insul iną i po ł oży ła  b a r dz o  
wielkie  z as ług i  w  r o z b u d o w a n i u  me to d y ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  c a ł y  
s z e re g  z a s a d n i c z y c h  ba dań .  Ma te r ia ł  o p a r t y  na 120 c hor ych ,  p o­
dz ie lony na  c za s  t r w a n i a  do roku i po na d rok,  dał  n a s t ęp u ją ce  
wyn ik i  l ec zn i cze :  w  grupi e  p ie rw sz e j  o t r zy mal i  a u t o r z y  do 37.5% 
p o p r a w  ł ącznie  z wyl ecz en ia mi ,  w  grupi e  drugiej ,  t r w a j ą c e j  po­
nad rok,  z a l ed wi e  9% p o p r a w  i wyl eczeń .
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Klinika wi leńska,  o p i e r a j ąc  sic na sw oj e j  s t a t y s t y c e  odnosi  
sic do ść  kry t ycz i i ib  do l eczenia  insul iną,  po dkr eś l a j ąc ,  że  we dl e  
ich s t a t y s t y k i  35:% p r z y p a d k ó w  ś w i e ż y c h  p o p r a w i a  sic s a m o i s t ­
nie. Jeżel i  sic t e r a z  z a s t a n o w i m y ,  d laczego  wy ni ki  kliniki wi leń ­
skiej  o db i eg a ją  t ak  z n ac zn i e  od w y n i k ó w  i nnych  kl inik to m u ­
s imy  u wz gl cd n ić  t'o, co p o d n o sz ą  inni a u t o r z y ,  a  w  s z c ze g ó l ­
ności  D u s s i k  i F  r o s t i g, że  i lpść z a p a d ó w ,  p r z e p r o w a d z a ­
na  n a  kl inice wi leńskie j  b y ł a  mał ą ,  a  także,  że  i lość godzin  nie­
d o c u k rz en i a  nie o d p o w i a d a ł a  tej  i lości godzin,  j a ką  s t o s o w a n o  
za g ran icą .  Ilość z a p a d ó w ,  s t o s o w a n a  w  Wilnie,  w a h a ł a  sic o k o ­
ło 35, p o d c z a s  g d y  i lość z a p a d ó w  s t o s o w a n y c h  za  g r a n i cą  o k o ­
ło 51). Mi mo n i en a j l e psz ych  w y n i k ó w ,  s z k o ł a  wi leń ska  s to s u j e  
nadal  l eczenie  insuliną,  r e z e r w u j ą c  je p r z e d e  w s z y s t k i m  dla 
p r z y p a d k ó w  świ eż ych .

J a k  w y g l ą d a  s t a t y s t y k a  l eczenia  insul iną  w  P o l s c e ?
O p i e r a m y  sic tu na  s t a t y s t y c e  F.  B e r e z o w s k i e j  o,

o be jm uj ąc e j  c h o r y c h  z 15. o ś r o d k ó w  l eczn i czych  w  l iczbie 503 
c h o r y c h  do m a j a  1937 r.

Na 231 chor ych ,  p r z y  c zas i e  t r w a n i a  c h o r o by  do roku,  by t o 
w y l e c z e ń  33,3.%, p o p r a w  33,3%.

Na 277 c hor ych ,  c h o r u j ą c y c h  pon ad  rok,  w y l e c z e ń  by ł o 
3,6%,  p o p r a w  22%.

Ja k  wi ęc  widać,  w y n i k i  na s ze  są  zn ac zn i e  gor sze ,  z a r ó w ­
no w  p r z y p a d k a c h  św ie ż yc h ,  jak i d ł u g o t r w a ł y c h  od p r z y p a d ­
k ó w  wi ed eń sk ic n  i s z w a j c a r s k i c h  i to z a r ó w n o  co do w yl e c z e ń
j ak  i p op r aw.

Udz i e  t kwi  p r z y c z y n a ?
S t a t y s t y k a  B e r e z o w s k i e g o  da je  na m na to do p e w ­

nego  s topni a  o dpowi edź .
M a t e r i a ł  w  P o l s ce  nie b y ł  l ec zony  jednol icie,  bo j ak  ze  s t a ­

t ys t y k i  poniże j  p r z y t o c z o n e j  w y n i k a ,  na  ogól ną  i lość 508 c h o ­
rych.  l ec zo nyc h by ło :

I lo ś ć  c h o r y c h  %  W y n i k i

ś w io z e c ł ir o n ic z n o

M e t o d ą  wi leńską 268 52,7 22,7% 0,6,3% '
M e t o d ą  Sa k l a  . 69 13,6 23,5% 2,8%
M e t o d ą  dużej  i lości  z a p a d ó w 171 33,66 50,5% 9,5%

W i d a ć  w ic e  dobi tnie,  że  i lość z a p a d ó w  po s i a da  w a ż n e  z n a ­
czen ie  l ecznicze.

Jeżel i  t e i a z  suni ui ycz t i i e  o c e n i m y  wyniki ,  o s i ągn ię te  m e t o ­
dą insul inową,  z w y ł ą c z e n i e m  w y n i k ó w  s z k o ł y  wi leńskie j ,  to 
w p r z y p a d k a c h  ś w i e ż y c h  p r z y  c zas i e  t r w a n i a  c ie rpienia  do  pół  
roku,  w y l e c z e n i a  n a l eż y  się s p o d z i e w a ć  m i ę d z y  70 a  80%,  
w p r z y p a d k a c h  s t a r s z y ch ,  do p ó ł to r a  r ok u  t r w a j ą c y c h ,  w y l e c z e ­
nia d oc h od zą  do 45%,  n a t o m i a s t  w  p r z y p a d k a c h  p r z ew le k ły c h ,  
t r w a j ą c y c h  p o w y ż e j  2 lata,  i lość w y l e c z e ń  j es t  zn ikoma,  d'ó. ; l%.

W e d l e  r ó ż n y c h  s t a t y s t y k ,  i lość n a w r o t ó w  wadia się w  p r z y ­
p a d k ac h  w y l e c z o n y c h  m i ę d z y  5 a 7 % .  P r o c e n t  śmi er t e l noś c i  p r z y  
leczeniu  insul iną w y n o S  w ed le  s t a t y s t y k i  B e r e z o w s k i e g o  
w  P o l sc e  0,97%,  w  S z w a j c a r i i  0 ,8 %, we .  W i e dn i u  1,8%. O ile 
j ed na k  z d o ła l i ś my  ustal ić,  op i e r a ją c  się na  j e s zc ze  me og ł os zo -  
nycli ,  w i ę k s z y c h  s t a t y s t y k a c h ,  p r o c e n t  t en p odni ós ł  się d’o 2% .  
J a k o  p r z y c z y n y  zgonu  us t a l on o z ap alen i a  płuc,  s k l e r ozę  n a c z y ń  
w i eń c o w y c h ,  o b r z ę k  m ó z g u  i dwmkr ot nie  w y b r o c z y n y  i ogn i ska  
m a r t w i c z e  w  obr ęb i e  t rzus tk i .  J a k  widać,  p om im o c iężkości  m e ­
t o d y  i p om im o t r ud no śc i  l eczniczych,  p r o c e n t  śmi e r t e l noś c i , ’ 
u wz gl ędn ia j ąc^  c iężkoś ć  s a m e g o  cierpienia, '  j es t  m a ł y  i w ż a d n y m  
w y p a d k u  nie powdnien w p ł y n ą ć  na  z an iec ha ni e  l eczenia  insuliną.  
2 a d u a  z d o t y c h c z a s  s t o ś ó w a n y c h  m e to d  nie d a w a ł a  t ak i ch  w y n i ­
ków', ani  też  s a m o is t n e  w y l e c z e n i a  nie w y s t ę p o w a ł y  t ak  częs to .

P r z y  o ce n i e  dz ia ł an i a  insul iny j ako  c z y nn i ka  l eczni czego 
mu si my,  p o za  d a n y m i  s t a t y s t y c z n y m i ,  n i ew ąt p l iw ie  b a r d z o  w a ż ­
nymi,  u w z gl ęd n i ć  s a m  m ec h a n i z m  p o p r a w y .  Mus im y s t wi er dz i ć ,  
że n a w e t  w  t ych  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  pod k oni ec  l eczenia  
nie o s i ąg nę l i śmy  ż ad n e j  p o p r a w y  w  czas i e  Samego leczenia,  
S t wi e rd za l i ś my  już  to p rz ej ś c i ow o,  już to p r z ez  o k r e s  ki lku do 
k i lkunas t u  dni, p e w n e  zmi any ,  ś w i a d c z ą c e  o dz ia łaniu  insul iny.  
C h o r z y  od lat  z a h a m o w a n i ,  zupeł ni e  n iedos tępni ,  ż y j ą c y  w  ś w i ę ­
cie s wo ic h  urojeń,  zmienial i  się, s t a w a l i  się wolniejs i ,  ż yws i ,  
mniej  o p a n o w an i  p r z e z  i s t nie j ące  o b j a w y  c h o r ob ow e.  Odnos i ło  
się wr aże ni e ,  j a k b y  o m a m y  i u ro j en i a  mniej  b y ł y  s p r z ę ż o n e  
z o s o b o w o ś c i ą  chor ego .  Życ i e  u c z uc i ow e  b y ł o  w t e d y  mniej  
p rz y t ęp i one .  W  t ych  p r zy p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w y n i k  l eczenia  
byl  dobr y ,  m o ż n a  b y ł o  spos t r z ec ,  j ak  w  m ia r ę  l eczenia  n a s t ę ­
p o w a ł o  p e w n e  o d pa dan i e  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h .  S a m o p o c z u ­
cie c h o r y c h  Było  lepsze.  K o n t a k t  z o t oc ze n i e m ż y w s z y .  Z a i n t e ­
r e s o w a n i e  dla z j a w i s k  ż yc i a  szp i ta l nego  budzi ło  się z p o c z ą t ­
ku na ki lka godzin,  a  z c z a s e m  na  c o r a z  d ł u ż s z y  o k r e s  czasu.  
S z t y w n o ś ć  u c z u c i o w a  z m ni e j s za ł a  się, c h o r z y  szukal i  k o n t ak t u  
z l ek a rz em  miel i  p o t r ze b ę  r o z m o w y ,  z as t a n aw ia l i  się wi e lo ­

kr ot n i e  nad Swymi  ur oj en i ami  i o mama mi ,  w y k a z u j ą c  już n i er az  
w t y m  ok re s i e  p e w ie n  r ea l ny  s t os u n e k  do s w e g o  s t a nu  c h o r o b o ­
wego.  D z i w a c t w a  z m n i e j s z a ł y  się, p o p r a w i a ł  się sen,  p o p r a w i a ­
ło s.ię łaknienie .  Na j dłuże j  u t r z y m y w a ł y  -się j e szc ze  urojenia .  
B y ł y  to j ak  g d y b y  w y s p y  ż y c i a  c h o r ob o we go ,  o t oc zo n e  j ed na k  
b u d z ą c ą  się z d r o w ą  o sob ow oś c ią .  Mo gl i śmy  n i e j ed no kr ot n i e  z a u ­
w a ż y ć ,  j ak  p r z e r w y  w  leczeniu  p o g a r s z a ł y  s t a n  c h o r o b o w y ,  
szczególn i e  c zę s to  m o ż n a  to b y ł o  s t w i e r dz i ć  w  z es po ła ch  pa-  
ra noida lnych,  gdz ie  p e w n e  już z w a l c z o n e  u ro j en i a  p on o wn i e  się 
o d z y w a ł y .  W  mi ar ę  p o s t ę p ó w  leczenia  roz luźnia ł  się i zan i ka ł  
ob r a z  c h o r o b o w y ,  a  k s z t a ł t o w a ł a  się z d r o w a  i n o w a  os ob ow oś ć .  
P r z y  ocenie  dz ia ł an i a  insul iny m u s i m y  też u wz gl ęd n ić  u s t o s u n ­
k o wa n ie  się c l rorego do s a m e g o  leczema.  P r z e w a ż n i e  byl  to 
s to s u n e k  ż y cz l i wy .  Ci  sami  cho rzy ,  k t ó r z y  z p o c z ą t k u  l eczenia  
s t awi al i  opór ,  w  m ia r ę  p o s t ę p o w a n i a  p o p r a w y  p r zyb ie ra l i  c o­
raz  ż y c z l i w s z e  s t an owi sk o .  Mogl i śmy się s p o t k ać  z t ego r o d z a ­
ju p o wi e d ze n ia m i :  „ Le cz en ie  j es t  w p r a w d z i e  b a r d z o  p r zy k r e ,
sz czególn i e  o k r e s  z as yp ian ia ,  j ed n a k  po k a ż d y m  z ap a dz ie  j es t  
lepiej" Do ść  c h a r a k t e r y s t y c z n y  b y ł  s t o s u ne k  c h o r y c h  po u k o ń ­
c zeniu  l eczema,  w  o kr es i e  w y z d r o w i e n i a .  P r a w i e  u w s zy s t k i c h  
m oż na  b y ł o  s t w i e rd z i ć  p ewi en  n a p ł y w  energi i  ż yc io we j ,  p o g o ­
dę umysł u,  cza-sami n a w e t  l ek ką  euforię,  m ą c o n ą  o b a w ą ,  c z y  
c ierpienie  nie wróc i .  W y g l ą d  f i zy czny  p o p r a w i a ł  się p r a w i e  
z a w s z g  i to n a w e t  w  t ych  pr zypadKach ,  gdzie  popr aw. ,  p sy c h i c z ­
nej m e było.  W  l i cznych  p r z y p a d k a c h  w a ga  cia ła  podnos i ła  się 
n a w e t  do 15 kg.  U c h o r y ch  z podn i ec en ie m k a t a t on ic zn y m,  
o k t ó r y c h  wi e my,  że  w y l e c z e n i e  z upe ł ne  na t r a f i a  na  z na cz ne  
t rudnośc i ,  w y s t ę p o w a ł o  n i e r z a d k o  po l ec ze nm  p e w n e  u s p ok o je ­
nie r u ch owe ,  p om im o t r w a n i a  i n nych  o b j a w ó w  c h or o b o w y c h .

Na  Oddz i al e  \  1. Szp i t a l a  św.  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e  r o zp o ­
czę l i śmy  leczenie  insul iną  w  m a r c u  1936 r. i do m a r c a  1938 r. 
u k oń c z y l i ś m y  leczenie  u 100 c hor ych ,  w  t y m  66 komet ,  34 m ę ż ­
czyzn .  Do l eczenia  insul iną  zgłos i ło  się 112 c hor ych ,  z k t ó r y c h  
c zę ś ć  leczenia  nie u k o ń c z y ł a  lub też  na  sk u t e k  p r z e c i w w s k a z a ń  
l eczenie  p r z e r w a n o  wc ze śn i e j .  D w u k r o t n i e  p r z e r w a n o  leczenie  
z p o w o d u  w y s t ą p i e n i a  o b j a w ó w  os ł abieni a  mięśn i a  s e r c o w e g o ,  
raz  z p o w o d u  płonicy,  r az  z p o w o d u  s p r a w y  gruź l i cze j .  Na  
p o c z ą t k u  na t r a f i a l i ś my  na  s z e r e g  t rudnośc i ,  u w a r u n k o w a n y c h  
b r a k i e m  odp owi e dn ie g o  per sonel u,  b r a k i e m  l e k a r z y  i o d p o w i e d ­
niej o rganizac j i .  W  m ia r ę  l eczenia  po t raf i l i śmy t r ud nośc i  te,, p r z y ­
na jmni ej  do p e w n e g o  stopnia,  usunąć .  Od chwil i  w p r o w a d z e n i a  
insul iny,  p r a w i e  s t a le  c z e k a  na  Od dz ia l e  p e w n a  i lość c hor ych ,  
u k t ó r y c h  leczenie  nie m o ż e  b y ć  o d r a z u  p r z e p r o w a d z o n e  z  b r a ­
ku odp owi ed ni ch  w a r u n k ó w .  C h o r z y  ci n i eraz  dopi ero  po mi e­
s iącu  r o z p o c z y n a j ą  l eczenie.  S t a r a l i ś m y  się, jeżel i  to ty lko  by ł o 
możl iwe,  nie o d s t ę p o w a ć  od p rz ep i s ów,  w s k a z a n y c h  p r z e z  innych  
a u t o r ó w ,  lecz  t r z y m a ć  się ich ściśle.  Pomi nr o w s z y s t k o  m u s i e ­
l iśmy w p r o w a d z i ć  p e w n e  zmi an y,  a  mianowic ie ,  s t o s u j e m y  insu­
linę co drug i  dz ień  i dość  c z ę s t o  w  d w ó c h  f a z a c l r  w  p r z y p a d ­
kach  tych,  w  k t ó r y c h  w i d o c z n a  p o p r a w a  po 15 z a p a d a c h  nie n a ­
s tąpi ła ,  w p r o w a d z a m y  d w u t y g o d n i o w ą  p r z e r w ę .  Do w p r o w a ­
dzen i a  t ych  od c hy le ń  z m u s i ł y  n a s  w a r u n k i  m ie j sc o we ,  w y n i k a ­
j ące  z b r a k u  mi e j sc a  i n ie j ednokro t ni e,  z  b r a k u  s tużby,  o d p o ­
wiednio  wy k wa l i f i k o w a n e j .  C h c ą c  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e p r o w a d z a ć  
l eczenie  u c h o r y c h  z g ł a s z a j ą c y c h  się, m u s i e l i b y śm y  n ie ra z  le­
c z y ć  14— 15 c h o r y c h  na  raz.  Ilość c hor ych ,  j a k ą  r ó wn o c z e ś n i e  
l ec zy my ,  t ak po s t r o m e  męskie j ,  j ak  i kobiecej ,  w a h a  się po 
każde j  s t r on i e  m i ę d z y  6— 8. P o z a  t ymi  odchyleni ami ,  s t a r a l i ś m y  
się p o s t ę p o w a ć  w  myś l  na  p o c z ą t k u  p r z y t o c z o n y c h  z asad .

U 34 c h o r y c h  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  d o k ł a d ne  b a da n i a  cukru,  
b a d a j ą c  w o ds t ę p a c h  cza su  co pół  godziny.  U 28 c h or y c h  p r z e ­
p r ow a d z i l i ś m y  d o k ł ad ne  b a d an i a  k r w i  w  o k r e s a c h  co pół  godz i ­
n y  a lbo co godzinę.  U k a żd e g o  c ho r eg o  m i e r zo n o  ciepłotę ,  c i ś ­
nienie i t ę t no  w  myś l  u s t a lo ny c h  dzis iaj  z as ad .  U 4 c h o r y ch  
p r z e p r o w a d z o n o  b adan ie  EKG.

S t o s o w a l i ś m y  s ta le  insul inę O r g a n o n  z a w i e r a j ą c ą  w  5 c m ” 
400 j ednos tek .  D a w k a  z a p ą ś c i o w a  w a h a ł a  się w  n a s z y c h  p r z y ­
p a d ka ch  w  dość  sz erok i ch  g ra nicach .  W  j e d n y m  p r zy p a d k u ,  już 
po 24 j e dn os tk a ch  w y s t ą p i ł  ciężki  z a p a d  p o ł ą c z o n y  z silnie r o z ­
w i n i ę t y m  s t a n e m  d r g a w k o w y m .  C u k i e r  w e  k r w i  obni ży ł  się  
z 96 na  44 mg,  a  po na s tę pne j  godzinie  na  32 mg.  P r z y p a d e k  
d o t yc zy !  chorej ,  c ie rp iącej  od sz e re g u  lat  na  u ro j en i a  p r z e ś l a ­
d owc ze .  W s p o m n i a n ą  p o w y ż e j  d a w k ą  m o g l i śm y  w y w o ł a ć  z r z ę ­
du 14 z a p a d ó w .  P r z y  15 z a s t r z y k u  z a pa d  nie w y s t ą p i ł  d a w k ę  
mus i e l i śmy  pod ni eś ć  do 40 j ednos tek .  N a j w y ż s z a  d a w k a  i nsu­
liny, p r z ez  na s  podana ,  w y n o s i ł a  282 jedirostek,  zapad,  jaki  po 
tej d a w c e  w y s t ą p i ł  nie b y ł  si lny,  u w i d ac zn ia ł  się ty lko  da leko 
p o su n i ę t y m s t a n e m  z a b u r z e n i a  świ ad omo śc i ,  s i lnymi  potami ,  
a s ł abo  r o z w i n i ę t y m  z e s po łe m  r u c h o w y m .

P r z y p a d e k  d o t y c z y ł  o so bn i ka  ze  s t a n e m  z a h a m o w a n i a  ka ta -  
tonicznego,  u k t ó r e g o  c uk ie r  w e  k r w i  na  c zc zo  b a d an y ,  wa h a ł  
się m i ę d z y  76 a 84 m g  %. N a j cz ę s t s z e  dawki ,  k tó r e  w y z w a l a ł y
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zapady,  w a h a ł y  się w  d w ó c h  g ra nicach .  J e dn a  od 90 do 120, 
druga od 140 do 170. 12 c h o r y c h  z a r e a g o w a ł o  n a  d a w k ę  120, 
ośmiu na d a w k ę  86, 16 na  140. j ed en as tu  na  170. Ilość z a pa d ów ,  
iaką u k a ż d e g o  z c h o r y c h  p r z e p r o w a d z a l i ś m y ,  nie b y ł a  i lością 
stałą.  w  s a m y c h  p o c z ą tk a ch  leczenia  insul iną  z a d a wa ln i a l i ś my  
SL mał ą  i lością z a p a d ó w ,  nie p r z e k r a c z a j ą c y c h  l iczby 25. W y ­
niki l ecznicze  t ego o k r e s u  nie b y ł y  zupeł ni e  z a d a w a l a j ą c e .  Nie­
wątpl iwie  też  i dlatego,  że  p r zy p a d k i  w ó w c z a s  l eczone  d o t y ­
czyły chor ych ,  u k t ó r y c h  c ierpienie  t r w a ł o  s z e r e g  lat, t ak  np. 
l'- j ednego  7 lat,  a  u t r z e c h  n a s t ę p n y c h  od 2 do 5 lat.  S z y b k o  
P rzesz l i śmy na  p r z e p r o w a d z a n i e  d u ż y c h  ilości z ap a d ó w .  P r z e ­
ciętna i lość z ap a d ó w ,  j a ką  c h o r z y  przechodzi l i ,  Wynosi ła  40. 
U s ze r e g u  j e d n a k  c h o r y c h  d ochodzi l i ś my do l iczby 55. S z c z e ­
gólną u w a g ę  z w r ó c i l i ś m y  na  za leżność ,  j ak a  zachodzi  m i ęd z y  
s a m y m  w yn i k i e m  leczenia,  a i lością s t o s o w a n y c h  z a pa d ów .  
Nie m o ż e m y  z  c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  s t wi e r dz i ć ,  j a k o b y  d uż a  ilość 
z a p a d ó w  w  k a ż d y m  w y p a d k u  by ta  koni eczną .  P o s i a d a m y  w  n a ­
szymi m a te r i a le  s po r ą  i lość p r z y p a d k ó w ,  gdz ie  już po k Iku z a ­
padach,  od  5 do  7, s t a n  p s y c h i c z n y  c h o r y c h  ulegał  t ak da leko 
idącej  pop ra wi e ,  że  da l sze  leczenie,  nadal  p r o wa d z o n e ,  nie p r z y ­
nosi ło już wi doczne j  zmi any .  R a z  us t a lo ny  s topień  p o p r a w y  by! 
j a k b y  o p o r n y  n a  d a l sze  leczenie  i n i e r z a d k o  n a w e t  mogl i śmy 
n a w e t  z a o b s e r w o w a ć ,  że  chorzy7 leczenie  źle znosili ,  a w  s z c z e ­
gólności  byl i  w o b e c  niego n e g a t y w n i e  nas t awien i .  P o z a  t y m  
b y t a  d uż a  g r u p a  c hor ych ,  i to o b e j m u j ą c a  z a r ó w n o  p r z y p ad k i  
świeże,  j ak  i s t ar e,  gdz ie  dla u z y s k a n i a  wyl ecz en i a ,  c zy  p o p r a ­
wy ,  kon iec zn e  b y t o  p r z e p r o w a d z e n i e  dużej  ilości z a p a d ó w .  M o ­
gl iśmy n i e j ed no kr ot n i e  z a u w a ż y ć ,  że  p r z e k r o c z y l i ś m y  już p o ­
ł owę  z w y k l e  s t o s o w a n e j  p rz e z  na s  l iczby z ap a d ó w ,  a s t an  c h o­
r o b o w y  zupeł ni e  się nie p opr awi a ł .  W  m ia r ę  da l s ze go  l eczenia,  
od  p e w n e j  chwil i ,  p r a w i e  nagle,  w y s t ą p i ł a  p o p r a w a ,  k t ó r a  
z dnia na  dz ień  s t a w a ł a  się w y r a ź n i e j s z ą .  Mi mo dość  d o k ł a d ­
nych  o b s e r w a c y j  nie po t raf i my,  j ak  dotąd ,  podać,  k tó r e  p r z y ­
padki  w y m a g a j ą  s t o s o w a n i a  duż ej  ilości z a p a d ó w .  M o ż e m y  t y l ­
ko s twi erdz i ć ,  że  w s k a z a n i a  nie t k w i ą  w  o b r az ie  c h o r o b o w y m ,  
gdyż  w  o bu  gr upach ,  tj. w  g rup i e  p o p r a w i a j ą c y c h  się po m a ­
łych. i lościach,  j ak  i w  g rup ie  p o p r a w i a j ą c y c h  się  po  d u ż y c h  
i lościach n a p o t y k a l i ś m y  p r a w i e  w  tej  s amej  i lości z a r ó w n o  o b r a ­
zy  pa r anoi da l ne ,  j ak i ka t a t on i czn e .  P o n a d t o  p o s i a d a m y  w  n a ­
s z y m  m a t e r i a l e  p r zy pad ki ,  k t ó r e  p o p r a w i a ł y  się j e s z cz e  w  o k r e ­
sie, w  k t ó r y m  z a p a d ó w  nie było,  a  dz ia łanie  insul iny u w i d a c z ­
niało się ty lko  w  w y s t ę p o w a n i u  l ekkich o b j a w ó w  n i e d o c u k r z e ­
nia do  g r a n i c y  s t a nu  z a m r o cz e n i a .  I lość t y c h  p r z y p a d k ó w  nie 
jes t  w p r a w d z i e  znac zna ,  niemniej  na le ży  i to podkreś l ić .  W  piś­
mie nni c t wi e  ż y w o  d y s k u t o w a n e  j es t  dziś zagadnienie ,  k t ó r y  
o k r e s  s t a n u  n i e d o c u kr z en i a  p os i a d a  z n ac ze n ie  l ecznicze.  J e d m  
np. u w a ż a j ą  s t an  p r e k o m a t y c z n y ,  d r u d z y  n a t om i as t  w i d z ą  c z y n ­
nik l ec zn i czy  w  c iężkim zapadzie .  Z n a s z eg o  m a t e r i a łu  nie p o­
t r af imy w y s n u ć  p e w n y c h  w n i o s k ó w ,  b o  j ak  p o w y ż e j  w s p o ­
mniano,  p o p r a w y  w y s t ę p o w a ł y  t ak w  jednej ,  j ak i w  drugiej  
grupie,  częście j  j edna k  u c hor ych ,  k t ó r z y  przesz l i  pe łne  z a p a ­
dy.  S t w i e r d z i ć  m o ż e m y  na tom ia s t ,  że  w y s t ą p i e n i e  a t a k ó w  p a ­
d ac zk o w y c h ,  k t ó r y m  a u t o r z y  n i e k t ó r z y  p r z yp i s u ją  w a ż n e  dz ia ­
łanie lecznicze,  w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  doda tn i o  na  s a m  p r o ­
ces  l eczenia  nie w p ł y n ę ł y .  P o ś r ó d  12 p r z y p a d k ó w  z  c z ę s t y m i  
a ta ka mi  p a d a c z k o w y m i ,  z tego u 9 c h o r y c h  o czas i e  t r w a n i a  
cierpienia po na d l 1/* roku,  a u 3 o czas ie  t r w a n i a  c ie rpienia  do 
roku,  nie s twi e r d z i l i ś m y  ż a d ne j  p o p r a w y .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  
cho ra  p r a w i e  że  w  k a ż d y m  z ap ad zi e  mia ł a  t y p o w y  a t a k  p a ­
d a cz k owy ,  k t ó r y  z j a w i a ł  się n a w e t  w  5 godzin  po p r z e r w a n i u  
zapadu.  I wł a śn i e  ta c i iora pod koniec  l eczenia  w y k a z a ł a  r a ­
czej  Pogor sze ni e  s t anu  psyc hi cz nego .  W  3 p r z y p a d k a c h  p o n o ­
wi l i śmy leczenie  po u p ł y w i e  4 do 6 mies ięcy,  nie u z y s k a w s z y  
1 t y m  r a z e m  ż a d ne j  p o p r a w y .  Lec ze ni e  r oz p o cz y n a l i ś m y  z a w s z e  
°d d a w e k  mał ych ,  p o d no sz ą c  je s t opni owo,  n a j w y ż e j  o 10 j e d ­
nostek.  M og l i ś my  z a o b s e r w o w a ć ,  że  podanie  nagle  w ię k sz e j  
dawki ,  poz a  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  c iężki ego z apadu ,  nie r z adk o 
P owodu je  z a o s t r z en i e  s t anu  psyc hi cz neg o.  Z chwi lą  po j awien i a  
S|C P i e r w s z y c h  o b j a w ó w  n i edo cu krze ni a ,  s t a r a l i ś m y  się u t r z y ­
mać  c ho r eg o  w  t y m  s t a n i e  p r z e z  o k r e s  co n a jmn ie j  I godziny,  
Jeżeli w cze śn i e j  nie z j a w i ł y  się w s k a z a n i a  do p r ze r w a n i a .  D a w ­
ka  z a p a d o w a  r az  os i ągn ię t a  m o gł a  b y ć  c z ę s t o  w y d a t n i e  obni ­
żona.  U s z e r e g u  c h o r y c h  w  t r a kc ie  l eczenia  w y s t ę p o w a ł o  u c z u ­
lenie, z e z w a l a j ą c e  na obniżenie  dawki .  S k ł onn oś c i ą  n a s z ą  b y ł o  
W yzwa lać  z apa d  d a w k ą  na jn iższą ,  i t ak  np.  uda ło  się n a m  n i ej ed­
nokr ot nie  p r z e j ś ć  z d a w k i  120 j edno s t ek  na 8(1 j ednos tek .  Z a ­
chodzi  k on i ec znoś ć  usta lenia,  co r o z u m i e m y  pod po j ęc i em z a p a ­
du. P o  ięcie to jes t  c zę s t o  niejednol icie  o p i s y w a n e .  T e n  s t a n  n a ­
z y w a l i ś m y  z a pa d em ,  gdz ie  s twi e rd z i l i ś my  już to da leko  p o s u ­
ni ęt y s t an  z am ro cz en i a ,  g r a n i c z ą c y  ze  s t a ne m n iep rz yt omnoś ci ,  
gdzie c h o r y  na c z ę s t o  p o n a w i a n e  b od ź ce  z e w n ę t r z n e  nie dzia-  
'ał,  już  to w  t y ch  p r zy p a d k a c h ,  gdzie  ś w i a d o m o ś ć  nie b y t a

w p r a w d z i e  t ak  d aleko  z a m ąc o na ,  n a to mi as t  o b j a w y  ze  s fery r u ­
c howej  b y t y -  silnie z az nac zo ne ,  już to w  pos t ac i  długo u t r z y ­
m u j ą c y c h  się s t a n ó w  s k u r c z o w y c h  lub •zrywań.  S a m o  w y s t ą ­
pienie o dr uch , ) w pa to lo gi cz nych  nie mo że  b y ć  uznane,  j ako  ce ­
c ha  zapadu,  p o n i ew a ż  o d r u c hy  pa tologiczne,  np.  o b j a w  Ba b iń ­
skiego,  z j a wi a  się dość  c zę s to  j uż  w  o kr es i e  p o p r z e d z a j ą c y m  
zapad,  a t r w a ć  m o że  j e szc ze  po p r z e r w a n i u  z apadu .  W  ;s tanie  
z a p a d u  z n a j d o w a ł  się c h o r y  nie z a w s z e  p r zez  nie jednaki  okr es  
czasu,  k i e r o w a l i ś m y  ‘się p r z ed e  w s z y s t k i m  c a ł o k sz t a ł t e m  o b j a ­
w ó w  kl inicznych.  Ni e j edn okr o t n i e  już po okr es i e  15 minut  m u ­
sie l i śmy z a p a d  p r z e r w a ć ,  i n ny m z-aś r az em  mo gl i śmy  zapad 
p rz ed t u ż y ć  pon ad  godzinę .  Sratywne t r z y m a n i e  się j ak i e­
g ok ol wi ek  s c h e m a t u  j es t  n iemożl iwe.  Budz i l i śmy c h or y c h  już to 
p r z ez  p o d a w a n i e  g l uk o z y  dożylnie ,  już w  w l e w a j ą c  przfcz z g ł ęb ­
nik d o br z e  s ł odz on e  napoje .  W  ogóle j ed n ak  s t a r a l i ś m y  się po­
s ł ug iwa ć  o s t a tn i m s po sob em.  W  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  z k a r ­
mienia  ? « o n d ą  m us i e l i śmy  z r e z y g n o w a ć ,  p o n i ew a ż  już samo 
w p r o w a d z e n i e  s o n d y  w y z w a l a ł o  w y m i o t y .  W  p r z y p ad k ac h ,  gdy 
b a r dz o  n a m  za l eż a ło  na  s z y b k i m  p r z e r w a n i u  zapadu,  p o d a w a ­
l iśmy obo k g l u k o zy  a dr en al in ę  podskór ni e .  C h o r z y  leczeni  insu­
liną byli  'od chwil i  pod an ia  z a s t r z y k u  aż  do p óź neg o wi ecz or a  
t egoż dnia ba cz ni e  o b s e r w o w a n i .  L e k a r z  s t a le  by t  w  pobliżu,  
a od chwil i  w y s t ą p i e n i a  p i e r w s z y c h  o b j a w ó w  n iedo cu kr ze ni a  nie 
mógt  opuszczt ić  sali. S łu ż ba  b y ł a  odpo wi ed ni o  w y s zk o lo n a  
i mia ła  z a  o b o w i ą z e k  donos ić  o ws ze lk ic h o b j aw ac h .  Z uwagi  
na mo żl i woś ć  w y s t ą p i e n i a  z ap a d u  po p r zebu dz en i u  zv racfmo 
u wa g ę  na  c h o r y c h  w  czas i e  godzin  wi e cz or ny ch .  Ki lkakrotnie  
w  g odz inach  nocny cli w y s t ą p i ł y  dość  c iężkie  o b j a w y  w y m a g a ­
j ące  n a t y c h m i a s t o w e j  p o m o c y  l e k a f t k i # .  W  kilku p r z y p a d k a c h  
s t w i e r d z a l i ś m y  w  go dz inach  w i e c z o r n y c h  podnies ienie  :się c ie­
p ł oty  ciała,  d oc h o dz ą c e  do 37,5°. Jeżel i  c iepłota  u t r z y m y w a ł a  się 
j e s zc ze  n a s t ęp n e g o  dnia.  to s t an owi ło  to p r z e c i w w s k a z a n i e  do 
p o d a w a n i a  insul iny,  aż do chwili  c a ł k o wi t eg o  p o w r o t u  do nor my.

Ma te r ia !  n as z  o b e j mu j e  100 chorych. W  t y m  43, u k t ó r y  cl 
c ierpienie nie t r w a t o  dłużej  nad pól  roku,  29 c h o r o w a ł o  eto :pól-  
t ora  roku,  a  28 po na d p ó ł to r a  roku.  W  tej os ta tn ie j  grupie  
zna j du ją  Się chor zy ,  u k t ó r y c h  c ierpienie  t r w a  już n a w e t  7 lat

P r z y p a d k i  świeże ,  p o d d a n e  leczeniu insul iną w y k a z y w a ł ,  
ob r a z  zupeł ni e  dla schizofreni i  t y p o w y ,  g d y  i s tnia ły  t rudnośc i  
r o zp oz na wc ze ,  w y ł ą c z a l i ś m y  c h o r y ch  z leczenia.

W ś r ó d  m a t e . i a ł u  chor ych ,  c h o r u j ą c y c h  d,D pół  roku,  b y ł o  15 
o - z e s p o l e  p a ran oi da l ny m,  7 o k a z y w a ł o  s t an  z a h a m o w a n i a  kata-  
tonicznego,  9 podni ecen i e  ka t a t on i czn e ,  4 c e c h y  l iebefreniczne,  
5 o b r a z y  mie sz ane .  U 3 r o z p o zn a no  sch izophrcn ia  s im p ley .

W  grupi e  p ie r w sze j  ob e jm uj ąc e j  43 c h o rych ,  26, tj. 60,5% 
o d z y s k a ło  pe łne  zd ro w ie ,  12, t j  27,9% uległo  ta k  zn a c zn e j  
popraw ie ,  że  p om im o i stn ienia  p e w n y c h  cecli  c h or o b o wy c h ,  po-  
w r ó t  do p r a c y  nie na t ra f ia !  na ż a dn e  t rudnośc i .  Pięciu  c h o rych ,  
ij. 11.6% nie po p ra w i ło  s ie  zupełn ie .  W ś r ó d  t ych  pięciu uległ  
n a w e t  j ede n p e w n e m u  pogorszen i u.  Na j lepsze  p o p r a w y  os i ągn ię t o  
w  p r z y p a d k a c h  p a r a n o i d a l n yc h  s t a n y  podni ecen i a  i s t a n y  s t u ­
poru  d a w a ł y  już g o r s z e  wyniki ,  a  n a j g o r s z e  w  p r z y p a d k a c h  
sch izophren ia  s im p lcy .

W  drugie j  g r up i e  c hor ych ,  l ic zące j  29 c h o rych ,  12, tj. -11,3% 
pow róc i ło  do zd ro w ia ,  10, ij. 34,5% pop ra w iło  s ic  znaczn ie ,  
7 , tj. 24,2%) p o zo s ta ło  b ez  zm ia n .  1 w  tej g rupi e  o b r a z y  p a r a -  
noidahie  d a w a ł y  na j l ep sze  wyniki .

V. g rupi e  t r ze c ie j  jed e n  c h o ry ,  tj. 3,5%  p o wr ó c i ł  do z d r o ­
wia,  6. tj. 21,1% p o praw iło  się, 21, tj. 75,03% nie popraw iło  
się wcale.

W y n i k i  p o w y ż e j  p od a ne  op ie r a j ą  * i ę  z a r ó w n o  na o sob i s t ym  
badani u c h o r y c h  w  chwil i  o p u s z c z e n i a  szpi tala,  j ak i na katam-  
n.ezach o t r z y m a n y c h  od c hor ych .  S z e r e g  c h o r y ch  móg!  b o ć  po ­
nowni e  b a d a n y  po u p ł y w i e  roku.  W  c z t e r e ch  p r z y p a d k a c h  losy 
c ho r yc h  nie d a t y  się us ta l i ć  i c h o r z y  zostal i  zal iczeni  do tej 
g r u p y  p o p r aw ,  w  jakiej  z na jd o wa l i  się w' cli wili opuszczen ia  
szpi tala.  Z p r z y t o c z o n y c h  p o w y ż e j  d a n yc h  wi dać ,  że  na j l epsze  
wyni ki  os i ągn ię t o  w  grupi e  p ie r wsze j ,  t ak  pod w z g l ę d e m  w y l e ­
czenia.  j ak  i pod w z g l ę d e m  p o p r a w y ,  n a j g or s ze  n a to mi as t  
w  grupie  t rzecie j .  J e d n o  wy le cz en ie ,  n o t o w a n e  w  grupie  t r ze ­
ciej mfisi b y ć  b a r d z o  o s t r oż ni e  ocenione.  Cnodzi  b o wi e m  o  cho 
rego,  u k t ó r e g o  p ro c es  sc h i zo f r e n i cz ny  w y s t ę p u j e  o kr es owo ,  d a ­
jąc  p om i ę d z y  o kr e s a m i  c h o r o b o w y m i  z u pe łn y s t an  z dr owi a .  Nie 
m o ż e m y  w i ęc  o dr zuc i ć  p r z yp u sz cz en i a ,  że  i w  t y m  p r z y p ad k u  
p o w r ó t  do z d r o w i a  n a s t ą p i ł b y  i b ez  l eczenia  insul iną.-‘Na kar b 
leczenia  insul iną m o ż e m y  jed yn i e  p o ł oż yć  c za s  t r w a n i a  o s t a t n i e ­
go o kr e su  c h o r o b o w e g o ,  k t ó r y  d w u k r o t n i e  t r wa !  6 mies i ęcy 
a os t a tn i o  po 3 mie s i ąca ch  ustąpi!

R csu m u ta c  n a s z e  w y n ik i  s tw ie r d z a m y ,  że  sa. one g o rs ze  
od w yn ików  s z w a jc a r s k ic h  i w iedeńsk ich ,  ró w n ie ż  g o r s ze  od  w  
tuków ,  jakie  podał I r o s t i g,  n a to m ia s t  lepsze  i fn iż t l i  w y n ik i  
Kliniki  w i leńsk ie j .  P o ś r ó d  100 p r z y p a d k ó w  mie l iś my jeden
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p r z y p a d e k  zg o n u .  D o t y c z y  011 2’6-leti iiej  osoby,  dz iedz i czni e  c ho ­
r obami  u m y s ł o w y m i  nie o ba rcz one j ,  k t ó r a  po k i l k u t y g o d n i o w y m  
t r w a n i u  po dn i ec en i a  r u c h o w e g o  z s z e r eg i em  d z i w a c t w  i u r oj eń  
pr ześ l a d owc zy  ch p op ad ła  w s t an  s t uporu .  W  s tan ie  t y m  p r z e ­
b y w a ł a  p r z ez  o k r e s  6 mies ięcy.  P r z e z  c a ł y  ten c za s  by ł a  s z t u c z ­
nie k ar mi on a,  leżała  z p r z y m k n i ę t y m i  o c zy m a,  nie o d po w i a d a j ą c  
zupeł ni e  ria pyt ani a .  P o m i m o  srtałego ka rmi en i a  w ys t ą p i ł  z n a c z ­
n y  u b y t e k  wagi  ciała.  U tej chore j  na  ż y c z en i e  r odz iny  r o z p o ­
c zę to  leczenie  insulina.  Ba dan ie  i n t e r n i s t y cz n e  nie dało p r z e ­
c i w w s k a z a ń .  Pierwsz-y z a s t r z y k  25 j e d no s te k  znios ła  zupełnie  
dobr ze ,  a n a w e t  w  2 godz.  po z a s t r z y k u  b y ł a  nieco ż y w s z ą .  
P r z y  drugiej  iniekcji  w  d a w c e  30 j ednos tek ,  po u p ł y wi e  go dz iny  
c ho r a  blada,  na ż ad ne  bo d źc e  nie reaguj e.  S z y b k o  p od an o s o n ­
da  cukier ,  k t ó r y  c ho r a  j ed na k  z w y m i o t o w a ł a .  P o d a n o  c uk i er  
d oż yln i e  w' ilości 60 c n r ! 40% g lukozy,  t ę t no  poprawna się, w y ­
gląd nieco l epszy,  u t r z y m u j e  się j edy ni e  sinica wa r g .  P r z e z  
o k r e s  n a s t ę p n y c h  godzin  w y r a ź n e  o b j a w y  os ł abieni a  k r ą że n ia  
p r z y  ciepłocie  37,4". C h o r a  d os t a j e  w  kr ót k ic h  o d s t ę p ac h  cza su  
ś r odki  n a s e rc o w e ,  pod w i e c z ó r  c iepł ota  podnosi  się, t ę t no  do ­
chodzi  do 12U, w  o br ę bi e  lewej  s t r o n y  klatki  p ie r s iowej  s t w i e r ­
dza  się o gr a n i cz on e  r zężen i a  dźwnęczne.  N a s t ę p ne g o  dnia ch or a  
zma r ła .  Ba d an i e  p oś mi e r t ne  w y k a z a ł o :  z w y r o d n i e n i e  mięśn i a  s e r ­
c o w e g o  mie r ne go  stopnia,  w  obu d ol nych  p ła t ach  płuc roz lane  
o gni ska  zapalne .  P r z y p a d e k  zg onu  w y s t ą p i ł  w' p i e r w s z y m  o k r e ­
sie s t o s o w a n i a  insul iny,  k ie dy  d oś wi a d c z e n i e  na s ze  by ł o j es zcze  
tnate,  dziś,  oc en i a j ąc  r e t r o s p e k t y w n i e  ó w c z e s n y  sta-n clior.ej, p o­
s t ą p i l i b y ś m y  inaczej .  U w zg l ę d n i l i b y ś m y  p rz e d e  w s z y s t k i m  da le ­
ko p o su n i ę ty  s t a n  n ie do ż ywi en i a  chorej ,  j ak  i c h wi e j n oś ć  u k ł a ­
du naczy  niow o - ru ch o we go ,  t ak  c z ę s t o  n a p o t y k a n ą  w  s t a n ac h  ka-  
t a t on i cznych .  W y d a j e  się n a m równi eż ,  że  d a w k a  2-5 jednostełk,  
juko daw'ka p o c z ą t k o w a ,  b y ł a  w  t y m  p r z y p a d k u  za  w y s o k ą .  
P o z a  w s p o m n i a n y m  p r z y p a d k i e m  p o w a ż n i e j s z y c h  powi k ł ań  nie 
było,  a  te, k t ó r e  się z d a r z y ł y  m o g ł y  b y ć  s z y b k o  o p a n ow a ne .  
U jedn eg o c ho r eg o  W czas ie  leczenia  _w'ys tąpi ła  ż ół t acz ka ,  k t ó ­
ra po o ds t awi en i u  insul iny w  k r ót k i m c zas i e  ustąpi ła .

P r z y  ocenie  wyni ków'  u wz gl ędni l i ś my r ó wn i e ż  s topień o bc ią ­
żenia  dz i edzicznego.  Ud a ło  się n a m s twi erdz i ć ,  że  w p r z e w a ż a ­
jącej  ilości p r zypadków' ,  w  k t ó r y c h  m o g l i śm y  w ' \ k a z a ć  o b c i ą ­
żenie.  w yn ik i  l eczenia  b y ł y  g o r s z e  i to n iezależnie  od cza su  
trwaulia cierpienia,  j ak  i pos taci  ch-orobowe.i.  Ś l e d zą c  m e c h a ­
nizm p o w r o t u  do z d r o w i a  w p r z eb i egu  l eczenia  insuliną,  d oc h o ­
dzi s ię  do p r z ek ona n i a ,  że  m ec h a n i z m  ten jes t  inny,  aniżel i  
w p r z e p a d k a c h  sa mois tn ie  się p o p r a w i a j ą c y c h .  P o p r a w a  n a s t ę ­
puje  tu p r z e w a ż n i e  W pos t ac i  e ta pó w.  Z dnia na dzień o d r y w a  

%ję p e w n a  w a r s t w a  c h o r ob o wa ,  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  k s z t a ł t o ­
wani u się n owe j  osobowośc i .  Budz i  się p r z e d e  w s z y s t k i m  n o we  
ż yc i e  uc zuc iowe ,  z j a wi a  się k r y t y k a  w z g l ęd e m wł a sn e j  osoby ,  
a  i s tnie jące  j e s zc ze  i n a jd ł uż ej  się u t r zy mu j ąc e '  o m a m y  m e  
w y k a z u j ą  t ak  wie lk i ego  w p ł y w u  na c a ł o k s z t a ł t  życia .  N a s t ę p u ­
j e  okres ,  gdzie  psyc ho t er a p i a ,  w  s z e r s z y m  tego  s ł o wa  - z n a c z e n i u  
m oż e  b y ć  s to s o w an a .  Uja \ .  11 i a i ą się k o m p l e k s y  u kr y t e ,  d o s t ę p ­
ne anal izie.  P r z e r w y '  w  leczeniu p o w o d u j ą  n i e j edn okro t n i e  n a ­
w r o t y  i z ao s t r z a n i e  się o b j a w ó w .

P o d a m y  poniżej  h i s tor ię  c h o r o b y  t rzech  c ho r yc h  a b y  tą  d r o ­
gą  u pl as ty czn ić  r o z wó j  p o p r a w y .

P r z y p a d e k  p i e r w s z y  do t yczy '  25- letniego s łu c ha cz a  p r a w a ,  
który z a c h o r o w a ł  w ś r ó d  z u p e ł n e g o  z dr owi a ,  zmieni ł  j s i ę ,  t wi e r -  
dzit,  że  go ś ledzą  i ch cą  ok ra ść .  Na  r y n ku  r o z eb r a ł  się, szuka!  
p o m o c y  u p o s t e r u n k o w e g o  p rosz ąc ,  by  się nim za j ą ł  p o n i ew a ż  
o b cy  ludzie ' ś c i g a j ą  go,  - Wed le  poda ni a  r odziny,  do t ąd  zupełnie  
z d r ó w ,  sypi a ł  j edyni e  gorzej ,  me  . z d r a d z a j ą c  z r e s z t ą  żadnyci i  
o b j a w ó w  c ho r ob y .  W  chwili  p r z y j ę c i a  z a h a m o w a n y , w y s t r a ­
szony,  n i e z or ie n to wa n y ,  opoyyiada o dziyynycli  r zec za ch ,  jakie 
11111 się z d a r z y ł y .  W s z y s t k o  jest ,  j a k b y  p rz e b r a n e ,  sam siebie 
nie poznaj e,  s ł y sz y  o s t r z e g a j ą c e  go głosy,  c h cą  go ot ruć,  bo ma  
d z i w n e  uc zuc ie  w us tach .  Nie sypia ,  źle jada.  P r z e z  o k r e s  10 dni 
c h o r y  w  s tan ie  s t uporu ,  l eż y bez  . . ruchu,  z a n i e c z y s z c z a  się. nie 
p r z y j m u j e  p o k a r m ó w .  W  t ym ok re s i e  r o zp o c z ę t o  leczenie  in.-ui- 
liną. Do t rze ci ego  z ap a d u  s t a n  os łupienia  u t r 7. y 111u.ie „.się bez 
zmian.  P o  t rz ec im  z ap a dz ie  c h o r y  o ż y w i a  się n i ez nac zn ie  i p r o ­
si sa m o j edzenie .  W k r ó t c e  p o t em z a p a d a  yv s t upor .  P o  p i ą­
t y m  z ap a dz ie  c h o r y  ruchliwy' ,  e u f o ry c zn y ,  z m a n i e r o w a n y ,  c h w i ­
lami  w z m o ż o n e  sa mop ocz uc i e .  W  spo sób  d r o b i a z g o w y  poda je  
s z c z e g ó ł y  p o c z ą t k u  s w e g o  cierpienia,  , ,to w s z y s t k o  mus i ał o  b v ć  
j a k b y  z ać mi en ie  u m y s ł u " .  Nie u w a ż a  się za  c iężko chorego ,  ale 
coś  m u  j e szc ze  b r a ku je .  , , 0  p e w n y c h  r z ec z a c h  pot raf i ę  ty lko 
m y ś l e ć  w  t y m  okres ie ,  k i ed y  m a m  z a s n ą ć  - (po z a s t r z y k u  i nsu­
liny),  p r z y p o m i n a m  sobie  r óż ne  r zeczy ,  o k t ó r y c h  nie p o t r a f i ł ­
b y m  k ie dy  indziej  nic p owi edz i eć " .  T e n  o k r e s  d o b r e g o  k on t ak t u  
z o toc ze n i e m t r w a  dyyie godziny'  po zapadzi e ,  po c z y m  c h o r y  
znów się “zmienia ,  z a m y k a  się w  sobie  i nie odp o wi a da .  W  m i a ­
rę s t o s o w a n i a  z a pa d ów ,  p rz ed ł uż a  s i ę  c za s  t r w a n i a  p o p r a w y ,

doa l i odząc  n a w e t  do sześc i u  godzin.  W  c zas i e  t y m  jes t  k r y t y c z ­
ny i lekko hipomai i i akalny.  Od 34 z a p a d u  c h o r y  nie z d r a d z a  
ż a d n y c h  urojeń,  j edyni e  wi e cz o ra mi  w y s t ę p u j e , l e k k i  s t a n  p r z y ­
gnębienia.  Po  45 z ap a d a c h  c zu je  się zupełnie  z d r ó w ,  ch ce  w r a ­
cać  do p ra cy ,  a o s w oi m cierpieniu o po wi a d a :  „ i s tota  cierpienia  
połćga la  na  tym,  że  mi a ł em urojenia" .  „ B y ł e m  chory ,  wi dz ia ł em 
ognie,  z d a w a ł o  mi się. że  się pali. ba łe m się do tego stopnia,  
że  2 rodz icami  m ó wi ć  nie chcia łem,  nie j adłem,  bo  się ba tem,  
że  b ęd ę  o t ru t y .  G d y  inni Czytal i  g a ze t ę  m ia t em  wr aże ni e ,  że 
(Czytają his tor ię  meg o życia ,  g d y  w  szpi ta lu t r z ep an o  koce m y ­
ś lałem,  że  dla mnie  p r z y g o t o w u j e  się szubienicę ,  w s z y s t k o  na 
mnie c zyha ło .  Dziś wiem,  że  to b y t a  c ho ro ba " .  W  czas i e  l ec ze ­
nia c h o r y  p r z y b r a ł  12 k g  n a  wa d ze .  O s ta t n i a  w i a d o m o ś ć  o s t i w 
nie z d r o w i a  c ho r eg o  pochodzi  z mies i ąca  m a i a  1938 r., tj. d w a  
lata'  ,:po opusz cze niu  Szpitala,  c h o r y  p r acu j e,  c zu je  się zupełnie  
zdrów' .

W  p r z y p a d k u  dr ug i m mec h an i zm  p o w r o t u  do z d r o wi a  
k s z t a ł t o w a ł  sję nieco odmiennie.  W  czas i e  powol i  p os t ęp uj ące j  
p o p r a w y ,  r o zw i ną ł  się s tan,  w  który m c h o r y  -zwalczał  s wo je  
u ro j en i a  i r z e c z o w o  im się p r z e c i w s t a w i a ł .  B y ł a  j a k b y  ś w i a d o ­
ma  w a l k a  z  czymś ,  co c ho reg o gnębiło,  co 11111 by ł o na rzuc one .  
Moż n a  b y ł o  śledzić,  j ak  w r óż n yc h  o k r e sa ch  popraw-y p r z e w a ­
żały'  już  to obj aw' y c h o r o b o w a ,  już to k r y t y k a  chorego.  Chodzi
0 z 4- | ^ui iego s łu c ha cz a  teologii,  dz iedzicznie  nie obc iążonego,  
k t ó r y  na r ok p r ze d  w y b u c h e m  c h or o b y  umysłow-ej  l eczył  się 
z p o w o d u  w y c z e r p a n i a  n e r w o we g o ,  p o da ją c  c a ł y  ‘s z e r e g  dole­
gl iwośc i  c ie lesnych.  Cierp ia ł  na bóle. g ł owy,  b r a k  snu i i iiecheć 
do p ra cy .  Niezupełn ie  -jeszcze z dr ów,  p os t a no wi ł  k o n t y n u o w a ć  
s w o j e  studia,  , p r a c o w a ł  ki lka mies ięcy,  sk ł ad a ł  n a w e t  e g z a m i n .1 
z d o b r y m  pos t ępem,  a le  r ó w n oc ze ś n i e  s t a ł  się n i e t owa rzys k i ,  
zg r yź l i wy ,  z a r z u c a ł  S we mu  ot oczeniu,  że  wystaw-ia  go na „ w a ż ­
ne p r ó by " .  Miał  w' rażenie,  że  ko l edz y  go ś ledzą,  w-pływają  na 
niego,  l e k c e w a ż ą  go,  nie mógł  spać,  p r ze s t a ł  p r aco wa ć .  
W  o kr es i e  p r z y ję c i a  na  Odd zi a ł  by ł  z o r i e n t o w a n y ,  p r z ek o r ny ,  
t wi er dz i ł  u p o r cz yw i e ,  że  jes t  z d r ów ,  że  p omieszan i e  pojęć,  j a ­
kie Sarn o d c z u w a  me jes t  j e szc ze  cierpieniem,  lecz w y n i k ie m 
d zi a t am a  na m eg o  iimycli  osób.  P o d a w a ł ,  że  o d c z u w a  w sobie 
p e w n e  odruchy k tó r e  m a j ą  na celu obroni ć  go pr zed  w p ł y w a ­
mi innych.  Chwi lami  nic m o że  p ot ykać ,  bo  coś  11111 dzia ia  na 
gardło.  W i e c z o r a m i  sly-szy glosy,  p r z y  c z y m  o d c z u w a  p r z y k r e  
myśli ,  co do k t ó r y c h  poc ho dze ni a  nie pot raf i  się wy p ow ie d z i e ć .  
Mi e wa ł  o m a m y  w z r o k o w e ,  raz  w p a d ł  do .Spokoju c za r ny  pies,
( dtnienrry- od psów- d o t y c h c z a s  p r z ez  niego wi dz ia nych ,  p r a w d o -  
podobni e  s y mb o l  d iabła  lub też o z n a k a  zb l i ża j ąc eg o się nie­
szczęśc ia .  W o b e c  lekarz.y n i eżycz l iwie  usposobiony' ,  i ron .czny
1 p od ej rz l i wy .  Do c za s u  d w u n a s t e g o  z ap a du  nie w i da ć  u cl iore-  
go żad ne j  p o p r a w y ,  m o że  n a w e t  raczej  p e w n e  pogor szen i e ,  prze-_ 
j aw i a j ąo e  się apat ią ,  r e z y g n a c j ą  i i ie g a t yw iz me m.  P o  ■ 12 z a p a ­
dach s t a n  p s y c h i c z ny  c ho r eg o  ulega zmianie,  c h or y  z w r a c a  się 
do l e k a r z a  z z a p y t an i em ,  c z y  l eka rz  w i e r z y  w jego urojenia,  
wy l i cz a  c a ł y  Szereg  u r oj eń  p r z e ś l a d o w c z y c h  i w' r o z mo w i e  7 le­
k a r z e m  s t a r a  się zn al eź ć  już to p o twi er dz en ie ,  już to z a p r z e ­
czenie.  P r a w i e  k a żd e g o  dnia ana l izu j e  swmje urojenia  i wi e lo ­
kr ot nie  o ś w i a d c z a :  „p rze ci eż  to t ak b y ć  nie mogto ,  ia się oty 
lilem, mó wi ąc ,  ze  d awal i  mi z tc  j edzen i e  w konwi kc ie ,  wi d z i a ­
łem.  że  inni jedli to. c zego  ja j eść  nie c h c i a ł e m W  po d ob n y  
spos ób  p rz ec ho dz i  jedno u r oj en i e  z.a d rug im i po długich z m a ­
gan iach  z o k r e s a n h  n i ep ewn oś ci  dochodzi  j ed n ak  do wniosku,  że 
to w s z y s t k o  by ł\ c ho ro bl iwe  prz eż yc i a .  C h o r y  ten po p r z e j ­

ę c i u  40 z a p a d ó w  zupełn ie  yvyzdroyviał,  a od c za s u  opuszcz-enia 
szpi ta l a  i iptyiiąt  o k r e s  j ednego  roku.  C h o r y  d o t ąd  jes t  z d r ów.

P r z y p a d e k  t rzeci  d o t y c z y  25-letniej  osoby,  k t ó r a  w ś r ó d  z u ­
pe łnego  z d r o w i a  zmi en i ł a  się, stalft  się d z i wa cz ną ,  m ó wi ł a  od 
r zeczy ,  z d r a d z a j ą c  ca ł y s z e r e g  ur oj eń  n a t u r y  religi jnej,  mówi ła ,  
że o pę ta ł  ją sz a ta n,  że  p r z y p a d ł o  ‘je.  w  udziale  p r a w d z i w e  p oz ­
nanie  Boga.  W o b e c  . o t oc ze n ia  a g r e s y w n a ,  k r z y k l iw a .  W  o k r e ­
sie p r z y ję c i a  na Od dz ia ł  c ho r a  z na jd uj e  się w s tan ie  si lnego 
podni ecen i a  psyc l io- ruc l i owego,  k r z y c z y ,  bije,  biega,  n i epokoj ąc  
c a t y  Oddzia ł .  J e s t  r o z k o j a r zo na ,  d z iwac zn ą ,  l irowa formalnie  
zmieniona ,  s t wa r / . a  z upeł ni e  nowe,  dla o t ocz en i a  n i ez rozu mi a l e  
w y r a z y .  P r z e z  o k r e s  pięciu miesięcy'  u t r z y m u j e  się s t a n  p o d ­
niecenia  z s z e r eg i em  d z i w a c t w  i urojeń.  P r a w i e  s t a le  i ialucy-  
nuje,  goni  ją s t ad o d i ab ł ów,  k t ó r e  chce  ją p o t a r ga ć .  Nocami  
nie sypia .  U tej Siiiore; po dwócl i  c iężkich w s t r z ą s a c h  o b r a z  c h o ­
roby,  wi do czn ie  się zmienia ,  c ho r a  u sp o k a j a  się t ak dalece,  że 
m o ż e  b y ć  p r zen i es io na  na  Oddz i ai  spo ko j ny ,  uro j en i a  i o m a m y  
u t r z y m u j ą  się j e d n a k  nadal .  P o  2S z a p a d a c h  c hor a  nie z d ra dz a  
ż adnyc i i  o b j a w ó w  chorobow ycli.  O sobie  mówi ,  co n as t ę pu j e :  
„ J e s t e m  w  r o z m o w a c h  logicznie jsza ,  m y ś l ę  jaśniej .  P o  k a ż d y m  
w s t r z ą s i e  i i i sul inoyyym czuję,  że  pot raf i ę  skupi ć  myśl i  z d a w a ł o  
111 i. się, że j e s t e m śyviętą, batal i i  się, bo yyidziatam,  j ak  g a d y  
koto mnie  pełzają ,  d la t ego  b i łam i uc ie ka ł am,  dziś  wi em dobrze.
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że to b y t y  urojenia ,  o k t ó r y c h  już nie chcę myś l eć" .  C h o r a  po 
opusz cze niu  sz pi t a l a  z d a ł a  e g z a m i n  i p racu j e,  j a k o  p i e l ęgn ia rka  
w s ana tor ium,  c zu je  się zupeł ni e  dobr ze .  O s ta t n i a  w i a d o m o ś ć  
Pochodzi  z k oń ca  m a r c a  b r „  tj. 16 mies i ęcy  od chwil i  o p u s z c z e ­
nia szpi tala.

M o g l i b y ś m y  p r z y t o c z y ć  s z e r e g  innych p r z y p a d k ó w ,  gdzie  
P op r a w a  w  p o d o b n y  sp os ób  się roz wi ja ła .  W ś r ó d  chorycl i  n a ­
szych  m a m y  p rz yp adk i ,  gdz ie  w  chwil i  o p us zc ze ni a  szpi ta la  po ­
p r a w a  j e s zc ze  nie b y ł a  c a ł k o w i t a  i n as t ąp i ła  dop i ero  w w a r u n -  
w a c h  d o m o w y c h .  W  4 p r z y p a d k a c h  p o p r a w a  m i e r n e g o  stopnia,  
os iągnię ta  tuż po leczeniu,  w w a r u n k a c h  d o m o w y c h  nie p o s u ­
nęła się n apr zód ,  niemniej  j ed na k  c h o r z y  ci w  p o r ó w n a n i u  
z o k r e s e m  c h o r o b o w y m  z n a j du j ą  się w s tanie  z na cz ne j  p o p r a w y .

P r z e d s t a w i l i ś m y  wyni ki  lecznicze.  Z d a j e m y  sobie  s p r a wę ,  
że  m a t e r i a ł  n a s z  j es t  l i c z bo wo  m a ł y  i j a k o ś c i o w o  niejednol i ty ,  
że c za s  o b s e r w a c j i  za  krótki ,  b y  móc  w y s n u ć  p e w n e  i nie 
pod lega jąc e  d ys ku s j i  wnioski .  Bę dz i e  r z ec zą  w a ż n ą  p r z e k o n a ć  
się, c z y  wyn ik i  pot raf i ą  się u t r z y m a ć .  P r z y s z ł o ś ć  w y k a ż e ,  c z y  
c h o r z y  l eczeni  insuliną,  m e t o d ą  w y z w a l a j ą c ą  g łęboki e  p r z e m i a ­
ny,  nie poni osą  s z k o d y  w  d a l s z y m  s w o i m  życiu,  a w s z c ze g ó l ­
ności,  c zy  uk ł ad  n a c z y n i o w y ,  t ak  b a r d z o  s a m y m  l eczeniem n a d ­
w e ręż ony ,  nie ucierpiał .  Może  n a j s ł ab sz ą  s t r o n ą  ca ł ego  l ec ze ­
nia insul iną i es t  b r a k  uzasadni en i a ,  c z e m u  w ł a śn i e  insul ina m a  
dz ia łać  leczniczo.  Na t ak  p o d s t a w o w e  p y t a n i e  p e wn e j  o d p o w i e ­
dzi dać  nie m oż em y,  a  uciec się m u s i m y  do s ze r e g u  hipotez.  
Nie wi emy,  c z y  dz ia łanie  l ecznicze  insul iny z w i ą z a n e  j es t  z  jej 
w ł a śc iwo śc i ami  h o r m on a l n ym i ,  c zy  też w ł a śc iw o śc ia mi  p o w o ­
duj ącymi  ty lko  da le ko  p os un i ę t e  z a b u r z en i a  w  s tan ie  ś w i a d o ­
mości ,  c zy  dz ia ła  tu ciało p r z ez  w y z w a l a n i e  da lekich  p r zem ia n  
h u mor a l nych  i zmi an  w  ukł adz i e  r oś l innym,  c z y  też ciało,  po ­
s i a da j ąc e  ty l ko  wł a s n o ś c i  z m i a n y  ś wi ad om oś c i .  Na  te p y t a n i a  
odpowi edzi  dać  nie m oż em y.

M a m y  do c zyni en i a  z d w i e m a  n i ew ia domymi .  J e d n a  to w y ­
żej  p r z y to c zo na ,  a d r u g a  to b r a k  p e w n y c h  wi a do mo ś c i  o b i olo­
gicznej  i stocie schizofrenii .

Nowe, ś ro d k i le c z n ic z e

Br  I rena SI ERADZKA W  a r s z a w a

O leczeniu Coramina

Oddzia łu  III W e w n ę t r z n e g o  Szp i ta la  na C z y s t e m  w W a r s z a w ie  
O r d y n a t o r :  Dr  B. J o c h w e d s

Lec ze ni e  t zw.  p r e p a r a t a m i  z a s t ę p u j ą c y m i  k a mf o r ę  po s i a da  już 
dość  z na cz ne  p i śmienni ct wo.  P oda n i e  obecnie  w y n i k ó w  o z n a ­
czeniu  z a s a d n i c z y m  j es t  dość  t rudne ,  w y d a j e  n a m  się j ednak,  
że p r a c a  niniejsza,  o p a r t a  na d u ż y m  m at e r i a l e  i t r a k t u j ą c a  z a ­
gadnienie  l ec zn i c t wa  C o r a m i n a  z r ó ż n y ch  p u n k t ó w  widzenia ,  
wi nna  z a i n t e r e s o w a ć  k a żd e go  kl in icystę  i b y ć  mu n i er az  p o m o c ­
na w  r ó ż n y ch  z a w i k t a n y c h  sy t ua c j ac h ,  k t ó r e  m o g ą  z d a r z y ć  się 
k a ż d e m u  p r a k t y k u j ą c e m u  lekar zowi .  P r a c a  n i n ie j sz a  o b e j m u j e  
cały s z e r e g  m oż l i wo śc i  z a s t o s o w a n i a  Corarniny,  a wi ęc :  1) d ł uż ­
sze  leczenie  c h o r y c h  z z ab u r z en i a mi  k r ą ż e n i a  i l eczenie  k o m b i ­
n o wa n e  s c h o r ze ń  s e r c a  i u k ł adu  kr ąże nia ,  2 ) leczenie  zapa le ń 
Pilic w y ł ą c z n i e  Corarniną ,  3) l eczenie  p r z e w l e k ł y c h  z ap al eń  
oskrzel i ,  n i e ż y t ó w  z a s t o i n o w y c h  i r o z ed my ,  4) p o d s t a w o w e  le­
czenie d us z ni cy  bolesnej  C or a mi na .  5) C o r a m i n a  a ozdr owi en ie ,  
fi) nagłe  wy pa dk i .

/• P rze w le k le  lec ze n ie  c h o ry ch  z za b u rze n ia m i k rą że n iu  C orarniną  
i lec zen ie  k o m b in o w a n e

Na p o d s ta w ie  w ła sn y c h  sp o s t r z e ż e ń  c ra z  p iś in ien ic tw a ,  s t w i e r ­
d z am y  kilka  p u n k tó w  zaczep ien ia  C o ra rn in y  w  u s t ro ju .  1) P r z e ­
de w s z y s tk im  o b w o d o w y  uk ład  k rążen ia .  W  p rz e w le k ły c h  sc h o ­
rzeniach se rc a  n a g ro m a d z a  się w u s t ro ju  z p o w o d u  z a s to ju  
> zw ichn ięc ia  o g ó lnego  p r z y s w a ja n i a  c a ły  s z e re g  jej o d p a d k ó w  
'• P ro d u k tó w  (k w a su  w ę g lo w eg o ,  m lek o w eg o ,  h is tam in y  itd.). 
Nziata  p o r a ż a ją c o  na o b w ó d  k r ą ż e n ia  i d o łąc za  się do  tzw .  plus  
d eko tnpensac j i  p ew ien  c zy n n ik  m /n u s -d ek o m p e n sac j i ,  co w p ty w a  
ujem nie  na  c z y n n o ś ć  o ś r o d k o w e g o  u k ładu  k rą że n ia  (zm n ie js ze ­
nie v is  a te r  g o ). C o ra m in a ,  d z ia ła ją c  d ro g ą  o ś ro d k o w ą  na 
obw ód,  ton izu je  go w  ten sposób  sz y b k o  i p o p ra w ia  ogólny s tan  
chorego. P o z w a la  to  na  p r z e t r z y m a n ie  c iężk iego  o k re su  w y c z e ­
k iw ania  na m o m en t  zad z ia łan ia  lek ó w  n a se rc o w y c h ,  p o d a w a ­
nych jednocześn ie .  S t a le  p o d a w a n ie  C o ra rn in y  r a z e m  ze  ś r o d k a ­
mi n a s e rc o w y m i  p o tęg u je  ich dzia łanie ,  to n izu jąc  obw ó d  
i zm n ie js za  w y d a tn ie  m o ż l iw o ść  nag łe j  śm ie rc i  c h o reg o  z p o w o ­
du p o rażen ia  o bw odu .  Z apad  w y s tę p u je  b o w iem  z w y k le  zu p e ł ­
nie n iesp o d z iew an ie  w  ciągu  p rz e w le k łe g o  leczen ia  n iedom ogi

serca,  lub z u w a t u  s ierdzia,  a  s t a le  p o d a w a n i e  Cur ami i i j  z a b e z ­
piecza  do p e w n e g o  s t opni a  p rz ed  tego r od z a j u  w y p a d k i e m .
2) N"a o ś r o d k o w y  uk ł ad  k rą że n ia  dz ia ła  C or a m i n a  doda tn i o  p r z ez  
r oz sze rz en i e  n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  serca ,  czyni  p r z y c z y n i a  się do 
lepszego u k r wi e n i a  mięśnia  s e rc ow eg o .  D o w o d e m  tego m oż e  b yć  
doda tn i e  dz ia łanie  Cor a r n i ny  p o dc z a s  n ap ad u d us z ni cy  bolesnej ,
o-iCżyrn będzi e  m o w a  niżej .  P o z a  t y m  dzia ła  C or a m i n a  dodatnio 
na b a t m o t r o p i z m  im s e r c ow e go ,  co winiro b y ć  w y k o r z y s t a n e  
w z a b u rz en i a ch  u k ł adu  p r z e w o d z ą c e g o .  P r z y s p i e s z e n i e  c z y n n o ś ­
ci s e r ca  s p o w o d o w a n e  Cor ar niną  k o mp e n s u j e  c z a s e m  niedomogę  
k r ą ż e n i a . (odr uch  B a i nb r id g e‘a) w p r z y p ad k ac h ,  k i ed y z w a lc za n ie  
l i iposystol i i  p r z y  p o m o c y  l ek ó w n a s e r c o w y c h  jes t  ut rudnione.
3) W r e s z c i e  w p t y w  Co ra rn iny  na o ś r o d e k  o d d e c h o w y  w y r a ż a  się 
w jego pobud zen iu  wówcaais ,  gdy  n a gr o ma d z e n i e  się w s k u t e k  
n i edomogi  k r ą ż e n i a  r ó ż n y ch  p r od u k t ó w  p r z y s w a j a n i a  o ś r ode k  
ten n a r k o t y z u j e  i d o p r o w a d z a  do z a b u r z e ń  w oddychani u,  juK 
oddecl i  Cl ie y ne - St o ke s a .  P o d a j e m y  ki lka p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e  by,  
do p e w n e g o  s topni a  p o w y ż s z e  i lus t rował y.

C h o r y  A. D., lat  28. N r  Ks. Gt. 61)93. Ro z po zn a n i e :  S ten o s is  
i i  im i i t f .  va lv .  m i tr . ;  d e co m p en sa t io  circulat.

Z gł as za  się na Od dz ia ł  z p o wo d u  dusznośc i  i o b r z ę k ó w  k o ń ­
c zyn  dolnych,  t ę t no  92, m ia ro we ,  s t abo  napię t e  i wype ł nione .  
Z a s t o s o w a n o  Cor ain i nę  z g l uk ozą  doży ln i e  w  c iągu 4 tygodni ,  
oprócz  tego m ał e  d a wk i  n a p a r s t n i c y  (3 X ' 0,075), k ió r e  z r es z t ą  
c h o ry  źle znosi ł .  Obrz ęk i  w  ki lka  dni po roz pocz ęc iu  leczenia 
k o m b i n o w a n e g o  z a c z ę ł y  się z mn ie j s zać ,  s a m o po cz u c i e  się p o p r a ­
wiło,  d us z no ść  u s t ę p owa ła ,  t ę t no  s t aw'alo s ię  lepiej  napię t e  i w y ­
pełnione,  ciśnienie m a k s y m a l n e  w z r o s ł o  z 140 na 140. P o . . 6 - ty-  
god ni owyn i  pob yc ie  clrory w yp i s a ł  się z-e szpi ta la  w' s t anie  lep­
szym.

C h o r y  G. S. lat  47. Nr  Ks. Gt.  6513. Z w y r o dn i en i e  g oś ć c o w e  
i p r z e r o s t  o d ś r o d k o w y  serca .  Ni ed omog a krążen ia .  Ni eży t  d r o b ­
nych  os kr ze l ików.  P r z y b y w a  na  Oddz i at  z p o w o d u  duszności ,  ■ 
o b r z ę k ó w  k o ń c zy n  dolnych,  k r z y ż a  i m os z ny .  P r z e d m i o t o w o  
s t w i e r d z a  c i e  c i ę żk : stan,  s imcę,  obr zęk i  i p o wi ę ks z en i e  s e rc a  
we  w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h .  P o d a w a n e  najpierw'  n a p ar s t n ic a  i s t r o-  
fanty na p o za j e l i t o w e  d a w a ł y  w y n i k  niewielki ,  p r z e j śc io w y.  S a ­
ma  C o r a mi n a  dożylnie  z c u k r e m  b y ł a  r ówn ie ż  bez  wy ni ku .  Do­
piero k o m b i n o w a n e  leczenie  l ekami  n a se r c o w y n i i  i Cor ar niną  d a ­
ty t r w a t ą  p o p r a w ę  W' postaci  wi ełomoczu ,  u s t ąp ien i a  obrzęków'  
o r a z  dusznośc i  :i l epszego sa mo po cz uc i a .  C h o r y  w yp i sa ł  się w  s t a ­
nie l epszym.

C h o r y  S. S., lat  42. Nr  Ks Gl.  1992. Kita se rcow'0 - na cz y -  
uiowut, p r z e r o s t  se rca ,  n i ed omog a p r z e w a ż n i e  l ewo st ro nna .  Si l­
na d us z no ść  wys i tkowui  i s p o c z y n k o w a ,  sinica,  oddecl i  C h e y ne -  
S t okesa .  Po  k i lk ud n io wy m p o da w a n i u  O u a b a i n y  z c u k r e m  do ­
żylnie,  w y n i k  niewielki ,  oddecl i  Cl ieyne- St okesa-  u t r z y m u j e  się. 
Dano C or a m i n ę  z g l uko zą  dożylnie .  Oddecl i  C l i e y ne - S t o ke s a  
ustąpił ,  wr óc i ł  j ed na k  po 30 minutach.  K om b i n o w a n e  leczenie  Co- 
r aminą  o r a z  O n a b a i n ą  p o p r a w i ł o  w j d a t n i e  s t an  chorego,  k t ó r y  
wypi sa ł  się w s tanie  l epszym.

C h o r y  L. W. ,  lat  26. N r  Ks. Gt.  1686. O s t r e  zapa len i e  w'sier- 
dzia pod p os t ac i ą  n i edo myk al noś c i  z a s t a w k i  dwudzie lne j .  Z a p a ­
lenie s t a w u "  s k o k u w e g o  gór nego .  C h or u j e  od 12 dni. -stale go ­
rączkuje ,  m i e w a  d r es zc ze ,  duszność ,  bóle  w okol icy  serca .  
Przfedimotow'0 : c iep ł ota  39°, 1 t ę t no  okoto  140. S e r c e  nieco po ­
wi ęk sz o ne  w' lewo.  O s ł u c h o w o  nad ko ni usz kie m s z m e r  s k u r c z o ­
w y  i r o z k u r c z o w y ,  a k c e n t u a ę j a  d r ug ie go  tonu n ad  t ę t ni cą  p ł uc ­
ną.  L e u k o c y t ó w  10.000. R. R. 85/50. P r ó c z  sal icylu,  s t o s o w a n o  
d wa  r a z y  dziennie  po 1 amp.  Co ra rn i ny  domi ęśn i owo .  S a m o p o ­
czucie  chorego,  minio n ieus tępow' ania  c iepioty,  p op r awi ło  się, 
a po ki lku dniach d u sz n o ś ć  w y d a t n i e  się z mni e j szy ła .  Ciśnienie 
k r wi  wzraf i t s  na 120/80. W  c za s i e  t r w a n i a  gor ącz ki  dok ona no  
c h or em u  w y ł u s z c z e n i a  m ig da lk ów,  p r z y  c z y m  p rz ed  i po z a b i e ­
gu c ho r y  o t r z y m y w a ł  w s t r z y k i w a n i a  Cor ain i ny .  Zab ieg  zniósł  
dobrze,  s z y b k o  się p opr awi ł .  Z a z n a c z y ć  na leży,  że  m i mo  w y s u ­
w a n i a  i się na  p i e r w s z y  plan c iężki ego sc ho r ze n ia  .-.ercowm-na- 
c-zyniowego,  c h o r y  i nnych  leków'  ze  wz gl ęd u na ' n iebezpieczeń­
s t wo  z a t o r ó w  nie o t r z y m y w a ł .

11 Leczen ie  zap a leń  płuc w y łą c z n ie  Corarniną

Sprawni  leczenia  zap a l en ia  płuc jes t  w  pi śmienni ct wi e  l ek ar ­
skim od dawani  p r z e d m i o t e m  d ys ku s j i  i mimo ca t ego  a rsena łu  
ś r o d k ó w  b ę d ą c y c h  w  r o zp or zą dze ni u ,  ż ad en  z nich me uz yska !  

b e zwz g l ę d n i e  s k u t e c z n e g o  i n iezbędnego .  „ S p r a w a  Iecze-Opinii w w ,  w  o r \ iu c c z , I lC > ; U  1 l l lC A U l^ u n c ^ L ł.  U i m i w u

nia s w o i s t e g o  nie wiele  p os un ęł a  się napr zód .  S to s o w an i e  opto-  
d i i n y  z os t a ło  z a r z u c o n e  d a w n o  ze  wz gl ęd u  na jej  szkodl iwość ,  
p o da w a n i e  z a ś  chin i ny o g ra n ic za  się ty lko  do p i e r w s z y c h  d wó ch  
dni p r o ce su  c h o r o b o w e g o .  Lec ze ni e  s u r o w i c ą  sw oi s tą  jest  
u t ru dn i one  z p o w o d u  r ó żn or od noś c i  s z c z e p ó w  b a k t e r y j n y c h  
i c zę s t o  s t w i e r d z a n e j  f lory mieszanej .  P o d a w a n i e  leków'  n a se r -
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c o w y c h  od s a m e g o  p o c z ą t k u  c h o r o b y  spo t ka ło  się z w y b i t n y m  
s p r z e c i w e m  c ał eg o s z e r e g u  a u t o r ó w ,  k t ó r z y  dowodzi l i ,  że  n a ­
pa rs tn ic a  p od c z a s  g o r ą cz k i  nie działa,  a  w  razie  Wyst ąp i en i a  
os t re j  n i edomogi  s e r c a  un i emoż l i wi a  z a s t o s o w a n i e  do ra źn i e  d z ia ­
ł ającej  s t r o f a n t y n y ; t oteż  w y d a j e  n a m  się, że  p r z yn a j mn i e j  
w  l że j szy ch  i ś re dn i o c iężkich p r z y p a d k a c h  w ł a ś c i w y m  p o s t ę p o ­
w a n i e m  w  zapa len i u płuc  j es t  p o d a w a n i e  od s a m e g o  p o c zą t ku  
z ac h o r ze n i a  l e k ó w  t on i zu jąc ych  k r ą że n ie  o b w o d o w e  i za j ęc i e  
w y c z e k u j ą c e g o  s t a n o w i s k a  w o b e c  p r o ce su  p łucnego.

C h o r y  H. S., lat  45. Nr  Ks.  Gł. 6753. G r y p o w e ,  o d os kr z e l o -  
w e  z ap alen i e  p ł uca  p r a w e g o .  Rr rzedma płuc.  S k a r ż y  się na  k a ­
sze l  z : o d p l u w a n i e m  ś l u z o wo - r o pn e j  p l wo c in y  o r a z  duszność .  Ci e­
pł ota  38,5". P r z e d m i o t o w o  rz ęż en i a  d ź w i ęc z n e  w  dole klatki  
p ie r s iowej  po s t r on i e  p r a we j .  Re n t ge no l og i cz ni e  drobi rapl ami st e  
nacieki  w  dole pł uca  p r a w eg o .  S t a n  o gó l ny  dość  ciężki ,  sinica,  
duszność .  T ę t n o  96. Z a s t o s o w a n o  upust ,  n ap ar s t n i cę ,  ś rodki  
w y k r z t u ś n e ,  j ed n a k  s t a n  nie p o p r a w i a ł  się, w o b e c  c ze go  leki te 
o d s t a w i o n o  i z a s t o s o w a n o  C or a t n i nę  doży ln i e  po ki lka r a z y  
dziennie,  z w i ę k s z a j ą c  d a w k ę  od  0,5 c m 3 do 1,7 c m 3. C h o r y  po 
k a ż d y m  z a s t r z y k u  twierdz i ł ,  że  m a  m ni e j sz ą  duszność .  Ci śn i e­
nie k r w i  110/65, w  10 m inu t  po z a s t r z y k u  podnios ło  się do 
125r75, w  pół  go dz in y  do 120/75. P o p r a w a  n a s t ę p o w a ł a  w  s z y b ­
kim tempie.  P o  t y g od ni u  c h o r y  w y p i s a ł  się w  s tanie  l epszym.

C h o r y  L. I., lat  9. Nr  Ks. Gł.  521. Z apa len i e  g ó r n e g o  p ła ­
t a  p r a w e g o  płuca.  C h o r y  w  n o c y  obudz i ł  się z u czuc ie m g o r ą ca  
i d re szc zami .  Ci ep ło ta  39°, w y m i o t y .  Ci epł ot a  t aka  u t r z y m u j e  
się do chwil i  p r z y b y c i a  c h o r eg o  na  Oddział .  C h o r y  kasz le  mało.  
P r z e d m i o t o w o  s t w i e r d z a  się w  okol icy  n a d ł o p a t k o w e j  s t ł um ie ­
nie i o dde ch  o s k r z e l o w y .  C h o r e m u  z a s t o s o w a n o  C o r a m i n ę  d o­
ustnie  6 r a z y  dz iennie  po 15 kropel .  P o  t rzech dniach ciepłota  
o bn i ży ł a  się do 37,2" p r z y  u t r z y m u j ą c y c h  się o b j a w a c h  f i zyka l ­
nych.  P o  ośmi u dni ach p o b y t u  w  szpi ta lu  w y p i s a ł  się w y l e c z o n y .

Z a z n a c z y ć  na leży,  że  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  obo k p o r a ­
żenia  o bwod u,  p o d e j r z e w a m y  u sz k od z en i e  mięśn i a  s e r c ow e go ,  
j ako  p i e r w s z ą  d a w k ę  p r z y  w s t r z y k i w a n i a c h  d o ż y l ny c h  s t o s u j e ­
m y  1 c m 3 C o ra mi n y ,  n as t ę pn i e  1.5 i 1.7 c m 3, z w i ę k s z a j ą c  w  ten 
spo sób  s t op n i o wo  d a w k ę .

III. C orum ina  vu p r z y p a d k a c h  p r z e w le k łe g o  n i e ż y tu  osk rze l i ,  n ie ­
ż y t ó w  z a s to in o w y c h ,  r o z e d m y  i g ru ź l i c y  płuc

W  t r akc ie  p o d a w a n i a  C o r a m i n y  w  p r z y p a d k a c h  z z a b u r z e ­
niami  k r ąże nia ,  s t w i e r d z o n a  doda tn i  w p ł y w  t ego  leku u c h o r y ch  
ze  z mi a na mi  w  u kł adz i e  o d d e c h o w y m ,  a mi anowi c i e :  dz ia łanie  
w y k r z t u s z a j ą c e  w  s t an ac h  n i e ż y t o w y c h  d r ó g  o d de c h o w y c h ,  p r z e ­
b i e g a j ą c y c h  z w y s i ę k a n i e m  do oskrzel i ,  o r a z  r o z r z e d z a j ą c e  p l w o ­
cinę i u ł a t w i a j ą c e  jej o dp l uwa nie .  Jeśl i  w e ź m i e m y  pod u wa g ę ,  
że  dłużej  t r w a j ą c e  s t a n y  n i e ż y t o w e  d o p r o w a d z a j ą  do r o z e d m y  
płuc,  s k u t k i e m  k t ór ej  w y s t ę p u j ą  z m i a n y  w  o ś r o d k o w y m  u k ł a ­
dzie k r ą że n ia  w  pos t ac i  cor  pu lm o n a le  i t zw.  z es po łu  s e r c o w o -  
pfucne.go o r a z  z m i a n y  m i a ż d ż y c o w e  w r ozga ł ęz i en i ach  t ę t ni cy  
płucnej  (card iaque  noir) ,  co w  k on se k w e n c j i  p r o w a d z i  do z a b u ­
r zeń  w  ut lenianiu k r w i  w  p ł uca ch  i n a r k o t y z a c j i  c en t ra ln e go  
o ś r o d k a  o dd e ch o we g o ,  to z r o z u m i e m y  ł a t wo,  że  C o r a m m a  ze 
s w o i m  w p ł y w e m  na uk ład  kr ąże nia ,  o ś r o d e k  o d d e c h o w y  i w r e ­
szc ie  d z i a ł an iem w y k r z t u ś n y m  m o ż e  b y ć  w  t y c h  s n r a w a c h  p o ­
mocna .  S t ą d  p r o s t y  wni osek ,  że  n a le ż y  też p o d a w a ć  C or a m i n ę  
w  t ych  p r oc e s a c h  g ruź l i cz yc h  płuc,  k t ó r e  w i k ł a j ą  się m a r s k o ś ­
cią, a  co za  t y m  idzie r o ze dm ą,  n i e ż y t e m oskrzel i  i zmi anami  
w  mięśni u sercow--ym.

C h o r y  O. D., lat  43. N r  Ks. Gł.  1196. R o z e d m a  płuc,  n i eży t  
oskrzel i ,  r o zs t r z e n i e  osk r ze lo we ,  z w y r o d n i e n i e  mięśnia  s e r c o w e -  
go. C h or u j e  od k i lk un as t u  lat,  k i lk ak ro t n ie  p rz ec h od z i ł  z a p a l e ­
nie płuc,  k asz le  wiele ,  odp l uwa ,  c ierpi  na z n a c z n ą  d u sz n o ść  t y ­
pu wnlecho wm- wy de ch oweg o.  P r z e d m i o t o w o :  g r an i ce  ołuc ma ło  
ruchome,  u s t a w i o n e  nisko,  k l a t ka  p i e r s io w a  b e c z k o w a t a ,  w y p u k  
j a w n y  z odc ieni em b ę b e n k o w y m .  O s ł u c h o w o :  na  całej  p r z e s t r z e ­
ni klatki  p i e r s i owej  ś w i s t y  i furczenia ,  w  d ol nych  czę śc ia ch  płuc  
t r zeszczen i a ,  s e r c e  p r z y k r y t e  p łucami .  B a d an i e  p l wo c i n y  na 
p rą tk i  Ko ch a  da ło  w y n i k  u jemny .  Ki l ku t y g o d n i o w e  leczenie  
ś r o dk a m i  r o z s z e r z a j ą c y m i  oskrze l a ,  j ak  p a p a w e r y n a  i d i u r e t y n a  
o r a z  w y k r z t u ś n y m i ,  j ak  senega,  nie da to  wielkie j  ani  s t a łe j  p o ­
p r a w y ,  n a t o m i a s t  d wm ty g od n i ow e  leczenie  C o r a m i n a  z g l ukozą  
dożylnie  z mn i e j s zy ł o  w y d a t n i e  d us z no ść  o ra z  p r z e d m i o t o w o  i lość 
r z ę ż eń  i ś w is t ó w .  C h o r y  w y p i s a ł  się w  z n ac zn ie  l ep s zy m  stanie.

C h o r y  K. B., l at  42. Nr  Ks. Gł. 2646 i 6067. R o z e d m a  płuc,  
n i eż y t  p r z e wl e k ł y ,  r o z s t r ze n ie  oskrzel i ,  z w y r o d n i e n i e  mięśnia  
s e r c ow e g o ,  n i e do m og a  p r a w e g o  serca .  C h o r y  s k a r ż y  się na d u ­
szność .  n i ez al eżną  od w y s i ł k u  f i zycznego,  ból e  w  okol icy  se rca  
o r a z  ob rz ęk i  k o ń c z y n  dolnych.  C h or u j e  od wi elu  lat.  W i e l o k r o t ­
nie p r z e b y w a ł  w  szpi ta lu.  P r z y  b a da ni u  p r z e d m i o t o w y m  s t w i e r ­
dza  się sinicę ś lu z ó w e k  w i d oc zn yc h .  Kl atka  p i e r s i owa  b e c z k o ­

wat a,  w y p u k  j a w n y  z odc ien i em b ę b e n k o w y m ,  g r an i ce  dolne 
obniżone,  b a r d z o  s ł abo  r uchome.  O s ł u c h o w o :  s z m e r  p ę c h e r z y k o ­
w y  z a os t r z o n y ,  roz lane  ś w i s t y  i furczenia ,  w dole t r zeszczen i a .  
S e r c e  p r z y k r y t e  płucami .  W ą t r o b a  w y s t a j e  na 4 pa lce  spod tu­
ku ż e b r o w e g o .  P o d a w a n a  z p oc zą tk u  s t r o f a n t y n a  doży ln i e  or az  
leki w y k r z t u ś n e  p o z o s t a ł y  bez  skut ku.  K o m b m a c j a  j ed na k  tych 
l ekó w z C o r a m i n ą  da ła  w y r a ź n ą  p o pr a wę ,  w y d a t n i e  z mn ie j s zy ł a  
Się duszność ,  w s k u t e k  obf i tszego od p lu wa n ia  i l epszego  strmo- 
poczucia .  C h o r e go  t ego  o b s e r w o w a l i ś m y  k i lkakr ot nie  na  O d ­
dziale i m a m y  wr aże ni e ,  że  C o r a m i n a  jes t  j e d ny m  z niel icznych 
l e kó w doda tn i o  w p ł y w a j ą c y c h  na  ciężki  i n i eu l ecza l ny  s t an  tego 
c horego.

C h o r y  G. IJ., lat  3$. N r  Ks. Gt. 6722. Gr uź l ica  płuc  r oz s i a ­
na, wł ók ni s t a .  R o z e d m a  płuc,  r oz lany ,  n ież yt  oskrzel i .  G ł ó wn e  
s ka rg i :  si lna d us z no ść  w y s i ł k o w a  i w  s p oc zy nku .  Kaszel  z o d ­
p l u wa n ie m znac zn ej  i lości p lwoc iny .  C h or u j e  od 9 lat.  W i e l o ­
kr ot nie  p r z e b y w a ł  w  sa na to r i ac h .  O s ta t n i e  p og or sz en ie  pr zed  
m ie s i ą ce m:  dr eszc ze ,  p o d w y ż s z o n a  c iepłota.  P r z e d m i o t o w o  s t w i e r ­
dza  się na  całej  p r ze s t r z e n i  klatki  p i er s iowej  oddecl i  z a os t r z o n y ,  
ś w i s t y  i furczenia .  W  dole klatki  p i e r s i owej  z t ylu n i edź wi ęc zne  
r zężenia .  S e r c e  w  g r a n i ca ch  no r my .  O s ł u c h o w o  bez  zmian.  B a ­
danie  p l wo c in y :  1— 2 p rą tk i  co ki lka pól  widzeni a.  Lec ze ni e :  co 
3 g o d z in y  20 kropel  C o ra mi n y .  W o b e c  m e u s t ę p o w a n i a  du sz n o­
ści, d od a l i ś my  j e szc ze  codzi enni e  z a s t r z y k  C o r a m i n y  w c uk rze  
dożylnie .  P o  ki lku dniach d us z no ść  w y d a t n i e  się z mni ej s zy ł a,  
kasze l  mniej  m ęc z ą c y ,  o d pl uwa ni e  ł a t wi ej sze ,  a  po k i lku t ygod  
n i o w y m  leczeniu C o r a m i n ą  dous t ni e  i doży ln i e  c h o r y  w yp i s a ł  
się z p o p r a w ą  p od m io t o w a  p r z y  w y d a t n y m  cofaniu się o b j a ­
w ó w  n i e ż y t o w y c h  w  'oskrzelach.

C h o r y  P.  S., lal  32. Nr  Ks. Gł. 5667. Gruź l ica  r o z p a d o w a  
płuc,  s t anyL k u r c z o w e  oskrzel i ,  r o z l a ny  n ież yt  oskrzel i ,  z w y r o d ­
nienie mięśnia  s e r c ow e go .  C h or u j e  od 9 lat. S k a r ż y  się p r ze de  
w s z y s t k i m  n a  d us z no ść  n a p a d o w ą  i s p o c z y n k o w ą  i m ę c z ą c y  k a ­
szel.  N a p a d y  d usznośc i  w y s t ę p o w a ł y  c z ę s t o  w  nocy,  u s t ę p o w a ­
ły po z a s t r z y k a c h  a s t mo l iz yn y .  P r z e d m i o t o w o  s t w i e r d z a  się:  c ie­
płota 37,5", t ę t no  120 na  minutę .  O s ł u c h o w o :  n ad  gr zeb i en i ami  
ł opa t ek  rz ęż en ia  ś re dn i o i g r u b o b a ń k o w e ,  p o za  t ym na całej  
p r z es t r z e n i  klatki  p i er s iowej  l iczne ś w i s t y  i furczenia .  T e  s z m e ­
r y  d o d a t k o w e  w y s u w a j ą  się p r z ez  c a ł y  c za s  k i lk a kr o tn y ch  
■obserwacyj  c ho r eg o  na  p i e r w s z y  plan.  S e r c e  p r z y k r y t e  p ł u ca ­
mi. W ą t r o b a  wsrs t a je  na 4 pa lce  spod  tuku ż e b r o w e g o .  W o b e c  
b a r d z o  silnej dusznośc i  s p o c z y n k o w e j ,  nas i la j ące j  się n ap ad o wo ,  
p r z e c ho dz ąc e j  w  s tan  p r z e d o b r z ę k o w y  płuc  o r a z  wielkiej  sini 
cy,  z a s t o s o w a l i ś m y  C or a m i n ę  dożylnie ,  u w a ż a j ą c ,  że  m a m y  do 
c zyni en i a  z du sz no śc ią  t y pu  mie sz an eg o,  s e r c o w o - o s k r z e l o w o -  
płucną.  Do r aź n i e  s t w i e r d z a l i ś m y  w y d a t n e  z mni e j sze ni e  n a p a d o ­
w e g o  n a d d a t k u  duszności ,  po ki lku zaś  dniach l eczenia  Corani i -  
irą w 'y ra źne  z mn i e j sz en ie  d u s z n o s d  s ta łe ,  i s p o c z y n k o w e j .  K a ­
szel  s t a w a ł  się mniej  m ęc z ą c y ,  s a m o po cz u c i e  c ho r eg o  p o pr a w i a  
ło się. T e u  w p ł y w  leczenia  s p o s t r z e g a l i ś m y  p r z y  k a ż d o r a z o w y m  
poby ci e  c ho r eg o  na Oddzia le .  W y n i k  nie dał  się j ed na k  u t r z y ­
m a ć  na  d ł uz s z y  o k r e s  czasu,  g d y ż  s p r a w a  z a s a d n i c z a  p o su w a ł a  
się n ieub ł agan i e  n apr zód .

l o  b y ł y b y  n a s z e  s p o s t rz e że n ia  p r z y  s t o s o w a n i u  C o r a m i n y  
w  p r z y p a d k a c h  gruź l i cy  płuc,  k tó r ej  t o w a r z y s z ą  w t ó r n e  z mi a ­
ny  w  o sk r ze l ach  w  pos t ac i  s t a n ó w  n i e ż y t o w y c h  i k u r c z o w y c h .  
Mimo,  że  lek ten na z a s a d n i c z ą  s p r a w ę  p o z os ta j e  oc zywi śc i e ,  bez 
w p ł y w u ,  to nie da  się z a p r z e c z y ć  d oda tn ie  j ego dz ia łanie  na  te 
powi kł an i a  w y c z e r p u j ą c e  c ho r eg o  i o b c i ą ża j ąc e  uk ł ad  kr ążen ia .

IV. S to so w a n ie  C o ra m in y  w  d u s z n ic y  bo lesne j  w y s i ł k o w e j  
(a m b u la to ry jn e j )

S z e r e g  c h o r y ch  ze  zmi anami  m i a d z y c o w y m ,  n a c z y ń  w i e ń c o ­
w y c h  i z z a bu r ze n i a mi  w  o d ż yw i an i u  mięśnia  s e r c o w e g o  źle 
znosi  ws ze lk ie go ' " rodz aj u a z o t y n y .  C h o r z y  ci r e ag u ją  na  nie z w y ­
kle z b y t  si lnie 'w pos taci  n a gł eg o bólu g ł owy ,  mdłości ,  w y m i o ­
t ó w  lub c iężkich z a pa d ów .  U n i e k t ó r y ch  c h o r y c h  dolegl iwośc i  
w  ogóle  nie u s t ę p u j ą  po n i t r og l ice r yn ie  a lbo a my l a z o t yn a c h ,  W o ­
bec  t ego  us i łowal i  l ek a rz e  zas tępowa ,ć  te. n iek i edy  z b y t  g w a ł ­
t o wn ie  dz ia ł a j ąc e  leki, ś r od k am i  ł agodni e j szymi ,  a niemniej  s k u ­
t e czn ymi  Z a u w aż o no ,  ze  C o r a m i n a  p od a n a  dou st n i e  p r z y  uczuciu 
unices twienia ,  j akie  w y w o ł u j e  ból  d ł a w i c o w y ,  znosi  go częs to.  
W  d o s t ę p n y m  n a m  p i śmi en ni c t wi e  nie z na l eź l i śmy  o t y m  żadne j  
wz mia nki ,  o p i e r a m y  się w i ęc  na  donies ieniach u s t n y c h  l ekar zy ,  
r o z p o r z ą d z a j ą c y c h  d u ż y m  d oś wi ad c ze n ie m,  a p r z e d e  w s z y s t k i m  
szefa  na sz eg o  Oddz ia ł u  d r a  J o c h w  e d s a, k t ó r y  w  swo je j  
p r a k t y c e  s z e r o k o  s t o s o w a ł  C o r a mi n ę  w  d us z ni cy  bolesnej .  Bóle  
po do us t i n  111 podaniu  Cor ami ny  c z ę s t o  u s t ę p o w a ł y  u chor ych ,  
u k t ó r y c h  n i t r og l i ce ry na  ogóle  nie dzia łała ,  a lbo  dz ia ł ał a  źle. 
Jeżel i  chodzi  o p r z e w l e k l e  leczenie  s t a le  p o w t a r z a j ą c y c h  się n a ­
p a d ó w  d ł aw i c o w y c h ,  to B. J o c h w e d s  już w  roku 1932 w  s w o ­
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jej monogr af i i  o l eczeniu  f a r m a k o lo g i c z ny m  n i edomogi  s e r c a  p o ­
daje,  że  ' o s i ą g ną ł  do b re  w yn i k i  za  p o m o c ą  cod zi enn yc h,  j e d n o ­
r a z o w y c h  lub d w u k r o t n y c h  w s t r z y k i w a l i  p o d s k ó r n y c h  C o r a m i n y  
z p a p a w e r y n ą  (st r .  100). O c z y w i ś c i e  n a  Oddz i al e  m o gl i ś my  
s p r a wd z ić  te donies ienia  ty lko na s z c z u p ł y m  m a te r i a le  c hor ych ,  
gdyż  są  to z w y k l e  c h o r z y  a mb ul a to r y j n i .  Dla  i lus t racj i  j edn ak  
P o d a j em y  d w a  d o ść  p r z e k o n y w u j ą c e  p r z y p a d k i :

C h o r y  T.  R ,  lat  47. Nr  Ks. Gt. 1804. M i a ż d ż y c a  n a c z y ń  
w i eń c o w y c h ,  dusz ni ca  bolesna,  z a w a ł  s ierdzia.  Pod a j e ,  że  p r z e d  
d w o m a  dniami  na gle  na  ul icy p oczu ł  ból  w  okol icy serca ,  p r o ­
mie ni u j ący  do l ewej  ręki  ' oraz uczuc ie  lęku.  Ból  po n i t r o g l i ce r y ­
nie us tąpi ł .  W  d o m u  bó le  się p on a w i a ł y ,  u s t ę p u j ą c  po n i t rogl i ­
ceryni e.  Zosta ł  s k i e r o w a n y  do szpi ta la.  P r z y  b a dan iu  p r z e d m i o ­
t o w y m  ż a d n y c h  o dc hy le ń  od n o r m y  się nie s t w i e rd za .  R. R. 
140,90. KKG:  S. T.  niżej  linii i zo e le k t r yc zn e j  w  d ru g i m  i t r z e c i m  
o dp ro wa d ze n iu .  T* płaskie ,  Ra b a r d z o  niskie,  S i  roz sz e r z on e .  B ó ­
le p o n a w i a j ą  się codziennie .  Os ta t n i o  be zp oś re d n i o  po k a ż d y m  
z a s t o s o w a n i u  n i t r o g l i ce r yn y  z a r ó w n o  na  j ęzyk,  j ak  i do  w e w ­
n ą t r z  w y s t ę p u j ą  uc zuc ia  g o r ą c a  i bóle g ł o wy .  C o r a m i n a  w  k r o p ­
lach u sp o k a j a  bóle.  P e w n e g o  dnia  miał  z n o w u  si lny ból  w  o k o ­
licy serca ,  p r om i e n i u j ą c y  w  l ewo do b a r k u  i szyi .  B ó ­
le u s t ąp i ł y  po Gor amin i e.  C h o r y  do s t a je  C or a m i n ę  dożylnie  z c u­
k r e m  i po 3 - t y g o d n i o w y m  leczeniu w y p i s u j e  się w  s tan ie  l ep­
s z y m ;  n a p a d y  us tąpi ły .

C h o r y  K. H., lat 28. Nr  Ks. Ul.  455. P r z e w l e k l e  zapa len i e  
s i e rdzia  i w ł ó k n i s t e  zapa le ni e  ws ie rd zi a ,  po d p os t a c i ą  n i e d o m y k a l ­
ności  i z w ę ż e n i a  z a s t a w k i  dwudz i el ne j .  C h o r y  p r z y b y w a  na  O d ­
dział  ze  s ka r g a m i  na bicie s e r ca ,  d u s z n o ś ć  w y s i ł k o w ą ,  bóle 
c i ą gnąc e  w  dolnej  c zę śc i  m o s t k a .  C h o r u j e  od  5 lat.  W  c iągu 
os ta tn ich  t r ze ch  mi es i ę cy  m i e w a  c z ę s t o  w s p o m n i a n e  bóle.  P r z e d ­
m io t o wo ;  s e rc e  p o w i ę k s z o n e  w e  w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h .  Os łu-  
c l i owo;  s z m e r  s k u r c z o w y  nad  w s z y s t k i m i  ujściami ,  c z y n n o ś ć  
n i em ia ro wa  ( s k u rc ze  d o d a tk o we ) .  C h o r y  u s k a r ż a  się na  bole 
w dolnej  częśc i  m o s t k a  i w  do ł ku  p o d s e r c o w y m ,  podaje ,  że  po 
Gor amin i e  uczucie  uc isku w  do ł ku  p o d s e r c o w y m  ustąpi ło,  n a t o ­
mias t  obecnie,  po o d s t aw ie n i u  t ego  leku z ja wi ł o  się p on own ie  
(Cora mi nę  p o d a w a n o  c o  2 g o d z in y  po 20 kropel ) .  W o b e c  t ego  
ponown ie  r oz poc zę to  leczenie  C o r a m i n ą  w  tych  s a m y c h  d a w k a c h .  
Dnia 12. IV. ból  w  m o s t k u  mnie j sz y,  bicie s e r c a  ustąpi ło ,  dnia 
id. IV. s am op o c z u c i e  lepsze,  bicia  s e r c a  i d us zno śc i  nie ' odczu­
wa,  d ł awien i e  w  dolnej  częśc i  m o s t k a  w y s t ę p u j e  znac zn ie  r z a ­
dziej ,  po Gor ami ni e  czu j e  się lepiej.  Dnia  22. IV. sa mo po cz u c i e  
dobre ,  b ó l ó w  i bicia s e r c a  nie ma,  w y p i s u j e  się z p o p r a w ą .  W y ­
jaśnienie i s t oty  b ó l ó w  p r z y  z w ę ż e n i u  z a s t a w k i  dwudz ie l ne j  w y ­
k r a c z a ł o b y  p oz a  r a m y  niniej szej  p ra cy .

V. C oram ina  a reko n w a le sc en c ja

O b j a w y  n i ed om a ga n i a  u s t r o j u  o r a z  os ł ab ien i a  po c h or oba ch  
z a ka źny ch ,  c z y  w y n i s z c z a j ą c y c h ,  m a j ą  s w e  źródło,  m ię d zy  
innymi ,  w  r ó ż n e g o  r o d z a j u  z a b u r z e n i a c h  k r ąż en ia .  W y c z e r p a n i e  
n a d n e r c z y  po c h o ro ba ch  z a k a ź n y c h  i g o r ą c z k o w y c h  p ro w a d z i  
do podciśnienia  o z d r o w i e ń c ó w ,  co j es t  ź r ó d ł e m  osłabienia  
i c a ł eg o  s z e r e g u  do legl iwośc i  p od m i o t o w y c h .  Z m i a n y  z a ś  z apa l ­
ne z w y r o d n i e n i o w e  mięśn i a  s e r c o w e g o  p r o w a d z ą  c zę s t o  do c z ę ­
s t o s k ur c zu  o z d r o w i e ń c ó w  i z w i ą z a n y c h  z t y m  z a b u r z e ń  u s t r o ­
j owy ch .  Z mi a ny  c h o r o b o w e  w  uk ł adz ie  n e u r o w e g e t a t y w n y m  
P r o w a d z ą  r ó wn i e ż  do z a b u r z e ń  w  kr ążen iu ,  co c zę s t o  u j aw n ia  
się w  n a g ł y c h  s p a d k a c h  ciśnienia,  p r z e j a w i a j ą c y c h  się kl inicznie 
w  pos t ac i  omdleń.  J a k  w y n i k a  z d a w n i e j s z e g o  d o ś w ia d cz en ia  
na Oddziale,  w  25 p r z y p a d k a c h  r e ko nwa l e s c e n c j i  po d ur z ę  b r z u ­
s z n y m  i zapa leni u p ł uc  z  p o w o d u  ogó l nego  os łabienia ,  ni skiego 
ciśnienia o r az  p r z y ś p i es z e n i a  t ę t na  s t o s o w a l i ś m y  j ako  j e d y n y  lek 
Gora tninę  do us t n i e  3— 6 r a z y  dziennie  po 20 kropel .  W  z n ac zn ej  
wi ększośc i  p r z y p a d k ó w  n a s t ę p o w a ł a  p o p r a w a  p o d m i o t o w a ,  a  c a ł ­
k o wi t y  p o w r ó t  do z d r o w i a  o d b y w a ł  się szybcie j ,  niż z w y kl e .  
Na l eży  podkr eś l ić  w ie lk ą  k o r z y ś ć  c z ę s t sz eg o  p o d a w a n i a  C o r a -  
ni iny.  Z b i e ż ąc e go  m a t e r i a ł u  O d d z i a ł o w e g o  p r z y t a c z a m y  d w a  
Pr zy pa d k i  c iężki ch  schorzeń ,  w  k t ó r y c h  C o r a m i n a  w  ok re s i e  r e ­
kon wa l es ce n c j i  w p ł y w a ł a  na  s z y b s z e  z d ro w i e n i e  i p o pr a w i ł a  s a ­
mopoczucie .

C h o r y  R.  T.,  lat  3’6. Nr  Ks.  Gł. 5278. H ep a titis  p a re n c h y n w  
tosa  ( ic tere  p ro lo n g ć  g ra v e ) , ch o la em ia  g ra r is .  C h or u j e  n a  ż ó ł ­
t ac zkę  od 11 t ygodni ,  m a  si lny ś w i ą d  skór y ,  b r a k  a p e t y t u ,  n u d ­
ności,  w y m i o t y ,  s t raci ł  na  w a d z e  około  14 kg.  P r z e d m i o t o w o :  
P owi ęk sz en i e  w ą t r o b y  i ś l edz i ony,  bi l i rubina i urobi l i nogen  
w moczu .  P o  dość  i n t e n s y w n y m  4 - t y g o d n i o w y m  leczeniu  ż ó ł ­
t ac zka  p o cz ę ł a  zanikać ,  s t an  ogó l ny  c ho re go  j ed na k  nie z a d a w a ­
lający.  S k a r g i  na  osłabienie,  ko ła t an i e  s erca ,  be zs enn oś ć .  R. R.  
90/60. R o z p o c z ę t o  p o d a w a n i e  G o r a m i n y  dous t ni e  6 r a z y  dz ie n­
nie po 25 kropel .  P o  ki lku dniach s a m o po cz u c i e  c ho r eg o  lepsze,  
k oł a t an ie  s e r c a  usta ło,  R. R. 110/85. P o  d w u t y g o d n i o w y m  l e c z e ­

niu C or a m i n ą  c h o r y  w y d a t n i e  się p o pr a wi ł  i w yp i sa ł  się p r zy  
ciśnieniu 135/90, p r z y  c z y m  tętiro, k t ó r e  n a w e t  w czas ie  us t ę ­
p o w a n i a  ż ó ł taczk i  wy no s i ł o  około 55, p r z y  w yp i s an iu  się w y n o ­
siło 85;  dod at n i e  dz ia łanie  C o r a m i n y  n a  b a t m o t r o p i z m  mięśnia  
s e r c o w e g o  b y ł o  wi ęc  w  t y m  w y p a d k u  dla c ho rego  o b j a w e m  po ­
m y ś l n y m  i p o żą d a n y m .

C h o r y  B. W. ,  lat  39. Nr  Ks. G1 4787. Ż ó ł t a c z k a  mechani czna ,  
zapa len i e  t rzus tk i  i guz  z a pa ln y  t rzus tk i .  Z g ła s z a  się na  Oddział  
ze  s k a r g a m i  na  ż ó ł t a cz kę ,  ś w i ą d  sk ór y ,  w y b i t n e  osłabienie,  s p a ­
dek  wagi ,  c ho r u j e  od 8 t ygodni .  W  mo cz u bi l i rubina w y r a ź n a ,  
b r a k  urobi l inogenu.  P r ó b a  S c hm id t a  w  ka le  u j emna.  P o  6- t yg od -  
n i o wy m  p ob yc ie  c ho r eg o  na- Oddz i al e  i r oz po zna ni u  ż ó ł taczk i  za-  
s t o i no we j  p r ze p i s an o  go na  Od dz ia ł  Chi ru r gic zn y,  gdz ie  p r z y  o p e ­
racj i  s t w i e r d z o n o  p r z e s z k o d ę  w  o dp ł ywi e  żółci  w  po st ac i  u c i sk a­
j ąc eg o na  drogi  ż ó ł c io we  z apa ln eg o g u za  t rzus tk i .  D ok ona no  
zespolenia  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  z żołądki em.  Ż ó ł t a c z k a  p o c zę ­
ła się zmni e j sza ć ,  w y s t ą p i ł o  j ed n ak  z ap alen i e  płuc i c ho r y  zos ta ł  
z p o w r o t e m  p r ze n i es io n y  na  Oddz i ał  W e w n ę t r z n y .  P o  d w u t y ­
g o d n i o w y m  leczeniu,  m imo  us t ąp ien i a  żół t aczki ,  spa d ku  c iepłoty  
i cofania  się o b j a w ó w  m i e j s c o w y c h  w  płucach,  s a mop ocz uc i e  
c hor ego  złe. S k a rg i  na  osłabienie,  k oł a t an ie  s e r c a  i bóle g łowy.  
R. R. 85/60. R o z p o cz ę t o  p o d a w a n i e  C o r a m i n y  z g l uk ozą  d o ż y l ­
nie. P o  d w u t y g o d n i o w y m  leczeniu s t a n  c ho reg o w y r a ź n i e  się p o­
prawi ł ,  si ły z w o l n a  w r a c a ł y ,  a  ciśnienie,  n a r a s t a j ą c  powoh,  
os i ągnęł o p r z ed  w y p i s a n i e m  się c h or e g o  R. R. 140 maks .

VI. C oram ina  u n a g ły c h  w y p a d k a c h

S t o s o w a n i e  C o r a m i n y  w  n a g ł y c h  w y p a d k a c h  pos i ada  dość 
obfi te p i śm ie n n i c t wo  i doda ni e  do tego c ze goś  n o w e g o  jes t  r z e ­
c zą  t r udną .  Od d a w n a  j es t  o na  znana ,  j ako  t zw.  „ W e c krm itc l' 
w p ora że n iu  oddechu,  lub z a p a d u  p o n a r ko ty b zn eg o ,  a  pole do 
d o ś w i a d c ze ń  w  t y m  k i e r un ku  m a j ą  od dz ia ły  chi rurgiczne .  I n t e r ­
niści  m a j ą  m o żn o ś ć  o b s e r w o w a n i a  w p ł y w u  C o r a m i n y  z a r ó w n o  
w  nagłe j  p e r tu r b ac j i  u s t ro j owe j ,  yyywoł anej  p r z e d e  w s z y s t k i m  
o s t r ą  n i ed om og ą  kr ąże nia ,  j ak  i w  z a t ru c i a ch  z e w n ę t r z n e g o  po ­
chodzenia ,  j ak t l enkiem w ę g l a  i b a r b i t u r a t a m i  o r a z  w e w n ą t r z ­
u s t r o jo we g o ,  j ak śp i ąc zk a  w  c u k r z y c y  i w  mocz ni cy .  Ni e j ed no­
k ro t nie  powi od ł o  n a m  się z a  p o m oc ą  G o r a m i n y  u t r z y m a ć  ; chorego 
p r z y  ż yc i u  w  czas i e  śp iączki  w  c u k r z y c y  lub mocz ni cy ,  z w ł a ­
szc za  wtedy,-  g d y  do z a c h o r ze n i a  z a s a dn i cz e go  p r z y ł ą c z y ł a  się 
ś p i ączka  s e r c o w o - n a c z y n i o w a  (co m a  c a rd io va scu la re ). Jeśl i  c ho ­
dzi o o s t r e j  z a t r uc ia  t lenk i em w ę g l a  i b ar b i t u ra t a mi ,  to w y p a d a  
s twi erdz i ć,  że  o b s e r w a c j e  n a s z e  s ą  z go d ne  z tymi  a u tor ami ,  k t ó ­
r z y  t wi er dz ą ,  że  śp i ącz kę  p r z y  t y ch  z a t r u c i a c h  uda je  się c zęs t o  
p r z e r w a ć  z p o m oc ą  C o r a m i n y  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  inne ś r od m  
o ka zu j ą  się b ez  w p ł y w u .

C h o r y  W.  K., lat  25. Z a t ru c i e  t lenki em węgl a.  C h o r y  z os t ał  
p r z y w i e z i o n y  na  Oddz i ał  na  sk u t e k  z a t ru c i a  g a z e m  ś wie t lnym.  
N i e pr zy t om ny ,  t ę t n o  nieźle napię t e  i wype łn ione ,  100 na  minutę .  
P r z e d m i o t o w o :  poz a  n i ewie l ką  s i n i c ą - ś l u z ó w e k  wi d o c z n y c h  i p o­
l iczków,  nic szczególnego .  D o k o n a n y  u pus t  i p o d a w a n a  kamfora ,  
koieina,  s t r y c h n i n a  pod sk ó rn i e  o r a z  kofe ina  i s t r yc h n i na  d oż y l ­
nie p o z o s t a ł y  b ez  w y r i k u ,  n a t om i as t  po 5 cnr '  C o r a m i n y  do ­
żylnie  c h o r y  w s t a ł  nagle,  zap yt a ł ,  co się z nim dz ie je  i usną ł  
z p o w r o t e m .  R o z p o c z ę t o  p o d a w a n i e  C o r a m i n y  p odskó rn i e  co g o ­
dzinę.  N a s t ę p ne g o  dnia śp ią cz k a  ustąpi ła .

Ch o ra  G. H., lat  16. O s t r e  z a t r uc ie  lumi na lem (z p r y w a t n e j  
p r a k t y k i  szefa  Oddziału) .  Ch o r a  p o ł k nę ł a  na  raz  10 p a s t y le k  iu 
minalu po 0,1 W y s t ą p i ł a  ś pi ączka .  C h o r a  b lado -s in awa ,  t ętno 
n i tkowat e ,  120 na minutę .  L ec ze ni e :  3 r a z y  dz iennie  po 5 c m 3 
C o r a m i n y  dożylnie ,  4 r a z y  dziennie  po 8 m g  s t r y c h n i n y  p o d s k ó r ­
nie, po 6 godz inach  p o p r a w a  s z y b k o  po st ęp uj ąca ,  po 24 godz i ­
nach s t an  zupeł ni e  dob ry .

Do nag ł ego  p o r a że n ia  o gól nego  u k ł adu  k r ą ż e n i a  p ro wa d z ą ,  
o p r ó c z  os t re j  n iedomogi  l ewej  k o m o r y ,  s p r a w y  z a k r z e p o w e  k r ą ­
żenia w i e ń c o w e g o  o r a z  pnia  i r oz ga ł ęz ień  t ę t n i cy  płucnej .  Z n a ­
ne są  w y p a d k i  nagłe j  zapaśc i  s p o w o d o w a n e  z a w a ł e m  sierdzia,  
w  k t ó r y c h  z a s t o s o w a n e  doży ln i e  ś r odki  t zw.  z a s t ę p u j ą c e  k a mf o ­
rę, a p r z ed e  w s z y s t k i m  C o r a m i n a  w d u ż y c h  da wk ac h ,  ra tu ją  ż y ­
cie chorego.  To  s a m o d o t y c z y  o s t r y c h  z a t o r ó w  t ę t ni cy  płucnej ,  
p r z y  c z y m  n a l eż y  podkreś l ić ,  -że s i lna duszność ,  k t ó r a  towarzy4j  
sz y  zapaśc i  p r z y  zaWale  płuc,  u s t ę p u j e  c zę s t o  po Coraminie .

C h o r y  S. K., lat  20. P o w o l n e  z ap alen i e  ws ie rdz i a ,  z a w a ł  płuc.  
C h o r y  k i lkakr ot nie  p r zec hod zi ł  zapa len i e  s t a w ó w .  P o  o s t a tn i m 
zapaleniu  s t a w ó w  g o r ą c z k a  nie u s t ępu je  s k a r g  na osłabienie,  z a ­
w r o t y  g ł o w y  o r a z  ko ł a t a n i e  serca ,  sinica,  duszność .  P r z e d m i o t o ­
w o :  c h o r y  blady,  c iep ł ota  38°, t ę t no  chybkie ,  160, ze  s t r o n y  s e r ­
ca  ko nf igu rac ja  a or ta lna ,  p owi ę ks z en i e  w  l p w o i r s z m e r  s k u r c z o ­
w y  i r o z k u r c z o w y ,  r o z k u r c z o w y  najlepiej  s ł y s z a l ny  w drugiej  
przes t rz- tui  m i ę d z y ż e b r o w e j  na  p r a w o  od m o s t k a  w ą t r o b a  i śle­
dz iona  macal ne .  Na  t rzeci  dzień p o by t u  w  szpi ta lu c h o r y 1 dosta ł
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nagle  s i lnego bólu w  l e w y m  boku,  g w a ł t o w n e j  d u sz n oś c i4 i k a ­
szlu z ' odpl uwaniem k rwi s t e j  p l woc iny .  T ę t n o  140. W e z w a n y  le­
k a r z  d y ż u r n y  w s t r z y k n ą !  5 c n r  C o ra mi n y .  N a s t ę p ne go  dnia  s t an  
c ho r eg o  w y d a t n i e  sit; p opr awi ł .

' l e n  s a m  k o r z y s t n y  w p ł y w  C o r a m i n y  na  dus z no ść  z a o b s e r ­
w o w a l i ś m y  p r z y  d y c h a w i c y  s e r c o w e j  lub o b r z ę k u  ptuc.  U m i e l i ­
b y ś m y  w  t y m  mie jsc u j e s zc ze  podkreś l ić ,  że  o b r z ę k  p ł uc  \V. pe ł ­
ni ro zwo ju ,  w b r e w  opinii  n i e k t ó r y c h  l eka rzy ,  nie s t a n ow i  p r z e ­
c i w w s k a z a n i a  dla s t o s o w a n i a  L o r am i n y ,  j ak  to w y n i k a  z poni ­
żej  p o d a n eg o  p r z y p ad k u .

C h o r y  K. H., lat  51. N r  Ks. Ul.  936. O b u s t r o n n e  zapalenie  
ptuc  wtóKniKowe,  z w y r o d n i e n i e  mięśn i a  s e r c o w e g o .  C h o r o b a  r o z ­
po c zę ła  sie p r z e d  t y go d ni em  nagle  w ś r ó d  d r e s z c z y  i c iep ł oty  39", 
n a s t ępn i e  p r z y ł ą c z y ł y  się bóle w  p r a w y m  b oku  od p l u wa n ie  ś l u­
z o w o - r o p n e j  p lwoc iny .  P r z e d m i o t o w o :  c iep ł ota  39”, w  p ł uca ch  po 
s t r on i e  p r a w e j  s t łumi enie  s i ęga  od  dotli do p o ł o w y  łopatki ,  o d ­
dech  o sk r z e l o w y ,  po s t r on i e  l ewej  p r z y t łu m ie n ie  od k a t a  łopatki  
w  dół .  O s ł u c h o w o :  r z ęż en i a  dżw. ęc zn e .  S t a n  c h or e g o  b a r d z o  
ciężki ,  duszność ,  sinica.  Na  t r zec i  dz ień  p o b y t u  w  szpi ta lu  w y ­
s tąpi ł  o b r z ę k  płuc,  t ę t no  140, s t abo  na pi ę t e  i wype łn ion e .  W s t r z y k ­
nięto doży ln i e  5 cm* C or a m i n y ,  po c zyn i  dusznośc i  w y d a t n i e  sie 
z mni e j szy ł a ,  t ę t no  zwol ni ł o się do  120, d o b r z e  n ap ię t e  i w y p e ł ­
nione,  z da le k a  s ł y sz a ln e  rz ęż en i e  us tąpi ło .  N a s t ę p ne g o  dnia t ę t no  
1 Ol), d o b r z e  n ap ię t e  i w ype łn i one ,  d u s z n oś ć  n iewielka,  sinica 
mnie j sza ,  s t a n  o gó ln y niezły.

Dr  S te fan  S C H W A R Z .  I. A s y s t e n t  Oddz ia ł u  K r a k ó w

O pourazowej n iew ydolności  krążenia

z. Oddz ia ł u  C h or ó b  Kob i ecyc h  i P o ł o ż n i c z e g o  P a ń s t w o w e g o  
Szpi ta l a  ś w  Ł a z a r z a  w  Kr ak ów .e 

O r d y n a t o r :  Doc.  d r  J. S  z y  ni a n o w  i c z

N i e w y do l n oś ć  k r ą że n ia  w y s t ę p u j e  n i e j ed no kro tn i e  w s k u t e k  
u r a z ó w  p r z y p a d k o w y c h  i w  n a s t ę p s t w i e  z a b i e g ó w  c hi rurg i cznych ,  
c z y  poł ożni czych,  a  t a kż e  po p o r o d a c h  o d b y t y c h  si lami  n a tu ry .  
C z ę s t o k r o ć  n a w e t  zabiegi  d r o bn e  i b ez  z nac zn i e j s ze j  u t r a t y  k rw i  
poc ią ga j ą  z a  so b ą  w s t r z ą s y  i c iężkie  z a b u r z e n i a  k rą że nia .

Ni e do mo ga  k r ą że n ia  po urazie,  czy* PO zab i egu  ob ja wi a  
się g ł owni ę  z a p a d e m  (cu lłapsus ) ,  k t ó r y  do n i e d a w n a  u t o ż s a m i a ­
no n ies łuszn i e  z o s t r ą  n i ew y do ln o śc ią  mię śn i a  s e r c o w e g o  i d l a­
t ego  n i es ku t ecz ni e  z w al c z an o .  Już  s a m  w y b ó t  n a z w  ś rodków'  
p o b u d z a j ą c y c h  (ana lep i ica )  w s k a z u j e  na to, że  w y t w ó r n i e  s u g e ­
r o w a ł y  te ś r od k i  j ako  leki serc-owm. Dziś  j ed na k  nie ulega w ą t ­
pl iwości ,  ż e  n i e do m og a  k r ą ż e n i a  po zabiegu,  p o lega jąc a  n a  n i e­
w y d o l n oś c i  s a m e g o  ty lko  s er ca ,  j es t  s p r a w ą  r zadką .

Serce ,  w e d l e  z da n i a  S t r a u b a, o pa r t e g o  na  p r a c a c h  F r a n ­
k a ,  H e s s a, K r o g h a,  B a  r e r  o t - t a ,  L e w i s i a  i innych,  nie 
z a j m u j e  już g ł ó wn e g o  mi e l sc a  w  n a r z ą d z i e  kr ążen ia .  S e r c e  r o z ­
p o r z ą d z a  z n a c z n y m  z a p a s e m  sił i jeżel i  ty lko  o dp owi edn i o  p o d ­
t r z y m a ć  k r ą ż e n i e  o b w o d o w e  i od dychani e,  to w y d o l n o ś ć  m i ę ś­
nia s e r c o w e g o  o k az u j e  się c z ę s t o  n i eo c ze k iw a ni e  wielka.  Ka żd y  
c h i r u rg  z na  z w ł a s n e g o  d oś wi a d c z e n i a  p rz y pa dk i ,  w  k t ó r y c h  mi ­
mo p or a że n i a  k r ą że n ia  o b w o d o w e g o  i oddyc han i a ,  s e r c e  u t r z y ­
m y w a ł o  sw'ą c z y n n o ś ć  z d u m i e w a j ą c o  długo.

J a k  w y n i k a  z z e s t a w i e ń  L e w i s a  ( Am e r y k a )  i S t r a u b a 
(Niemcy) ,  ś m i e r t e l no ś ć  po z ab ie ga c h  u c h o r y ch  z wmdami  B e r t a  
i ze z mi an am i  w  mięśniu  s e r c o w y m  nie p r z e k r a c z a  5%,  p r z y  
c z y m  s a m e  w' ady z a s t a w k o w e ,  b ez  zmi an  w  mięśniu,  nie p r z e ­
w y ż s z a j ą  2%  śmier te lności .

J e d yn i e  s c h o r ze n ia  n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  p o d w y ż s z a j ą  z n a c z ­
nie ś mi e r t e l n o ś ć  po z ab ie ga c h  —  w ed le  S t r a u b a  do 7,7%,  
a we d le  L e w  i s a  naw'et  do 10— 2 0% 'w c ię żs zy c h  p r z y p a d k a c h .

Z a pad  p o u r a z o w y  a  w ię c  po z ab i eg u lub po p or odz ie  p o ­
lega na  n ie wydolnoś c i ,  a  ściśle m ówi ąc ,  na  p o ra że n iu  o b w o d o ­
w y c h  n a c z y ń  k r wi o n o śn y c h .  P o r a ż e n i e  to bywm n a s t ę p s t w e m  
dzia ł an i a  wie lu c z y n n i k ó w  f i zycznych ,  c h e m i c z n o - t o k s y c z n y c h  
i n e r w o w y c h ,  a lbo dz ia łania  na o ś r o d e k  n a c z y n i o r u c h o w y ,  j ak 
t w i e r d z ą  R o n i b e r g  i P  e s s 1 e r, a lbo też na  u ne r w i e n i e  o b w o ­
d o w a  n acz yń ,  j ak s ą d z ą  H o 1 z b a c li i £  p p i n g e r. S k u t e k  
w  obu t y c h  r a za c h  j es t  j e d n a k o w y ,  to z na cz y ,  n a c z y n i a  k r w i o ­
n oś ne  w r a z  z s iecią w ł o s o w a t ą  r o z s z e r z a j ą  się i g r o m a d z ą  
w  s w y m  świ e t l e  k r e w .  Ż y ł y  w s k u t e k  tego nie d o p r o w a d z a j ą  d o ­
s t a te cz n e j  jej ilości do s e r ca ,  c iśnienie t ę t ni cze  s pada ,  t ę t no  s t a ­
je się n i ewypeł ni one ,  n iemaca lne ,  c z y n n o ś ć  s e r c a  p r z y s p i e s z a  się 
g wa ł t ow n i e ,  w r e s z c i e  s e rc e  w y c z e r p u j e  się i p r z e s t a j e  p r a ­
co wa ć .

Z c zy n n o ś c i ą  o ś r o d k a  naczynioruc l iow'ego  z w i ą z a n e  j es t  śc i ­
śle dz ia łanie  o ś r o d k a  o dd e ch o we g o .  Dl a t eg o t eż  w  z ap a dz ie  w i ­

d u j e m y  z a w s z e  z a b u r z en i a  oddy ch an i a .  Na o dw r ó t ,  p o r aże ni e  
Ośrodka o d de ch o we g o ,  n ajczęśc i ej  p r z ez  ś r odki  o d u r z a j ą c e  i u s y ­
pia jące ,  poc iąga  za  sobą  n ied omo gę  kr ążen ia .

Zapad ,  po za  op i saną  wy ż e j  po s t a c i ą  os t rą ,  wys tępował o może  
t ak że  w  po st ac i  p rz ewl ek łe j .  P o s t a ć  p r z e w l e k ł ą  wi dz im y z a z w y ­
czaj  nie z a r a z  po zabiegu,  ale w  p ewi en  c z a s  po nim, j ako  jeden 
z g ł ó w n y c h  o b j « \v ó w izwć- „ c h o r o b y  po zab i egu" ,  w y w o ł y w a ­
nej  z a w i ł y m  dz ia ł an i em b a r d z o  wie lu  c zy nn i kó w,  z w i ą z an y ch  
z pizfcbyaiem urazu,  w s t r z ą s e m ,  uśpieniem,  g oj en i em itd.

P r ó c z  tego na le ży  m o że  t u t a j  zal iczyć-^ ' również z a k r z e p o w e  
z ap alen i e  żył.  ze  Względu n a  to, że  s p r a w a  ta  z a r ó w n o  w  s w y c h  
po cz ą t ka c h ,  , ak  i w' ze j śc iu  w y w o ł u j e  p r z e w l e k ł e  i o s t r e  z a b u -  
l z e m a  k iążen i a .

P o d t r z y m a n i e  i w z mo cn i en i e  c zy nn o śc i  n a r z ą d u  k rą że ni a  
w' t ych  s t a n ac h  ra tu je  n i e j ed nok ro tn ie  życie  chor emu .

Na  Oddz ia l e  G i ne k o l og i cz no - Po ł oż n ic z ym  Szpi ta l a  św.  Ł a ­
z a r z a  w  Kr a k o w i e  w i d u j e m y  n i e r z ad k o  r óżne  p os t ac i e  zapadu ,  
z w ł a s zc za ,  że  w  ogóle  u kobiet ,  j ako  u osób o c h w i e j n y m  uKla- 
dzie n e r w o w y m ,  z a pa d  w y s t ę p u j e  częście j ,  aniżel i  na  innych  o d ­
dzia łach.  Dl atego  też  c h c e m y  p r z e d s t a w i ć  s p o s o b y  n as ż eg o  po- 

.śtępowaui ia  w t ych  p r z y p ad k a c h ,  są dz ąc ,  że  uz-yskujernj  tutaj  
d ob re  w yn i k i  w s t a na ch  b a r d z o  ciężkich,  poz or nie  n a w e t  b e z n a ­
dz ie jnych.

Z as a dn ic zo  u w a ż a m y ,  że  w p r a w i d ł o w y c h  w a r u n k a c h  z a k ł a ­
d o w y c h  nie p owi nn o się d o k o n y w a ć  z w ł a s z c z a  w i ę k s z y c h  z ab i e ­
g ó w  b ez  popr zed ni eg o,  i lę?możnośc i  d o k ł ad n eg o  z b a da n ia  i p r z y ­
g o t o w a n i a  ogól nego  us t ro ju .  C o do b a da n i a  n a r z ą d u  kr ążen ia ,  to 
p r óc z  b a dan ia  op uko wm -o s ł u ch owe go  o g r a n i c z a m y  się, s t o s o w ­
nie do tego,  co p o w y ż e j  p owi edzi ano ,  do w y k o n a n i a  FKU.  Innych 
pr ób  ( c z y nn oś c io wy c h)  s e r c a  nie w y k o n u j e m y ,  g d y ż  nie są dz i ­
my,  a b y  na ich wy nikacli  m o ż n a  by ł o polegać.

Co do możl iwośc i  p r z y g o t o w a n i a  n a r z ą d u  kr ążen ia ,  to w b r e w  
z dan i u S t r a u b a  i wi ęk sz ośc i  i n te r ni s t ów,  a zgodnie  ze 
S t o  e-c k 1 e m i M i k u 1 i c z eim - R a d e c k i m sąd zi my ,  ż-e 
w wie lu  p r z y p a d k a c h  p r z y g o t o w a n i e  s e r c a  n apars tn ica  j es t  ko ­
rz ys t ne .  Na p ar s t n i c ę  p o d a j e m y  z a z w y c z a j  w  c z o pk a ch  tak,  a b y  
w c iągu 3— 4 dni  p r z ed  z ab i eg i em n a g r o ma d z i ć  1,5— 2,0 g p r o ­
sz k u  m ia n o w a n eg o .  Jeżel i  z a l e ż y  na k r ó t s z y m  o kr es i e  p r z y g o ­
t owania ,  w s t r z y k u j e m y  n a pa rs tn i cę  podskór ni e ,  n ajchę t ni ej  p r z e ­
t w o r y  n a p a r s t n i c y  we łn i s te j  (Digilanid).  M a m y  p r zek ona ni e ,  że  
t akie  p r z y g o t o w a n i e  u ł a t w ia  n i e j ed no kro tn ie  o pa n o w a n i e  z ap a du  
po zabiegu,  z w ł a s z c z a  u c h or y c h  s t a r s z y c h  (po 40 r oku ż y ­
cia),  a t ak że  n i edomogi  k r ą że n ia  p r z y  p owi k ł an i ach  po z ab i ega ch  
(zapalenie  płuc).

Inaczej  p o s t ę p o w a ć  m u s i m y  w p r z y p a d k a c h  nagłych,  p r z y ­
w o ż o n y c h  już w' s t anie  ciężkim,  gdz ie  nie m a  m o w y  nie ty lko  
o p r z y g o t o w a n i u ,  ale naw'et  o zbadaniu ,  a  o p e r o w a ć  m u s i m y  bez 
w z g l ęd u  na  s t an  n a r z ą d u  k r ą że n ia  i d o d a w a ć  do w s t r z ą s u  i z a ­
p adu  w y w o ł a n y c h  u r a ze m,  c z y  s k r w a w i e n i e m ,  drugi  w s t r z ą s .  
W  p r z y p a d k a c h  t ych  życ i e  c ho r eg o  z a l eż y  nie ty lko  od z r ę c z ­
ności  i s z y b ki e go  dz ia łania  o pe r a t o ra ,  ale m o ż e  w  j e s z cz e  w i ę k ­
szej  m i e r z e  od n a le ży t eg o  i c e l o we g o  z w a l c z a n i a  z a p a d u  i p o d ­
t r z y m a n i a  k r ą że n ia  dro c za s u  p rzemin i ęc i a  zapadu .

J a k o  z a s a d ę  p r z y j m u j e m y ,  że w "  z ap a dz ie  o s t r y m  stosownie 
n a i eż y  ws ze lk ie  leki p r z e d e  'ws z ys tk im  do ży ln ie .  Śr odk i  s t o s o ­
wanie p od sk ó rn i e  lub d o mi ęś n i o wo  (nie m ó w i ą c  już o p o da w an i u  
d o u s t n y m )  dz ia ła j ą  w  t y m  s tanie  z b y t  powol i ,  bo dopi ero  po 
u p ł y wi e  ki lkunas t u minut .  Z tego już c h o ć b y  w z g l ę d u  nie wolno  
iv stan ie  o s treg o  za p a d u  p o d a w a ć  oleju k a m fo ro w e g o ,  p omi j a ją c  
już s t w i e r d z o n e  p r z ez  S u p n i e w  s k i e g o, M o  d ł u k o w ­
s k i e g o  i S i k o r s k i e g o  jego b a r d z o  s ł abe  i p owo l ne  d z i a ła ­
nie, zarówno.- j ako  . ś ro d ka  n acz ymo ruc ho w' ego ,  j ak i s e rc ow eg o .  
Dl a tego  też  podobni e  są dz imy ,  że  p o d s k ó r n e  w i e w a n i e  r o z t w o ­
ru soli  kuc hen ne j  w o s t r y m  z ap ad zi e  mi ja  się- z celem i j edyni e  
d oż y l ne  w i e w a n i e  p owi nn o tuta j  mieć  z a s t os o wa ni e .  Jeżel i  j ed ­
nak  w  z apa dz i e  w y k o n a n i e  w s t r z y k n i ę c i a  d o ży l ne go  na t ra f i a  na 
t r udnośc i ,  w s k u t e k  z ap ad ni ęc ia  się śc ian żył ,  to nie n a l eż y  z w l e ­
kać  z o ds ł on i ęc i em ż y ł y  i z a ł oże ni em do niej  na  p ewi en  c za s  
igły (z k u l k o w y m  zako ńc ze ni em) .

Na p o d s t a w i e  wielu d o ś w i a d c z e ń  W p r z y p a d k a c h  b a r d z o  c ięż ­
kich s t wi e rd z i ć  m oż em y,  że  w lew a n ie  d o ż y ln e ,  k ro p lo w e  soli  
f i z jo lo g ic zn e j  j es t  w  tych  s t a n ac h  j e d n y m  z n a j po t ęż n i e j sz y ch  
ś r odków'  p o d t r z y m u j ą c y c h  kr ążen ie .  Do wi ewar i  t ych  d o d a j e m y  
ś r odk i  n a c z y ni o r uc h ow e ,  s e r ć m v e  i w  r azie  p o t r z e b y  t akż e  inne.  
Nie s t o s u j e m y  wi ewal i  r oz twmru ( i zotonicznegó)  c u kr u  g r o n o ­
wego,  g dy ż  w p ł y w a  on n i ek o rz y s t n ie  na.  r oz mi es z cz en i e  c ieczy  
w ust ro ju ,  nie da je  k o n i ec zn y ch  w' . okres ie  po zab i egu  j o n ów  
c h l or ow yc h,  ma  s t w a r z a ć  sk ło n no ść  do zakrzepów' ,  a  poza  t ym 
w y w o ł u j e  n iez no śn y słodki  s m a k  w us t ach  Roz twmr  p od gr ź e-  
wramy z a w s z e  tuż p r z y  ręce,  j ak i mk ol wi ek  gr ze j n i k i em (elek­
t r y c z n y m ,  w o d n y m ,  k a t a l i ty cz n ym ) .
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I lość  w c z e ś n i e  z a ł o ż o n a  k r o p l ó w k a  d a je  w yn i k i  d o s ko n a l e  
I nie na le ży  ty lko  u w a ż a ć  jej za  ś ro d e k  o s t a t e c z n y  i z wl e k a ć  
z jej z a ł o ż e n i em  do s t a nu  z upeł ni e  bezna dz i e jne go .

P r z y p o m n i e ć  na le ży  t a kż e  n i e p o r ó w n a n e  dz ia łanie  p r z e to c z e ­
nia k r w i  w  z a p a d z i e  u c h o r y c h  w y k r w a w i o n y c h .  W  w a r u n k a c h  
naszych ,  w o b e c  c zę s te go  b r a k u  ś r o d k ó w  na  to k o s z t o w n e  budź  
eo b ą dź  leczenie,  p owi n no  się s t o s o w a ć  w  t ak i ch  p r z y p a d k a c h  
z a w s z e  w l e w a n i e  soli f izjologicznej  dożylnie ,  dla uzupełnienia  
krążenia .

K r o p l ó wk ę  d o ż y l na  s t o s u j e m y  r ó wn i e ż  z d o b r y m i  w yn i k am i  
w p r z ew l e k ł y c h  n i ed om og a ch  kr ąże nia ,  w chor ob ie  „ poza bie go-  
w e j “ i p r z y  r o z p o c z y n a j ą c y c h  się o b j a w a c h  o t r z e w n o w y c h .

Zabieg  „ au t ot runs f uz j i " ,  p o l ega jąc y  na w y s o k i m  u łożeniu  k o ń ­
c z yn  dolnych,  uc i ś n i ę t ych  r ó w n o m i e r n i e  od  s t óp  do p a ch wi n  e la ­
s t y c zn y mi  opaskami ,  da je  c z a s e m  d ob r e  wyni ki ,  nie na le ży  go 
j ed na k  s t o s o w a ć  z b y t  d ł ugo  (po na d d wi e  god zi ny)  i t r z e b a  u w a ­
żać go racze j  za  t y m c z a s o w y .

P o  z ab i egach ,  gdz ie  o bni żono  s z y b k o  c iśnienie  w  j ami e  b i z u -  
sznej  (duże  guzy,  płyn) ,  u gn i a t a m y  ja P'o z ab i egu  w o r k i e m  
z piaskiem,  k t ó r y  s t op n io wo  o d s y p u j e m y  w  c ią gu  ki lku godzin.

Leków p o b u d z a j ą c y c h  ( ana lcp t icu ) i s tnie je  m n ó s t w o ,  t r z eb a  
j e d na k ow oż  o g r a n i c z y ć  się do w y b r a n i a  ki lku n a j w aż n ie j s zy ch ,  
k t ór ymi  r z ec z y w i ś c i e  m o ż n a  z ad z i a ł ać  celowo.  Ce le m n a s z y m  
iest  z a s t o s o w a n i e  odpo wi edn ic h  l e k ó w  w t ak i m z e s ta wi en i u  
1 w takiej  ilości,  a b y  u z y s k a ć  możl iwi e  si lne i r ó w n o c z e s n e  p o­
budzen i e  z a r ó w n o  o ś r o d k o w e ,  j ak i o b w o d o w e  n a r z a d o w  k i ą ż e -  
nia i oddyc hani a .

Pa m ię t a ć  t r ze b a  o z dan iu  K i l i a n a ,  że  c h o r z y  z na jd uj ą  się 
na jczęśc ie j  pod dz ia ł an i em  ś r o d k ó w  o d u r z a j ą c y c h  i u s y p i a j ą ­
cych,  a wi ęc  z do lność  o d d z i a ł y w a n i a  ich o ś r o d k ó w  ż y c i o w y c h  
ies t  zmieniona .  D l a t eg o d awki ,  k t ó r e  m a m y  s t o s o w a ć ,  nie m o g ą  
b yć  w z o r o w a n e  na d a w k a c h  s t o s o w a n y c h  pr z ez  internistów' ,  po-  
dobnie,  j ak  c a ł y  t ok  z w a l c z a n i a  z a p a d u  p o u r a z o w e g o  musi  b y ć  
o p a r ty  na  o dr ę bn y ch ,  w ł a s n y c h  s p os o ba ch  c hi r ur gi cznych .  Spo-  
s ° b y  s ta so w a n e  p r z e z  in te rn is tó w  nie d a in  s / ę  p rzen ie ść  u ’ w u-  
1 inild chirurgów.

Nasz  z a s ó b  ś ro dkó w p o b u d z a j ą c y c h  s k ła d a  się z b e zw o d n ika  
k w a su  w ę g lo w e g o ,  k o le in y ,  k o r a m in y ,  ikora lu  i s t r y c h n in y . Ś r o d ­
k ami  t y m i  m oż na  o p a n o w a ć  k a ż d a  n i edomo gę  k r ą że n ia  i o d d y ­
chania.  P os ia d an ie  w i ę k s z e g o  w y b o r u  p o d o b n y c h  l ek ów  u t r u d ­
nia w' pośpiechu c e l o w y  w y b ó r  i stosowmnie.  J e d n y m  z n a j w i ę k ­
szych  b ł ędów,  j akie  m o ż n a  w' z ap a dz ie  popełnić ,  i es t  z a s y p y w a ­
nie c h o r eg o  m n ó s t w e m ,  rozmaic i e  dz ia ła j ąc ych ,  ś r o dk ów .

J ak  już  pow'yżej  z a z n a c z y l i ś m y ,  w s z y s t k i e  te  środki ,  z w y -  
i t i tkiem b e z w o d n i k a  k w a s u  wę g lo we go ,  s t o s u j e m y  dożylnie ,  uży-  
Waiac  c za s a m i  j a k o  c ia ł a  r o z p r o w a d z a j ą c e g o  20% r o z t w o r u  c u ­
kru g ron owe go ,  w  i lości nie wi ększe j ,  niż 20 cnv*.

P o d a w a n i e  b e zw o d n ik a  k w a s u  w ę g lo w e g o  p o b u d z a  w y b i t ­
nie nie ty lko  o ś r od e k  o dd e c h o w y ,  ale rówmież i n a cz yi i i o r uchow y,  
u wuęc p r z y c z y n i a  się z nak o mi c i e  do  p ob u d z en i a  napięc i a  n a ­
czyń,  szczególn i e  ży l nyc h .  P o z a  t y m  pośredni o,  p r z ez  ruc hy  
Przepony,  u ł a t w i a  op róż nia nie  z a l eg a ją ce j  k r w i  z w ą t r o b y  i ś l e ­
dziony,  p r zez  co u ł a t w i a  się p r a w i d ł o w e  r o zmi es zc zen i e  k rwi  
w  ust roju.

Ilość b e z w o d n i k a  p o d a w a n e g o  do o d dy c ha n i a  o k r e s o w o  nie 
Powinna  p r z e k r a c z a ć  15%, a p r z y  p od a w a n i u  w ciągu d ł uż sz eg o  
c zasu  5% p o w i e t r z a  w dy c h a n e g o .

Działania  f a r ma k ol og i cz ne g o  d a l szyc h  ś r o d k ó w  p o b u d z a j ą ­
cych  nie b ę d z i e m y  sz cze gółow'0  om a w ia ć ,  p r z y p o m n i e ć  j e d n a k  
należy,  że dz ia łanie  k o le m y  p o b u d z a j ą c e  lub z w i ę k s z a j ą c e  po ­
budl iwość  o ś r o d k a  n a c z y n i o r u c h o w e g o  i w z m a g a j ą c e  si łę s k u r ­
c z ó w mięśnia  sercow'eg’o, o b j a w i a  się w  o m a w i a n y c h  s t an ac h  
w y r a ź n i e  po d o ż y l n y m  w s t r z y k n i ę c i u  d a w k i  j ed n o r a z o w e j ,  nie 
mniejszej ,  niż 0 .5 .

S try ch n in a ,  k t ó r a  w s t r z y k u j e m y  r a z e m  z kofeina,  podnos i  
Przez  s w o ie  dz ia łanie  o b w o d o w a  w a r t o ś ć  takiej  mieszanki .  P a ­
mię t ać  n a l eż y  j ednak,  że  s t r y c h n in a  g ro m a d z i  się w  p e w n e j  mie-  
rze w  us t ro ju ,  nie m o ż n a  wuęc b e z k r y t y c z n i e  p o w t a r z a ć  jej 
ws t r zy ki wa l i .  Śr od ki  u sy p i a j ą c e  z n o s z ą  w p r a w d z i e  p obu dz en i e  
bo skurczów' ,  w y w o ł a n e  p r z e z  n a d m i a r  s t r y c hn in y ,  j ed n a k  po 
s z ybk im  ustąp ien i u uśpienia  (np. e v i pa n- na t r iu m)  m o ż e  do j ść  do 
n a p a d ó w  skurczów' .  S t r y c h n i n ę  p o d a j e m y  w i ęc  nie częście j ,  niż 
3 r a z y  w  c iągu d o b y  w d a w k a c h  0.002— 0.003.

Kor a m ina  j es t  j e d n y m  z p r z e t w o r ó w  t zw.  z a s t ę p c z y c h  k a m -  
tQry, k t ó r y c h  dz ia łanie  o b e j mu j e  g ł ówn ie  o ś r o d k o w o  n a r z ą d y  od ­
dychani a  i k r ąże nia .  J a k  w y n i k a  z  p r a c  B r a a m s a ,  B e h r e n -  
s a, l i  i l d e b r a n d t a, K .i 11 i a n a ,  R e i c h e 11 a, U h 1 e  tn a  n n a  
! wi elu  i nnych  o r a z  z  w ł a s n y c h  n a s z y c h  s pos t r ze że ń ,  dz ia ł an i e  
lego p r z e t w o r u  na leży  do najsi lniej  p o b u d z a j ą c y c h  oś rod ki  ż y ­
c iowe.  S t o s u j e m y  j ą  p oz a  t y m  j e s zc ze  dlatego,  ż e  we d le  
R c h o e n a, A s h e r a  i K i l i a n a  t o k s y c z n o ś ć  (sita t ru j ąca )  jej 
ies t  na jm ni e j sz a  s p o m i ęd z y  w s z y s t k i c h  tego r o d z a j u  ś r o d kó w .

S t ą d  w y n i k a  b a r d z o  wi elka  r oz ci ąg l i wo ść  d a w e k  (2—20 c m3 pro  
tlosi),  k tó r e  ł a t w o  d o s t o s o w a ć  bez o b a w y  p r z e d a w k o w a n i a  do 
p o s z c ze g ó l n yc h  p r z y p a d k ó w ,  w z al eż n oś c i  od s t anu  chorego.

W ed l e  n i e k t ó r y ch  a u to r ów 1, istnieje  a n t ag o ni zm  k or a mi n y  do -  
środków-'  u s yp i a j ącyc h ,  a  m ię dz y  mmi  z w ł a s z c z a  do cvlpan-  
na tr ium  dzięki  k t ó r e m u  u w a ż a n a  'ona b y w a  za  ś ro d e k  „ b u d z ą c y ” . 
W e d ł u g  n a s z y c h  s po s t rz eże ń ,  po podaniu  k o r a m i n y  s t w i e r d z a  się 
s t a le  pog ł ęb i en ie  oddechu,  p o p r a w ę  tę tna ,  a  p r ó c z  t ego c zasami  
p e w n e  p obu dz en i e  r u ch owe .  B e zp o ś r e d n i e g o  i d or aźn eg o,  d o ­
s ł ow ne g o  bu dz en ia  z uśpienia  nie s p o s t r z e g a m y  w  p r z y p a d k a c h  
p r a w i d ł o w o  śpi ących.  D o ś w i a d c z e ń  na z w i e r z ę t a ch ,  k tó r e  r z e ­
c zy wi ś c i e  m o / n a  d or ażn i S budzić,  nie należ-y w  całośc i  p r z e n o ­
sić na  c z ł owi ek a ,  c h oć by  ty lko  dlatego,  że  zabiegi  w y k o n y w u -  
iemy na  c z ł owi ek u nie t y l ko  uśp i onym,  ale i c ho rym.

N a j w y b i t n i e j s z y  w y n i k  „ b u d z e n i a ” uzy s k u j e m y  p r z ez  d o d a ­
tek do k o r a m i n y  ikoralu.  L ek  ten iest  p o ł ąc ze ni em d wó c h  z a ­
sad,  <z. k t ó r y c h  jedna,  w ed l e  K i l i a n a ,  p o bu dz a  najpi lniej  i n a j ­
dłużej  z e  w s z y s t k i c h  z n a n y c h  ś r odków'  o ś r o d e k  o dd e ch o wy ,  
a d r u g a  p o b u dz a  z a r ó w n o  o ś r od k ow o ,  j ak o b w o d o w o  na cz yn i a  
k r w i o n o ś n e  i w m n i e j s z y m  s topniu  s a m o se r ce .  W e  w s z ys tk i ch  
c iężkich s t an ac h  z a p a d u  n a c z y n i o w e g o  s t o s u j e m y  d o d a t ek  iko­
ralu do k o r a mi n y .  Do wstrz. \  k ,v\ ań d o ż y l ny c h  i i ż ywmny  ( pr zy  po­
w o l n y m  w s t r z y k i w a n i u )  nie więce j ,  niż 1 c n r  r o z t w o r u  5% 
(pół a mpuł ki  d u ż e j ), a lbo 1—2 a m p u ł e k  r o z t w o r u  0.5./» ( ampu ł ­
ki dla dzieci).  Ampuł ki  du że  p o d a j e m y  na jchę t ni ej  w  k r o p l ó wc e  
dożylnej ,  w  ilości 1 amp.  na  1— 2 godziny,  a lbo  domi ęśn i owo  
w pos t ac i  .zapasu,  z k tó r eg o  us t ró j  cze rp ie  lek powol i ,  po p r z e ­
minięciu dz ia łania  doży lnego .  Dużą  s k u t e c z n o ś ć  p o w y ż s z e j  mi e­
sz an k i - ^ sp o s t r ze g amy  t a kż e  w  z a m a r t w i c a c h  nowor odków' .  Kora -  
uiiiia w  i lości  1 c u r  z i kor al em (0.5%) ‘h — 1 c n r1 w y w o ł u j e  nie­
wą t p l iwi e  częśc ie j  i wyd at n i e j ,  aniżel i  inne  środki ,  pobudzeni e  
o d d yc h an i a  i p o d t r z y m a n i e  krążen ia .  P a m i ę t a ć  j ed na k  należy,  że 
ikoral  podnos i  wy b i t n i e  ciśnienie tętnicze,  d l at ego  nie wo ln o go 
p o d a w a ć  w  os t re j  n i ewy do l noś c i  i r oz s ze r ze n i u  serca .  W  s t a ­
nach tych,  s p o s t r z e g a n y c h  pó '  zabiegach,  nie c z ę s t o  o g r a n i c z a ­
m y  się do podania  ś r ed ni ch  d a w e k  kofeiny ze s t r yc hniną ,  a p r óc z  
t ego m u s i m y  p o d a w a ć  ś r od ki  s e rc ow e ,  a w i ęc  n a p ar s t n ic ę  lub 
w  d u ż y m  n i eb e zp i ec ze ńs tw ie  s t rofantyi i ę .

W s z y s t k i e  omówdone tuta j  leki p o d a j e m y  chętnie  w  k r o ­
p l ówc e  dożylne j ,  g d y ż  u z y s k u j e m y  w t e d y  dz ia łanie  d os t a te cz ni e  
silne,  d ł ug o t r wa le ,  a nigdy za  g w a ł t o w n e .

D a w k i  do kroplów ki ob l i c zamy w s t os un k u  do objętośc i  pły-  
liu w l e w a n e g o  w  ciągu godziny.  P o c z ą t k o w o  k r o p l ów kę  n a s t a ­
w i a m y  mi s z y b k o ś ć  około  60 krope l  w  1. minucie,  po u p ł yw i e  p a ­
ru godzin  z m n i e j s z a m y  i lość k rope l  na  30—40.  P r z y  s z ybk oś c i  
60 kropel  na  minutę,  słój l i t r o w y  z u ż y w a  się po u p ł yw i e  około 
6 godzin.  M o ż n a  w i ęc  do niego do da ć  (na .1000 g soli f i zjologicz­
nej) około  30 cm"' k or ami ny ,  2— 3 a mpuł ki  i koralu (5%)-, 1.5— 3.0 
kofeiny,  0.003 -s t rychniny .

K r o p l ó wk ę  p o z o s t a w i a m y  W< s t an ac h  o s t r y c h  na o k r e s  fi— 1-2 
godzin,  w' p rzewi ek t yc l i  do 3 dób.

W  z ap a dz ie  p r z e w i e k ł y m  i w  p owi k ł an ia ch  po z ab i egach ,  
w y w o ł u j ą c y c h  zapad,  s t o s u j e m y  w s z y s t k i e  p o w y ż s z e  ś rodki  
z tym,  żc  w  zapa leni u płuc po z ab i egu  i w  z a k r z e p a c h  wie 
w an i a  doż yl ne  są  p r z e c i w w s k a z a n e .  P r z y  ■ zapa len i u ptuc po 
z ab i ega ch  d o d a j e m y  do k or ami ny ,  ikoralu,  kofe iny  i s t r y c h n i ­
ny  j e szc ze  w a p ń  i chininę ( Chinin - c al c ium).

P o s t ę p o w a n i a  w' z a k r z e p a c h  i z a t o r a c h  p ł ucnych,  j ak i Ser­
cowych ,  nie sp os ób  w  r a m a c h  niniejszej  p r a c y  omówi ć,  c ho ćb y 
t ylko najogólniej .

W s p o m n i e ć  w r e s z c i e  n a l eż y  p o k r ó t c e  o z a b u rz en i a ch  k r ą ­
żenia  u p ł o d ó w  *.w łonie matki ,  a w ię c  o g r oż ąc ej  z a m a r t w i c y  
ptodu,  T r z e b a  tuta j  o c zy w i ś c i e  b r a ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  pou u w a ­
gę p owi k ł an ia  p o r od o we ,  k t ó r e  m o g ą  g roz ić  z a i n a r t w i c ą  i dz ia ­
łać zależnie  od t ych  powi kł ań .  Ogólnie  j ed n ak  biorąc ,  z a w s z e  
lepiej jes t  s t o s o w a ć  d o da t e k  k o r a m i n y  z i kor al em do p o d a w a ­
n yc h rod ząc ej  l e k ó w  z arówmo o d u r z a j ą c y c h  (morfina- i p o k r e w ­
ne),  j ak  i u s y p i a j ą cy c h  ( e te r  i inne uśpienia  p r ze d  zabiegami) ,  
a z drugiej  s t r o n y  do ś r odków'  w z m a c n i a j ą c y c h  s k u r c z e  macicy.

Dla z o b r a z o w a n i a  p o w y ż s z y c h  wywodów-  p r z y t a c z a m  kilka 
ważn ie j s zyc l i  p r zy pa dkó w' :

I. Chora ,  lat  37, p r z y w i e z i o n a  w  s tan ie  b a r d z o  ciężkim,  z r o z ­
l any m r o p n y m  z apa le ni em o t rzewmej  po z b r o d n i c z y m  s pe dz emu  

-^todu.  OpeTowmno n a t y c h m i a s t  i u sńn i ę to  mac i cę  w r a z  z p r z y ­
da tkami ,  p r z y  c z y m  op ró żn io no  c z ę śc io w o r oz ło żo ny  k rv  lak, 
wie lkości  d użego  j ab łk a  w' p r z y m a c i c z u  l ew ym.  W y s ą c z k o w  ano j a­
mę  b r z u s z n ą  g ó r ą  i dołem.  S ta n  w  czas ie  zab i egu  ciężki,  oddecli  
p o w i e r z c h o w n y ,  p rz e r ywm ny ,  t ę t no  l i iemacalnc.  Zab i eg  w y k o n a ­
no p r a w i e  bez  uśpienia.  W  c zas i e  zab i egu  w s t r z y k n i ę t o  d om ię ś ­
n i owo ( zapa dn ię te  ż y ły )  5 c a #  k or ami ny ,  2 c m 3 ikoralu,  2.5 cii"1 
20% kofe iny  i 0.001 s t ry ch ni ny .  P o d  konićc  zab i egu  stan ciężki ,  
t ę t no  w y c z u w a l n e ,  o ddech  rówmiejszy,  g ł ębszy .  Z a r a z  po zab i egu
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zatcrżono k r o p l ów kę  z w y m i en i o ny m i  ś r odka mi .  P o  ki lku g od z i ­
nach  z d u m i e w a j ą c a  p o p r a w a  k r ą że n ia  i o dd yc h a n i a  o r a z  s t anu  
p o d m i o t o w e g o  chore j  tak,  że  m o że  'Ona zupeł ni e  ś w i a do m ie  i w y -  
raźt i ie z ł o ż y ć  z ez nan ia  p r z ez  s ędz ią  ś l e dc zy m.  O b j a w y  • o t rz ewn owe  
j ed na k  s ta le  w z r a s t a j ą ,  po u p ł y w i e  k i lk una s t u  godzin  c hor a  z a ­
m r o c z o n a .  w  zapadzi e .  P o  w s t r z y k n i ę c i u  do w ę ż a  od k r op ló wki  
10 c n r ; k o r a m i n y  i 1 c m :i i koralu z n o w u  p o p r a w a ,  w r ę c z  nie 
o cz ek iw a na .  Z w i ę k s z o n o  d a w k i  l e k ó w  w  k r o p l ó w c e  i zdo łano  
c ho rą  u t r z y m a ć  p r z y  życiu,  m imo d a l ek o p o s un i ę t yc h  zmi an  
w  o t i z e w n e j  w  c iągu 4 dób od zabiegu.

P o d c b n y . i l  p rz ypadków' ,  z a k o ń c z o n y c h  j ed n ak  szczęś l iwie ,  
p r z y  mnie j szych ,  choć  też  p o w a ż n y c h  s pu s to s ze n ia ch  w  jamie  
b r zu szne j ,  ^ p o s t r z eg a l i ś m y  kdkai iuście.

II. Chor a ,  lat  27, p r z y w i e z i o n a  w  toku porodu .  S t w i e r d z o ­
no o l b r zy m ie  z m i a n y  k r z y w i c z e  krę gos ł upa ,  klatki  p ie r s iowej  
i miednicy,  n i edo mo gę  k r ą ż e n i a  z  r o z s z e r z e n i e m  serca ,  p o­
wi ę k s z e n i em  w'ą t roby,  o b r z ę k a m i  ko ńc zyn ,  s inicą  o r a z  g r o ż ąc e  
pęknięc i e  mac i cy .  P o  ws t r zy Kn ięc iu  d o ż y l n y m  kofe iny  ze  s t r y c h ­
niną  o r a z  k o r a m i n y  ze  s t r o f a n t y n ą  w y k o n a n o  cięcie c esar sk i e ,  
k t ó r e  c h o r a  znios ła  n a ds p o d z i e w a n i e  dobr ze .  Zab i eg  w y k o n a n o  
w  znieczul eni u m i e j s c o w y m  p e r k a i n ą  (2:1000) z d o d a tk . e m  4 cm* 
evi)>an-nali'ium. W  p r z eb i eg u  z ab iegu  uda to  się n a m  z w a l c z y ć  
z a r ó w n o  n i ed omo gę  kr ążen ia ,  j ak i nie dopuśc i ć  do z ap alen i a  
pilic, k t ór e  w' t y m  p r z y p a d k u  musiałoby '  się s k o ń c z y ć  ś m i e r t e l ­
nie. P o d a w a n o  4 r a z y  na  dobę  po 5 c n i 1 k o r a m i n y  z -2 a m p u ł ­
kami  dz iec i nnymi  ikoralu i 0.5 kofeiny.  P o n a d t o  2 r a z y  dz ie n­
nie po 10 c m chinin calc ium  i 0.001 s t r yc hn i ny .

III. P o r ó d  n i e d o no s z o ny c h  t r o j a c z k ó w  (wagi  i500, 1600 
i 1800 g) w  s tan ie  si lnej  z a m a r t w i c y .  N o w o r o d k i  z a c z ę ł y  o d ­
d y c h a ć  po w s t r z j  Knięciu 1 amp.  dz iecięce j  ikoralu i 1 c m 3 ko-  
rami ny .  Na st ępn i e  j ednak o d d y c h a ł y  z n o w u  p o wi e rz ch o wn i e ,  si­
niały,  a  poz a  t y m  s s a ł y  i p o ł y k a ł y  n iechęt ni e  i z t r udem.  W  c ią ­
gu p ie rw sz e j  d o b y  w s t r z y k i w a n o  im co 4 g od z in y  po 0.5 a mpuł ki  
mał e j  i koralu  i 0.5 k o r a m i n y  i u z y s k i w a n o  w y r a ź n ą  p o p r a w ę  
oddechu,  t ę t n a  i ogólnej  ż y wo tnoś c i .  W  c iągu n a s t ę p n y c h  5 dni  
p o d a w a n o  o s e s k o m  r ó wn i e ż  co 4 . god z in y  po 10 k rope l  k o r a m i ­
n y  i pół  a mpuł ki  i koralu  dous t ni e  w roz ci eńc zen i u  he rb a t ą ,  co 
t ak ż e  p o p r ą  wuało s t a n  osesków' .  T r o j a c z k i  w y s z ł y  do domu  
w d o s k o n a ł y m  stanie.

Zbie ra j ąc ,  co p o w y ż e j  powi ed zi ano ,  s t w i e r d z a m y ,  że  m o ż ­
ność  p o d t r z y m a n i a  k r ą ż e n i a  i o d d y c h a n i a  w  c iągu ki lkudz i es ię ­
ciu godzin  w  s t a n a c h  b e z n a d z i e j n y c h  dowodz i ,  iż w' p r z y p a d k a c h  
mniej  r oz p a c z l i w y c h  z d o ł a m y  t ymi  s p o s ob am i  z w a l c z y ć  n i ed o­
m og ę  kr ążen ia .  Ni ewąt p l i wi e  w ię c  o p i s a ny m  t uta j  p o s t ę p o w a n i e m  
p o t r a f i m y  u r a t o w a ć  nie j edno  m łode  ż yc i e  w  p r z y p a d k u  c h wi l o ­
we go ,  ale c z ę s t o k r o ć  b a r d z o  n iebe zp ie cz neg o z a p a d u  po zabiegu.

S p r a w o z d a n ia  i k o r e s p o n d e n c je

D r  M a ks ym i l i a n  B L A S S B E R G  K r a k ó w

P ie rw sz a  Polska  W y s ta w a  Szpita ln ictw a w  W arszaw ie

W y s t a w a  t a  powcstała z i n i c j a t y w y  P ol sk i e go  T o w a r z y s t w a  
S z p i ta l n i c t wa  w  W a r s z a w i e ,  k t ó r e g o  p r e z e s e m  jes t  d r  Ko nr a d  
O r z e c h o w  s k i. P o d s t a w o w y m  ce l em t ego  T o w a r z y s t w a  jes t  
podni es ieni e  poz iomu i r o z w o j u  sz pi ta ln ic twa .  P r o t e k t o r e m  W y ­
s t a w y  by 1 p r e m i e r  d r  S ł a w  o j -S  k ! a  d k o w-s k i. Na  ca łość  
z ł o ż y ł y  się czy nn ik i  z a r ó w n o  p a ń s t w o w e ,  j ak  i s a m o r z ą d o w e ,  z a ­
r ó w n o  armi a,  j ak  i s p o l e eż eń s tw o .  W e d ł u g  g e n e r a ł a  R o  u p  p e  r- 
t a, Sz ef a  W o j s k o w e j  S ł u ż b y  Zdrow ia i D e p a r t a m e n t u  Z dr owi a ,  
sz p i t a ln i c t wo  o d g r y w a  p i e r w s z o r z ę d n ą  rolę w  o br onn ośc i  kraju,  
bo szpi ta le  s t anowdą  p o dc z a s  w o j n y  s t a le  oś r odk i  l ecznicze  na  
d r o g a c h  e wa ku a c j i ,  w  k t ó r y c h  c h o r y  ś z y b k o  i w n a j l e p s z y c h  w a ­
r un ka ch  o t r z y m u j e  p om o c  l eka rsk ą .  P o n i e w a ż  szpi ta le  p rzyw ra-  
c a j ą  z do lność  b o j o w ą  żo łn i erzom,  s t a j ą  się one  s t a ł y m  ź r ó d te m  
uzupeł ni eń  armi i .  Dl a t eg o też  z n ac ze n ie  s z p i ta l n i c t w a  dla o b r o n ­
ności  k r a j u  okreś l i ł  m a r s z a ł e k  F o c h  w z n a n y m  z dani u:  „w'y- 
g r a t e m  wo j n ę  r an ny mi " .

Z aga dnie ni e  i poj ęc i e  „ s zp i t a l n i c t w a "  w  s w o je j  c e l owoś ci  
j es t  b a r d z o  s k o m p l i k o w a n e  i od p o c z ą t k u  s w e g o  i s tnienia  b a r ­
dzo się ro zwi nę ł o .  S z p i t a l n i c t w a  o be jm uj e  w  sobie  o l b r zy m i  splot  
zagadnień ,  a  mianowdci e:  z d r o w i e  ludności ,  p og o t o w i e  na  wypa*  
d ek  wo j ny ,  z n ac ze n ie  s p o ł e c z n o - w y c h o w a w c z e ,  p os t ę p  w  m e t o ­
dach  l eczn i c twa,  p r z y g o t o w a n i e  k a d r  m ł o d y c h  l ek ar zy ,  a  na dt o  
d o d a t k o w o  i po śr edn io  b u d ow ni c t w o ,  w y p o s a ż e n i e  i z w i ą z a n y  
z t y m  r o z w ó j  p r ze m y s ł u ,  a  t y m  s a m y m  z mn ie js ze ni e  b e z r o b o ­
cia.  Ce le m W y s t a w y  Sz p i t a l n i c t w a  by lo dą że nie  do podnies ienia  
i lości i j akośc i  szpi tal i ,  s p o p u l a r y z o w a n i e  słoyva „ Sz pi t a l "  w  jak 
n a j s z e r s z y c h  mas ac h ,  a b y  się n a u c z o n o  o d ró ż n i ać  sap  i ta l  od 
p r z y t u ł k u  i p o z n an o  rolę,  j ak ą  o d g r y w a  dz i s ie j szy  szpi tal

w  w al ce  z gruźl icą ,  rakiem,  c h o r ob am i  y ve ner yc znymi  i i nnymi  p l a­
gami  ludzkości .  B y t  to p r z e g l ą d  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  ce l em w y ­
pa r c i a  p r z e m y s ł u  z a g r a n i c z n e g o  i uni eza l eżni eni a  się o d  niego.  
W y s t a w a  ta  m a b y ć  z a c z ą t k i e m  wdelkiej Pol ski e j  W y s t a w y  Z d r o ­
wia,  k t ó r a  j es t  p r o j e k t o w a n a  w  W a r s z a w i e  w  r oku  1943. 
Mia ła  ona  t r w a ć  od dnia 1U. IX. do dnia  2. X. 1938 r., lecz 
c z a s  jej t r w a n i a  p r z e d ł u żo n o  o t ydz ień .  Ot wmr tą  b y ł a  c o dz i en ­
nie od 10 r ano  do 8 wi ecz ór ,  a  mieśc i ła  się w  n o w o  b u d u j ą c y m  
się g m a c h u  w  W a r s z a w i e ,  na  ro gu  Alei Ni epodległości  i ul icy 
6 . Sierpnia ,  n a l e ż ą c y m  do k o m pl ek su  Szpi ta l i  W o j s k o w y c h ,  imie­
nia M a r s z a ł k a  Pi ł sud sk ie go .  O l b r z y m i  t en k o mp le k s  b u d y n k ó w
8- p i ę t r ow yc h ,  z a j m u ją c y ,  j ak  się zdaje ,  p r z e s t r z e ń  p r a w . e  tak 
wdelką,  j ak  p o ł o w a  R y n k u  K r a k o ws k i e go ,  m a  p o do b no  ob j ąć  
i z j e d n o c z y ć  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  szpi ta le  w o j s k o w e ,  tj. 
m. Pi ł sudsk iego ,  U j a z d o w s k i  i inne.  \Vy st aw' a  w y pe ł n i a ł a  

3 pięt ra ,  s u t e r e n y  i dz iedziniec  t ego  gmac hu .  B a r d z o  c e n n y m  
p r z e w o d n i k i e m  po W y s t a w n e  by ł  ka ta log,  w y d a n y  p r z ez  Z a r z ą d  
W y s t a w y ,  a  b a r d z o  s t a r a n n i e  i p r z e g l ą d o w o  zes tayyiony i o p r a ­
c o w a n y  p r z e z  L i n d e n b e r  g a. Z k a t a l og u  tego dużo  k o r z y ­
s t a łem,  a  c zę s t o  p r z y t a c z a ł e m  d os ło wn ie  w i a d om oś c i  lub u z u ­
pe łn i a łem mo je  notatki ,  p o c zy n i o ne  na  W y s t a w i e .  Ka ta l og  r o z ­
p o c z y n a  się l is tą osób,  s t a n o w i ą c y c h  P r o t e k t o r a t ,  Komi te t  ho no ­
r o w y  i o r g a n i z a c y j n y  o r a z  Z a r z ą d  W y s t a w y .  Dalej  j es t  a u t og r a f  
d r a  O r z e c h o w s k i e g o  i u wa g i  g e n e r a ł a  d r a  R  o u p p e r t a. 
W  d a l s z y m  c iągu z a w i e r a  k róc iu t ki e  publ ikacje ,  d o t y c z ą c e  celu 
W y s t a w y  (M i s z e w  s k i), d z i e jó w s zp i t a ln ic tw a  ( K r a ś u s k i ) ,  
n o w o c z e s n e g o  b u d o w n i c t w a  szp i ta l nego  (II o r  a  w  s k  i i inż. H.), 
chi rurgi i  u r a zo we j ,  s zp i t a l n i c t wa  u r a z o w e g o  i r a t o w n i c t w a  ( S o ­
k o ł o w s k i ,  C i s z k i e w i c z ,  D z i e r ż k o w s k i ) ,  a p t e k a r s t w a  
i p r z e m y s ł u  f a r m a c e u t y c z n e g o  ( F i l i p o w i c z  i O t o 1 s k i). 
D r u g a  c zę ść  k a t a l og u  o b e jm u j e  w y k a z  szpi ta l i  w  Polsce ,  z e s t a ­
w i o n y  w e d ł u g  w o j e w ó d z t w ,  abecadtowo, ,  z p o da n ie m  po wi a tu ,  m ie j ­
scowości ,  r odza j u,  n a z w y  i i lości łóżek.  Z a m i e s zc zo no  po na d to  
s z c z e g ó ł o w y  dzuit  opi su b a r d z o  l icznych p o sz c z e g ó ln y c h  szpi ­
tali i lecznic,  z b a r d z o  d o b r y m i  i lu s t r ac ja mi  i b a r d z o  d ok ła dn y mi  
i nf ormacjami .  Dalej  n a s t ę p u j e  w ł a ś c i w y  p r z e w o d n i k  po W y s t a ­
wie,  u ł o ż on y  w e d ł u g  k i e r unku  z w i e d z a n i a  o r a z  p l an y o r i en t ac yj ne .  
W  koń cu  ogtoszenia ,  a l f a b e t y c z n y  i b r a n ż o w y  spis w y s t a w c ó w  
o r a z  d o s t a w c ó w  do szpital i .

P a rter

Nad e k s p o n a t a m i  u m i e s z cz o ne  są  l iczne,  piękne,  mniej  lub 
więcej  z n a ne  s e n t e n c j ą  j ak :  „U łoża  c ho r eg o  w i e d z a  z f i lan t ro­
pią p od a j ą  śóbie ręce" ,  a lbo zdan i e  J. O c h o  r o w  i c z a:  
„ W  p r z y c z y n a c h  d r o b n y c h  s z uk aj c i e  ob j aś nie ni a  k w e s t y j  n a j w y ż ­
szy ch " ,  a lbo  A. M u n t h e g o :  „ W i e d z ę  m o ż e m y  p r z e j m o w a ć  od 
innych,  lecz m ą d r o ś c i  m u s i m y  n a u c z y ć  się >sami“ . Na d to  w i ­
d z im y  w iz e r u n k i  z a s ł u ż o n y c h  d z ia ł a c z y  na  polu szpi ta l nic twa,  
m i ę d z y  i n n y m i : D u n i n a ,  C h a ł u b i ń s k i e g o ,  KIr  z  y  s z  ł  a  ł o- 
w  i c z a,  D i e t l a  i i nnych  o r a z  r z e ź b ę  W  i 11 i g a, b ę d ą c ą  m o ­
de le m p om ni ka  Żo ł n i e r za  S ł u ż b y  Zdr owi a .  W  p a r t e r z e  m ie sz cz ą  
się 3 sekc je ,  mi an owi c ie :  a) n a uk owo- dyd ak t y- czn a ,  b) s e kc ja  b u ­
d o w n i c t w a  szpital i ,  c) w y p o s a ż e n i e  i u r z ą d z e n i a  szpi talne.

A) S e k c ja  n a u k o w o - d y d a k ty c z n a .  S e k c j a  ta  o b r a z u j e  r o z ­
wój  sz p i ta ln ic twa ,  k t ó r e  p o c z ą t k o w o  nosi ło  c h a r a k t e r  p r z y t u ł ­
ków,  po c z y m  szpi ta le  s t a ł y  się z a k ł a d a m i  l eczn. czymi ,  a  w  da l ­
sz ym,  o b e c n y m  r o zw oj u ,  ł ąc zą  c o r a z  ściślej  s w o j ą  dz ia ła lność  
ze  s ł uż bą  z d r o w i a  i u wz g l ę d n i a j ą  p r a c ę  s po ł ec zn ą  i a k c j ę  z a ­
p ob i eg a wc zą .  Z d z i e jó w szpi tahi ictwui  w  Po l sc e  whadomo,  że 
P o l s k a  b y ł a  z a w s z e  o p a r t a  o Kościół  R z y m s k i  i w r a z  z p r z e ­
j ę t ym i  od Kośc i oł a  i n s t y tu c ja mi  p r z e j ę ł a  t a k ż e  szpi tale ,  k t ó re  
pierw-otnie b y t y  p r z y tu ł ka mi ,  w  k t ó r y c h  obo k  ubogich,  p o d r ó ż ­
n yc h i w s z e l k i e go  rod z a j u  o pu sz c zo n yc h ,  z n a j d ow a l i  t a k ż e  c ho ­
r z y  p r z y tu ł ek .  Szpi ta l e  z a k ł a d a n o  p r z y  k las z t o r ac h ,  a  c ho r yc h  
obs ł ugi wa l i  mnisi .  S w ó j  b y t  m a t e r i a l n y  o p i e r a ły  •one na  hojności  
królów'  i bi skupów' ,  k t ó r z y  n a d aw a l i  s zp i t a l om d o c h o d y  ze  Swo­
ich dóbr .  P i e r w s z y  szpi ta l  z os t a ł  z a ł o ż o n y  w  P o z n a n i u  w  XII 
wi eku  p r z e z  Z akon  św'. J a n a  Je ro zo l imsk ieg o.  Kanoni cy ,  r e g u ­
larni, s t r ó2 e  G r o bu  Świ ę t eg o,  z w an i  „ B o ż o g r o b c a m i "  lub „ Mi e ­
c h o w i t a m i "  mieli  szpi ta le  w  Kole,  w  P y z d r a c h ,  Ż a r n o w c u  
i w  K r a k ow ie .  Z a k o nn i cy  św.  Ducha,  z w a n i  „ D u c h a k a m i "  p r z y ­
byl i  do Po l sk i  na  s c hy ł ku  XII— XIII wi e ku  i miel i  szpi ta le  
w  Kr ako wi e ,  S a nd o mi er zu ,  Po zn an iu ,  Kal iszu,  Unie jowie ,  S t aw-  
k owi e  i Lw'Owie.  Szp i ta l e  icli mieśc i ły  się w  o br ę b i e  miast ,  
z w y k l e  na  końc u m i a s t a  nad wrndą b ieżącą ,  a  w' p o ś r o d k u  b u ­
d y n k ó w  mieśc i ł  się kośc ió t  lub kapl ica.  B u d y n k i  szpi ta l ne  b u d o ­
wa n o  z r a z u  z drzew'a,  a  dop i er o później  z a c z ę t o  wz n os ić  b u d y n ­
ki m u r o w a n e .  Na  cze le  szpi ta l a  s t a l  m n i c h '  „hospita larius ' ' ,  k t ó r y  
z a j m o w a ł  się a d m i n i s t r a c j ą  szpi ta la.  W  XIII  wi e ku  zostal i  „ K r z y ­
żacy ,  gwi a źd z i śc i "  s p r o w a d z e n i  z P a l e s t y n y  do C z ec h  i mieli  
l iczne szpi ta l e  na  Ś l ą sk u  o r a z  w  I n o w r o c ł a w i u  i Br ześ c i u  Ku-
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i awski m.  P o d c z a s  g d y  do  XIII w i e k u  szpi ta le  b y ł y  c a ł kowi ci e  
Pod w ł a d z a  k l as z t o r ó w ,  to w  XIII wi e ku  w  Niemczech,  a w  X l \  
wieku w  Polsce ,  z a c z ę ł y  o ne  p r z ec h od z i ć  pod z a r z ą d  w ł a d z  
miejskich,  a  na  cze le  ich stali  „ P r o w i z o r o w i e  szpi talni",  w y ­
bierani  z g r on a  r a d n y c h  mias t ,  k t ó r z y  z a j m o w a l i  się a d m i n i s t r a ­
cji! szpitali.  W  XVI wi e ku  p o w s t a ł o  Z g r o ma d ze n i e  Br a c i  Mi ło­
sierdzia,  z w a n y c h  „Bon i f r a t ra mi " .  Osiedl i  oni w  r. 1609 w K r a ­
kowie i tu p o w s t a ł  ich „Sz pi t a l  B o n i f r a t r ó w  . Z c z a s e m  Bon i ­
f ra t rzy mieli  szpi ta le  w  Z eb r z y d o w i c a c h ,  Łowi cz u ,  Łu cku ,  Lubl i ­
nie, L w owi e ,  P r z e m y ś l u  i W a r s z a w i e .  O d  p o c z ą t k u  XVII  w i e ­
ku w  Po l sc e  bi skupi  objęl i  w ł a d z ę  n ad  szpi ta lami .  W  XVII w i e ­
ku p ow s t a ł  Z ako n S i ó s t r  Mi łos i er dz i a  z w a n y c h  „ S z a r y t k a m i  , 
za łożony p r z e z  św.  W i n c e n t e g o  a  Pau l o.  1 e S i o s t r y  Mi łosierdzia  
s p r ow adz i ł a  do Pol ski  Ma r i a  Lud wi ka ,  ż o na  W ł a d y s ł a w a  IV. 
Rozą  s z p i t a l a m i - p r z y t u ł k a m i  b y ł y  w  P o l s c e  s zp i ta l e  spe c j a l ne
0 z nac ze ni u racze j  odosobnienia .  Tak ie  b y ł y  szpi ta le  dla „ z a ­
p o w i e t rz o ny ch "  w  c zas i e  epidemi i  d ż u m y  i dur u p l amis tego.  
W XIV i XV wi e ku  b y ł y  w  Po lsc e  „ le pr oz or i a"  dla t r ę d o w a t y c h  
w Gł og owi e  na  Śląskii ,  w  S ł upc zy ,  w  Opocznie ,  Kr akowi e ,  P o z ­
naniu i L w o wi e .  W  XVI w i e k u  z a k ł a d a n o  s p ec ja lne  szpi ta l e  dla 
c hor ych  na  kiłę i o bł ąk a ny ch .  W  szp i ta l ach  do XVI wi e ku  le­
k a r z y  nie byki .  O d  XVI w i e k u  nieśli  p o m o c  cyr ul i cy .  Dopi ero  
od XVII wi e ku  s ą  w  a k ta c h  wz m i a n k i  o l ekar zach ,  lecz ani le­
karze,  ani  c y ru l i cy  nie s t anowi l i  s t a ł ego  p e r son el u  szpi ta lnego,  
bo szpi ta l  b ył  t y l ko  p r z y tu ł k i em .  L e k a r z e  z jawi al i  się w  szp i ­
talu ty lko  na  w e z w a n i e  do n i e k t ó r y c h  c ho r yc h  a lbo za  i n d y ­
wi dua lną  o p ł a t ą  od  c hor ych ,  a lbo  z a  opłatą ,  u m o w i o n ą  z  z a r z ą ­
dem szpi tala ,  a lbo w r e s z c i e  da r mo ,  z mi łos ie rdzia .  Or ga n iz ac ja  
szp i ta l nic twa  w  Po l sc e  z a c zę ł a  się t w o r z y ć  od p o ł o w y  K\ I 1 I  
wieku.  W  r. 1758 Król  Au gu s t  111 uczyni ł  n o w o  z b u d o w a n y  Sz pi ­
tal Dz iec ią tka  J e z u s  w  W a r s z a w i e  szp i ta l em „ g e ne r a l n ym " ,  u p o­
s a żo ny m  z  f u nd u s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e m u  a d mi n i s t r a cy j n i e  
miały podl ega ć  inne szpi ta l e  stol icy.  Ludz i e  odz na cz en i  o r d e r a ­
mi musiel i  w p ł a c a ć  p e w n e  s u m y  na  szpi tal .  W  r ok u  1768 p o w ­
i t a ł y  „Komis je  Do b r e g o  P o r z ą d k u " ,  a od roku 1791 „Komis ja
1 olicji“ ob ję ta  p ieczę  nad  szp i ta lam i i ona  to oddzie l i ła  z d r o w y c h  
°d  chorych ,  o d d a ła  szp i ta le  w y łą c z n ie  d la  u ż y tk u  c h o ry c h  i p o ­
w ie rzy ła  szp i ta le  fachow ej  op iece  lekarsk ie j .  W  o kres ie  
K s ię s tw a  W a r s z a w s k i e g o  szp i ta le  z n a jd o w a ły  się  pod  o p ieką  
„ R ad y  Ogólne j  O p iekuńcze j  Z a k ła d ó w  D o b ro c z y n n y c h " ,  a  s t ro n ą  
o rg a n iz a c y jn ą  l ec zn ic tw a  w  szp i ta lach  z a jm o w a ła  się „ R a d a  L e ­
k a rsk a  , k tó ra  o d b ie ra ła  s p r a w o z d a n ia  szpita lne ,  a  w  c za sa ch  
K ró le s tw a  K o n g re so w eg o  z a p r o w a d z i ła  re w iz je  szpitali  co 2 la ­
la. G o d n y  u w a g i  s z c z e g ó ł  h i s to r y c z n y  w a r t o  p rz y p o m n ieć ,  że  
!e,S7cze w  o k re s ie  R z ec zy p o sp o l i te j  K ra k o w sk ie j ,  jej p r o to m e d y k  
Józef J a k u b o w s k i  g łosił  has ła ,  k tó r e  d a leko  późn ie j  dopie- 
| °  na Z achodzie  z r e a l i z o w a ła  m e d y c y n a  spo łeczn a ,  m ianow ic ie  
z!)dał u p a ń s tw o w ie n ia  szpita li  dla u m y s ło w o  c h o ry ch  i p o w ie ­
rzenia ty ch  c h o ry c h  o p iece  p a ń s tw a .

Szpi ta le  o r g a n i z o w a n e  w  P o l s ce  nos i ły  c h a r a k t e r  w y z n a n i o ­
w y  a  k u  k o ń c o w i  XVIII  w i e k u  p o w s t a ł y  w  W a r s z a w i e  szpi ta le  
mnycl i  w y z na ń .  W  roku 1760 g mi na  e wa ng e l i c k a  w  W a r s z a w i e  
za ł oży ł a  z a c z ą t e k  szpi tala,  k t ó r y  s t a le  sic r o z wi j a ł  i w  roku 
l7Qó miał  s t a ł ą  o pi ekę  l e ka r sk ą .  Sz pi ta l  Ż y d o w s k i  w  W a r s z a ­
wie p o ws ta ł  po u p a dk u  P a ń s t w a  Ttolskicgo w  r. 1799. Na tomi as t  
w K r a k o w i e  w z m i a n k i  o ż y d o w s k i c h  sz pi ta lac h z n a j d u j e  się 
w r oku  1469, w  k t ó r y m  z o s t a ł y  p rz en ies ion e  z -okolicy dz is ie j ­
szej  Biblioteki  Jagie l lońskiej  i Col legium P h y s i c u m  n a  ul icę o b e c ­
ną św.  T o m a s z a ,  w ó w c z a s  z w a n ą  „ S z p i g l a r s ką "  a  p o te m „ Ż y ­
dows ką" .  W  r oku  1808 b r a c t w o  „ Bi kur  Cho l im"  s t w o r z y ł o  szpi- 
jal na  i o  [óżek w  K r a k o w i e  na  P o d b r z e ż u ,  a  o b e c n y  „ Szpi t a l  
I zrae l i tów" na  S k a w iń sk i e j  pod l ega ł  w p r z ó d  S e n a t o w i  R z ą d z ą ­
c emu M ia s ta  K r a k o w a  i z w a ł  się „Sz pi t a l  S t a r o z a k o n n y c h  O b w o ­
du Ka zi mi er sk ie go "  a w  r. 1855 p r ze s z e d ł  na  w y ł ą c z n y  e t a t  Gm i­
ny  W y z n a n i o w e j .

Po l sk i e  s z pi t a ln ic tw o r o z p oc zę ło  się,  j ak  w s p om ni a ł e m ,  u f u n­
do wa ni em s z e r e g u  szpi tal i  p r z ez  z a k o n y  j e szc ze  w  XII wieku,  
a w  c z a s a c h  Niepodległej  Rz ec zy p os p o l i t e j  P o l s k a  nie u s t ę p o ­
wała  pod w z g l ę d e m  sz p i t a l n i c t wa  Zac hodo wi .  L ec z  od c z a s ó w  
° d z y s k an i a  wol nośc i  z a z n a c z a  się b a r d z o  m a ł a  i lość łóżek szpi ­
talnych,  mimo s z y b ki e go  r o z w o j u  sz pi ta ln ic twa ,  a  to z p o w o d u  
dużego p r z y r o s t u  ludności .  P o  o d z y sk a n iu  niepodległości  l iczba 
łóżek w z r o s ł a  z  41.000 n a  52.500, albo,  jeżel i  do l iczyć  ł óż ka  p s y ­
c hi a t ry cz ne  i s a n a t o r y j n e  p r z e c i w gr uź l i cz e  na 75.000. I y m c z a -  
se 'n  p o wi n no  się l ic zyć  po 2 ł óżka  na 1.000 m i e s z k a ń c ó w  wsi  
' 5  w  mieście,  a w ó w c z a s  z a m i a s t  52.000 p o wi n no  b y ć  około 
-0.000 łóżek,  czyl i  b r a k u j e  40.000 łóżek.  Is tnie je  29 p o w i a t ó w  nie 
Dos iada jących ż a d n y c h  szpi tal i .  R oz m i e s z c z e n i e  szpi tal i  w  P o l ­
sce b y ł o  u wi d oc zn i on e  na  dużej  mapi e  świe t lne j .  P s y c h i a t r i a  
1 gruź l i ca  b y t y  w y o d r ę b n i o n e  i z n a j d o w a ł y  się w  2 o d d z ie l ny ch  
salach.  Ł ó ż e k  p s y c h i a t r y c z n y c h  jes t  w  P o l s ce  16.700, a p on i e­
wa ż  p owi n no  się l iczyć 1 łóżko  na  1.000 m ie s z k a ń c ó w ,  w y n i k a

z tego,  że  Po l sk a  po wi n na  mieć  2 r a z y  tyle łóżek,  ile posiada.  
.Natomias t  b a r d z o  p om yś ln ie  r o z wi j a  się w  Po l sc e  opieka  poza-  
z a k t a d o w a  nad u m y s ł o w o  chor ymi .  W  -pawi lonie i psychiat rycz* 
n y m  z n a j d o w a ł  się duży,  w p a d a j ą c y  w  o c z y  napis,  g łoszący ,  ze 
„ O d c z u w a  się d u ż y  b r a k  p s y c h i a t r ó w  w  Pol sce" .  W a l k a  z g r u ź ­
licą p r z e d s t a w i a  się nieco lepiej,  bo l iczba łóżek w yb i tn ie  się 
p o mno ży ł a .  Aie p o t r z e b y  w  tej  dziedzinie  są j es zcze  b a r dz o  
duże.

6 ) S e k c ja  b u d o w n ic tw a  szpita l i .  Na  ws tę pi e  w i dz im y  model  
i s c h e ma t  „ u r z ą d z e n i a  do u podobni an i a  p o w i e t r z a  mie j ski ego do 
gó rs k i e go "  w e d ł u g  p o m ys ł u  P.  P r e z y d e n t a  R. P.  Prof .  Dr a  I. 
M o’.ś c i c k i e g o.

N o w o c z e s n e  b u d o w n i c t w o  szpi ta lne  p r z e ż y w a  swó j  r e n e ­
sans ,  bo s t a ło  się s p e c j a l n y m  dz ia ł em sz tuki  a rch i tek t on icznej  
i p r z e d m i o t e m  ‘sp ec ja ln yc h  b a d a ń  i anal iz  n a u k o w y c h .  P o  o s t a t ­
niej woj ni e  n as t ąp i ł a  si lna r o z b u d o w a  szpi tal i  w e  w s z ys t k i c h  
kra jach .  W  r. 1929 z o s t a ł  pro r az  p i e r w s z y  -zwołany do Ame ry ki  
I M i ę d z y n a r o d o w y  Ko ng r es  Sz p i t a l n ic t wa  i co 2 l ata  s ą  z w o ł y ­
w a n e  t akie  k o ng r es y .  P o z a  t y m  w  r. 1931 p o w s t a ł o  M i ę d z y n a ­
r o d o w e  T o w a r z y s t w o  Sz pi ta ln ic twa ,  u t w o r z o n o  ki lkadzies iąt  
n a u k o w y c h  s t a ł yc h  komis j i  f a cho wyc h,  z ło ż on y ch  z r e p r e z e n ­
t a n t ó w  18 p a ńs t w,  p r z y s t ą p i o n o  do w y d a w a n i a  spe c j a l ne go  k w a r ­
talnika „ Nosokome ion" ,  r e d a g o w a n e g o  w  6 j ę z y k a c h  (z ty cli j e ­
den polski),  z a ł o żo no  w  S t u t t g a r c i e  b i b l i o te kę - wy p oz y cz a l n ię  w y ­
d a w n i c t w  z dz ie dz i ny  sz p i t a l n i c t wa  ca ł ego  świ a t a ,  na  w z ó r  
i s tnie jącej  w  Chicago.  W  wie lu  p a ń s t w a c h  z ał ożon o T o w a r z y s t ­
w a  Sz pi ta l nic t wa,  k t ó r y c h  dz ia ł al ność  polega  na  w s p ó ł p r a c y  le­
ka rzy ,  a r ch i t e k t ó w ,  p ie lęgniarek,  a d mi n i s t r a t o r ó w ,  i ns t a l a t or ów 
u rz ąd z eń  i innych.  S p r a w a  b u d o w n i c t w a  szpi ta l nego p r z ed s t a wi a  
się źle, bo  b r a k  w y s p e c j a l i z o w a n y c h  i nż yn ie ró w,  b r a k  p i śmien­
n ic tw a  f a ch ow e go  i b r a k  z r o zu mi en i a  dla roli szpi ta la  s p o w o d o ­
w a ł y  b a r d z o  niski  poz iom b u d o w n i c t w a  szpi ta lnego,  a dobr e  
p r z y k ł a d y  b u d o w n i c t w a  są  ty lko  n a s t ę p s t w e m  sz czę ś l iwe j  i n w e n ­
cji a u tor a ,  a  r z ad k o  k i edy  dzie leni  i w yn i k i em  logicznego i n a u ­
k o w o  p r z e m y ś l a n e g o  w  k a ż d y m  s z cze gó le  roz wi ąz an i a .  Z m o ­
d e rn iz o wa n ie  b u d o w n i c t w a  szp i ta l nego  d ą ż y  do s t w o r z e n i a  110- 
w’y c h  w a r u n k ó w ,  o p a r t y c h  na t y m  fakcie,  że  b u d o w n i c t w o  szpi ­
talne  s t a n o w i  g a ł ąź  o d r ę b n ą  i t r u d n ą  do opanowmnia,  a  to  tym 
bardziej ,  że  się s z y b k o  m o d er n iz u j e  tak,  j ak  s z y b k i m  i z mi e n­
n y m  w  pog l ąd ach  j es t  po st ęp  m e d y c y n y  i saanych l ek ar zy .  B u ­
d o w n i c t w o  szpi ta l ne  jes t  p o n a d t o  na jo dp ow ie dz ia ln i e j s z ym ,  bo 
Jest p r z e z n a c z o n e  dla t ys i ęcy : " i s t ot  ludzkich,  w a l c z ą c y c h  o s w e  
z d rowi e  i życie.  S t ud i a  nad  r a c j o n a l n y m  b u d o w n i c t w e m  szp i ta l ­
nym,  p r z e p r o w a d z o n e  w  wie lu  p a ń s t w a ch ,  w y k a z a ł y ,  że  d o t y c h ­
c z a s o w e  k s z t a ł t o w a n i e  b u d y n k u  szp i ta l nego  o r a z  n iece l owa  s z a ­
fowanie  p ow i e r z c h n i ą  lub w y s o k o ś c i ą  p o mi es z cz e ń  b y t o  o g r o m ­
ne. Dopi er o w p r o w a d z e n i e  n o w y c h  m e t o d  o b l i c zen i owy ch  p r z y  
ocenie  p r oj ek t u ,  b ad an ie  d r ó g  k o m u ni k a c y jn yc h ,  w-prow-adzenie 
n a le ży t eg o podzia łu  Szpitali na  g r u p y  pod w z g l ę d e m  w y p o s a ż e ­
nia itp. s t udi a  w y k a z a ł y , . , że  osz-czędtrości w  ten sposób  os i ąg ­
nięte  m o g ą  dochodzi ć  naw' et  do 30% d o t y c h c z a s o w e g o  kosz t u  
budowli ,  to z nac zy ,  że  np. w  P o l s c e  p i ą t ą  c zę ść  szpital i ,  tj. 14.000 
łóżek m o ż n a  b y  mieć  za  d a r m o  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n o w o c z e s ­
nych .zasad r a c j o na ln y ch  bu dowm ic twa  szpi ta lnego.  T a k ż e  
i w  szp i ta l nic twie  z na l az ł o  w y r a z  podnies ienie  p o z i o m u  budow' -  
nljrWPa p r zez  n o w e  s p o s o b y  budoW'y i p r zez  wprow-adzenie  no-  
w'ych, n i e u ż y w a n y c h  do t ąd  mater ia łów' .  P r z e d e  w s z y s t k i m  d o t y ­
c zy  to m o d n eg o  s t o s o w a n i a  stali  do w y k o n y w a n i a  kon st ruk cj i  
i w y p o s a ż e n i a  w n ę t r z a  b u d y n k ó w  o r a z  ws z e l k ie g o  rodz-aju po ­
mi esz cz eń  s łu ż ą c y c h  do celów'  l eczniczych.  R o zp o ws z e c h n i ł  się 
szkie le t  s t a lo w y ,  i ako  k o n s t r u k c j a  n oś na  b u d y n k ó w  szpi talny ch 
i • san i t a rn ych .  Mo ż no ść  u ży c i a  stal i  j ako  m a t e r i a łu  k o n s t r u k c y j ­
nego u ł a t w ia  w-ykonanie dużych ,  p i ę t r o w y c h  tarasów' ,  r ac jo n al ­
ne p r o j e k t o w a n i e  p r z e w i e t r z a n i a  i nas ł on ec zn ie ni a  po sz c ze g ó l ­
nych pomie sz cz eń ,  p r z ez  s t o s o w a n i e  b a r d z o  d u ży ch  o t w o r ó w  
o ki ennyc h i n i e s k r ę p o w a n e  w y k o r z y s t a n i e  p ł a s z c z y z n  śc i ennych 
w t y m  celu.  Szk i e l e t  s t a l o w y  um oż l i wi a  s w o b o d n e  u r z ąd zan i e  
wn ę t r za ,  lekkie i e s t e t y c z n e  śc ianki  d zia ł owe,  w7y k n n a n e  ze szklą  
i ►•stali, m o żn a  u s t a w i a ć  d owo ln ie  w' mi ar ę  w y ł a n i a j ą c y c h  Się po­
t rzeb.  Ok n a  i d r zwi  w y k o n u j e  Się w  n o w o c z e s n y c h  szpi ta lach 
p r awi e  wwTączni r  ze  .stali,  a  to ze  w z g l ęd u  na  ich szczelność,  
tatwmść o t w i e r a n i a  i z a my k an i a ,  o r a z  n i euleganie  w p ł y w o m  wi l ­
goci. Ze w z g l ęd u  n a  ł a t w o ś ć  u t r z y m a n i a  c zy s t oś c i  w y k o n u j e  się 
ze  stali  w s ze l k i e  u c h w y t y  p r z y  d r z w i a c h  i oknach.  Um eb lo wa ni e  
n o w o c z e s n y c h  l ecznic  s k ł a d a  się w y ł ą c z n i e  z mebl i  s t a l ow y ch  
z a r ó w n o  w  p oko jac h  dla c ho ry ch ,  j ak w  sa lach o p e ra cy jn y ch ,  p o k o ­
jach o r d y n a c y j n y c h ,  poczekaln iach,  p oko jac h  dla s ł u ż by  o r a z  we  
ws zy s tk i ch  innych ub i kac j ach .  S t a l o w y  p r z e m y s ł  meblarski ,  d o ­
t y c z ą c y  u r z ą d z en i a  sal  o p e r a c y j n y c h  i pokoi  o r dy na cy j ny cl i  wi el ­
ce się w ys p e c j a l i z o w a ł ,  po n i ew aż  tu higiena i stal  s t a n o w i ą  n i e­
r oz łą cz ne  pojęcie.  Ze stal i  s p o r z ą d z a  się ws ze lk ie  stoliki,  szafki ,  
l a m p j ' , . s tojaki ,  s t e r y l i z a t o ry ,  n a cz y n i a  i z bior u. k„  Duża  zaletę
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w s zy s t k i c h  s p r z ę t ó w  St a lo wych  s t an owi  icli l ekkość,  p r os t ot a ,  
u m oż l i wi a j ąc a  u t r z y m a n i e  ich w  wielkie j  c zys tośc i ,  t a t w o ś ć  m a ­
n ipu lowani a  nimi i p r z e w o ż e n i a  z mie j sca  na miej sće,  a  w  k o ń ­
cu m oż noś ć  czfestej dezynf ekc j i  bez  s z k o d y  dla ich w y g l ą d u  
z e w n ę t r z n e g o .  R ówn ie ż  r o z p o w sz e c h n i o n a  j es t  stal  w  produkc j i  
na rzędzi  l eczn i czych  i c h i ru rg i cznych .

W  P o l s ce  r e n es a n s  b u d o w n i c t w a  szp i ta l nego  j es t  dopiero  
w z ac zą t ka ch ,  w p o r ó w n a n i u  z i nnymi  kr ajami ,  s poś ród  k t ó r y ch  
dżiś w  b u d o w i e  n o w o c z e s n y c h  szpi tal i  i l ecznic p r z o d u j ą  W t o -  
:hy i Fr-aiiejai. Dziaf  b u d o w n i c t w a  s z pi ta lnego  na w y s t a w i e  by l  

r o z m i e s z c z o n y  w 5 salach.  Na p r z ó d  plany,  widoki ,  m ode l e  i w y ­
k re sy ,  i lus t r uj ące  s t an  b u d o w n i c t w a  s zp i ta lnego  w  Po.ls.ce o r a z  
f towe szpi ta le  i s a n a to r ia  z o s t a t n i ego  20- lecia i ki lka p r o j e k t ó w  
p r z e z n a c z o n y c h  do b u d o w y .  Dalej  sz ł y  plansze ,  i lus t r uj ące  w s p ó ł ­
c ze sn e  p o g l ąd y  na p r a w i d ł o w e  k s z t a ł t o w a n i e  całości  szpi ta la  o r az  
j ego części  s k ł a d o w y c h ,  o o r ga niz ac j i  i r o zp la n owa n iu  szpi ta la ,  p o ­
mieszczen iu  sal c hor ych ,  obserwancie i s e p a ra t k i  dla c h o r y ch  z a ­
ka źnyc h ,  o części  op e ra cy jn e j ,  dziale  Ro en t ge na ,  kuchni ,  pralni  
itp. Dalej  u m i e sz cz o no  f r a g m e n t y  n a u k o w e  i p r o p o z y c j e  s c h e ­
m a t y c z n e g o  u k ł adu  szpi ta l a  z ak a ź n e g o  i tabl i e i  a na l i tyc zny ch ,  
s t os un ku  łóżka  do b u d y n k u  s z pi ta lnego  i u r z ą d z e ń  sa n i t a r n yc h .  
W  innych sa lach b y ł y  o b r az y ,  c yf ry ,  plany,  fotograf ie  i p r o ­
j e k t y  23 szpi tal i  ogólnych,  z a k a ź n y c h  i dz iec ięcych,  5 s a n a t o r i ó w  
g ruź l i cz yc h  i 4 zak ł adów'  p s y c h i a t r y c z n y c h ,  a w  końcu  w y t y c z ­
ne, w s k a z u j ą c e  ra c j ona l ną  r o z b u d o w ę  sz p i t a l n i c t wa  w  Pol sce  
i s z e r e g  model i ,  i lu s t ru j ącyc h  t zw.  „wi z j ę  p rz ysz ł oś c i " .

C) D zia t w y p o s a ż e ń  i u r z ą d ze ń  S zp i ta ln ych  s t a n ow i ł  o s t a t ­
ni. dzia ł  na  p a r t e r z e  w y s t a w y .  S t a n o w i ł y  go  r óż ne  na rzędzi a ,  
s t e r y l i z a t o ry ,  dział  g o s p o d a r c z y  (pralnie,  kuchnie ,  łazienki ,  tusze  
itp.).  dział  op t yc zn y ,  s t o ł y  o p e r ac y jn e ,  lodownie,  p r z y b o r y ,  p o ­
duszki ,  m a t e r a c e  itp. Z ca ł eg o s z e r e g u  s to i sk  n a j r o z m a i t s z y c h  
firm, był ,  m i ę d z y  innymi,  i n te r es u j ą c y  ‘p r z e m y s ł  włosiamy,  z n a j ­
r o z m a i t s z y m i  m a t e r a c a m i  i pod u sz k ami  wło-sianyrni,  d ziwnie  
i p rz y j e m n i e  miękkimi .  Ró wni e ż  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y  b y ł  p a te n to  
war ry  w Polsce ,  w e d l e  l icencji  f ra i i cus l  ie.i, „Pias topi l " ,  tj. s p e ­
c ja l na  g u m a  k o r k o w a ;  mięc iu tka ,  nie d e f o r m u j ą c a  się p r z y  n i e­
r ó w n y m  obc iążen i u i nie t r a c ą c a  s p r ężys t oś c i ,  d a j ą ca  się m y ć  
i d e z y n f e ko wa ć ,  u ż y w a n a  do wy r ob ów '  m a t e r a c y 1' .na łóżka,  l eż a ­
ki i na  wózki  do p r z e w o ż e n i a  c h o r y ch  o r a z  na  krążki ,  p i er ś c i e ­
ni-,  wałki ,  kl iny  itp. W y r o b y  g u m o w e  t ego  tj pu p o do b no  za 
g r a n ic ą  z as t ą p i ł y  zupeł ni e  w y ś c i ó ł k ę  t ap i cer ską .  B a r d z o  i n te r e ­
s u ją ce  b y ł o  s t oi sko  m i k r o s k o p ó w , c z y s t o  pol skiego w y r o b u  
w  cenach  od 300— 2.000 z ło t ych.  Z ag r a n i c z n a  f a b r y k a  L e i t z a, 
r e pre zen t owa nia  j es t  -w Po l sc e  p r z ez  C e g i e l s k i e g o  a  Z e i s ­
s a  p r z ez  L e ś n i e w s k i e g o .  B a r d z o  i n t e r e s u j ą c y  jes t  p r z y ­
r z ąd  L e i t z a  z w a n y  „ P a n p h o t e m "  o doskon ał e j  ko ns t rukc j i .  
J e s t  to mi kr o sk op  do b a d ań  n a u k o w y c h ,  m a j ą c y  a p a r a t  m a k r o -  
i o t og ra f i cz ny  i mi krofo t ogr af iczny ,  u możl i wi a j ąc y  p r o j e k c j ę 1 rtbra- 

f .ó \y  m i k r o s k o p o w y c h  p r z e d ; a p a r a t e m  p o w i ę k s z a j ą c y m  f o t o g r a ­
fie. Umoż l i wi a  on z d jęc i a  s e r y j n e  mik r ok i no we ,  m o że  b y ć  p o ­
ł ą c z o n y  z u r z ąd z en i em,  r o b i ą c y m  m ikr of o t og r a f i cz ne  z d jęc i a  p r z e ­
g l ąd ow e  w i ę k s z y c h  p r z e d m i o t ó w  i m ie rze ni a  ś w i a t ł o m e t r y c z n e .  
W  p r z y r z ą d z i e  t y m  m o g ą  b y ć  robione  b a da n i a  w z w y k ł y m  ś w i e ­
tle p r z e c h o d z ą c y m  i w świ e t l e  pa d a j ą c ym ,  m o że  b yć  u ż y t a  o b s e r ­
w a c j a  b inokula r na ,  r y s o w a n i e  o b r a z ó w  m i k r o s k o p o w y c h  i u r z ą ­
dzenie  t zw.  „Fi ntauc l i ei nr ich t ung" ,  u mo ż l i wi a j ąc e  b e z po ś re d n i e  
b a dan i e  z z an u r z e n i e m  w  gł ąb  t kan ek  lub w  kale.  I n ny  p r z y ­
r z ą d  „ D i a b e t o m e t r "  j es t  n o w y m  u le ps z on ym  p o l a r y m e t r e m ,  
w k t ó r e g o  w n ę t r z u  u ka z u j e  się t r ó j k ą t n y  klin, jeżel i  obie p o ł o ­
w y  barw le nie są  w y r ó w n a n e .  Kim ten p r zez  s w e  znikani e  
w s k a z u j e  m o m e n t  odc zy t an ia .  R u ra  stoi p ionowo,  do uż yc i a  prz> 
świ e t l e  d z ie n n y m  i lampie.  Na t a r c z y  p rz ed  r ur ą  o d c z y t u j e  się 
w p r o s t  p r o c en t  cukru ,  b ez  Noniusza .  D i a b e t o m e t r  k os z t u j e  330 zl 
( C e g i e l s k i ) .

I p iętro

D) A p tc k iirs tw o  i z ie la rs tw o . A p t e k a r s t w  o -polskie pod z a b o ­
rami  ż y ł o  w  3 p a ń s t w a c h  i mia ło  ró żn e  u s t a w o d a w s t w a  i l ek o­
spisy,  n i e j e d n a k o w y  poz iom w y k s z t a ł c e n i a  f a r m a c e u t y c z n e g o  
i n a jp r z e r ó ż n i e j s z e  w a r u n k i  -ekonomiczne.  P o  us tąp ien i u z a b o r ­
c ó w  z a s z ł y  z m i a n y  o tyle,  że  w y k s z t a ł c e n i e  z a w o d o w e  się p o d ­
niosło.  ale a p t e k a r s t w o  uległo p a up er yz ac j i .  Re fo r ma  w y k s z t a ł ­
cenia  f a r m a c e u t y c z n e g o  sz ła  e t a p am i :  n a p r zó d  w p r o w a d z o n o  j a ­
ko m in i ma ln y  c e nz u s  m a t u r ę  z j ę z y k i e m  łacińskim,  u t w o r z o n o  
w y d z i a ł y  f a r m a c e u t y c z n e  na  u n i w e r s y t e t a c h ,  r o zs z e r z o n o  w  r o ­
ku J.939 s t udi a  do lat  4, a  w  ko ńc u  u t w o r z o n o  samodzielny W y ­
dział  F a r m a c e u t y c z n y  w  W a r s z a w i e .  U n i w e r s y t e t y  w  Po l sc e  wy-  
p us zc z a j ą  c o r ocz ni e  około 200 magi st rów'  lub doktorów'  f a r m a ­
cji. U s t a w o d a w s t w o  a p t e k a r s t w a  pol skiego nie j es t  j e s zc ze  u r e ­
gu l owa ne .  Os ta t n i o  u s t a w ę  a p t e k a r s k ą  podzie lono na 3 części ,  
z k t ó r y c h  p i e r w s z a ,  tj. U s t a w a  o w y k o n y w a n i u  z a w o d u  a p t e ­

k a r s k i eg o  p r z es z ł a  już p r z ez  S e j m  i S e n a t  i z o s t a ł a  og ł oszona  
w Dzienniku Ustaw' .  Dr uga  część ,  tj. U s t a w a  o Izbach A p t e k a r ­
skich b y ł a  w  Se jmi e  p r zed  j ego r oz wi ąz an i em.  N a t om i a s t  t r ze ­
cia część ,  tj. U s t a w a  o a p te k a c h  n a p o t k a ł a  na  z n a c z n ą  rozbież-  
no.ść z d ań  i c ze ka  na  Swe us t a leni e  w  pr zysz ł ośc i .  W ie l k i m k r o ­
ki em n a p r zó d  w ż yc i u  a p t e k a r s t w a  by ło  w y d a n i e  w  ro ku  1937 
F a r m a k o p e i  Pol skie j ,  k t ó r a  u su nę ła  chaos ,  jaki  p a n o w a ł  w  tej 
dziedzinie.  Co się t y c z y  p r z e m y s ł u  f a rm a c e u t yc z n e go ,  p r o d u k u ­
j ącego  c hemi kal ia  o c h a r a k t e r z e  s y n t e t y c z n y m ,  t o . • za zn a cz y ł  się 
on dopi ero  w  p ar ę  lat  po z ako ńc ze n iu  w o j n y  p o l s k o- b o l s z ew i c ­
kiej,  ale- j es t  już obecn i e  z n ac zn ie  roz wi n i ę t y .  P r z e d  w o j n ą  e u r o ­
p e js ką  polski  p r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y  w  b y ł y m  z a b o r z e  ros>j -  
sk im ekspor towal i  p e w n ą  c zę ś ć  swoi ch  w y t w o r ó w  w  głąb  I mp e­
r ium Rosy j sk i eg o.  W  b y ł y m  z a b o r z e  ni emi eckim na z iemiach 
P'oIskich, p r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y  nie istniał  wcale ,  a w  byłyrn  
z ab o r z e  a u s t r ia ck i m r ówni eż  p o s i ł ko wa n o  się t ylko l ekami  w y ­
t w a r z a n y m i  w  Niemczech.  W  6. d zies i ąt ku  u bi eg ł ego  s tulecia  
i s tnia ło p r z y  a.ptece W e r n e r a  w  W a r s z a w i e  l abora tor ium,  
k t ó r e  w ' y t wa r za ł o  p r z e t w o r y  i chemi kal ia  f a r m a c e u t y c z n e  i d o­
s t a r c z a ł o  ich do innych ap tek .  L a b o r a t o r i u m  to a p t e k a r z  R u t ­
k o w s k i  r o z wi n ą ł  z n ac zn i e  i n rz ck sz ta ł c i ł  na f abrykę ,  i s t nie j ą­
cą  'obecnie pod f i rmą „ M o to r", W  t ym s a m y m  mniej  więce j  c z a ­
sie Tlrzy a p t e c e  K a r p i ń s k i e g o  W "  a r s z a w i e  ro zwi ja ło  d z ia ­
ł alność  p r z e m y s ł o w ą  l abor ator ium,  k tó r e  imało od p oc zą tku  
p o w s t a n i a  k i e r u ne k  specyfikow' y,  b ę d ą c y  wów'C:Ząs z upe ł ną  n o ­
wością .  P o t e m  pr ze ks z ta ł c i ł o  się w e  f a br y k ę  ..Karpiński '  Od 
r oku 1823 d a t u j e  się istnienie fabryk i  a p t e k a r z a  S p i e s s a  
w  T a r c h o m i m e  pod Warszawa) ,  ■obecnie n a jw ię k sz e j  w  Polsce ,  
p r o du k uj ąc e j  a r t y k u ł y  f a r m a c e u t y c z n e  i d r o g er y j ue .  W  pó źn ie j ­
s z y m  c zas i e  l a bo r a t o r i um  apteki  K 1 a w  e g o p r ze ks z ta ł c i ł o  się 
w' j edn ą  z w i ę k s z y c h  f a b r y k  f a r m a c e u t y c z n y c h .  T e ,  c z t e r y  f i rmy 
t w o r z ą  w r a z  z k i lkoma innymi  G ru pę  F a r m a c e u t y c z n ą  Z wi ąz ku  
P r z e m y s ł u  Chemicz-nego R. P  W e d ł u g  opinii poważanych z n a w ­
ców,  i lość i j ako ść  p r o d u k t ó w  k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u  f a r m a c e u ­
t y c zn eg o  jes t  w y s t a r c z a j ą c a  dla po t r ze b  r y n k u  k r a jo w e g o .  
W  e k s p o n a t a c h  W y s t a w y  w i d z i m y  „ W i a d o m o ś c i  Zi elar skie"  m i e ­
sięcznik,  of icjalny o rga n  P ol s ki e go  Komi te t u  Zie larskiego,  k t ó ­
r y  r o z w i j a  b a r d z o  e n er g ic zn ą  i o w o c n ą  dzia łalność.  P r z e ś l i c z n e  
były ,  b a r d z o  bo g a t e  i s t a r a n n e  z b i o r y  Po l sk i ego  Komi te t u  Zie­
l arskiego.  na  k t ó r y c h  m o żn a  b y  z nako mi c i e  u c zy ć  się f a rm ak o -  
gmozji.  Dalej  sz ło  w n ę t r z e  i zby  e k s p e d y c y j n e ;  i r ec ep tu r a ,  la­
b o r a t o r i u m  a n a l i ty c zn e  i l a bo r a t o r i um  f a r m a c e u t y c z n e  apteki .  
D i o r a m y  i tabl i ce  r o zmi es z cz en i a  a p t e k  w  P a ń s t w , e  p t . : „ A p t e ­
ka w  s łużbie  z d r o w i a  publ icznego" .  P r z e d s t a w i o n o  - w y t w o r y  t o ­
w a r z y s t w '  f a r m a c e u t y c z n y c h  i o d d z i a ł ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  na 
u n i we r s y t e t a c h ,  o rg a n iz a c j e  i w y d a w n i c t w a  f a r m a c e u t y c z n e .  W y ­
s t a w i a ł y  f i r my  f a r m a c e u t y c z n e :  B u k o w s k i ,  G e s y n e r ,  W  o I- 
V:ki ,  O m e g - a  ( s t r z yk aw ki ) ,  M a l i n o w s k i  i w.  in.

E) D a ls z y  c io s  Prm  f a r m a c e u ty c z n y c h  o b e jm u je  surow ice  
i s zczep io n k i .  W ś r ó d  firm w y s t a w i a j ą c y c h  są :  Dolski Z a k ła d  H i ­
g ien y ,  K ra k o w sk ie  Z a k ła d y  W y r o b u  S u ro w ic  i S z c z e p io n e k  prof.  
B u  j w  i d a, na le żą c e  do n a j s t a r s z y c h  w  Polsce ,  a  n a w e t  w E u r o ­
pie i d o br z e  z n an e  w' święcie ,  dalej  „ Seroyac" ,  „ C h cm erg o n " . 
. H o r y s z e w ", Dr W e m la ,  S p ies s .  M otor ,  O ąsecki ,  N a s ie ro w sk i ,  Kar  
p ińsk i.  K lawe,  „Pionier"  i wiele  innych.

F) Dział  A p a ra tó w  i 1‘r z y r z a d ó w  e l e k t r o m e d y c z n y c h  i n a ­
r z ą d z i  i h irurgh  z n y c h  S t o i sk a  f i rm:  , R c n tg e n - M e ta " , „Dlektro-
s a t ", „M eta lix" ,  A l fo n s  M a n n  S. A„ M a k o w s k i ,  H. A m b e r ,  K.
S z p o ta ń s k i  i inni.

i i  p ię tro  —  R a to w n ic tw o  i P ie lęg n ia rs tw o

G) G ł ó w n y  p r z ed m io t  W y s t a w y  na II p i ę t r ze  s t a n ow i  C zer  
won.\ K r z y ż .  G ł ó w n e  zada nie  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  polega  na 
w s p ó ł p r a c y  z w ł a d z a m i  \v o r g a n i z ow a ni u  r a t o w n i c t w a  i l eczni c­
t wa ,  w' o rg a n . zo wa n iu ,  szkoleniu  i z a o p a t r y w a n i u  o r g a n ó w  r a t o w ­
n i cz ych  s a n i t a r n y c h  i l eczn i czych  o r a z  na bran iu  udzia łu w  p o­
k r y w a n i u  k o s z t ó w  p r z y g o t o w a ń  r a t o w n i c t w a  i l ec zn ic twa  san i ­
t arnego,  o b r o n y  p r zec iw lo t n i cz ej  i p r z e c i w g a z o w e j .  Na W y s t a ­
wi e  w y k r e s y ,  modele ,  s t a t ys ty k i ,  e k s p o n a t y  i fotograf ie  da ją  p o­
jęcie  o dzia ła lnośc i  w  dz iedzinie  r a t o w n i c z o - s a n i t a r n e j  Z a r z ą d u  
G łó w n e g o  i O k r ę g ó w  P.  C. K. Z w ł a s z c z a  p od k re ś la  się w a ż no ś ć  
map> sieci  p o s t e r u n k ó w  d r o g o w i  cli, p r z e w a ż n i e  w  Ma łopols ce  
z o r g a n i z o w a n y c h  k fó r a  w y k a z u j e ,  że  PC K.  pos i ada  w  kr a j u  984 
p o s t e r u n k ó w  dr og oww ch  i że  wy s zk o l i ł  1.532 d r óż ni kó w,  którz. i  
w  roku 1937 udziel i l i  p i er wsze j ,  pomoc;  w  5.078 w y p a d k a c h  na 
d roga ch .  P o n a d t o  PCK,  m a  5 szpital i ,  3 s ana tor ia ,  36 lecznic 
i a mb ul ator iów s z e r e g  o ś r o d k ó w  z d ro wi a ,  kol umn ra towniczyc l i ,  
po r adn i  p rz ychodni ch ,  s t acj i  opieki  nad m a t k ą  i d z ieck i em itp. 
S a m o c h o d a m i  PCK.  r ocznie  p r z ew oz i  się do- - szpi ta l i  i lecznic
12.000 c hor ych .  B a r d z o  c enne  b y ł y  e k s p o n a t y  z p ie l ęg ni ar s t wa  
i l o tn ic twa  sa ni ta rneg o.  C en tra ln y  I n s ty tu t  dla P rze ta cza n ia  Krwi
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P olsk iego  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  d o s t a r c z a  k r wi  (gr upa  O) do 
prze t oczeń,  a n a w e t  d a w c ó w  w  W a r s z a w i e  i na p r o wi n c j ę ,  k t ó ­
rych spis  i ko nt ro lę  p r ow a dz i ,  p r z e d s t a w i a  s t a t y s t y k ę  p r z e t o ­
czeń,  k a r t y  i druki  e w i d e n c y j n e  o r a z  p rzepi sy ,  jak p r z y r z ą d y  do 
Pr ze toc ze ń  i c a ł k ow i t e  p r z e n o ś n e  z a s t a w y  do p r ze t ac zan i a .  D a ­
lej d e m o n s t r o w a n o  5 t y p ó w  a p t e c z e k  PCK.,  a  m ia n owi c ie :  do mo-  
W<1, w y c i e c z k o w ą ,  s a m o c h o d o w ą ,  a u t o b u s o w ą ,  d r og o wą .  R ó w ­
nież b y ł y  w y s t a w i o n e  pop ul arne  w y d a w n i c t w a  PCK.,  a n i ek tó ­
re b a r d z o  p o p ul a r n e  dla p o g o t o wi a  d r o ż n ic ze g o  i dla  wsi .

Da l sz y  c iąg s t a n o w i ł y  ekspona ty '  I ns ty t u t u  R a d o w e g o  im. 
C u r i e -S  k 1 o d o w s k i e j, Kliniki De rmat o l og i czne j  prof.  G r z y-  
b o w s k i e g o. T u  na leży  o r yg in al na  w y s t a w a  W a r s z a w s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw u  P o m o c y  D oraźne j ,  tj.  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o ,  k t ó r e  
w y s t a w i ł o  z b i o r y :  1) Ciał  o b cy ch  u su ni ę ty ch  (drzazgi ,  gwoździ e ,  
JSG, itp.).  2) P r z e d m i o t ó w  u ż y t y c h  do n ap adu  (kamienie ,  łomy,  
>td.). 3) P r z e d m i o t ó w  u ż y t y c h  w  celach s a m o b ó j c z y c h  ( powr oz y.  
Pr ześc i er ad ł a ,  k r a w a t y  itd.).  4) S t a t y s t y k i  w y p a d k ó w .  5) Of ia ry  
° d  n i e w dz ię cz n yc h  c hor ych ,  k o r z y s t a j ą c y c h  z p omocy ,  z n al ez io ­
ne w p u sz k a c h  (guziki ,  f a ł s z y w e  mo ne t y ,  blaszki ,  żarc ik i  na 
k a r t k a c h  itd.).

M in is te r s tw o  Opieki  S p o łe c zn e j  w y s t a w i ł o  e k s p o n a t y  o b r o n y  
przec iwlo t ni cze j  i p r z e c i w g a z o w e j  i z o b r a z o w a ł o  r a t o w n i c t w o  
P r z ec i w g a z o we ,  p r z e d s t a w i a j ą c  o r ga n i za c j ę  k u r s ów ,  maski ,  
apteczki ,  r u ch o me  p u n k t y  r a to w n i c z o - s a n i t a r n e  i z a s t a w y .  P oz a  
G m  model  p u nk t u  r a t o w n ic zo - sa n i t a rn e go ,  model  oddzia łu  szp i ­
talnego,  k t ó r y  j es t  spec ja ln i e  p r z y g o t o w a n y  do o b r o n y  p r z e c i w ­
lotniczej  i p r z e c i w g a z o w e j ,  z a b e z p i e c z a j ą c y  w t a r g n i ę c i e  do 
w n ę t r z a  g a z ó w  t r u ją cyc h ,  co umożl iwi a  p r o w a d z e n i e  w  ni m p r a ­
cy w  czas ie  n a pa du  nieprzy jac ie l sk i ego ,  ale na d to  w y p o s a ż o n y  
w odpo wi ed nie  u r z ą d z en i a  i a p a r a t y  n i ez będne  dla l eczenia  p o ­
w a żn ie j s zyc h  u sz ko dz eń ,  s p o w o d o w a n y c h  d z ia łan i em t ych  ś r o d ­
ków b o j ow yc h .

H) Ob ok  e k s p o n a t ó w  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  i o bo k  e k s p o n a ­
t ów M in i s t e r s t w a  Opieki  Spo łe cz ne j ,  w y s t a w i a j ą  na II p ię t r ze  
Z a k ła d  U b ezp ieczeń  S p o łe c z n y c h  i U bezp iecza ln ie  Spo łec zne .  
G  Po lsc e  i s tnie ją  w s z y s t k i e  r o d za je  u be zp i ec zeń  s p o ł e c z n y c h :  
rra w y p a d e k  c ho rob y,  m a c i e r z y ń s t w a ,  od w y p a d k ó w  i c h or ob  z a ­
w odo wych ,  ube zp i ec za l nie  e m e r y t a l n e  i na  w y p a d e k  b r a k u  p r a ­
cy. I stnieją o d r ę b n e  ubezp i ecza l nie  e m e r y t a l n e  r o bo t n i k ó w  i o d ­
rębne p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  i podobni e  m a  się r zecz  
z ube zp iec zen i em na w y p a d e k  b r a k u  p r ac y .  Z ad a n i a  u be zp i ec z eń  
społ ecznych  są  wi e lor ak ie .  Ma ją  one  z a p e w n i ć  opiekę  nad  świa -  
*e |u. p ra cy ,  a p r z ez  to z w i ą z a ć  go ściśle z P a ń s t w e m .  Dzięki  
ś wi adc ze ni om u b e z p i e c z e n i o w y m  c h o r z y  niezdolni  do  p r a c y
* bezrobotni ,  m a j ą c  ś r odki  u t r zy ma ni a ,  nrogą k o r z y s t a ć  z d ób r  
W yt wor zony ch ,  p r z ez  co podnos i  się poz iom ogól nego  s po ży ci a
* co w  wy n i k u  da je  wielkie  k o r z y ś c i  g o s p o d a r s t w u  spo łe cz nemu ,  

r a co wn i k  lepiej  p r acu j e,  g d y  wie,  że  m a  z a p e w n i a n ą  p r z y ­
szłość,  ą  w r e s z c i e  p om o c  l eczn i cza  ubezp iec zeń  społecznycł i  p o ­
lepsza ogól ny  s t a n  z d r o w o t n y  k ra ju .  W  z e s t a wi e n i u  Polski  
z innymi  k r a ja mi ,  u b ez pi ec zen ie  od c hor oby ,  w y p a d k u  i e m e r y -  
L l ue  już p r a w i e  w s z ę d z i e  zo s t a ł o  z re a l i z owa ne ,  n a to m i as t  P o l ­
ska jes t  k r a j e m  ma ło  u p r z e m y s ł o w i o n y m ,  w s k u t e k  c zego  l iczba 
u b e zp i ec zany ch  p r a c o w n i k ó w  n a j e m n y c h  j es t  w  s t o su nk u  do 
°Sółu ludności  n iewie lka.  J e s t  to z r ozu mi a ł e ,  jeśli się z w a ż y ,  
ze P r a c o w n i k ó w  r ol nych  o be jm uj e  w  P o l s ce  ub ezp i ec zen i e  tyl-

c zęśc iowo.  Dl atego  m imo  r o z w o j u  u be zp i ec zeń  s po ł ec zn yc h  
° l ska  stoi  na  j e dn yc h  z d a l s z yc h  mie j sc  w  Europie  pod w z g l ę ­

dem r o z po ws z ec h n i en i a  t ych  ube zp i eczeń .  Np.  p r z ec i ę t na  l iczba 
ubezp iec zony ch  na  w y p a d e k  c h o r o b y  w y n o s i ł a :  w r. 1935
w Ni emc ze ch  29%  ogółu ludności ,  w  r. 1935 w  Austr i i  24%,  
w r. 1935 w  C z e c h o s ł o w a c j i  1S%, w  r. 1934 na  W ę g r z e c h  14%, 
a w  r. 1936 w  P o l s ce  6% ogółu ludności .  Nieco w i ę k s z y  jes t  
Procent  u b e z p i e cz o ny ch  od w y p a d k ó w ,  p o n i ew a ż  t emu u be zp i e ­
czeniu podl ega  r ó wn i e ż  duż a  c z ę ść  p r a c o w n i k ó w ,  z a t r u d n io n y c h  
w rolnic twie.  A w ię c  podl ega  ube zp i eczen i u od w y p a d k ó w :  

Ni emczech  34% ogół u ludności ,  w Austr i i  15%, a w  Pol sce  
12%. \ y  cyf rac i ,  p r z e d s t a w i a  się ube zp iec zen ie  spo łe cz ne  w  ten 
sP'Osób, że  w  roku  19.36 s u m a  w k ł a d e k  p r z y p i s a n y c h  za  u b e z ­
pieczenia s p oł ecz ne  w y n o s i ł a  402 mi l iony zł, z c ze go  wpłaci l i  
P ra c owni cy  170 mi l ionów,  p r a c o d a w c y  215 mil ionów,  a S k a r b  
P a ń s t w a  14 mi l ionów.  P o z a  t y m  po n ad  55 mi l ionów o si ągnę ł y  
ubezpi eczeni a  j ak o doc hód  z u l o k o w a n e g o  m aj ą tk u .  Są  to k w o -  
G  Poważne ,  g d y ż  s t a n o w i ą  1/5 c zę ść  z w y c z a j n e g o  b u d ż e t u  P a ń ­
s twa.  Co mies i ąc  w y p ł a c a  się ponad  500.000 rent ,  z a o p a t r z e ń  
'  zasiłków, co mies i ąc  o t r z y m u j ą  c h o r z y  ok oł o  1,500.000 p or a d  
lekarskich i o k o ł o  1,700.000 l eków.  P o z a  t y m  ube zp i ec zen i a  
udzie lają  s z e r e g  ś w i a d c z e ń  j e d n o r a z o w y c h ,  p o w i e r z a j ą  u b ez p i e ­
czonych  l eczeni u s zp i t a l nemu  i s a n a t o r y j n e m u  i p r o w a d z ą  w a l  ■ 
bę z w y p a d k a m i  p r z y  p r a cy .  J e s t  s t a ła  sk ło nno ść  i w y s i ł e k  dla 
zmnie jszenia  w y d a t k ó w  a d m i n i s t r a c y j n yc h ,  k t ó re  s t a n o w i ą  n i eu­

nikniony,  ale n i e p r o d u k t y w n y  skł adnik  r o zc ho d ów Z r ed u k o w a n o  
je już b a r d z o  znac zn i e  poniżej  poz iomu roku 1934, k i edy w y n o ­
si ły 41 mi l ionów z ło t ych.  Ub ezp ie cz en ia  spo łe cz ne  s t a n o wi ą  s y ­
s t e m p l anowej  walki  z  t r ud nośc ia mi  ż yc i a  i p r acy ,  z jakimi  b o ­
r y k a ć  się mus i  c z ł o wi ek  p r a c u j ą c y  i d l at ego  p o z o s t an ą  one  zaw'- 
sze j e d ny m  z, n a j w a ż n i e j s z y c h  e l e m e n t ó w  z o r g a n i z o w a n e g o  spo­
łe cz eń s t wa .  Za k ł ad  Ub ez p i e cz eń  S p o ł e c z n y c h  i Ubezpieczaln ie  
Sp o łe cz ne  p r z e d s t a w i a j ą  też na \ V y s t a w i e  s w ój  d o ro b e k  w  dz ia ­
le l ec zn i c t wa  szp i ta l nego  i s a n a t o r y j n e g o .  D o t y c z y  to okresu  
1934— 193$ po w p r o w a d z e n i u  us t a ww s ca len iowej .  P r z e d s t a w i o n y  
jes t  s z e r e g  szpi tal i  w ł a s n y c h  w 1S mias t ach ,  dalej  s a n a t o r i ów  
dla płucno-c ł rorych i u z d r o w i s k o w y c h  w  10 mi e j sc owo śc iac h  
i kolonie leczniczo- . szkolne w 6 m ie j s cowo śc ia ch .  I^onadto d e ­
mons t rowanie  b y ł y  p r o j e k t y  r o z b u d o w y  na p r zy s z ł o ś ć  sieci 
w ł a s n e g o  l ec zn ic twa  szpi ta l nego i s a na t o r y j n o - z d r o j o w e g o .  
W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  e k s p o n a t y  b y ł y  p r z e d s t a w i o n e  w  b ar dzo  
l icznych o br aza ch ,  modelach ,  w  m a p a c h  t e r e n o w y c h ,  w  planach 
o r i e n t a c y j n y c h  i sy t u ac yj ny ch ,  w  fotograf iach,  tabl icacl i  s t a t y ­
s t y c z n y c h  itp. O p r ó c z  t ego  b y ł y  w y s t a w i o n e  na II p ię t rze :  P a ń ­
s t w o w y  Za k ł ad  dla Al kohol ików i Na r ko manó w'  Tow.  Trzeźwość,  
Zak ład  L e c z n i c z o - W y c h o w a w c z y  im. M a r s z a ł k a  P i ł sudsk iego  
w  Is tebnej  na  Śląsku, -  S p ó ł k a  B r a c k a  w  T a r n o w s k i c h  Górach,  
Szpi ta le  Małopolskie ,  E wa ng el i c k i e  -w Wars-zawńe i w  Łodzi ,  
P s z c z y ń s k i e  Bractwa)  Gó rn ic ze  o r a z  S a n a t o r i a :  dla dzieci  w  Rab-  
sz ty ni e  i w  Bu sk u  Kieleckim,  dla n e r w o w y c h  w  Kościanie,  dla 
p ie r s io wo  c h o r y ch  w  Rudce.  W  k o ń c u  z o b r a z o w a n a  b y ł a  .służ­
ba z d r o w i a  Po l sk i ch  Kolei  P a ń s t w o w y c h .

I) P o n a d t o  na II p o t r z e  b y ł  dzia ł  o g ó ln y  z e  s to i s k a m i  r ó ż ­
n y c h  f irm ,  j ak  Z d r o jo w is k u  P a ń s tw o w e  (Krynica ,  Ciechocinek,  
Busk) ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  S a n o k ,  b a r d z o  b o ga to  r e p r e z e n t o w a n y  
p r z e m y s ł  o r t o p e d y c z n y  d r a  Kuglera.  E i rma  Philips  i ks.  dyr .  
R p ka ś  (Radio  w  Szpi talu) ,  P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  Te le -  i R a d io ­
techn iczne ,  dalej  p r z y r z ą d y  i d r o b ne  i n s t r u m e n t y  kuchenne ,  w y ­
stawał k s i ą że k  l ekarskich,  urządz-ona p r z ez  wmrSzawskie  k s i ę g a r ­
nie i wiele  innych.

i i i  p iętro

J) G ł ó w n y m  e k s p o n a t e m  III p i ę t r a  b y ł o  M in is te r s tw o  S p ra w  
W o j s k o w y c h .  Z a r a z  na ws tę p ie  wdta nas  o l b r zy m ia  p la s ty c zn a  
fotograf ia  z e b r a n i a  z M a r s z a ł k i e m  P i ł s u d s k i m  na  cze le  i c y ­
tat  p i ęk nyc h Je go  s ł ów  n a s t ę p u j ą c y c h :

„ O d r a d z a ć  du sz ę  ludzką,
Zmienić  cz ł owi eka ,
Zr ob ić  go l epszym,
Zr obić  go w y ż s z y m ,
Zr obić  go p o tę ż n i e j s z y m  i s i ln ie j szym 
— T o  wa Sz e  z a d a m e ! "

Z kolei  b y ł y  e k s p o n a t y  z histor i i  s zp i t a ln ic tw a  w o j sk ow e go ,  
i lus t rac je  z ob jaśnieniami ,  ks iążki  i w y d a w n i c t w a  h is t o ry cz n e  
w  bibl io tekach o r a z  a k t y  z dz ie j ów szp i t a ln ic twa  L egi onów.  D a ­
lej sz ł y  p ro j ek t y ,  s t udi a  i fotograf ie  w y bu d ow a ni ,  cli, b ud u j ą c y c h  
się lub p r o j e k t o w a n y c h  szpi tal i ,  izb c ho r yc h  i O ś rod ków z d r ow i a  
w  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c o wo śc i a ch :  W a r s z a w a ,  Łćdź ,  Ot woc k,
R a do m Poz na ń,  Busk,  Ka towi ce ,  Kraśnik .  T r us k a w i e c ,  R a b ka  
i Krynica.

E k s p o n a ty  K ie ro w n ic tw a  Z a o p a trzen ia  S a n i ta rn eg o  c e c h o w a ­
ło p r z ed e  w s z y s t k i m  s to s o w a n i e  lnu i produkt ów'  lnianych.  W y ­
s ł a wi o no  lniane opa t runki ,  lnianą gazę,  lnianą w a t ę  o d t łu szc zo ną  
i s zarą ,  opaski  z lnianej  g a z y  o r a z  t o r b y  podof i ce ra  i s z e r e g o ­
we g o  z lnianego płótna .  Dalej  4 p lan sze :  a) p r o d u k t y  lnu, b) 
zużyc ie  w a t y  lnianej  w  w o j s k o w e j  ^s łużbie  z d ro wi a ,  c) zużyc ie  
g a z y  lnianej  w w o j s k o w e j  s łużbie  z d ro wi a ,  d) śwdat ło leczmc-  
two,  zwdększenie  z a o p a t r z e n i a  w  dziale  ś w ia t ł o l e c z n i c t w a  i r e n t ­
genologi i  w  w o j s k o w e j  s łużbie  z d ro wi a .  Na d to  K i e r o wn i c t w o 
Z a op a t r z en ia  S a n i t a r n e g o  w y s t a w i ł o  nOsz-e, z e s t a wi en i a  o d c z y n ­
n i kó w do b ad an ia  w o d y ,  z es t a w i e n i e  n ar zę d z i  do b a d ań  b a k t e ­
r iologicznych o r a z  a p a r a c i k  l a b o r a t o r y j n y  i n i ek tó re  dane,  d o ­
t y c z ą c e  p r odukc j i  jodu i b r o m u  z / s o l a n k i  p r ży r op ne j .

E k s p o n a ty  In s ty tu tu  Chirurgii  U r a zo w e j  (T ra u m a to lo g i i )  
ir W a r ś z a w ic ,  k t ó r e g o  k i e r o wn ik i em  jes t  płk.  d r  S o k o ł o w -  
s k i, w y p e ł n i a j ą  6 sal.  Ch i r u r g i a  u r a z o w a ,  czyl i  t raumat ol og ia  
w y s u n ę ł a  się obe cn i e  na czoło,  j ak o j edno ze  społecznycł i  z a ­
gadnień  w s p ó ł c z e s n e g o  życia .  Da wn ie j  chi rurgia  u ra zów w y w o ­
dziła się g ł ówn ie  z d o ś w i a d c z e ń  wmjennych,  obecnie  c l r r u r g ia  
w o j e nn a  Stała się j ed ną  g ałęz i ą  t raumat alogi i .  bo życ i e  w s p ó ł ­
c ze sne  s t w a r z a  wiele  ź r ó de ł  urazów'  i ich s k u t k ó w,  a poza  chi­
r ur gi ą  w o j e n n ą  t r a u m a t o l o g i a  o b e jm uj e  chi rurgię  spor tu,  c l r ru r -  
gię w':y padków'  p r z y  p r acy ,  ch i rurg i ę  wyypadków k o m u n i k a c y j ­
nych  itd. Ilość u r a z ó w  na sk u t e k  w y p a d k ó w  obecn i e  t ak  z n a c z ­
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nie sit; w z mo g ła ,  że  w e d ł u g  obl iczeń a m e r y k a ń s k i c h  w  S t a n ac h  
Z j e dn o c z o n y c h  ginie obecn i e  w s k u t e k  s a m y c h  ty lko  u r a z ó w  c z a ­
szki  w ięcej w  c iągu j e dn ego  roku,  aniżel i  zginę ło ż o łn i e rz y  a m e ­
r y ka ń s k i c h  p o dc z a s  ca ł ego  okresu ,  w  j ak i m a r m i a  a m e r y k a ń s k a  
b r ała  udz ia ł  w  woj ni e  ś w i a t o w e j .  Ube zp i ecz en i a  s p oł ecz ne  p r z e ­
k on a ły  się, że  lepiej wc z e ś n i e  z a s t o s o w a ć  leczenie,  niż później  
l ec zyć  sku t ki  u r a z ó w  i płacić" k a l ek om r e n t y  i o d s z k o d o w a n i a  
i p r z y c z y n i ł y  się p r z ed e  w s z y s t k i m  do p o w s t a n i a  o dpowi ednic h 
m s t y t u c y j .  W  In s ty tu c ie  dra  S o k o ło w s k ie g o  w  W a r s z a w i e  w  la­
l ach  1936 i 1937 l eczono kicznie  3.000 n a j c i ęż s zy ch  p r z y p a d k ó w  
u r a z o w y c h ,  r an  i z ł amań.  Ł ą c zn i e  z c h o ry mi  a m b u l a t o r y j n y m i  
podl ega ł o  w  o kr es i e  tych 2 lat  leczeniu 15.000 c h o r y c h  u r a z o ­
wy c h .  P r z e z  z mn ie j s za ni e  z ła  spo ł ecznego ,  j ak i m j es t  k a le c t wo,  
t rau ina t o l og ia  n a b r a ł a  d uż eg o  z na cz en ia  s po ł ecznego .  Z a p o c z ą t ­
k o w a n i e  w  Po l sc e  s pe c ja ln yc h  o ś r o d k ó w  t r au ma t o l o g i c z n y c h  z a ­
z n ac z y ł o  się p r zez  u t w o r z e n i e :  1) In s ty tu tu  C hirurg i  U ra zo w e j  
w W a r s z a w i e  i 2) U t w o r z e n i e  O d d z ia łu  T r a u m a to lo g ic zn e g o  
tv S zp i ta lu  Im. N a ru to w icza  w K rakow ie .  N o w o c z e s n y  szpi tal  
u r a z o w y  winien  b y ć  odpowi ednio ,  po n i ek ą d  swoiście ,  u r z ą d z o n y
1 w y p o s a ż o n y .  W  orga niz ac j i  t ak i ego  szpi ta la  mńsi  b y ć  u w z g l ę d ­
n iona  ko ni ec zno ść  s z y b k i eg o  udzie lenia  p i e rw s ze j  p o m o c y  i szpi ­
tal  powi n i en  b y ć  s t a le  n a s t a w i o n y  na n a t y c h m i a s t o w a  zala twua 
nie k a żd e g o  c ię żs ze go  p r z y p a d k u  po ś w i e ż y m  urazie ,  l i la c ię ż ­
s z yc h  p r z yp ad k ów '  w  s tan ie  w s t r z ą s u  p o wi n no  i s tnieć  o d o s o b ­
nione  p omi esz cz en i e  dla p r z e c z e k a n i a  w s t r z ą s u .  P ra cowm ia  r e n t ­
g e n o w sk a ,  s t a n o w i ą c a  , . Oc z y “ szpi ta l a  u r a z o w e g o  wi n na  mieć 
t r z y  a p a r a t y :  I) J e d e n  p r a c u j e  s t a le  w' pracowal i .  2) Drugi  p r z e ­
nośny ,  o bs ł ug uj e  sa le  o p e r a c y j n e  i gipsowmie,  c e l em w y k o n y ­
w a n i a  z d j ęć  i p r z eś wi e t l e ń  p o d c za s  z a b i e g ó w  k r w a w y c h  lub n a ­
s t a wi an i a  z ł a m a ń  i zwi chni ęć .  3) T r ze c i  a p a r a t  p r z y ł ó ż R o w y  s łu ­
ż y  do w y k o n y w a n i a  z d j ęć  na  s a l ach  c h o r y ch  w  t ych  p r z y p a d ­
kach,  gdzie  p r zen i es ien i e  c ho r eg o  do  pracowal i  j es t  n i e w y k o n a l ­
ne (np. leczenie  w y c i ą g o w a ) .  Ok n a  w  sa lach  o pe r a c y j n y c h ,  gip­
s o w y c h  i o p a t r u n k o w y c h  m u s z ą  b y ć  o p a t r z o n e  w  zas łony ,  umo-  
zl iwaające sz yb k i e  i s zcze lne  zac ie mnie ni e  t ych  sal.  Szpi ta l  u r a ­
z o w y  powi n i en  mieć  2 a m b u l a t o r y j n e  sale o p e r a c y j n e  dla z a ­
b i e gó w l że j szyc h  i 2 o d dz ia ł ow a  dla p o w a ż n i e j s z y c h  c iężs zych  
z ab i eg ów.  O c z y w i ś c i e  du sz ą  szpi ta la ,  j ak  z r e s z t ą  k a żd e go  o d ­
dzia łu c h i r ur g ic zn e go  j es t  s t e ry l i zac ja .  P r z y c h o d n i a  p o w i nn a  mieć
2 sa le  g i psowy,  m ę s k ą  i żeń ską ,  ze  w z g l ęd u  na  k on i ec znoś ć  o b n a ­
ż an i a  p r z y  n ak ła d an i u  n i e k t ó r y ch  o p a t r u n k ó w .  Sa l e  c h o r y ch  m u ­
s z ą  mieć  ł óżka  u r a z o w e  sp ec ja ln eg o typu,  umo ż l i wi a j ąc e  s t o s o ­
wa n ie  l eczenia  w y c i ą g o w e g o  o r a z  o dpo wi e dn i e  u ł ożen i e  c h o r e ­
go. P r z y  odd zi a ł ac h  z n a j d u j e  się m a g a z y n ,  z a w i e r a j ą c y  r óż neg o 
r od z a j u  s z y n y  i p ods t a wki ,  części  z a p a s o w y  i d o d a t k o w e  do ł ó ­
żek,  u r zą dz en i a  w y c i ą g ó w  itd. Na  sa lach  p o w i nn a  być .  ins ta lacja  
r a d i o w a  na  s ł uc hawki .  Szp i ta l  u r a z o w y  p owi ni en  mieć  oddzia ł  
f izjoterapi i  dla  d o p r o w a d z e n i a  l eczenia  do końca.  E k s p o n a t y  
I ns ty t u t u  Chi rurgi i  U r a z o w e j  na  W y s t a w i e  d o t y c z y ł y :  1) R a t o w ­
n i c t w a  u r a z o w e g o  i o b e j m o w a ł y  e k s p o n a t y  i t abl i ce  s p r z ę t ó w  
u r a z o w y c h ,  s t a t y s t y c z n e  p l an s ze  g ra f i czne  i t echni kę  l eczenia 
u r a z o w e g o  i l u s t r o w a n ą  za  p o m o c ą  d i a p o z y t y w ó w  o r a z  tablic.
2) T echnik i  s t e ry l i zac j i ,  k t ó r e  z a w i e r a ł y  o r yg ina l ne  mode l e  a u t o ­
k l a w ó w  k o ns t ru k c j i  d r a  S o k o ł o w s k i e g o ,  e k s p o n a t y  r ó ż ­
n yc h  innych  model i  i tabl ic,  o b j aś n i a j ą c y c h  s z cz e g ó ł y  n a u k o w e  
i techniczne.

G azol& cznictwo  by ło  u m i e s z cz o ne  w  osobne j  pięknie  u r z ą ­
dzonej  sali, a  r e p r e z e n t o w a n e  pr z ez  K r a k o w s k i  S zp i ta l  śiv. t .aza-  
r za  ( D y r e k t o r  d r  T o  p o 1 n i c k i), a m ia no wi c i e  O d d z ia ł  W e w ­
n ę t r z n y  prof.  d r a  O s z a c k i e g o .  B y ł o  t am,  m i ę d z y  innymi ,  z a ­
i ns t a lowa ne  łóżko  z c ał ą  a p a r a t u r ą  s t o s o w a n ą  w' gazolecznictwde.  
Na d to  b y ł y  na III p i ę t r ze  e k s p o n a t y  Szp i t a l a  Sz ko l ne go  C e n t r u m  
W y c h o w a n i a  S a n i t a r n e g o  W o j s k o w e g o ,  główmie j ako  piękne  
r e n t g e n o g r a m y  o r a z  p r e p a r a t y  a n a t om o-pa t o l og i c zne .  P o z a  t y m  
b y ł y  o b ra zy ,  p la ny  i ob j aśn ien i a  Sz p i t a l a  O k r ę g o w e g o  W a r o w n i  
W i l no  Szp i t a l a  S e z o n o w e g o  w Ci ec hoc i nku  i S a n a t o r i u m  W o j ­
s k o w e g o  w  O t w oc k u .

N a d z ie d z iń c u  b y ł y :  E k s p o n a t y  R a t o w n i c t w a  Sa ni ta rneg o,
S a m o lo t  Sa n i t a r n y ,  Ko l um na  dez> n f e k c y j n o- k ąp i e l ow e  P.  C. K., 
Ka re t k i  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o  i C z o ł ó w k a  s a m o c h o d o w e  chi­
r u rg i cz na  dla  armi i ,  u f u n d o w a n a  p r z ez  p r a co wm i k ów  P a ń s t w o ­
we j  S ł u ż b y  z d r o w i a  obok  s t oi sk  l i rm „ M a g g i “ i innych.

K) W  su te ren a ch  ulbo n i s k im  p a r te r ze  b y ł y  u r z ą d z e n i a  dla 
kąpiel i  g a z o w y c h ,  w'agi p r ec y z y j n e ,  sa la  dla pog ad ane k,  Kino 
P ol s ki eg o C z e r w o n e g o  K rz yża ,  z p o ka za mi  n a u k o w y m i  od 6— 8 
wi eczór ,  u r z ą d z e n i a  chłodnicze ,  p iece  u t r z y m u j ą c e  a u t o m a t y c z ­
nie j e d n a k ą  c iepłotę ,  t e r m o s t a t y ,  a  w  końcu K a w i a r n i a - B a r  w  lo­
kalu i w  ogrodzie .

B ib lio g ra fia

Artyku ły  oryginalne w  czasopism ach  
Piśm iennictwo poiskie

M e d y c y n a .  Nr  24. 1938 W a l t e r  F. :  B o d ź c o w e  leczenie  ki ­
ły. —■ I) u s t i n A. P.  i C li o d k o w s k i K.: B adan i e  ogni sk z a ­
pa l ny ch  i z i a r n i a kó w i i rzy p o m o c y  ' odczynu ko l ch ic yn oweg o.  —  
G o r d o n  M.:  N a d t a r c z y c z n o ś ć  w świ e t l e  ma te r i a łu  Kliniki
W e w n ę t r z n e j  U. S. B. za  o k r e s  1922- 1937 r. —  K o r c z a k o w ­
s k i  J. :  S po s t r z e ż e n i a  nad  l eczeni em s u r o w . c ą  p owi k ł an yc h,
o s t r y c h  z ap al eń  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  P a t  r y ł o  J :  H a ­
łas  mie j ski  Oraz w:y t y c z n e  j ego zwal cza ni a .  —  M i t r i n o  w' i  ć
A.:  R e j e s t r a c j a  głosu d r o g ą  fi lmu g ł o s o w e g o  w  phonastheni i .

Ż y c ie  L eka rsk ie .  Nr  1. 1939. B o r k o w s k i  E.:  C h o r o b y  w e ­
n e r y c z n e  —  k l ę s k a  spo ł eczna .  —  S k o k  o w  s k  a - R u d o 1 f M . : 
P r z y c z y n e k  do opieki  położnicze j  na wsi .  —  H a n k e  E.:  O n o w e ­
l izację u s t a w y  o w y k o n y w a n i u  p r a k t y k i  l ekarskie j .  —  D y  d y  ń- 
s k i  L . : P r z e m y ś l  f a r m a c e u t y c z n y  i l ekarze .  ■ G ó r s k i  K.: 
L e k a r z e  a  o b r o n n o ść  kra ju.

M e d y c y n a  P r a k ty c z n a .  Z. 23.  1938. S  k o m o r o c li Wł . :
S p o s t r z e ż e n i a  nad o s t a t n i ą  epidemią  lokalną  du ru  o s u t k o w e g o
w  p owi ec i e  k o s z y r s k i m  na  Polesiu.  —  G r z ę d z i e 1 s k i J , : 
O k r w o t o k a c h  p o d p a j ę c z y n ó w k o w y c h  (c. d. n.). —  S e d l a ć e k  
K . r  I m m un ot e ra p i a  (£!j d. n.). —  K u b i k o w  s k i P . :  W p ł y w  ś r o d ­
ków'  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  na  c z y n n o ś ć  m o t o r y c z n ą  jelit  (c. d.).

W a r s z a w s k ie  .C zasopism o L eka rsk ie .  Nr  48. 1938. Spi s  r z ec z y  
za r. 1938.

C hirurg  P olski .  Nr  12. 1938. C i s z k i e w i c z  H. :  F r a c t u r a  
epicondyl i  media l i s  hunieri .

W ie d z a  Le k a rsk a .  Ni 12. 1938. V e n u 1 e  t F.- C h o r o b y  - w y ­
w o ł a n e  j ak oś c i o wo  n i e d o s t a t e c z n y m  p o ż y w i e n i e m  ( awi ta mi no zy ) .

P rasa  Lek a rsk a .  Nr  1. 1939. H a u p t  W . :  L eczen i e  os ł a b ie ­
nia b ó l ó w  p or od o w y c h .  —  B e r  A.:  Z a r y s  e ndokr ynolog i i  w  ś w i e ­
tle w s p ó ł c z e s n y c h  badan

Liierapia N o va  Nr  12. 1938. R o t s t a d t  J. :  C h o r o b a  Hei- 
ne -Medi na ,  j ako  z aga dn ie ni e  wodo le cz ni cz e .  —  C s e p a i  K.: L e ­
czen ie  w ' rz odów ż o łą d ka  i a  p o m o cą  h o r m o n u  j a j n ik owe g o  (foli- 
kul iny) .  — H e r y n g  P . :  Lec ze ni e  i zapo bi ega ni e  b ł o m c y  (c. d.).

W ia d o m o ś c i  L a rm a c r l i t y c z n e .  Nr  1 1939.
La rm a c ja .  Nr  6. 1938.
C za s o p ism o  T o w a r z y s t w a  A p te k a r sk ie g o  w e  L w o w ie .  Nr  12. 

1938.
M łoda  M atka .  Nr  1. 1939.
P rze g lą d  W e te r y n a r y jn y .  Nr  12. 1938.
W ia d o m o śc i  W e te r y n a r y jn e .  Nr  221. 1938.

O c e n y

U r a z y  n a rzą d u  s łu c h o w eg o  ( T r a u m a t is m e s  de  1'oreille). J.-A. 
R A M A D t E R  et  R CAUSSf i .  St r .  148, 1937.

A u t o r z y  wdaśc iwie  z a j m u j ą  się u r a za mi  kości  ska l i s te j  i t ym 
n a le ży  t ł um a cz y ć ,  że  całe  r o zd z i a ł y  u r a z ó w  n a r z ą d u  s ł u c h o w e ­
go z o s t a ł y  n i euwzg l ęd ni one  lub ty lko  pobieżnie  w s pomn ia ne .

U r a z y  ucha  z e w n ę t r z n e g o  i b ł on y  b ę b e n k o w e j  p o t i a k t o w a n e  
są  b a r d z o  pobieżnie  i a u t o r z y  nie u wz g lę dn i a j ą  nie ty lko  d a w -  
nego,  ale i n a j n o w s z e g o  p i śmienni ct wa ,  dość  z r e s z t ą  l icznego —- 
j ak  np.  w yn i k i  d o ś w i a d c z e ń  wo je n ny ch .

N a t o m i a s t  b a r d z o  s z e r o k o  i z podaniem,  dość  o b s z e r n y m  
p i śm ie n n i c t wa  o m a w i a j ą  a u t o r z y  u r a z y  kości  skal is te j ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c  m ec h a n i z m  pow's taw'ania o b j a w y ,  n a s t ę p s t w a  i p o ­
s t ę p o w a n i e  lecznicze.  Dość  s z c z e g ó ł o w o  u wz gl ędn io no  wyni ki  
b a d a ń  a n a t om o- pa t o l og i cz ny c h .

O s o b n y  r ozdzi ał  s t a n o w i ą  p o s t r z a ł y  kości  skal is te j .  S z c z e ­
g ó ł o w e  r o z p a t r u j ą  a u t o r z y  możl iwośc i  z ab i egu  o p e r a c y j n e g o  
w  p r z y p a d k a c h  p o s t r z a ł o w y c h .  W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  na le ży  
r o z w a ż y ć  po ł ożen i e  poc is ku ;  jeżel i  d os t ęp  do j rocisku j es t  ł at ­
wy,  n a l e ży  go j ak na jspieszni ej  u s u n ą ć :  jeżeli  poc i sk  p o ł oż on y 
j es t  głębiej ,  n a le ż y  k i e r o w a ć  się o b j a w e n n  ogólnymi .

W  o s o b n y m  rozdzi al e  a u t o r z y  z a j mu ją  się w s t r z ą s e m  b ł ę d ­
nika,  r o z p a t r u j ą c  s z c z e g ó ł o w o  z m i a n y  a n a t o m o -p a t o l o g i c z n e  
i o b j a w y  ze  s t r o n y  n e r w u  ś l i m a ko we g o  i p r z ed s i o nk o we g o .

W  k o ń c o w y m  r ozdzi al e  o m a w i a n e  są g ł ó w n e  s p o s o b y  w y ­
k r y w a n i a  s ymu lac j i  i o c ena  urazów'  n a r z ą d u  s ł u c h o we g o  pod 
w z g l ę d e m  są dow' ym i zdolności  do p racy .

Z a le w s k i  ( Lwó w) .
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Zatruc ie  sa l i c y lo w e  ( La T o x ico s is  salicil ica).  F ER N A N D O  
H E R R E R A  R AM O S.  M o n t e c i d e o  1937. W y d .  Ca s a  A. B a r r e i r o  
y  R amo s .  S.  A.

O m ó w i w s z y  his tor ią  s t o s o w a n i a  sa l icylu w  o s t r y m  gośćcu  
s t a w o w y m  i d a wn i e j s z e  k a z u i s t y c z n e  p r z y p a d k i  z a t r u c i a  s a l ic y ­
lem, a u t o r  p o r u s z a  p a tog en ez y  i m ec h a n i z m  p o w s t a w a n i a  z a t r u ­
cia Sal icylem w  świ e t l e  d z i s ie j szego  s t a n u  w i e d z y  o k w a s i c y  
i ace tonemi i .  P o  opi s ie  o b r a z u  kl inicznego i leczenia  z a t r u ć  s a ­
l icyl owych,  a u t o r  po l eca  j ako  n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś ro d ek  z a p o ­
b i e g a w c z y  i l eczn i czy  przeciw'  z a t r uc i u  sa l icylem,  w s t r z y k i w a ­
nia insul iny od 10— 40 j e d n o s t e k  dziennie,  p od a j a c  r ó w n o c z e ś ­
nie g lukozy w  s to s u n k u  3 g  na  j edna  j ednos tky  insul iny.  I =n 
spo sób  z e z w a l a  na  d ł u g o t r w a l e  i e n er g ic zn e  s to sowan i e  sal icylu 
co nie ty lko  u możl iwi a  w yl e c z e n i e  s c h o rz eń  s t a w o w y c h ,  lecz 
p on a d t o  i w y l e cz en i e  s c h o r ze ń  g o ś ć c o w y c h  se r ca .  Ks iążką  z a ­
wi e ra  10, s z c z e g ó ł o w o  o pi sa n yc h  histor i i  chorób,  d o t y c z ą c y c h  z a ­
t ruć  sa l i cyl em i czyść  d oś wi ad c za ln a ,  w  k t ór ej  a u t o r  b a d a ł  z a ­
c h o w an i e  siy sa l icylu w  n a c z y ni a c h  i t k a n ka ch  u psów'.  P i ś m i e n ­
n i c t wo o be j m u j e  350 dzieł .  Mono gr a f i a  ta  o d z n a c z a  siy w y c z e r ­
p u j ą c y m  p r z ed s t a w i e n i e m  z ag ad ni en i a  i g l yb oka  z n a j o mo śc ią  
p rzedmio t u,  co pozwol i ł o  a u t o r o w i  r o z s z e r z y ć  n a s z e  możl iwośc i  
lecznicze  p r z y  p o m o c y  sa l icylu i jego pocho dny ch .

M e s te r  ( Kraków) .

Gruźlica  a m e d y c y n a  sp o łe c zn a  (T u b e rc u ló se  et m ed ec ine  
s ociule).  E T I E NN E  B E RNAR D.  P r z e d m o w a  prof.  F. B e z a n- 
C o n. M a ss o n  et  Cie.  Pa r i s  1938.

O ile p r zed  laty  pojycie  gruźl i cy,  c h o r o b y  s p o ł e c z n e j  b j  ło 
r ó w n o z n a c z n e  z poj yc i em gruź l i cy ,  z ła  s po ł ecznego ,  o tyle  dziś 
już p r z y b i e r a  ono,  s zc zególn i e  w  n i e k t ó r y c h  k ra jach ,  ba rdz i ej  
t w ó r c z e  a umiej  t r a g i cz n e  z n ac ze n ie  walki  spo ł ecznej  z plagą.  
W  dziedzinie  tej walki  p o j a w i ł y  siy, w  z w i ą z k u  z p r z e o b r a ż e ­
niem l ec zn i c t wa  z i n d y w i d ua l ne g o  w  m a s o w e ,  n o w e  zagadnienia ,  
k t ó r y m  p o św i yc a  E. B e r n a r d ,  z n a n y  f t izjolog f rancuski ,  ni- 
niejs-zą monograf iy .  O m a w i a  k ol ej no :  spraw'y prof i lakt yki  w  z a ­
k ł ad ach  dz iecięcych,  p o t r ze b y  r e k o n w al e s c en c j i  po z aka że n iu  
P i e r w o t n y m  (naw et  kl inicznie b e z o b i a w o w y m ) ,  p r of i l ak t ykę  
wś ró d s t u d e n t ó w  w y ż s z y c h  uczelni ,  p r z y c z y n y  n i e d o m a g a ć  o r g a ­
n izacy j nych ,  p o w o d u j ą c y c h  b a r d z o  długie  w y c z e k i w a n i e  c h o r y ch  
na mi e j sc a  w  sa na to r i ac h ,  zaga dn ie ni e  psychi ki  c h o r y c h  na  g r u ź ­
licy, s p r a w y  opieki  p o s a n a t o r y j n e j  i r e ad a p t ac j i  c h or y c h  do p r a ­
cy,  p r o b l em  g r uź l i cy  w  armi i  itp. K a ż d y  rozdzi ał  s t a n o w i  krótk ie ,
1-ez p r a w i e  w y c z e r p u j ą c e  omó wi en ie  t ematu ,  a  o p a r t y  główmie 
na s t o s u n k a c h  f rancuskich ,  u w z gl ęd n ia  też  da ne  l i c zbo we  innych  
Pańs t w.  Ro zdzi ał  os ta tni ,  pt .  „ P r z y s z ł o ś ć  gruź l i cy" ,  k aż e  powonź- 
nie z a s t a n o w i ć  się n ad  tym,  c z y  też  droga ,  k t ó r ą  k r o c z y m y ,  nie 
k r y je  w  sobie  m oż l i wo śc i  ka ta s t r o f a l n eg o  „ p o w r o t u "  g ruź l i cy  
w czas i e  n i ez by t  od ległym.

C z yt e l n ik  polski  c z y t a  z z a z d r o ś c i ą  o i mp on uj ące j  f r a n c u s ­
kiej -organizacj i  p rz ec iw gr u ź l i cz e j  w  armii ,  z p od z i w e m  o warni­
kach akcj i  p r z ec iw gr u źl i cz e j  w  f a s zy s t o ws k i e j  Italii. Ale z t y m  
w i ę ks z ą  p r z y k r o ś c i ą  mus i  s twderdzić ,  że  P o l s k a  nie z na jd uj e  
w ogóle  u wz gl ędni en i a ,  p oz a  k r ó t k ą  n o t a t k ą  o g ruź l i cy  w ś r ó d  
£ y d ó w  w' W a r s z a w i e ,  Lodzi  i B i a ł y ms to ku .  Nie boli  nas  omitiiy- 
eie Pol ski ,  k i ed y m o w a  o tym,  ż e  ś m i e r t e l no ś ć  z g ruź l i cy  we  
k ra nc j i  j es t  na jwdyksza  w ś r ó d  wie lk ich  n a r o d ó w  E u r o p y  —  
u nas  b o w i e m  śmi e r t e l no ś ć  j es t  j e s z cz e  o k d k a dz i es i ą t  (!) p r o ­
cent  w'yższa.  Ale razi  n as  ominięcie  w'yn i ków p r a c y  p o z y t y w ­
nej, w y i n k ó w ,  k t ó r y m i  m o ż e m y  się s ł uszn i e  chlubić.  I t ak  w p r o ­
w a d z o n o  u nas  już p r z e d  ki lku l a t y  m a s o w e  b a dan i a  w s t ę p u j ą ­
cych  na w'yższe  uczelnie,  ale o t y m  a u t o r  nie wde; w i e  n a t o ­
miast ,  ż e  w C z e c h o s ł o w a c j i  „ i s tn ie je  z a m i a r "  w p r o w a d z e n i a  t a ­
kich badań .  W i e m  konkr etn i e ,  że  s t a t y s t y k i  polskie są  w e  F r a n ­
cji d os t ęp ne  i bywmj ą p r z y t a c z a n e .  Nie z n a m  n a t o m i a s t  p r z y c z y ­
ny. dla k tó re j  dla  p. E. B e r n a r d  wie lk ie  n a r o d y  E u r o p y  k o ń ­
czą siy na  C zec ho sł owa cj i .

T. K ie la n o w sk i  ( Lwó w) .

Księga jub ileu szo w a ,  z  o k a z j i  75-lecia  B ra tn ie j  P o m o c ; M e ­
d y k ó w  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego .  K r a k ów ,  MCMXXXV11I.

Ins t yt uc j e ,  k t ó r e  m o g ą  w  r o ku  20. roczniąy? Niepodległości  
Ea ńs tw a ,  ob chodzi ć  75-lecie sw'ego i stnienia,  d a ją  n a jp ię k n i e j s zy  
d owód  trwuiłości  n asz ej  k u l tu r y  n a r o d o w e j .  B r a t n i a  P o m o c  Me ­
d y k ó w  U. J., dzięki  k t ó r e j  t r z y  pokolenia  l e k a r z y  m o g ł y  u k o ń ­
czyć  studia,  b y  w  na jc i ęż s zy ch  w a r u n k a c h  niewoli  w a l c z y ć  
0 z d r o w i e  P o l a k ó w  w s z y s t k i c h  t r z e c h  z a b o r ó w ,  uczc i ł a  swó j  j u ­
bi leusz w y d a n i e m  księgi  p a mi ą t ko w ej ,  dosk ona łe j  pod w'zglydem 
gra f i cznym,  w  k tór ej  d r u k u j ą  w s p o mn i e n i a  c z ł o nk o wi e  b y ł y c h  
z a r z ą d ó w  i obecni  p r ac o w n i c y .  Z w s p o m n i e ń  w y ł a n i a  się nie t y l ­
ko hi s tor ia  wa lk i  o b y t  m a t e r i a l n y  kolegów’, b u d o w y  w ła s n e g o  
domu.  d r u k  p i e r w s z y c h  pol skich s k r y p t ó w  i po d rę cz n ik ó w,  lecz

ró wn ie ż  h i s tor ia  walki  o niepodległość,  w  k tó re j  pa dło  życie  nie­
j ednego  młodego-- 'Studenta,  n i ej ednego  c z ł o nk a  T o w a r z y s t w a .  W i ­
dz imy,  j ak  z dni em p o ws t a n i a  L egi onów,  t wo r z y l i  ó wc z e ś n i  w ł o ­
da r ze  k r a k o w s k i e g o  B r a t n i a k a  w- lokalu Z a r z ą d u  p i e r w s z y  z a c z ą ­
tek  l egionowej  s ł uż b y  z d ro wi a .  W i d z i m y  wr esz ci e ,  j ak  po p o w ­
st an iu  P a ń s t w a ,  B r a t n i a k  k r a k o w s k i  r oz wi ną ł  siy w  jedno z n a j ­
lepiej z o r g a n i z o w a n y c h  polskich,  s t ud e nc k i ch  s t o w a r z y s z e ń  s a ­
m o p o m o c o w y c h .  Na leż y  ż y c z y ć  sobie,  b y  ks i ęga  ta, b ę d ą c a  nieomal  
d o k u m e n t e m  h i s t o r y c z n y m ,  z na l az ła  się w  r yka ch  w s z y s tk . ch ,  
k t ó r y m  d obr o  polskiej  s t ud i ujące j  m ło d z i e ż y  l ekarski ej  leży na 
sercu.

T. K ie la n o w sk i  (Lw'ów).

Z e s p o ły  im p re g n a c j i  g ru ź l ic ze j  ( Les  s y n d r o m e s  d unpregna-  
tioti tubercu leuse) .  RE NE  BURNANL).  Ma s s o n  e t  Cie.  P a r i s  1938.

W y s i ł e k  ws p ó ł cz es ne j  d i ag no s t yk i  F i z jo logicznej  s k i e r o w a ­
ny  jes t  ku p os zuk iwa ni u  i d e m a s k o w a n i u  ogni sk gruź l i czych,  
us t a lan i u ich do kł ad ne j  lokal izacj i ,  r odza j u,  c iężkości  i tp.  W o b e c  
tej  „ t yr an i i  patologi i  p łucne j "  ( gd yż  l okal i zacja  p ł ucn a  p r z e w a ­
ża),  u s t ępu j e  pojycie  „gruźl icy ,  c h o r o b y  o go l ne j "  na  plan da l ­
szy.  A j ed na k  i s tnie ją  s ch or ze ni a  ogólne,  k tóre ,  mimo b r a k u  
z mi an  m ie j sc o wy ch ,  t ypow'0 gruź l i czych,  są e t iologicznie  g r uź l i ­
czymi ,  nie z a w s z e  d o wó d  n a  to d ać  można .  T y m  s c h o r z e ­
niom o g ól n ym  jrośwdęca R. B u r n a  n d monograf i ę ,  ł ąc zą c  je 
w s p ó l ną  n a z w ą  i mpr egnac j i  gruźl i czej  i r o z r óż n i a j ą c  w  niej t r zy  
poś t ac i e  kl iniczne:

1. Gruźl icę  p r o s ó w k o w e  o s t r e  i p r z e w l e k ł e  ( ł agodne)  lub 
w ę d r u j ą c e  (granulic  m igru tr ice) .  P o s ta c ie  te są  kl inicznie dość  
d o br z e  znane ,  a  e t io logiczna  p r z y n a l e ż n o ś ć  ich do gr uź l i cy  jest  
w wdększości  p r z y p a d k ó w  łatw'a do r ozpoznania .

. „3 .  S t a n  p r ze wl e k ł e j  bac-ylozy (e ta t  ba til la ire  chronienie). P a ­
sta  ć t ą .  c echuje  się:  u p o r c z y w ' y n a  s t a na mi  p o d g o r ą c z k o w y m i ,
k t ó r e  nie u s t ęp uj ą  pod w p ł y w e m  leżenia  w  łóżku,  ani  nie w z m a ­
g a ją  się po z mę c z e n i u :  bólami  g ło wy ,  os łabieniem,  z a bu r ze n i a mi  
w m ie s i ą c z k o w e mu ,  bezs en no śc ią ,  w s z y s t k o  to p r z y  nieupośle-  
dz-onym s tan ie  o d ż yw i en i a  i z d r o w y m  w y gl ą dz ie .  D o w o d e m  et io­
logii gruź l i cze j  tych  po st ac i  s ą :  o bc iążen i e  rodz inne  g r u ź ­
licą, p r z e b y t e  . s c h or ze n ia  g ru c zo ł owe ,  toczeń,  r umień  g u z o ­
w a t y ,  su ch e  z ap alen i e  opłucnej ,  c h o r o b y  go ść c owe ,  po ron ne  
zap alen i a  o t rz e w n e j .  O d c z y n y  t u be rk u l i n owe  z a w s z e  silnie d o­
datnie.

3. C h a r ł a c t w a  gr uź l . cz e  ( oc zywi śc ie  b ez  g r uź l i cy  n a r z ą d o ­
wej )  jes t  j ak  g d y b y  u t r w a l e n i e m  k o n s t y t u c j o n a l n y m  w s z ys f k ic h  
z a b u r z e ń  pos t ac i  popr zedni ej .  C h o r z y  są  chudzi ,  a c hu do ść  ii ta 
o pi e r a  s ię  Wszel kiemu leczeniu.  Z w y ż e k  c iep ł oty  nie s p o s t r z e ­
ga się. I s tnieje  z n a c z n a  sk ło nn ość  do z a b u r z e ń  w  t r awien iu ,  z a ­
b u r z e ń  n e r w o w y c h  ( neuras t en ia ,  melanchol ia ) ,  u m y s ł o w y c h  (schi ­
zofrenia) ,  w ' e w n ą t r zw yd z ie ln i cz y ch ,  d y c h a w i c y  os kr ze l owe j ,  w'y- 
p r y s k ó w ,  m i g r e n y  itp. M om en ta mi  r o z p o z n a w c z y m i ,  a z a r a z e m  
w s k a z u j ą c y m i  na  et iologię g r uź l i cz ą  są :  b r a k  j ak i e j ko lwi ek  c h o­
roby,  k t ó r a  b y  m o gł a  to w y n i s z c z e n i e  p o w o d o w a ć ;  b r a k  c z y n ­
nej,  r oz wi nię te j  g r uź l i cy  n a r z ą d o w e j ,  lecz o b ec no ś ć  r e n t ge n o l o­
g icz nych  z na mi o n  p r z e b y t e g o  z a k a ż e n i a :  o bc ią że ni e  rodzimie 
gruźl icą ,  o d c z y n y  t u be r k u l i n o w e  silnie d od at n i e ;  ni ski  o d cz yn  
Bi ernacki ego.

P a t o g e n e z a  c h a r ł a c t w a  g ruź l i czego  j es t  t r u dn a  do w y j a ś n i e ­
nia.  Au to r  s k ł on n y  j es t  do u wz gl ęd ni en i a  tu roli n i e t y po wy c h ,  o s ł a ­
b ionych  z a r a z k ó w  gruź l i czych,  c z y  z a r a z k a  p r ze śą c z a l n e g o  
(u l tra c iru s )  i s t r e s z c z a  n a j w a ż n i e j s z e  p r a ce  z tej dz iedz i ny,  t ak 
l iczne p r z e d  ki lku laty.

Lec ze ni e  i mpr egnac j i  gruź l i cze j  j es t  w  ogóle  n i ewdzi ęczne .  
Ogól ne  leczenie  n i es woi s te  z aw o d z i  p r a w i e  z a w s z e  (nie, j ak 
w gr uź l i cy  n a r zą d o w e j ) .  D o b r e  w'yniki  n a t o m i a s t  uz-yskiwat  
a u to r  l ec ze ni em s w o i s t y m  t ub er ku l i ną  ( k t ór e  z n o w u  w  w y p a d ­
kach  gr uź l i cy  n a r z ą d o w e j  z a w o d z i  i j es t  n i ebezpieczne) .

Au t or  p od kr eś l a  w  końcu,  że  m imo  ogól nego os łabienia
i wielkie j  sk łonnośc i  do r ó ż n y c h  Z achor owań,  c h a r ł a c y ' w y k a z u j ą
w o b e c  g ruź l i cy  z n a c z n ą  od por ność ,  a  , d ł ug o wi ec zn o ść  ich b y w a  
p r z y s ł o w i o w a  (u n as  >,s k r z y p i ą c e  koło") .

W y w o d y  a utor a ,  o p a r t e  na  30-letnim d o św ia d cz en iu  F i z j o l o ­
gi cznym.  c z y t a  się z n a j ż y w s z y m  z a i n t e r e s o w a n i e m .  Zgodnie
z i ntenc ją  a u t o r a  wodzi c zy te l n i k  p r ze d  o c z y m a  l iczne w ł a sn e  
o b se r w a c j e ,  p o d z iw ia j ąc  b y s t r o ś ć  i śc i s łość  s p o s t r z eg an i a  kli­
n i cznego  o r a z  k r y t y c y z m  r o z u m o w a ń  kl in icznych i p a to ge n e-  
t ycz nych .  P r a c a  R. B u r n a  n d w z b o g a c a  f t izjologiy o trwaiłe
i c enne  wa r t ośc i .

T. K ie lanow sk i  (Lw'ów).
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Przecjlcjd p iśm ien n ictw u

Patolojjia

B a ję c z y n o w a to ś ć  pa lców  { d o l ic lw s te n o m d ia ,  a ra c h n o d a k ty -  
lia).  A.-B.  MAREAN.  Ann.  de  Med.  T. 44, n r  1, 1938.

Aut or  o m a w i a  tę anomal ię ,  k t ó r ą  sani  po r az  p i e r w s z y  
w p iśmie nn i c t wi e  opisał  w r. 1896, na  p o d s t a w i e  około  150 do^ 
t yc l icz as  o g ł o sz o ny ch  pr zypadków' ,  c zę ś c i o w o  wł as ny c h .

C e c h y  p o d s t a w o w e ,  s ą .  n a d m i e r n a  d ł ug oś ć  i c ieuRość w s z y s t ­
kich kości  k ońc zy n,  najs i lniej  z a z n a c z o n a  na kościacl i  n a j b a r ­
dziej  d y s t a l n y c h  (ręka,  s topa) ,  n a d m i e r n y  w z r o s t  ogólny,  del i ­
k a t n o ś ć  i z m ni e j s z on e  napięcie  mięśni  p r z y  z a c h o w a n e j  icli sile 
i b r a k u  cech z amk u,  z w io tc ze n ie  wi ęzadeł ,  m a ł a  po dśc i ółka  t łu ­
s z c z o w a .  P r z y k u r c z  mięśni  z g in a ją cy ch  p r zed ra mi en i a ,  z b y t  k r ó t ­
kich w  s t o s u n k u  do kości ,  p o wo d u j e  szponow'a t e  us t a wi en i e  pa l ­
c ó w ;  wy d ł u ż e n i e  kośc i  s t o py  w r a z  ze  z w i o t c z e n i e m  w i ę za d e ł  
j es t  p r z y c z y n ą  p o w s t a w a n m  s t opy  płaskie j .  Kl a tka  p i e r s i ow a  b y ­
w a  c zę s to  w ą s k a  i p ł a s k a ;  do ł ąc za  się z a z w y c z a j  do t ego ky-  
foza lub kyfoskol ioza .

Anomal i i  tej m o g ą  t o w a r z y s z y ć  r oz ma i t e  inne w a d y  r o z w o ­
j owe ,  na jczęśc i ej  w  obrę bi e  o ka  i se rca ,  a  m ia nowi c i e  w r o d z o n e  
p r z e m ie s zc ze n ie  (ektopia)  lub nadwi chni ęc i e  s oc zewk i  oraz- nie- 
z a ra s t a n i e  o t w o r u  B o t a l l i e g o  i c h o r o b a  Rogera .

Dol ic l ios tenomel ia  j es t  s p r a w ą  w r o d z o n ą  ( ba rd z o  r z ad k o  ty l ­
ko s t w i e r d z a  się ją dop i ero  w- j akiś  c za s  po urodzeniu) ,  dzfd- 
dz ic zna  j ako  cecha  p r z e w a ż a j ą c a ,  k t ó r a  p o w s t a j e  m o że  d r o gą  
m u ta c j i ;  w' śród przodków- lub w p o t o m s t w i e  m o ż e  w y s t ę p o w a ć  
w  pos t ac i  por onne j .  W  s pr a w i e  jej p a t o g e n e z y  ś c ie ra ją  się dwi e  
t eor ie,  z k t ó r y c h  ż a d n a  j ed na k  nie j es t  d os t a te cz ni e  fakta  
mi p o p a r t a ;  w e d ł u g  jednej ,  a no ma l i a  ta  jes t  w y r a z e m  ogól nego 
z a b u r z e n i a  w  r o z w o j u  t k a n e k  i narządów- poc hodze ni a  m ez o d e r -  
m a l n eg o ;  s p r z ec i wi a  się jej fakt  c z ę s t eg o  u s z k o dz en i a  s oc z ew ki  
i w ię z a d e ł k a  Zinna,  p o c h o d z ą c y c h  z e k t o d e r m y ;  w e d ł u g  d r u ­
giej,  pomnoże ni e  ilości k w a ś b c h ł o n n y c h  k o m ó r e k  pr zedn i ego  p ł a ­
t a  p r zysad ki ,  k t ó r e  u d o r o s ł y c h  w y w o ł u j e  a kr ome ga l i ę ,  a w  o k r e ­
sie wzros-tu o r g a m z m u  —  g i gan t yz m,  p o w o d u j e  do l i ch os t eno me -  
lię, jeśli  w y s t ę p u j e  p o d c za s  ż y c i a  p ł odo we go .

Z mi a n y  w  b u d ow i e  klatki  pi er s iowej ,  w-yw-ołuiące sk ł on n oś ć  
do s c h o r ze ń  d ró g  o d d e c h o w y c h  o r a z  w r o d z o n e  w a d y  serca ,  s t a ­
no wi ą  czynniki ,  p o w od u ją ce ,  że  ludzie z dol ichoStenomel ią  ż y j ą  
p rz ec ię tn ie  króce j ,  niż ludzie normalni ,  J e d y n y m  z a d a n i e m  l e k a ­
r za  w  t y c h  p rz y p a d k a c h ,  po za  z ab i egami  d o t y c z ą c y m i  oczu  lub 
o r t o p e d y c z n y m  leczeniem,  jes t  z ap ob i eg an ie  n i ebe zp i ec ze ńs tw om,  
na j akie  ci ludzie s ą  na rażeni .

A u t o r  zw-raca uwmgę,  ż e  n a z w a  „ a r a c h n o d a k t y l i a "  j es t  n ie ­
s łuszna ,  g d y ż  1) z m i a n y  d o t y c z ą  c a ł y c h  k ońc zyn ,  nie t ylko pa l ­
ców-, 2 ) te os t a tn i e  p r z y p o m i n a j ą  od n óż a  p a j ą k a  ty lko  wt e dy ,  
g d y  zac hod zi  p r z y k u r c z  z g i na cz y  pr z ed r a mi e ni a ,  a ten nie jes t  
o b j a w e m  s t a ł ym.  I R a th a u ser  ( Lwów) .

Choroby w ew n ętrzn e ,  n e rw o w o  i dziec ięce

K rw o to c zn a  n ied o k rw is to ść  a p la s ty c zn a  po leczen ia  z lo tem .  
WEI L,  OUMĄNSKY,  L A NU L 01 S .  Ann.  de Mćd.  I- 44. Nr  1. 1938.

U 41 - letniej  kob ie t y  p r z e p r o w a d z o n o  z  p o w o d u  z b y t  po ­
chopnie  r o z pozn an ej  gruźlicy- płuc l eczenie  z ło tem,  mia nowi c i e  
ws t r zyk i w- ano  se r i ami  co 5 dni doży ln i e  p r e p a r a t  c rysa l b i ny ,  
w- p r ze c i ąg u  roku.

W7 około  2 t y godn ie  po 30. i os t a t n i m z a s t r z y k u  wystąpi ły-  
w y m i o t y  o z ab a r w i e n i u  b r u n a t n y m ,  niewielkie  k rwioplucie ,  w y ­
b r o c z y n y  i w i ę k s z e  podbi egni ęc i a  k r w a w e  na  k o ń c z y n a c h  d o l ­
nych.  a b a da n i e  kl iniczne,  p r ó c z  b a r d z o  z n ac zne j  bl adośc i  w y k a ­
za ł o w e  k r wi  o b j a w y  ciężkiej  n iedok rwi s t oś c i  a p l a s t y c z n e j :
1,400.000 c. cz.  1.600 c. b., 30% s e g m e n t o w a n y c h ;  c za s  k r w a ­
wi en ia :  3 godziny.  Minro p r z e t a c z a n i a  krw-i s t an  chore j  p o g a r ­
sza ł  się i c hor a  po 3 tyg odn ia ch  zma r ła .

S e k c j a  w y k a z a ł a  d r obne ,  roz s i ane  og ni ska  k r w o t o ć z n e  w  n a ­
r z ą da ch  o r a z  z mi any  w śledzionie,  p r z y p o m i n a j ą c e  f ibroadenię  
c h o r o b y  B a n t i ‘ego.  Aut or  z w r a c a  u w a g ę  na  możl iwość ,  że  t-3 
z m ia n y  są  w y r a z e m  sk ł onnośc i  chore j  do c iężkiej  n iedokrw i s toś-  
ci. P ł u c a  zmi an  g ru ź l i cz y ch  nie w y k a z y w a ł y .

P. R a th a u ser  ( Lwó w) .

O p r z y p a d k u  panarteri i t is  yisćeralis .  G. CANJERE.  Ann.  de  
Med.  T. 44, nr  1, 1938.

W  p r z y p a d k u  t y m  m ę ż c z y z n a  36-letni  c h o r o w a ł  p r z ez  2 'h  
mie s i ąca  w-śród b a r d z o  roz ma i t yc h ,  nie p r z y p o m i n a j ą c y c h  ż a d ­
nej j ednos tk i  c h o r o b o w e j  o b j a w ó w ,  m ia no wi c i e :  na p q c zą t ku
bóle  s t a w o w e ,  z w y ż k i  c iep ł oty  c ia ła  do 38,2°, k t ó r a  p o t e m  w r ó ­
ciła do n or my ,  na s tę pn i e  u p o r c z y w a  bóle b r z u c h a  bez  w y r a ź -

nycli  ' o b j aw ó w ze s f ron y p r z e w o d u  p ok a rmo w eg o ,1 s t o p n i o w e  p o­
wi ęk sz an i e  się w ą t r o b y  ,i ś l e dz i ony ,  n i edokrwis toSc ,  w końcu p o ­
s t ę p u j ą c a  n ie do mo g a  i u s z k o dz en i e  mięśnia  sercow-ego,  w-zrasta-  
j ąca  a zo ciea j  z mn ie j s ze ni e  ilości mocz u,  b i a ł komo cz  i po ' 2 ' l ł  
mi es i ącach  ś m ie rć  w ś r ó d  obiaw-ów n iedomogi  s e r c a  i mo czni cy .  
S e k c j a  w r a z  z b a d a n i e m  d ro bn owi dow- ym w y k a z a ł a  bu j an i e  w y -  
s e p k o w e  i p a s m o w e  t kanki  ł ącznej  w w ąt r ob ie ,  śledzionie,  
t r zu s t c e  i n e r k ac h  o r a z  mięśniu  s e r c o w y m  na tle z a r o s t o w e g o  
z ip a l e n i a  w s z y s t k i c h  3 błon śc iany t ę tnic  tych  n a r z ą d ó w ;  
w n e r k ac h  p o za  t y m  o gn is ka  zaw-ałów.

A u t or  u w a ż a  ten p r z y p a d e k  z a  szczególną ,  n a r z ą d o w ą  p o­
s t ać  opi sanej  pr zez  Kus. -unaula-Ma.era  panarter i i t is  nodosa.

l \  R a th a u ser  ( Lwó w) .

O ludz iach  z d r o w y c h ,  p rą tk u ją c y c h .  F. M E E R L S E M A N  Ann.  
de  Med.  T. 44, nr  1, 1938.

W  o b s z er ne j  tej  p r a c y  a u t o r  przedstaw-ia  his tor ię  i wyni ki
swoich  i c u d zy c h  b a d a ń  d o t y c z ą c y c h  obecnośc i  prątków- Kocha  
w  plwoc in i e  ludzi,  u k t ó r y c h  ani  b ad an ie  fizj kaJne,  ani  r adio lo­
giczne,  ani  też  p ó ź n ie j sz a  o b s e r w a c j a  nie w y k a z a ł y  ż ad n y c h  
zmi an  w p łuca ch  p r z y  c z y m  w y k l u c z o n o  możebi iość  d os t an ia  się 
prątków- s k ą d i n ą d  do plw-ociny.  Rr ą t k i  s t w i e r d z a n o  p r z e w a ż n i e  
w d o ś w ia d cz en i u  na  ś winka ch ,  częściow-o ty lko  b a r w i e n i e m  lub
na p o ż y w c e  L ó w e n s t e i n a .  Aut or  p ol emi zu j e  z Be za nę on en i  i j ego 
szkffłą,  k t ó r y  w-e w-szystkich t ych  p r z y p a d k a c h  widzi  u k r y t ą  p o­
s t ać  gruźlicy-. Do d a t n ie  o d c z y n y  s kó r n e  nie w- ys ta r cza ją  dla iei 
stw-ierdzenia,  g dy ż  u 70% .ludzj t r z e b a  by  w ó w c z a s  p r z y j ą ć  g r uź  
licę. A u t o r  p r z y j m u j e  m o żl i wo ść  w y d a l a n i a  prątków- Kocha  pr z ez  
zupeł ni e  z d r o w e  płuca.  Niemniej  s twi e r d z e n i e  prątków- w p lwoc i ­
nie z a c h o w u j e  s w o j e  z n ac ze ni e  rózpoznaw-cze.  Ja k o  r o zn o d c i e l e  
g r uź l i cy  , .zdrow-i p r ą t k u j ą c y "  nie m a j ą  p r a w i e  ż a dn e go  znaczeni a.

/•. R a th a u ser  ( Lwów) .

Chirurgia, po łożn ictw o  i ginekologia, stomatologia

B u d o w a  z w ę g lo n y c h  p ra p a n r tó w  b ło n y  ś lu zo w e j  m a c icy  i ich  
mikró-chcmiczne  zró żn ico w a n ie .  D o n ies ien ie  I. B łona  ś lu zo w a  nor  
nuilna.  H E L L M U r i i  W I N K L E R .  MfoliatSc.hr. t. Geb.  u. Gyn.  T.  
104. Z. 5— 6.

A u to r  p odj ął  się t r u dn eg o  i w a ż n e g o  z ad a n i a  p r z e s t u d i o w a ­
nia r oz mi es z cz en i a  s k ł a d n i k ó w  n i eo r g a n ic z n y c h  w- b łonie  ś l u z o ­
wej  mac i cy ,  zal eżn i e  od o k r e s u  mi es i ą cz k owe g o .  Z adanie  jes t  
t r u dn e  z t ego wz gl ęd u,  że  b r a k  j e szc ze  opracow-anej  w  z u p e ł ­
ności  me todyki ,  a  s a m a  t e ch ni ka  w y m a g a  n i e z wy k łe j  d ok t ad -  
iroSci. A u t o r  p o s ł u g i wa ł  się m e t o d ą  a l k oh o lo wą  Henkel a  i C a u ­
sa, a  za  p o m o c ą  s pe c j a l n y c h  b a r w i e ń  p r ze s t u d i o w a ł  rozn  c s z c a a -  
nie wapni a,  żel aza ,  m a g n e z u  i fosforu.  W  ogó l ny ch  z a r y s a c h  b a ­
dania  te d a t y  n a s t ę p u j ą c e  wy n ik i :  1) N i e z a b a r w i o n y  p r e p a r a t
w y k a z u j ą c y  ogól ne  z a w a r t o ś c i  w s z y s t k i c h  mi ne r a ł ów.  T uż  po 
mie s ią cz ce  . g r u c z o ł y  z a w i e r a j ą  mniej  soli,  niż podściel i sko.  Vv p óź ­
n i e j sz ych  okresac l i  g r u c z o ł y  g r o m a d z ą  c o r a z  w-ięce> soli, w  ś r o d ­
ku o k r e s u  m i ę d z y m i e s i ą c z k o w e g o  i lość soli w- g r u cz o ł ac h  i pod-  
śc iel i sku w y r ó w n u j e  się, a  tuż p r z e d  m ie s i ącz ką  w-idać p o n o w ­
nie p r z e w a g ę  soli w  t ka nc e  między gruć zo to we . i .  P o c z y n a j ą c  od 
o k r e ś u  p ro l i f e r ac y jn eg o  i lość soli r o zp u s z c z a l n y c h  w  wo dz ie  s t a ­
le w-zrasta.  2 ) N a j w i ę c e j  m a g n e z u  zn al ez io no  w  okr es i e  w z r o s t o -  
w-yin, nas t ępn ie  i lość j e g o  male je ,  aż  w  o kr es i e  wy dz i e l n i cz y i u  
zn ika  M g  zupełnie.  W  g r uc z o ł a c h  s t w i e r d z a  się go w e  w s z y s t ­
kich. o k r e s a c h  w-ięcej, niż w- p od śc ieh sk u.  3) Eos f or  z a c h o w u j e  
się w p r o s t  przeciw-nie,  niż mag ne z.  W  fazie wyd zi e l n i cz ej  j es t  go 
na jwię ce j ,  w e  w z r o s t o w e j  na jmniej .  Po d z i a ł  m i ę d z y  g r uc z o ł y  
a podsc i el i sko j es t  r ó w n o m i e r n y .  W o kr es i e  w-zrostu fosfor  w y ­
s t ę pu j e  p r z e w a ż n i e  w  formie  r o zpu szc za l ne j ,  tuż  p rz ed  m ie s ią cz ­
ką w f o rm ac h  n i e r o z p u s z c z a l n y c h .  4) Sole  ż e l az a  z n a j du j ą  się 
no rmal n i e  ty lko  w  o k re s i e  p r z e d i m e s i ą c z k o w y m .  W  p r z y p a d k a c h  
s łabe j  mies iączki  w y k a z a ć  i ch  nie m o ż n a  w- zbyt ;*óbf i tych k r w a ­
wi en ia ch  m i e s i ą c z k o w y c h  s t w i e r d z a  się w i ę k s z ą  i lość ż e l az a  i to 
już pod koniec  o k r e s u  w-zrostowego.

J. L e n c z o w s k i  (Lwów-).

P r z e w le k l e ' z a p a le n ie  t k a n k i  łą c zn e j  m ied n ico w ej .  E. A. MUEL-  
LER.  Mo na f ś c h r .  f. Geb.  u. Gyn.  '1'. 104. Z. 5— 6.

Au t o r  z w r a c a  u w a g ę  na  dość  częs t e ,  z w ł a s z c z a  p o w s t a j ą c e  
w  wi e ku  d o j r z a ł o ś c i  p łc iowej ,  przew-lekłe zapa len i e  tkanki  ł ąc z ­
nej,  k t ó r a  p o w s t a j e  w s k t i t e k  s t a n ó w  z a p a l ny c h  kiszki  proStej .
Na jcz ęś c i e j  s p r z y j a  t em u p r z e w i e k ł e  z apar ci e .  Począ t kow-o
pmysta. ie zap a l en ie  b ł o n y  ś l uz o we j  kiszki ,  t w o r z y  się o w r z o d z e ­
nie, dalej  spraw-a w ' k r a cz a  w  g łę bs z e  w-a.rstwy jel i ta,  p ow o d u j ą c  
z gr ub ie ni e  i n a c i e c z e n i e  jej  ścian.  W  ko ńc u w y t w a r z a  sie z w ę ­
żenie  ś w i a t ł a  kiszki ,  co w- j e s z cz e  w i ę k s z y m  s topniu  p r z y c z y ­
nia się do z a l e g a n i a  t reści  katow-ej.  Z kiszki  prosdej  naciek
pr ze ch od z i  na p r z y m a c i c z e ,  z w ł a s z c z a  tylne,  ale m oż e  p rz e j ś ć
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‘ na boki  i w  pr zedni  u b y t e k  Dougl asa ,  p o w o d u j ą c  n a j r ó ż n o r o d ­
niejsze o b j a w y  c h o r o b o w e :  ty łozgi ęc ie  mac i cy ,  o b j a w y  z a p a l e ­
nia n e r w u  k u l s z o w e g o  itd. Dla r ozpoznania ,  z w ł a s z c z a  w  p o ­
c zą tka ch  okresu ,  k on iec zne  jes t  b a da n i e  d w u r ę c z n e  kiszki  i p o c h ­
wy.  Ni gdy  nie n a l eż y  z a n i ed b ać  b a d an i a  r e k t o s k o p o w e g o .  Nie­
kiedy na le ży  uzupeł ni ć  b a da n i e  w z i e r n i k o w a n i e m  p ę c h e r z a  m o ­
c zowe go .  W c h o d z i  w  gr ę  p r z e d e  w s z y s t k i m  leczenie  s a m e j  
kiszki,  a  wi ęc  od po wi e dn ia  dieta,  d ba ło ś ć  o r e gu l a r ne  w y p r ó ż ­
nienia,  p łukan i e  jel i t  itd. J. L e n c z o w s k i  ( L wó w) .

O przec ięc iu  spo jen ia  ło now ego .  HANS HEUCK. Mo n a t sc h r .  
'• Geb.  u. Uyn .  T.  104. Z. 5— 6.

W 57 p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w y s t ą p i ł  n i es tos unek  p o r o ­
dowy,  a  s t an  nie d o z w al a ł  na  cięcie c esar sk i e ,  w y k o n a ł  a u t o r  dla 
ocalenia  dz ie cka  prz ec ię c ie  spoj enia  ł onowe go .  W  8 p r z y p a d k a c h  
Płód p r z y s z e d ł  na ś w i a t  n i e ż y w y ,  w  innych  u r odz ono  dzieci  ż y ­
wo,  c z ę ś c i o w o  s i ł ami  n a t u r y ,  c z ę ś c i o w o  z a  p o m o c ą  o per ac j i  kle­
s zczowej .  W  p r z y p a d k a c h ,  g d y  płód w y d o b y t o  n i eż y wy ,  winić  
na leży  nie z ab ieg  r o z s z e r z an i a  miednicy,  lecz  p óź ne  w y k o n a n i e  
So. W y n i k i  w i ęc  są  dobre .  Z w ł a s z c z a  n a d a j e  się o p e r a c j a  p r z e ­
cięcia spojenia  ł o n o we g o  w  p r z y p a d k a c h  z a k a ż o n y c h .  Dol ną  g r a ­
nicę śc ieśnienia,  p r z y  k t ó r e j  m o ż n a  l iczyć  n a  p o r ó d  d r o g ą  n a t u ­
ralną i p r z y  k t ór ej  nie na leży  się o b a w i a ć  s ka lec ze ni a  części  
miękkich,  iest  w y m i a r  s p rz ęż n e j  p r os t e j  7,75 cm.  A ut o r  poza  t ym 
z w r a c a  u w a g ę  na n i ek t ó r e  s z cz e g ó ł y  t echni czne  operac j i  p r z e ­
cięcia spojenia  łonowego .  T y lk o  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  a u t o r  
o b s e r w o w a ł  n i ez n ac z ne  o b r a ż e n i e  p rz edn ie j  ś c i a n y  p o c hw y,  k t ó ­
re nas t ępn i e  s a m o  się wygoi ło .  Ni emał e  z n ac ze n ie  p os i ada  fakt,  
że c zę s t o  po ope rac j i  n a s t ę p u j e  t r w a ł e  r o z s z e r z en i e  we j śc ia  do 
miednicy.  W  15 p r z y p a d k a c h  c ho r e  s a m e  rodzi ły  w  n a s t ę p n y c h  
c iążach,  w  c z t e r e c h  po d w a  r azy ,  a  w  j e d n y m  n a w e t  t rzy.  
Dzieci  w s z y s t k i e  ż y w e .  J. L c n c zo w sk i  ( Lwów) .

L eczen ie  p rz e w le k łe g o  zapalen ia  p r z y m a c ic z  s z tu c z n y m  w y ­
tw o rze n iem  ropnia.  K. L O G O T H E P O U L O S .  Mona t schr .  f. Geb.  
u- Gyn.  T.  104. Z. 5— 6.

W ł ó k n i s t e  zapa le ni e  p r z y m a c i c z  j e s t  o g r om n ie  o p o rn e  na  
wsze l kie  leczenie.  A u t or  w  7 p r z y p a d k a c h  w y p r ó b o w a ł  now'y,  
w ła s n y  sposób  p o s t ę p ow a ni a .  P r z e z  w s t r z y k n i ę c i e  5 e u f 1 t e r p e n ­
t y ny  w z g ru b i a ł ą  t k an kę  p r z y m a c i c z a  p r z e k s z t a ł c a ł  p o s t a ć  w ł ó k ­
nistą wr ropną .  Po  48 go dz inach  ropień  nacinał ,  o t w ó r  r oz sze rz ał ,  
Przy  c z y m  s t wi e rd za ł ,  że  z  p o w s t a ł e j  j a m y  w y c h o d z i ł y  s t r z ę ­
py  m ar t w i c z e j  tkanki .  Ropi eń  s e t o n o w a ł  aż  do w y g o j e n i a  się. 
^Vynik l eczn i czy  w  zupeł nośc i  z a d a w a l a j ą c y .  W  ki lka t ygodni  
" u s t ę p o w a ł a  t ak  z n a c z n a  p o p r a w a ,  j a k ą  nie u d a w a ł o  się os i ągnąć  
11 t ych  c h o r y c h  ż a d n y m  i n nym  leczeniem,  n a w e t  w  c iągu d ł ugich 
mies ięcy.  J. L e n c z o w s k i  ( L wó w) .

P r z y p a d e k  gruczo l is to śc i  p o ch o d zen ia  p r z y p u s zc za ln ie  u r a z o ­
wego  rv p o łączen iu  z  m ię śn ia ka m i  m a c icy .  Dr  X. Mon at sc hr .  f. 
Deb. u. Gyn.  T. 104. Z. 5— 6.

l>r X p o d a j e  w ł a s n ą  hi s t or ię  c h o r o b y  i s t ą d  z e  z r o z u m i a ł y c h  
P o w o dó w nie w y j a w i a  s w e g o  n a zw i sk a .  B ę d ą c  z z a w o d u  l eka-  
r ze ' n - s p o r t o w c e m  u p r a w i a ł a  s po r t  kolarski  i t u r y s t y k ę  gór ską .  
Z a ws ze  czu ł a  się z d r o w a ,  mies i ączk i  p rz ec hod zi ł a  bez  na jmni ej -  
SzVch dolegl iwości .  W  z w i ą z k u  z k i l ka k ro t ny mi  u r a z a m i  d o z n a ­
nymi  p o d c z a s  mies i ączk i  w y s t ą p i ł y  z n a c z n e  bóle,  k t ó re  na s i la ły  
SK z w ł a s z c z a  w  okr es i e  mies i ączek .  W  c iągu ki lku lat  bóle  s t a ­
j a ł y  się c o r az  to s i lniejsze,  aż  w r e s z c i e  s t w i e r d z o n o  p o w s t a -  
nie g u z ó w  w jami e  b r zuszn ej .  L apa r o t or n i a  w y k a z a ł a  torbie le  
c ze k o l ad o we  w  z a t o ce  D o ug l as a  i w  ja jnikach,  p o n a d t o  mac icę  

ł ó k n ia k c w a t o  zmienioną .  R a d y k a l n e  us un i ęc i e  m a c i c y  z p r z y ­
da tkami  s p r o w a d z i ł o  o s t a t e c z n e  wyl ecz en i e .  A u t o r k a  iest  z d a -  
nja, że  g ruc zo l i s t ość  p o z a m a c i c z n a  p o w s t a ł a  w  z w i ą z k u  z u r a z a ­
mi, d o z n an ym i  w  ok re s i e  mies i ączek,  a  mianowi cie ,  w  myś l  
teorif S am p so n a ,  c zą s te cz k i  b ł on y  ś l uz owe j  pod w p ł y w e m  
G wał t own ego  podni es ieni a  c i śnienia  w e w n ą t r z m a c i c z n e g o ,  s p o ­
w o d o w a n e g o  ud er ze ni em,  p r z e d o s t a ł y  się p r z ez  t r ąbk i  do j a m y  
Pfzusznej  i t a m  się wszc ze pi ły .

S tą d  wni osek ,  że  ko bi e t y  nie p o w i n n y  u p r a w i a ć  spo r t u  r e ­
kor dowe go .  k t ó r y  w u s t a n a w i a n i u  t e r m i n a r z u  r o z g r y w e k  nie mo-  
Ze k i e r o w a ć  się o s o b i s t y m i  w z g l ęd a m i  z a w od n i c ze k .

( 1'orbiele  c z e k o l a d o w e  u t o żs a m i ła  a u t o r k a  nies łusznie  z g ru-  
Czol istością.  Nie p od ał a  b a da n i a  d r o b n o w i d o w e g o  u s u n i ę ty c h  n a ­
rządów') .  J. L e n c z o w s k i  ( L wó w) .

Higiena i m ed y cy n a  społeczna

Kila a m e d y c y n a  pra cy .  A. LI CURZI .  La  Medicina d. Lav.  
Nr 4, 1937.

Aut or  z a j m u j e  się z ag adn i en i em  ki ły u r a z o w e j  i z a w o d o w e j  
1 o m aw i a  s p r a w ę  o dno wi en ia  lub z a o s t r z e n i a  się p r oc es u  ki ło-  
U e K<> z p o w o d u  u r a z u  o t r z y m a n e g o  p r z y  p r ac y .

Z l icznych p r z y p a d k ó w  kl in icznych w y n i k a  niezbicie,  iż k i ­
ła u k r y t a  m o ż e e s i ę  u j aw n i ć  pod w p ł y w e m  urazu.

A u t o r  opi suje  n as t ę pn ie  p r z y pa dk i  n a b y c i a  ki ły u r obot ni ­
ków', z a j ę t y c h  p r z y  w y d m u c h i w a n i u  bu te l e k  w  hu t ac h  s z k l a ­
nych,  gdzie  łatwm j es t  o p rzen i es ien i e  k i ły  z j ed ne go  r obot nika  
na d r ugi ego p r z ez  z am i a n ę  lub w y p o ż y c z a n i e  u s t m k ó w  do w y ­
dmu ch i wa ni a .  Mo żl iwo ść  z a r a ż e n i a  i s t n i e j e  r ó w n i e ż  u r obot ni ­
k ó w  z a j ę t y c h  w tkalniach,  gdz ie  p o m a g a j ą  sobie  w a r g a m i  w  na ­
wl ek an i u  ni tek  do igieł,  u m u z y k ó w  j a z z ‘p wy c h ,  któ-rzy p ró bu j ą  
i n s t r u m e n t y  k o le gó w i zamieniająjf-się m ię dz y  s ob ą  i n s t r u m e n t a ­
mi dę tymi ,  u l e k a r z y  i sa n i ta r i uszy ,  mani ek ,  k tó r e  ł a t w o  z a r a ­
ż a j ą  się od dzieci  z ki łą  w r o dz o ną .

Z apa len ie  s ta w ó w  (o so b is te  p o g lą d y  na n iek tó re  n o w s z e  b a ­
dania). W I L B E R  £. ,  R O S T  M. D. ł ndus t r ia l  Medicine.  N r  1, 1937.

A ut or  s t wi e rd za ,  że  n iewie le  jes t  p e w n y c h  wi a do mo ś c i  na 
t em at  gośćca,  t ego schor zen i a,  k t ó r e  p oz a  c h or o ba mi  u kł adu  
se rcowo- nac zy ni owe go . ,  s t a n o w i  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ę  n iezdol ­
ności  do p r a c y  i ś w i a d c z e ń  r e n to w yc h .

Okoł o r. 1909 podni es iono  w a ż n o ś ć  z ak a że n i a  o g n i s ko we g o  
w' m ig d a ł k ac lą  S t w i e r d z a j ą c  o be cn oś ć  p a c i o r k o w c ó w  h cmol i tycz-  
nycli  u o s o b n i k ó w  ze z mi an am i  g o ść c ow ym i .  W s t r z y k i w a n i a m i  
d bź yh i ymi  m a ł y c h  d a w e k  t ych  d r o b n o u s t r o j ó w  w y t w o r z o n o  
u z w i e r z ą t  p r ze w l e k ł e  z m ia n y  zapalne ,  p od ob n e  do g o ś ć c o w e g o  
z apalenia  s t awów' .  Późnie j  p od ob n e  s tudia  p r z e p r o w a d z o n o  z z a ­
ka że n ie m u s t ro j u  za  p o ś r e d n i c t w e m  ognisk  w  zębach.  N a s t ę p ­
s t w e m  t ych  b a d ań  by ł o s t o s o w a n i e  p r a w i e  p r z ez  o k r e s  7 lat 
s z cze pione k,  o t r z y m y w a n y c h  z d r o b n o u s t r o j ó w  w y d o b y t y c h  
z ogni sk  z a k a ż e m a  o r a z  s u r o w i c  c z ę s t o  wi e l oważ nyc l i  z u o d p o r ­
nionych z w i e r z ą t  (kom).  Wp ływ '  sz cze pi on ek  by ł  c zę s to  wątpli-  
wy ,  a  p r zy n a j mn i e j  n i ep ewn y,  n iek i edy  j ed na k  d a w e ł  w y n i k  d o ­
datni ,  s zc zególn i e  w  p o d o s t r y c h  p r z y p a d k a c h .  P o z a  t y m  usu- 
w a no Go g ni sk a  z ak a ż e m a ,  s tosowalno p o ż y w n ą  dietę  z duż ą  i loś­
cią wi tamin,  wys ok i ,  suchy,  s ł o ne cz n y  kl imat  i l eczenie  f i zy­
kalne.

Późni ej  p o d k r eś l an o  w a ż n o ś ć  p r z e m i a n y  w ę g l o w o d a n o w e j ,  
higieny k i sz kowe j ,  rolę wi tami n,  u k ł adu  s y m p a t y c z n e g o ,  alergię,  
z a b u r z en i a  w y d z ie l a n i a  w e w n ę t r z n e g b .  szczególn i e  t a r c z y c y ,  z a ­
bu r z en i a  p r z ek wi t an . a ,  u ra zy ,  z a w ó d  i dz iedziczność.

Czynniki ,  dz ia ł a j ąc e  w  gośćcu,  mo g ą  b y ć  z g r u p o w a n e  n a ­
s t ę pu ją co :

1) zakażeni e,
2) z ab u rz e n ia  p rz y sw a ja n ia ,
3) u r azy .
Pod zi a ł  ten,  j ak z a z n a c z a  autor ,  nie s to i  w  s p r z ec z no śc i  

z podz ia ł em,  p o d a n y m  p r z ez  A m e r y k a ń s k i  komi te t  z wa lc za n ia  
gośćca.  P o d z i a ł  spraw'  g o ś ć c o w y c h  jes t  nas t ępu j ący ' :

a) g o r ą c z k a  g o ś ć c o w ą ^
b) z a n i k o w e  z ap alen i e  s t a w ó w ,
c) p r z e r o s t o w e  z apa len i e  s t a w ó w ,
d) z wł ók ni en i e  ( g o ś ć co w e  z ak a że n i e  s t a w ó w i t k a n e k  w ł ó k ­

nis tych) .
W ł ą c z e n i e  tuta j  p r z e w l e k ł e g o  p r z e r o s t o w e g o  z apa len i a  s t a -  

w'ów m oż e  b y ć  k w e s t i o n o w a n e ,  ies t  j ed na k  u zas adni one ,  p on i e­
w a ż  wielu; a utorów'  u w a ż a  zaka że ni e ,  j ako  ieden z c zy nn ik ów,  
p o w o d u j ą c y c h  to s c h o r ze n ie  pomimo,  że  pa to l og i czne  z m i a n y  m a ­
ją p r z e w a ż n i e  c h a r a k t e r  z w y r o d n i e n i o w y  z p r z e r o s t e m  tkanki  
kostnej ,  z w i ę k s z e n i e m  ilości c h o l e s t e r y n f i ć w e  k r wi  i ' zmnie jszo­
n y m  dz ia ł ani em aglutyi i in i antyheiiioli,zyri.

W ł a ś c i w e  p o t r a k t o w a n i e  zap al en ia  s t a w ó w  na  p o d s t a w i e  
w i e d z y  o c z y n n i k a c h  W'yw'ołu.iących i z mi an ac h  s p r o w a d z a  się 
do n a s t ę p u j ą c y c h  p o c z y n a ń :

a) u su w a n i e  ź r ó de ł  zakażen i a,
b) leczenie  s z c z e p i o nk ą  lub o b c y m  b i ał ki em w  spec ja lnie  

d o b r a n y c h  p r z y p ad ka ch ,
c) leczenie  f izykalne,  w odo le cz ni c t wo .  d ia te rmia;  leczenie  go ­

rączką ,  ś wi a t ło l eczn ic t wo-  i l e czn ic tw o k l imatyczne ,
d) s t o s o w m m d , d i e t y  z łożonej  p r z e w a ż n i e  z w ę g l o w o d a n ó w  

i t łu s zc zó w,  ni sko lub w y s o k o  ka l or yc zne j ,  z a z w y c z a j  z a w i e r a ­
jącej  p o k a r m y  b o g a t e  w  wi t ami ny ,

e) p r z e s t r z e g a n i e  h i gieny p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,
f) s t o s d w a n i e  lekarstw' ,  j ak  sa l icylany,  a r sen ,  iod, żelaz-ó, 

wy ci ąg i  w ą t r o b o w e ,  t ran,  d r ożdże ,  jod,  wa pń ,  be nzoe sa n,  p r e ­
p a r a t y  z ło t a  i siarki .

g) stosowalnie z a b i e g ó w  c hi r u r g ic zn y ch  w ł ą c z a j ą c  zabiegi  
o r t op ed y cz ne ,  u s u w a n i e  ze  s t a w ó w  ptymi ,  c h r z ą s t e k  i w y c i n a ­
nie ka le tek  m az i o w y c h .

Z w i a d om oś c i  o - c h o r ob a ch  g o ś ć c o w y c h  i m et od  badania,  
c zy  leczenia  w  c iągu os t a t n i ch  lat, wy m i e n i ć  na le ży :  1) użyci e  
t o k s y n y  p a c i o r k o w c o w e j  w  p r z e s ą c z u  b u l io n o w y m  dla celów r o z ­
p o z n a w c z y c h  i l eczniczyeh,  2) p o m i a r y  po te nc j a ł u  k a t a f o r e z y  
( u j emnego  ł adu nku  e l e k t r yc z ne go )  paciorkowców' ,  l ako sposobu
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r o z p o z n a w a n i a  s z c z e p ó w  i ok r eś l an ia  og ni ska  z a k a ż e m a  o ra z  
reakc j i  ' Su r owi cy  chorego,  a  p r z ez  to t yp u zmi an  s t a w o w y c l i  
chorego.

Z a s t o s o w a n i e  a n t y t o k s y n y  ptoniczej  n a p r o w a d z i ł o  na  myś l  
w p r o w a d z e n i a  tycl i  s a m y c h  m e t o d  do b a d an i a  i l eczenia  s c h o ­
rzeń  g o ś ć c o w y c h  w  p r z y p a d k a c h  z a k a ż e n i a  p a c i o rk o wc am i .

W s t r z y k n i e c i e  p r z e s ą c z u  z k u l t u r y  ba kt e r i i  w y h o d o w a n e j  od 
c h or eg o  do jego s k ó r y  m o że  w y w o ł a ć  t r z y  r o dz aj e  z j a w i s k .

1) p r z e j ś c i o w ą  r e ak c ję  w  pos t ac i  o br zęk u,  z ac ze rwi en i en ia ,  
palenia,  bolesi rości  p r z ez  34— 48 godz. ,

2 ) z a a t a k o w a n i e  s t a w ó w  p op rz edn io  d o t k n i ę t y c h  chor obą ,  
k t ór e  s t a j ą  się b ol es ne  p r zez  ki lka  godzin,  do tygodnia ,

3) bo les ność  lub o b r z ę k  w  mie jsc u p i e r w o t n e g o  ogni ska  z a ­
każenia ,  np.  w  k o m ó r k a c h  s i t owy ch ,  z a t o k a c h  nosa,  gardle .  Z j a ­
w i s k a  te s ą  po do b ne  do tych,  k t ó r e  w y s t ę p u j ą  po w s t r z y k n i ę c i u  
s t a re j  t u be rku l i ny  Kocha.

O pi sa ne  o b j aw y  p o z w a l a j ą  w y k r y ć  u t a j on e  ogni sko z a k a ­
żenia i po le ps z a j ą  c z a s e m  n a d z w y c z a j n i e  s t a n  cho roby .

Ba d a n i e  p o t en c ja łu  k a t a f o r e z y  po l ega  na  o b s e r w a c j i  pod 
m i k r o s k o p e m  ruchu  b ak te r i i  m i ęd z y  k a t o d ą  i anodą .  S t w i e r d z o ­
no, że  s z c z e p y  z a r a z k ó w ,  w y h o d o w a n e  w  t ych  s a m y c h  w a r u n ­
kach,  z a w s z e  p r z e s u w a j ą  się od a n o d y  do k a t o d y  z  tą  s a m ą  
s z yb k o ś c i ą  i że  s z c z e p y  nie c h o r o b o t w ó r c z e  lub te, k t ó re  u t r a ­
ci ły s w o j ą  z łoś l iwość,  m e  p os ia da ją  ł ad un k u  e l e k t r yc z ne go .  Z a ­
s to s o w a n i e  tej m e t o d y  do r ó ż n ic z k o w a n i a  s z c z e p ó w  p a c i o r ­
k o w c ó w  da ło  te  s a m e  r ezu l t a ty ,  co m e t o d y  ba k te r io l og i cz ­
ne.  S t w i e r d z o n o  poz a  tym,  że  p a c i o rk ow c e,  t zw.  a r t r o t r o p o w e  z a ­
w ie sz o ne  w  s u r o w i c y  c ho r eg o  na  zapa len i e  s t a w ó w ,  lub n eu r o-  
t r o p o we  w s u r o w i c y  c hor ych ,  c i e rp ią cy ch  i.a p a c i o r k o w c e  z a ­
palenie n e r w ó w ,  nie m a j ą  po t enc ja ł u  e l e k t r yc z ne go ,  czyl i  nie 
p r z e s u w a j ą  się od k a t o d y  do a n od y .  P r z y p u s z c z a  się, że  w  s u ­
r o w i c y  i s tnie je  j akieś  ciało,  k t ó r e  z obo ję t n i a  u j e m n y  ład une k 
e l e k t r y c z n y  bakter i i .  S u r o w i c e  r ó ż n y c h  c h o r y c h  m a j ą  n i e j e d na ­
k o w ą  si łę zobo j ę t n i an i a  i s u r o w i c a  tego s a m e g o  c ho r eg o  m o że  
z w i ę k s z y ć  z c z a s e m  s w o j ą  siłę,  w  miarę ,  j ak  z w i ę k s z a  się o d ­
p or no ść  o rga niz mu.  W  ten spo só b z j a w i a  s i ę  n o w a  m e t o d a  
us ta lania,  c z y  p a c i o r k o w c e ,  o t r z y m a n e  z nosa  lub g a r d ł a  m o g ą  
b yć  p r z y c z y n ą  zapa le ni a  s t a w ó w  lub n e r w ó w  i c z y  s u r o w i c a  
clrorego z a w i e r a  o d p o wi e d n i e  p rz ec iwc i a ł a .  W  p r z y p a d k a c h  m o ż ­
l iwych  u s u w a n e  b y ł o  ogni sko  z ak a że n i a  i s t o s o w a n e  20— 30 da 
w e k  a utos z cz ep i on k i  w  p r z e r w a c h  5— 7-dn io wy ch .  W  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  s t o s o w a n o  r oz pyla nie  w  nos ie  i ga r dle  p r z e s ą c z u  
b u l iono wego  hodowl i ,  w  celu p obu dz en i a  m e c h a n i z m u  'ochronne­
go tkanek .

Wy ni ki .  D o ś w i a d c z e n i a  a u t o r a  w y k a z u j ą  o wie le  l epsze  w y ­
niki od chwi l i  z a s t o s o w a n i a  p o d a n y c h  met od .  W  83% s po ś ró d  
p r z y p a d k ó w  zapa le ni a  s t a w ó w  (145) i 90% zap al en ia  n e r w ó w  
(95) na s t ąp i ł a  w y r a ź n a  p o p r a w a .  W a ż n e  j es t  uz ys ka n ie  po l ep ­
szenia,  a  n a w e t  w i d o c z n e g o  u z d r ow i en i a  w p r z y p a d k a c h  opor  
nycli  na  inne m e t o d y  leczenia.

(Z p r ze g l ą d u  r e f e r a t o w e g o  z ag r an ic z ne j  l i t e r a t u r y  f a chowe j  
z d z i ed zi ny  m e d y c y n y  spo ł ecznej  i u be zp i ec z en i owe j  o r a z  m e ­
d y c y n y  p r ac y .  R ok  11. N r  3. W a r s z a w a ,  1938. —  R a d a  N a u k o w o -  
L e k a r s k a  p r z y  Z ak ład z i e  Ub ezp ie cz eń  S po ł ecz nych ) .

Ruch w t o w a rz y s t w a c h  le k a r s k ic h  — Z ja z d y

Spraw ozdanie  ze  zjazdu lekarzy po w ia to w y ch  w o je w ó d z tw a  lu­
belskiego w  Białej Podlaskiej w  dniach 18. i 19. listopada 1938 r.

W  zjeźdz i e  wzięl i  udz ia ł :  W o j e w o d a  Lubel ski  p. d e T r a n i e -  
c o u r t, d e l eg at  Min.  Opieki  Społ ecz ne j  insp.  d r  Z a  c li e r t, le­
k a r z e  o r a z  p r ze d s t a w i c i e l e  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h ,  w o j s k o w y c h ,  
i n s t y tu c y j  s a m o r z ą d o w y c h  i s p o ł e c z ny ch  o ra z  sąs i edn ich  w o j e ­
w ó d z t w .

Zjazd o t w o r z y ł  Ran W o j e w o d a  lubelski  J e r z y  d e  T r a m  e- 
c o u r t, w i t a j ą c  p r ze d s t a wi c i e l a  M i n i s t e r s t w a  Opieki  S p o ł e cz n e '  
dr  Z a c h e r t a  o r a z  w s z y s t k i c h  o be cny ch .  P o  s ł o w a c h  p e łn yc h  
uz nani a  dla p r a c y  publ icznej  s ł u ż b y  z dr owi a ,  w s k a z a ł  P a n  W o ­
j e w o d a  na p o t r z e b y  t e r e n o w e  w  z a kr e s i e  z dr owi a ,  p r z y  c z y m  
p i e r w sz e  mie j sce  w y ż n a c z y ł  p ro f i l a k t yce  i t y m  i ns t y t uc jo m,  k t ó ­
re ją  real izują,  a  w i ęc  o ś r o d k o m  z dr owi a ,  kol oniom i pół koloniom,  
akcj i  d o ż y w i a n i a  dzieci ,  p r o w a d z o n e j  p r z ez  k o m i t e t y  opieki  nad 
m ło dz ież ą  i dziećmi ,  kąpie l i skom.  Dalej  podkr eś l i ł  P a n  W o j e w o ­
da  k on ie cz noś ć  w y t r w a ł e j  i n t e ns yw n ej  p r a c y  nad  s t a n e m  san i ­
t a r n y m  i p o r z ą d k o w y m  osiedli  i ws i  o r a z  c e l o w y m  r o z w i ąz a n i e m  
opieki  n ad  s ie ro tami .  P a n  W o j e w o d a  z a k o ń c z y ł  s w e  p r z e m ó ­
wienie  apelem,  a b y  mimo t r u d n y ch  w a r u n k ó w ,  p r a c o w n i c y  s ł u ż ­
by  z d r o w i a  w y t r w a l i  w  p r a c y  dla d ob ra  P a ń s t w a  i s po ł e c z e ń ­
s t wa .

Na st ępn ie  z łoż ył  ż y cz en i a  z j a zd o wi  p r z ed s t a wi c i e l  Mi ni s t er ­
s t w a  Opieki  Spo ł ecz ne j  d r  Z a  c b e r t  o r a z  w y r a z i ł  w imieniu 
M in i s t e r s t w a  Opieki  Sp oł ecz ne j  s w ą  z upe ł ną  z godę  z p r o g r a m e m  
p r a s y ,  p r z e d s t a w i o n y m  p r z ez  P a n a  W o j e w o d ę .

O b r a d y ,  r o zp ocz ął  Nacze ln i k W y d z i a ł u  P r a $ y ( Opieki  i Z d r o ­
wia  U r z ęd u  W o j e w ó d z k i e g o  w  Lubl inie  d r  D a n i e l s k i  s p r a ­
w o z d a n i e m  z dz ia ła lnośc i  s a n i t a r i a t u  i ze  s t anu  z d r o w o t n e g o  w o ­

j e w ó d z t w a  l ubel skiego na  r ok 1937/38. W  s z c z e g ó ł o w o  o p r a c o ­
w a n y m  re fe rac i e  Nacze ln i k  d r  D a n i e l s k i  podni ós ł  p o s t ę py  
w o rgan izac j i  s ł u ż by  z d ro wi a .  O r g a n i z a c j a  . s a m o r z ą d o w e j  Służ­
b y  z d r o w i a  o p a r ł a  się g ł ówn ie  na  p r a c y  p o w i a t o w y c h  i r e j o n o ­
w y c h  o ś r o d k ó w  z d ro wi a ,  k t ó r y c h  s ieć uległa  z n a c z n e m u  r o z ­
s ze rz en iu  ( l iczba o ś r o d k ó w  z d r o w i a  z w i ę k s z y ł a  się o 17 w  cia,- 
gu rok u s p r a w o z d a w c z e g o ) .  Z w i ę k s z y ł y  się t akże  'Sumy, pre l i ­
m i n o w a n e  p rz e z  n i ek t ó r e  s a m o r z ą d y  na a k c j ę  z d r o w o t n ą ,  co 
s p o w o d o w a ł o  'ogólny w z r o s t  sum,  w y d a n y c h  na  z d r o w i e  z 7,8% 
w rok u 1935/37 do 10,7% w  roku  1938/39. S t a n  s a n i t a r n y  mias t  
p o p r a w i a  się, z a k ł a d a  się s ieć w o d o c i ą g o w ą  i ka n a l i za cy j ną  
w  Chełmie ,  Sied lcach  i Zamościu .  W a l k ę  z c ho r ob am i  z a k a ź n y m i  
p r o w a d z i  się p r z ez  a kc j ę  s z cz ep i e n n o - z a p o b i e g a w c z ą ,  z ak r o j o n ą  
na  b a r d z o  s z e r o k ą  skalę,  p r z e z  a kc j ę  s a m t a r n ą  osiedli ,  dalej  p r z ez  
z a o p a t r y w a n i e  ludirości w  d o b r ą  wo d ę  do picia,  n a d z ó r  nad 
ży wuOScią o r a z  nad  nosic ie lami  c h or ób  z ak a ź n y c h ,  szczególni e  
d u r u  b r zus zne go .  Ni ema ł ą  rolę w  w a l ce  z c ho r ob am i  z a k a ź n y m i  
o d g r y w a  h a r m o n i j n a  w s p ó ł p r a c a  publ icznej  s ł uż b y  z d r o w i a  
z o ddz ia ł em  l ubel skim P a ń s t w o w e g o  Z ak ł ad u Higieny,  k t ó r ego  
k i e r ow ni k  d r  C h r o m i ń s k i  wie le  w y s i ł k u  kł adz i e  w  r oz wó j  
tej p lacówki .  O r o z mi a r z e  akcj i  sz cze pie nne j  m o że  ś w i a d c z y ć  
fakt,  że  p r z e c i w  s am ej  c z e r w o n c e  p r ze sz c ze p io n o  p on a d  300.000 
ludności .  S t a n  s zp i t a ln ic tw a  ulega r ówn i eż  po pr awi e ,  c zy  to na 
s k u t e k  r o z b u d o w y  szpital i ,  c z y  też g r u n t o w n e g o  ich remontu ,  
lecz l iczba łóżek nie j eś t  j e s zc ze  w y s t a r c z a j ą c a .  Lu d no ść  z aś  
c o r az  b ar dz i e j  ga rn ie  się do l eczenia  szpi ta lnego,  o c z y m  ś w i a d ­
c z y  obł ożeni e  szpital i ,  k t ó r e  p r zec ię tn ie  w yn o s i  już 81%,  p o d ­
c za s  g d y  w  r oku 1935/36 w y no s i ł o  67%.  Op i ek a  l e ka r sk a  
w  ub. zpiecza ln i ach  uległa  o s t a tn io  p e w n e j  p o p r a w i e ;  ^urzędnicy 
p a ń s t w o w i  k o r z y s t a j ą  z dobre j  opieki .  P r z e d s t a w i a j ą c  plan na 
p r z ys z ł o ść ,  Na cze ln i k d r  D a n i e l s k i  podkreś l i ł  j ako n a j w a ż ­
n ie j sze  z ag ad ni en ia :  1) a kc j ę  s an i ta rną ,  b u d o w ę  studni ,  w o d o ­
c iągów,  kanal izac j i  i kąpiel isk,  2) d a l szy  r oz wó j  o ś ro dko w z d r o ­
wia,  3) p omoc  położniczą ,  4) r oz wó j  s zp i ta l nic twa,  5) opiekę  
z d r o w o t n ą  nad szkoł ami ,  '6) higienę i b e z p i e c z e ń s t w o  p ra cy ,
7) opiekę  nad dz iećmi  i młodzieżą ,  8) p omoc  w  n a g ły c h  w y­
padkach ,  9) p r o p a g a n d ę  higieny.

W  n a s t ę p n y m  re fe r ac i e  k ie r ow ni k  oddzia łu  lubel skiego 
L. Z. H. d r  C li r o m i ń s k . p r z e ds ta w i !  wyniKi  w s p ó ł p r a c y  le­
k a r z y  p o w i a t o w y c h  z Z a k ł a d e m  i metody ku d a l s ze mu  jej z a ­
cieśnieniu.

D a lszą  czę ść  p r z e d p o łu d n io w y c h  o b ra d  z a ję ły  sp ra w o z d a n ia  
u z u p e łn ia jąc e  l e k a rz y  p o w ia to w y ch ,  św ia d c z ą c e  o in te n sy w n e j  
p r a c y  na polu s łu ż b y  z d ro w ia  —  n iez m o rd o w an e j ,  m im o licz­
n ych  trudnośc i .  T a k ż e  l e k a rz e  naczeln i  U bezp iecza lm  S po łecznej  
z Z am o śc ia  i B rz e ś c ia  sk ładal i  s p r a w o z d a n ia  ze  w s p ó łp ra c y  
z p u b l iczną  s łu żb ą  z d ro w ia .

R e s u m u j ą c  s p r a w o z d a n i e  l e k a r z y  p o w i a t o w y c h ,  z a b r a ł  r az  
j e s zc ze  głos  P a n  W o j e w o d a ,  p o dk r e ś l a j ą c  w a r t o ś ć  p r a c y  l eka ­
r z y  p o w i a t o w y c h  dla s p o ł e c z e ń s t w a  o r a z  s w o j e  z a i n t e r e s o w a ­
nie dla z ag a dn ie ń  s ł u ż b y  z d r o w i a  publ icznego.

Nacze ln i k  S z a  j n o w  s k i w  kr ót k ic h  s ł o wa c h  oświ ad czy ł ,  
że  r ó wn i e ż  w y d z i a ł y  p o w i a t o w e  z w i ę k s z a j ą  s w o j e  z a i n t e r e s o w a ­
nie dla z d r o w i a  publ icznego.

P o  p r z e r w i e  obiedniej  u c z e s t n ic y  z j azd u zwiedzi l i  szpi tal  
i o ś r o d e k  z d r o w i a  w  Białej .

O b r a d y  r o z po cz ę t o  z n o w u  od o d c z y t a n i a  r e fe r a t u  inż. B e- 
r e z o w  s k i e g o:  „Szp i ta le  iv obronie  p r z e c iw lo tn ic ze j  i p r z e ­
c iw g a z o w e j" .  W  r efe r ac i e  inż. B e r e z o w s k i  po da ł  w  r a ­
m ac h  o g ól nyc h  p r z y g o t o w a n i e  szpi tal i  na  w y p a d e k  a t a k u  g a z o ­
we go ,  a b y  m o g ł y  b ez  p r z e s z k ó d  sta le  p r a c o w a ć .  Dalej  m e t o d y  
w s p ó ł p r a c y  szpi tal i  z p un k t a m i  rat .  san.,  kąpie l iskami  : se kc ja mi  
rat .  san.  w  c za s i e  a t a k u  g a z o w e g o

Dr M o r o z o w  a, w i z y t a t o r k a  l ek a r s k a  K u ra t o r i u m  S z k o l ­
nego  Lubel ski ego,  w r ef e i ac ie  p t . : „O pieka  l e k a rsko -h ig ie n ic zn a  
o śro d kó w  zd ro w ia  nad d z ie ćm i  s z k ó l  p o w sz e c h n y c h " ,  p r z e d s t a ­
wi ła  p o z y t y w n e  wy ni ki  d o t y c h c z a s o w e j  akcj i  o ś r o d k ó w  z d r ow i a  
w  w a l c e  o z d r o w i e  i higienę n ad  dz iećmi  szkó ł  p o ws z e c h n y c h .  
D r  M o r o z o w a  widzi  w  j ak  na j śc i ś l e j sze j  w s p ó ł p r a c y  o ś r o d ­
k ó w  z d r o w i a  ze  sz ko ł ami  n a j w i ę k s z e  k o r z yś c i  dla  z d r o w i a  dz ia t ­
w y  szkolnej .

W r e s z c ie  d r  S a f i a n ,  lek a rz  p o w ia to w y  z B ia łe j -P o d la sk ie j  
p r z e d s ta w i ł  ro zw ó j  i p ra c ę  o ś r o d k ó w  z d r o w ia  w  s w y m  powiecie .

W  ( ly skn s j i  Nacze ln i k d r  D a n i e l s k i  w y r a z i ł  p r z e k o n a ­
nie, że  o p r a c o w y w a n a  obecn i e  u s t a w a  o s łużbie  z d r o w i a  da
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impuls do da l s ze go  w y d a t n e g o  w y s i ł k u  ca ł eg o s p o ł e c z e ń s t w a  na 
Polu z d r o w i a  publ icznego  i że  u ł a t wi  ona  p r a ce  t akż e  l e ka r zo m
P ow ia tow ym .

I nspe kt or  d r  Z a c  li e  r t w s k a z a ł  na  k on i ec zn oś ć  p odni es ie ­
nia z a i n t e r e s o w a n i a  z d r o w i e m  pub l i c zn ym ogółu  l ek a rz y .  Bedzi e  
to w y m a g a ł o  r e f or m w s t ud i ach  l ekarski ch .  W ie l ka  b o l ąc zk ą  jest  
n admi a r  f e l cz e r ó w na wsi ,  co u t r u d n ia  os iedlanie  sie t a m  leka­
rzy o ra z  b r a k  po ł ożnych .  L e k a r z e  i po ł ożne  nie os i edla j ą  się na 
w si, g d yż  nie m o g ą  u z y s k a ć  p o t r z e b n y c h  min i mal ny ch  w a r u n ­
k ó w  f i nans owych .

P o w a ż n i '  dzień o b r a d  z a k o ń c z y ł o  z e b ra n ie  t o wa r z y s k i e ,  na 
k t ó r y m  o m a w i a n o  r óż n e  z ag a dn ie n ia  s po ł ec zn e  o r a z  o sob i s t e  g r o ­
na l e k a rz y  p o w i a t o w y c h .

Br ugi  dzień z j azdu  o d by t  się w  L eś ne j - Po dl as k i e j ,  oddalonej  
o k i lkadzies ią t  k i l o m e t r ó w  od Białej .  J e s t  to  o ś r o d e k  k u l t u r a l ny  
na wsi.  W  d a w n y c h  b u d y n k a c h  k l a s z t o r n y c h  mieści  się obecnie  
s i edmi okl as owa  s zk ol ą  p o w s ze ch na ,  g i m n a z j u m i l i ceum p e d a g o ­
giczne.  W  osadzie  z n a j d u j e  się o ś r od e k  z dr owi a .

Na s e r d e c z n e  p r z y w i t a n i e  u c z e s t n i k ó w  p r z ez  d y r e k c j ę  s z k o ­
ły i w ó j t a  gminy,  od po wi e dz ia ł  Na cz e ln ik  d r  D a  n i e  1 s  k i i z a ­
gaił da l sze  o b r a d y .  O m ó w i o n e  z o s t a ł y  n a j p i e r w  p o k r ó t c e  s p r a w y  
codziennej  p r a c y  l e k a r z y  p o w i a t o w y c h ,  a mi an owi c i e :  k on i ec z­
ność w s p ó ł p r a c y  p r z y  u k ł ad a n i u  dz ia łu  VIII i IX b u d ż e t u  W y ­
działu P o w i a t o w e g o ,  w s p ó ł p r a c a  z ubezp i ecza l niami  spo ł ecznymi ,  
kt óre  j e szc ze  n i edość  m a j ą  z r oz um ie n ia  dla p r a c y  o ś r o d k o w  z d r o ­
wia,  p omo c po ł ożn i cza  na wsi ,  r a t o w n i c t w o  w  n a g ł y c h  p r z y ­
padkach,  opieka  nad s ie rotami ,  a p o t em  w  o b s z e r n y m  r e f e r a ­
cie spec ja ln ie  i n t e r e s u j ą c e  z a ga d n i en i e  w s p ó ł p r a c y  o ś r o d k ó w  
zdr owi a  ze  szpi ta lami ,  a m ia nowi c i e  podał  dr  D a n i e !  s k i  d r o ­
gi dla r oz w i ą z a n i a  t ego  zagadnieni a.

U zupełn ien iem  tej  p r a c y  b y ł  r e fe r a t  W o je w ó d z k ie g o  In sp e k ­
tora  L e k a rsk ieg o  d r  N a k o n i e c z n e g o  , , 0  m e to d a ch  p ra c y  
lekarza  p o w ia to w e g o " , w  k t ó r y m  s z c z e g ó ło w e m u  o m ó w ien iu  pod- 
dane z o s ta ły  w s z y s tk i e  n a jw a ż n ie j s z e  zag a d n ie n ia  codzienne j  
Pr a cy l e k a rz y  p o w ia to w y c h  'oraz także  pom oc  l e k a r sk a  dla 
u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o ra z  ro c zn e  s p r a w o z d a n ia  l e k a i z y  p o ­
w ia to w y ch  tzw . „ks ięg i  sa n i ta rn e" .

Re fe r a t  k i e r o w n i k a  Odd zi a ł u  Opieki  Sp oł ecz ne j  K. S t a l e w -  
? k i e g o  d o t y c z y ł  z ag a dn ie n ia  .,O p iek i  sp o łe c z n e j  na  w s i  . Re -  
torent  p r z e d s t a w i ł  w  b a r d z o  r ea l ny ch  b a r w a c h  życ i e  ubogiej  l ud­
ności wie jskie j  o r a z  m e t o d y  d o s t a r c z a n i a  im ce l owej  opieki .  Sie-  
r° t y  p o wi n ny  b y ć  o d d a w a n e  w  opiekę  do rodzin z as tę p cz y ch ,  
głosi  referent ,  a d o b ó r  p r z y b r a n y c h  r o d z ic ó w  powi ni en  b y ć  t e ­
go rodzaju,  a b y  i s totnie  z a p e w n i a ł  dz iecku  d ob re  w y c h o w a n i e ,  
' to wol no  o d d a w a ć  na  w y c h o w a n i e  dzieci  t ak i m ludziom,  k t ó r z y  

widzą  w  t y m  ty l ko  i n t e r es  dla siebie.
R o  re fe ra c ie  d r  D a n i e l s k i  z a rz ą d z i ł  k r ó tk ą  p r z e r w ę  dla 

w y p o c zy n k u  o ra z  ce lem  z w ied z en ia  m ie j s c o w y c h  in s ty tu c j i  k u l ­
tu ra lnych  i o ś ro d k a  z d ro w ia .

P o  w z n o w ien iu  'obrad d r  D e p t u c  h. w o je w ó d z k i  lek a rz  
e Pidemiczny, p rz ed s ta w i !  p rz eb ieg  epidemii cze rw o n k i ,  t r w a j ą ­
cej kilka lat w  p o w ie c ie  b i łg o ra jsk im  o raz  m e to d y  z w a lc z a n ia  
jej. D r  D e p t u c h  podniósł  w a r t o ś ć  szcze p ie ń  p rz e c iw c z e r w o n -  

o w y ch  w  w a lce  z c ze rw o n k ą .
O s ta tn i  w r e s z c i e  o d c z y ta !  s w ó j  r e f e r a t  D e  L. S t r a s s m a n ,  

tokarz p o w ia to w y  z G arw ol ina ,  d o ty c z ą c y  w s p ó łp r a c y  l e k a rz y  
P o w ia to w y ch  z o rg a n iz a c ja m i  spo łeczn y m i.

R az  je s zc ze  z a b ra ł  g łos In sp e k to r  S łu ż b y  Z d ro w ia  z Mini­
s te r s tw a  Opieki S p o łeczn e j  d r  Z a c h e r t, w s k a z u ją c  lek a rzo m  
P o w ia to w y m  w a ż n o ś ć  ich p r a c y  i z a c h ę c a j ą c  ich do c o ra z  to 
Większego w y s i łk u  dla d o b ra  z d ro w ia  publicznego.

N

W ia d o m o ś c i  b ie ż q c e
Z m arli

W  To kio  z m a r ł  w  wi e ku  64 lat  z n an y  b a d a c z  w  dziedzinie  
^ a l k i  z ki łą prof.  d r  Sahacl i i ro  H a t a.

R uch  w  to w a rzy s tw a c h  lek a rsk ic h  i z ja z d y  
XXXI p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T  o  \v a-  

' z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b ył o  się dnia  13 s ty c zn i a  1939. 
' o r ząde k  d z i e nn y :  1. Kol.  D o m a s z e w i c z  i kol. Ś w i ą t k o w s k i
' g o ś ć ) : P o k a z  p r z y p a d k u  o p e r o w a n e g o  g u za  z au ł ka  m o s t o w o -  
" l óżdż kowe go.  2. Kol. D o m a s z e w i c z  i kol. J a b u r e k :  P o k a z  p r z y -  
Padku o p e r o w a n e g o  gu za  mózg u.  3. Kol.  Bross^ W . :  O  leczeniu  
gruźl icy p łu c  t o r a k o p l a s t y k ą  ( wy k ł a d) .  4. Kol.  E r b  i kol.  P o z m a -  

ó wn a :  P r ó b y  l ec ze ni a  c a r d i az o le m padaczk i .

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  Ł ó d z k i e .  I. Po s i ed zen i e  
w dniu 11 s t y c z n i a  1939 r.: 1. O d c z y t a n i e  p r o t o k o ł u  po si edze ni a  
2 Jnia  21 g ru dn i a  1938 r. 2. P o k a z  c h o r y c h  i d y s k u s j a .  3. Kol.

M. Kocen:  W s p ó ł c z e s n y  s t an  w , e d z y  o s k a z ac h  k r w o t o c z n y c h .  — 
Do r oc zn e  p os i edzen ie  a d m i n i s t r a c y j n e :  1. S p r a w o z d a n i e  r oczne
s e k r e t a r z a .  2. S p r a w o z d a n i e  r oc zne  Sekc j i  T o w a r z y s t w a .  3. S p r a ­
wo z da n i e  r oc zn e  b i bl io tekarza .  4. S p r a w o z d a n i e  r oc zne  s k a rb n i ­
ka.  5. S p r a w o z d a n i e  r oc zne  Komisj i  Re wi zy jn e j .  6 . Ba lo t owa ni e  
k a n d y d a t ó w  na  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .  7. W y b ó r  P r z e w o d n i ­
c zą ce g o  Og ól ne go  Zebr an ia .  8 . W y b ó r  c z ł o n k ó w  Z ar zą du .  9. W y ­
b ór  c z ł o n k ó w  Komisj i .  10. W y b ó r  c z ł o n k ó w  Komisj i  R e w i z y j ­
nej.  —• II. Po s i ed ze ni e  w  dniu 25 s t y c zn i a  1939 i . :  1. O d c z y t a ­
nie p r o t oko łu  p os i edze nia  z dnia 11 s t y c zn i a  1939 r. 2. P o k a z  
ch or y ch  i d y sk u s j a .  3. Kol. J. I tc l son:  O z es po ła ch  w ą t r o b o w o -  
ś l e dz io no wy c h  w  o br az i e  S i a t ko wi cy  (z o m ó wi en i em  p r z y p a d k u  
wł asn eg o) .  4. P o k a z  p r e p a r a t ó w  i dysk us ja .

XX X Z j a z d  C h i r u r g ó w  P o l s k i c h  o db ęd zi e  się we  
L w o w i e  w  czas i e  od  16— 18 k wi e tn i a  br.  T e m a t a m i  p r o g r a m o ­
w y m i  są :  1) K ami ca  n e r k o w a  i m o c z o w o d o w a  i 2 ) Lec ze ni e  p o w i ­
k ł a ny c h  z ł a m a ń  kości .

XXV K o n g r e s  m e d y c y n y  f r a n c u s k i e j  o db j  ł się 
w  Marsyl i i  w  dniach 10, II i 12 l i s topada  19.38 roku.  Uc ze s tn i ­
k ó w  b ył o  450. P odn ie s ion o na w s t ę p i e  w a ż n o ś ć  b a d ań  kl inicznych,  
k t ó r e  dzięki  ś w i e t n y m  z d o b y c z o m  na  polu chemii,  f izyki  i b a k t e ­
riologii  z o s t a ł y  m o ż e  usunię te  n a  plan d a l s zy  z wi e l ką  dla nauki  
szkodą .  P i e r w s z y  t e m a t  d o t y c z y ł  s p i r o ch e t o zy  ż ół taczk i  k r w o ­
tocznej ,  r e fe r owal i  J. Mo n g e s  i J. Olmer .  D ru g ą  część,  
l ep t osp i roz y n i eż ó ł t ac zk o we ,  ' omawial i  J. T r o i s i e r  i M. Ba-  
r i e ty. C h o r o b a  ta  r o z p o w s z e c h n i o n a  w  Japoni i ,  s t o s u n k o ­
w o  r z a dk o  S p o t y k a  się w e  Fr an cj i  Z w r ó c o n o  u w a g ę  na p o­
s tacie  n e r k o we ,  c z y s t o  g o r ą cz k ow e ,  itp., na p owi k ł an i a  z c h o r o ­
bami  n e r w o w y m i ,  w r e s z c i e  n a  z a c h o w a n i e  się c h l o r k ó w  w e  krwi .  
Drugi  t e m a t  s t a no wi ł a  hipochloremia,  k t ó r ą  o m a w i a ł  L. A m b a r d  
Stall i  i Kuhlmann,  u w z g l ę d n i a j ą c  b r a k  c h lor ków,  w y w o ł a n y '  p r z ez  
poty,  p r z ez  z ak wa s z e n i e ,  p r z ez  s t r a t ę  sodu  i p r z ez  biegunki .  Do 
tych  t e m a t ó w  n ależa ł o z a c h o w a n i e  się c h l o r k ó w  po oper ac jach ,  
k t ór e  o mawia l i  E. J Bigwo od ,  L. M a y e r  i F  v a n  Dooren.  
W s z y s c y  bral i  tu g ł o wn i e  pod u w a g ę  w a r u n k i  f i zyczne  T r z e ć  
t em at  d o t y c z y ł  l eczenia  a w i ta m i n o z  u do ros ł ych .  Mówil i  o nim 
G. Mou r i qu an d,  A. Cheval l ier ,  Toul lec,  J. Ni tzulescu.  A. GŚroud 
i wielu innych,  p r z y  c z y m  b r a n o  pod u w a g ę  nie ty lko  r o z ma i t e  
pos t ac i e  ayyitaminoz.  a le  i z a c h o w a n i e  się p o s z c ze g ó l n yc h  s k ł a d ­
n i ków us t ro j u,  j ak wa pn ia ,  fosforu itp. R o z p r a w y ,  k t ó r e  z a j m o ­
w a ł y  s p or ą  c zę ś ć  k on gr es u ,  wyświ e t l i ł y  l iczne zagadnieni a,  s t a ­
w i a n e  w  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  schorzeni ach .

R ó żn e

Z k r a j u
P r z y  II Kl inice Ch i ru r gi czne j  U n i w e r s y t e t u  J. P i ł su ds k i eg o 

w  W a r s z a w i e ,  Bi. E le k t o r a l na  12, k i e r o w a n e j  p r z ez  prof.  d r a  A. 
Woj c i ec h ows k i e go ,  z o s t a ł a  u r uc h o m i o n a  p r z y c h o d n i a  d l a  
z m i e'k s ' z  t a Tc o n y  e  li. P r z y c h o d n i a  ta jes-t p r z e z n a c z o n a  dla 
n i e z a m oż n yc h  c h o r y c h  z ws z e l k ie g o  r o d z a j u  n a b y t y m i  i w r o d z o ­
nymi  z n ie ksz ta ł ce ni ami  t w a r z y ,  nosa ,  uszu,  szyi ,  piersi ,  b r z uc ha  
itd. P r z y c h o d n i a  m a  z a  z a da n ie :  1) s e g r e g o w a n i e  z n ie k s z t a ł c o ­
nych  w e d ł u g  ich et iologii  i s t a nu  p sy ch i cz n eg o  chorego.  2) k w a ­
l i f ikowanie z n i e k s z ta ł c on y ch  do w ł a ś c i w y c h  z a b i e g ó w  o p e r a c y j ­
nych,  3) s to s o w a n i e  na  mie jsc u m a ł y c h  zab ieg ów,  4) p r z y j m o w a ­
nie z n i e ks z ta ł co ny c h  do Kliniki.  Ki e r o wn i k i em  p r z yc ho d ni  jes t  dr  
Mi cha l ek- Gr odzki .  P r z y c h o d n i a  c z y n n a  jes t  n a  razie  w  ś r o d y  od 
godz.  11 12

Os ta tn i o  w y d a n y  z e s z y t  XXXVI  R oc zn i ka  P s y c h i a t r y c z n e g o  
z os t ał  p o ś w i ę c o n y  pamięc i  p r of e s o r a  M a k sy m i l i a na  R o s e g o.

P r z y  P u b l i c z n y m  Szpi ta l u  Mi e j s kim w  To r un iu  o t w a r t o  od 
dnia 1 s t y cz n i a  br .  k u r s y  p r z e s z k o l e n i o w e  dla p o ł oż ny ch  z w o ­
j e w ó d z t w a  p omor sk i ego .  K i e r o w n i c t w o  k u r s u  s p o c z y w a  w r ęku  
o r d y n a t o r a  Oddz ia ł u  Po ł oż nic zo -G in e ko l og ic z ne go  d r a  E u g en i u­
sza  T u r y n y .  Na l eż y  z u z n an i e m  p odkr eś l ić  t en fakt  i i n i c j a t ywę  
Szpi ta l a  Mie j sk iego w  T or uniu ,  a l b o w i e m  k u r s y  t ego  r odza j u 
z mni e j s z a j ą  i s t nie j ące  w  t y m  k i e r u nk u  braki .

W  nr  1. Wai-sz.  Czas .  Lek.  d r  J u s t m a n  z w r a c a  u w a g ę  na 
koni ec znoś ć  u t w o r z e n i a  I n s t y t u tu  M e d y c y n y  Z w r o t n i k o w e j  w  G d y ­
ni. Kon ie cz no ść  t a k a  j es t  p o d y k t o w a n a  w z m a g a j ą c y m  się drozwo-  
j em e k on o mi c z n y c h  s to sun ków n a s z eg o  P a ń s t w a  z k r a j ami  z a ­
morskimi .  W  ślad za  t y m  idzie m o ż l i w o ś ć ^ z a w i e c z e n i a  chorób 
z w r o t n i k o w y c h .  D la te go  r a c j o na ln e  b y ł o b y  j s t worzen i e  na  mie j ­
scu,  tj. w  Gdyni  o p ró ć z  spe c ja lne go  szpi ta la  z a k ł a d ó w  b a d a w ­
czych,  co r a z e m  w z i ą w s z y  s t a n o w i ł o b y  Ins t y t u t  M e d y c y n y  
Z wr o t n i k o w ej .  I n s t y t u t  ten k s z ta ł c i ł b y  l e k a r z y  o k r ę t o w y c h  lub 
tych,  k t ó r z y  z a m i er z a l i b y  osiedl ić  się w  k r a ja ch  g o r ą c y c h  lub 
c h o ćb y  nad Po l sk im M o r z e m
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Z okazj i  30. r oc zn i cy  za ł oże ni a  Kliniki O t o -L ar yn go l og ic z ne j  
U. J. K. w e  L w o w i e  z os t a t  w y d a n y  spe c j a l ny  n u m e r  Pol sk i ego  
P r z e g l ą d u  Ot o- Lar yngol og ic z i i ego .  Unia  1 w r z e ś n i a  190S r. obi at  
u t w o r z o n a  K a t ed rę  O t o - L a r ,  ngologii  na W y d z i a l e  L ek a r s k i m  
U n i w e r s y t e t u  J a n a  Ka zi mi e r z a  w e  Lwmwie  prof.  d r  Antoni  J u ­
rasz,  a po nim, o b ecn y d y r e k t o r  Kliniki,  prof.  dr  Teofi l  Zalewski .

W  z w i ą z k u  z  w y b u d o w a n i e m  n o w e g o  por tu  r y b a ck i eg o  
w W ł a d y s ł a w o w i e  o r a z  ze  z mi anami ,  j akie  w  ż yc i u  r y b a k ó w  
helskich w y w o ł a ł o  uz nan i e  p ó ł w y s p u  Helu z a  re jon  u mocni ony ,  
R z ą d  wn i ós ł  do s e i mu  p r o j e k t  u s t a wy r o u s t anowi en i u  z a b u d o w y  
o r a z  z b y w a n i u  i zami an i e  n i e k t ó r y ch  grun t ów'  p a ń s t w o w y c h  p o ­
ł o żo ny c h  w  obr ęb i e  gmin,  w  k t ó r y c h  z n a j d u j ą  się p o r t y  mor sk i e .  
Z chwalą p r z y ję c i a  tego p r o j ek t u  u t rac i  moc  obowiązując .* o b e c ­
nie w  t y m  p rz edmi oc ie  u s t a w a  z dnia  18. II. 1932 r., o g r a n i c z a ­
j ąc a  u s t a na w ia n ie  o m a w i a n e g o  p r a w a  j edy ni e  do Gdyni .  Obecni e  
R z ąd  j es t  zdania,  że  r o z wó j  po r tu  w'e W ł a d y s ł a w o w i e  w y m a ­
ga  os iedlenia  t am r y b a k ó w  na  stałe,  z drugiej  j ; t rony z aś  u t r u d ­
nienia w  w y k o n y w a n i u  r y b o ł ó s t w a  Wzdłuż p ó ł w y s p u  he lskiego 
z m u s z a j ą  do l iczenia się z k on i ec znoś ci ą  przes i edleni a  części  l ud­
ności  r yba ck ie j  p ó ł w y s p u  do innych mie jsc owośc i ,  hen 'os ta tni  
w z gl ąd  wyyyoła  p r a w d o p o d o b n i e  p o t r ze b ę  w y b u d o w a n i a  niewiel  
kiego p o r t u  r y b a ck i eg o  w  z a t o ce  i os iedlenia  t am rybaków'  he l ­
skich.  Z  p ow ' yż sz ych  powmdów R z ąd  u w a ż a  z a  kon iec zn e  u dz ie ­
lenie Mi ni s t ro wi  P r z b m y s ł u  i Handlu  u p o wa żn i eń  w t y m  z a k r e ­
sie w odnies ieniu  do yyszyStkich p o r t ó w  p a ń s t w o w y c h .

C li o r o b y ,  z a k a ź n e  
do  39. X. 1938 r oku:

w P o l s c e w' czas ie  od dnia 9. X

C h o r o b y T y 4 sd o ń  42 
R-ąSfK

T y  ii z io ń  43  
16- 22/X

T y  d z io ń  l i  
' 2,3 — 20; X

Os pa __ — —

D u r  b r z u s z n y 554 46 439 34 458 41
D u r y  r z e k om e — ' . ' -.3.1 —

Du r  p lami s t y 14 7 15 2
D u r  p o w r o t n y — — —

C zer wmn ka 676 66 661 78 469 68
Pł oni ca 67,3 6 725 9 588 -S
Błonica . 456 32 503 28 492 25
Nagm.  zap.  opon m.-rdz. 14 3 9 2 10 4
O d r a 390 2 563 i 809 5
Kr z t us i ec 205 6 204 6 .J 216 S
Zimnica 5 2 1
Z ak aże ni e  p o ło g ow e 31 12 23 3 24 6
C h o r o b a  H e m e- M e di n a 2 3 5 1
Nagm.  zap.  móz gu — 1 1 1
C h o r o b a  B a n ga 1 — —

T r ą d — — —

( j ruźl i ca 489 795 565 228 431 ISO
Ró ża 150 5 150 4 145 2
Jagl ica 422 609 368
1 wmrdziel 3 6 —

W ąg l i k 1 1 —

No sac izna — — . — 1

W ło ś n i ca ' 2 3 — 6 /
W śc ie k l i z na 3 1 /

L ic z b y  d r u k i em  p o c h y l o n y m  o z n a a ż a j ą  zgony.

A n g l i a ,  1 ,
L o n d y n  pos i ada  75 szpital i ,  w  t y m  41 o gó l n y c h  i 31 s pe c j a l ­

nych.  W  r. 1937 l ec zy ł o się w  szp i ta l ach  ogól nych  około  190 t y ­
sięcy'  chor ych ,  a  w  szpi ta l ach  spe c ja lny ch  4.700 chor ych .

F r a n c j a
Śmi er tehr ośS dzieci  w e  Fr a nc j i  nie z m n i e j s z y ł a  się od r. 1933. 

W  r ok u  1933 w y n o s i ł a  69 na  1.000 u r odz eń ,  w  1931 —  69, 
w  1935 —- 65,5, w  1936 —  67, w  1937 —  65 na  1.000 urodzeń.

N i e m c y
W  N i emc ze ch  z a o s t r z o n o  j e s z c z e  b ar dz i e j  d o t y c h c z a s o w e  

przepisy '  w  s p r a w i e  zwmlczania  c h o r o b y  papuziej .

Od  dnia 1 g ru dn i a  1938 r. o b ow i ą z u j e  na  t e r en ie  był ej  Austr i i  
n i emi ec ka  t a k s a  na leki.

W  Ni emc ze ch  s tyyorzono n o w e  pi smo p t . : , ,Die Gesundhei tS-  
f i ihrung deś  d e u t s c he n  Vo lk es“ .

S  z w  e c j a
Lic zbę  m a ł ż e ń s t w  b e zd z i e t n y c h  w  S z we c j i  ob l iczają  na 

19,4%; w' r. 1930 o ds e t e k  ten w y no s i ł  mniej ,  bo 13,6%. S t o s u n e k  
mia s t  do wsi  w y r a ż a  się l iczbą 25%  i 2,63%.

B r a z y l i a
W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n i a ,  śmi e r t e l no ś ć  z powmdu 

g r uź l i cy  wyynosi 100.000 osób  rocznie,  a c h or y c h  na gruź l i cę  li 
czą  na  milion.

A u s t r a l i a
Rz ąd  aus t ra l i j sk i  p rz es ł a ł  do Chin wielkie  i lości Szczepionek 

p r z ec i w cholerze .  Ep idemia  c ho le r y  w  Chi nach  W'ykazuje o s t a t ­
nio z n a c z n e  nasi lenie.

H o l a n d i a
W  Holandi i  s zczepi  się dzieci  s u r o w i c ą  p łoniczo-b ł on i czą  

przeciw'  płonicy.  Ś m i er t e l no ś ć  o bni żono  z 50.1 n a  10.000 na  15.1. 
W  S t a n a c h  Z j e d n o cz o ny c h  z a c h o r o w a l n o ś ć  wwno.si 200 na 100.000 
a ś mi er t e l no ść  1%. . .

** Spros tow anie1

W  nr  2. Pol.  Gaz.  JLek.  St r .  43, r. 1939, w r u b r y c e  Ruch  
u to w a r z y s tw a c h  lek a rsk ich  i z ju z i l y  mylnie  podano,  że w Mi ej ­
sk i m Szpi ta lu  Ż y d o w s k i m  w  B i a ł y ms to k u  o d by ł o  się pos iedzenie  
n a u k o w e  P o lsk ieg o  Z r ze s ze n ia  L e k a r z y  W o j .  B ia łos tock iego .  P o ­
s iedzenie  to by ł o z w o ł a n e  pr z ez  Z ar z ą d  Szp i ta l a  a nie p r z e z  P o l ­
sk ie  Z r ze s ze n ie  L e k a r z y  W o j .  B ia łos tock iego .

R e d a k c ja  o trz  em ała

D z ien n ik  U r z ę d o w y  Izb L e k a r s k o - D e n ty s t y c z n y c h .  Z. 1. 193S.
Si;  S ie l ick i.  Dz iała lność  por adni  p r ze c i w g r u ź l i c z y c h  w  P o l ­

sc e  w  la t ach  1935 i 1936. W a r s z a w a  1938.
S p ra w o z d a n ie  D olsk iego  Z w ią z k u  P rze c iw g r u ź l ic ze g o  1936/37. 

W a r s z a w a .
Toulo iise  M td ic a l .  Nr  23. 1938.
l i  t u r o m -  M edica le .  N r  7. 19381
Pr.  S e i t z :  V i t a m m e  und Hormor ie  und ilire t echni sche  Dar -  

stel lung.  II Tei.l. Da rs t e l l un g vou V i t a m i np r ap a ra te n .  W y d .  S. 
Hirzel ,  L ipsk  1939. C e n a  10 RM.

A .-B .  M arian .  L a  ponct ion  du p er ica r de .  W y d .  Masson ,  P a ­
r y ż  1938. C e n a :  12 fr

L. D antrebande ,  li. Phil ippot,  P. N ogarede  i R. C harhcr:  T r a -  
vćuix p r a t i ą u e s  et  d e m o n s t r a t i o n s  de p h a r m a c o d y n a m i e .  W y d .  
Ma ss on ,  P a r y ż  1938. C e n a :  35 fr.

A. L e ro y :  Lc  P e n t a m e t h y l e n e t e t r a z o l  injecte da n s  les musc les  
a d os e s  m o y e n u e s  et  r epetees ,  c a l me  s ou v en t  l‘a nx ie t e  du iiić- 
lancoliciiie et  g uer i t  de n i eme  1‘eczenia ,  1‘ur t i ca i re  et  y r a i se mb la -  
b le inent  d ‘a u t r e s  s y n d r o m e s  de la meni e  famil ie:  ast l ime,  migraine,  
etc.  Odb.  z ,,J ou r na l  Be lge  de Neur ol og ie  et  de P s y c h i a t r i e 1*. N r  
8. 1933.

I s t anbul  Onivers i t es i  Fib Faki i l tesi  M e c mu a s i  (Bul let in de la 
Fa cu l t e  de  Me de ci ne  dTs tanbul ) .  Nr  4 i Nr  5. 1968.

(i. R o u x :  P e t i t e  Chi rurgie .  W y d .  Ma s s o n  et  Cie,  P a r y ż  1938.
C e n a :  120 fr.

L tm le - W e i l  et S. P erles:  La  ponc t i on  s t erna l e.  W y d .
Ma ss on  et  Cie.  P a r y ż  1938. C e n a :  75 fr.

A. P olicard:  Le poumon.  S t r u c t u r e s  et  m e c a m s m e s  a  l‘e ta t  
n or mal  et  pat l iologiąue.  W y d .  MasśęHi e t  Cie,  P a r y ż  1938. C e ­
na :  55 fr.

S  M a U ct-G u y:  Le  t r a i t e m e n t  non sa ng lan t  des  f r ac t u r e s  du 
racliis.  W y d .  Ma ss on  et  Cie,  P a r y ż  1938. C e n a :  40 fr.

vVł. Iselin:  Chi rur gie  de la maili.  W y d .  M a s s o n  et  Cie.  P a r y ż
1938. C e n a :  65 fr.

L. D y d y i i sk i  Z a r y s  s tule tnich dziejów'  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
skiego W a r s z e w s k i e g o  (1820— 1920). Odb.  z , . M e d y c y n y “ . Nr  
17 -21. 1.938.

R e \  ue Medico- ch i r ur gi ca l e .  Nr  1— 2. 1938 (rumuńskie, ) .
Soc i et e  des  Na t ions  —  Chr omąt i e  de l‘o r ga ni sa t i on  d l iyg i ene .  

Vol. I. Nr  I. 1939.
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